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Drogie Koleżanki, Drodzy Koledzy,
wychodząc naprzeciw zgłaszanym postulatom, 
także tym na zjazdach izb okręgowych i Krajowym 
Zjeździe Lekarzy Weterynarii, Krajowa Rada Lekar-
sko-Weterynaryjna podjęła decyzję, że od następ-
nego numeru czasopismo „Życie Weterynaryjne” 
będzie wydawane głównie w formie elektronicz-
nej. Przypominamy, że wersja elektroniczna każ-
dego numeru jest cały czas dostępna pod adresem: 
https://zycie-weterynaryjne.pl/

Drukowanie mniejszej liczby egzemplarzy czaso-
pisma zmniejszy zużycie papieru, energii i wytwa-
rzanie odpadów, pozwoli dostosowywać się do celów 
środowiskowych i zminimalizować ślad węglowy, co 
było jednym z postulatów Krajowego Zjazdu Leka-
rzy Weterynarii. Produkcja wersji elektronicznych 
wiąże się z niższymi kosztami, co pozwoli zaoszczę-
dzić na wydatkach związanych z papierem, tuszem, 
sprzętem drukarskim i dystrybucją, a  jednocześ-
nie umożliwi relokację zaoszczędzonych środków 

na poprawę atrakcyjności „Życia Weterynaryjne-
go”. Ponadto forma elektroniczna wymaga znacz-
nie mniej przestrzeni fizycznej, nie jest tu koniecz-
ne przechowywanie drukowanych kopii, co ułatwi 
zarządzanie treściami i archiwizację ich zarówno 
w biurze, jak u Czytelników. Uwzględniając wymie-
nione czynniki, staje się oczywiste, że ograniczenie 
druku na rzecz wersji elektronicznej niesie ze sobą 
korzyści zarówno praktyczne, jak i strategiczne.

Nadal będzie istniała możliwość otrzymywa-
nia „Życia Weterynaryjnego” w formie papie-
rowej. Aby tak się stało, konieczne jest złożenie 
do 17 lipca 2024 r. do właściwej okręgowej izby 
lekarsko-weterynaryjnej (której członkiem 
jest dany lekarz weterynarii) deklaracji o treści 
podanej na następnej stronie.

Lek. wet. Marek Mastalerek
Prezes Krajowej Rady  

Lekarsko-Weterynaryjnej



………………...........................................…………………

                                          (data)                                     .

………………...........................................………………… Izba Lekarsko-Weterynaryjna

Ja, …………….........................................................................………………………………….…, wyrażam chęć 

otrzymywania czasopisma „Życie Weterynaryjne” w formie papierowej drogą pocztową 

na adres wskazany przeze mnie w rejestrze członków Izby.

………………...........................................…………………

(podpis)                                     .

………………...........................................…………………

(numer prawa wykonywania zawodu)            .

Powyższa deklaracja może być złożona w formie pisemnej bezpośrednio w siedzibie 

danej okręgowej izby lekarsko-weterynaryjnej lub przesłana drogą pocztową na jej 

adres. Możliwe jest również złożenie deklaracji za pośrednictwem e-maila, przy czym 

warunkiem jest, aby deklaracja była przesłana z adresu e-mailowego zgłoszonego 

wcześniej izbie jako kontaktowy adres e-mailowy. Deklaracje przesyłane z nieznanych 

izbom adresów e-mailowych nie będą skuteczne.
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Niemal na całym świecie, poza krajami, gdzie ze 
względów religijnych uznawane są za zwierzęta 

nieczyste, świnie stanowią ważne źródło białka dla lu-
dzi. Ostatnio okazało się, że mogą być też wykorzysty-
wane, będąc dawcami narządów do przeszczepów. My-
ślę, że warto, aby specjaliści chorób świń wiedzieli coś 
na ten temat.

W Massachusetts General Hospital w Bostonie (USA), 
gdzie w 1954 r. dokonano pierwszego na świecie prze-
szczepu nerki u człowieka, w marcu bieżącego roku, 
u pacjenta ze schyłkową niewydolnością nerek, u któ-
rego wcześniej doszło do odrzucenia alloprzeszczepu, 
przeprowadzono udaną transplantację nerki pobranej od 
genetycznie zmodyfikowanej świni. 62-letni Afroame-
rykanin, Richard Slayman, wyraził zgodę na ksenoge-
niczny przeszczep nerki, motywując to m.in. pragnie-
niem przyczynienia się do postępu w medycynie. Zgodę 
na przeprowadzenie eksperymentalnej transplanta-
cji musiała też udzielić amerykańska Agencja Żywno-
ści i Leków (FDA). Nerka działała przez dwa miesiące, 
do śmierci pacjenta, która nastąpiła bez związku z od-
rzuceniem przeszczepu. Udany ksenoprzeszczep ner-
ki uznano za wydarzenie historyczne, ale na ogłosze-
nie przełomu jest jeszcze za wcześnie. Jedna jaskółka nie 
czyni wiosny. Dotychczas podobne zabiegi wykonywano 
jedynie u pacjentów w stanie śmierci mózgowej, jednak 
nerki działały u nich nie dłużej niż 50 dni.

We wszystkich krajach, gdzie są ośrodki dokonujące 
przeszczepiania narządów, występuje problem dostęp-
ności odpowiednich dawców. Z tego powodu oddziały 
transplantacji narządów w szpitalach nie mogą w peł-
ni wykorzystać swoich możliwości, a pacjenci zakwa-
lifikowani do przeszczepu skazani są na długie oczeki-
wanie na operację i często jej nie dożywają. Wśród nich 
najwięcej jest potrzebujących przeszczepienia nerki. Tak 
jest również w Polsce.

Wobec bliskiego pokrewieństwa filogenetycznego lu-
dzi i innych naczelnych pierwsze przeszczepy ksenoge-
niczne nerki, wątroby i serca pochodziły od tych zwie-
rząt. W 1983 r. wykonano transplantację serca pawiana 
u niemowlęcia, dziewczynki urodzonej z niedorozwojem 
serca. Dziecko przeżyło trzy tygodnie – był to najdłużej 
funkcjonujący przeszczep narządu u tak młodego bior-
cy. W następstwie szerokiej dyskusji w środowisku me-
dycznym zdecydowano, że małpy nie mogą być dawcami 
narządów dla ludzi z racji wysokiego ryzyka przenosze-
nia czynników zakaźnych, różnic w wielkości narządów, 
trudności w hodowli, a także z uwagi na kwestie etyczne.

Skoro mowa o próbach wykorzystania małp naczelnych 
jako dawców narządów, można wspomnieć lekarza chi-
rurga, Serge Voronoffa (Siergieja Woronowa), rosyjskie-
go emigranta pracującego w latach 20 XX wieku w Paryżu, 
który opracował procedurę przeszczepiania ludziom po-
branych od szympansów gruczołów wytwarzających hor-
mony. Głównym zainteresowaniem Voronoffa było od-
wrócenie skutków starzenia się mężczyzn, którzy utracili 
„radość życia”. Przeprowadził on znaczną liczbę prze-
szczepów jąder szympansów lub pawianów u starszych 
mężczyzn. Jego technika polegała na podzieleniu jądra 

zwierzęcia na skrawki, które następnie umieszczał w ją-
drze biorcy. Zabieg stał się popularny i przeprowadzono 
kilkaset takich operacji. Jest nie do pomyślenia, aby któ-
rakolwiek miała korzystny wpływ z wyjątkiem psycholo-
gicznego, ale istniały doniesienia o niezwykłym odmło-
dzeniu mężczyzn, którzy zgłaszali znacznie zwiększony 
poziom libido po operacji. Co zaskakujące, raporty o po-
wikłaniach pooperacyjnych były rzadkie.

Od lat 90 XX wieku badacze na dużą skalę podjęli pró-
by wykorzystania świń jako dawców narządów do kse-
notransplantacji. Powody wyboru tego gatunku zwierząt 
obejmują ich fizjologiczne podobieństwo do człowieka, 
podobną masę ciała i wielkość narządów, szybkie dojrze-
wanie i duże mioty oraz łatwość stosowania technik inży-
nierii genetycznej w celu uzyskania narządów podobnych 
pod względem immunologicznym do ludzkich. Niektórzy 
jednak zwracają uwagę na to, że świnie dożywają jedynie 
20–25 lat, a więc żyją znacznie krócej niż ludzie i jeszcze 
nie wiadomo, jak się to odbija na dynamice działania ich 
narządów u biorców. Jest też uzasadniona obawa poten-
cjalnych odzwierzęcych zakażeń wirusowych u biorców. 
W odniesieniu do nerek istnieją też wątpliwości odnośnie 
do działania erytropoetyny świni w organizmie człowieka. 
Receptor dla niej może być swoisty gatunkowo. A prze-
cież funkcja nerek nie ogranicza się tylko do filtrowania 
krwi i nie wiadomo, jak będzie działał u biorcy układ re-
nina–angiotensyna–aldosteron kontrolujący ciśnienie 
krwi i stężenie jonów.

Problemy immunologiczne i patobiologiczne zwią-
zane z ksenotransplantacją narządów świni są istotne 
i odzwierciedlają fakt, że minęło 80 mln lat, odkąd na-
sze gatunki rozeszły się w skali ewolucyjnej. Mówi się, 
że obecnie chcemy przechytrzyć ewolucję. Różnice ga-
tunkowe sprawiają, że bez modyfikacji genetycznych 
przeszczepianie ludziom narządów świń skazane jest 
na niepowodzenie. Pobrane od obcego gatunku narządy 
niemal natychmiast, nawet w trakcie operacji, są odrzu-
cane, a biorca przeszczepu umiera. W 1989 r. serce świ-
ni przeszczepił człowiekowi prof. Zygmunt Religa – na-
rząd działał pół godziny. Nie mogło być inaczej. Można 
mieć zastrzeżenia natury etycznej co do tego zabiegu. 
Problem z narządami świni wynika z tego, że na ich ko-
mórkach znajdują się antygeny, przede wszystkim epi-
top α1, 3Gal na komórkach śródbłonka naczyń krwio-
nośnych, które powodują natychmiastowe odrzucenie 
przeszczepu. We krwi biorców znajdują się naturalne 
przeciwciała reagujące z tymi epitopami i aktywujące 
dopełniacz, co prowadzi do lizy komórek śródbłonka 
i zniszczenia naczyń przeszczepu ze wszystkimi tego 
zgubnymi konsekwencjami.

Tegoroczny sukces długotrwałego przeżycia nerki świni 
u człowieka jest przede wszystkim zasługą biotechnolo-
gów, którzy uzyskali zmodyfikowaną genetycznie świnię 
– dawcę narządu. Bez modyfikacji genetycznych udany 
ksenoprzeszczep nie byłby możliwy. Nie dziwi, że chlubi 
się tym na stronie internetowej firma biotechnologiczna 
eGenesis z Cambridge w Massachusets (USA), która zaj-
muje się modyfikacjami genetycznymi świń i już zapo-
wiada przeszczepy izolowanych od świń komórek wysp 
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trzustkowych. Na dalsze badania przeznaczono 100 mln 
dolarów. W 1993 r. w Szwecji dokonano takiego prze-
szczepu u pacjentów chorych na cukrzycę. Chociaż udo-
kumentowano obecność świńskiego peptydu C we krwi 
niektórych biorców, co wskazywało, że niektóre wyspy 
przeżyły, nie uzyskano żadnych korzyści klinicznych, 
jednak od tego czasu wiele się zmieniło.

Hasłem przewodnim firmy eGenesis jest doprowadze-
nie do tego, aby nie było sytuacji, że pacjenci umierają 
w oczekiwaniu na przeszczep. Chyba jest to niemożliwe 
do spełnienia, skoro obecnie w Stanach Zjednoczonych 
na przeszczep nerki oczekuje ponad 36 tys. pacjentów, 
a rocznie operuje się ok. 22 tys. osób. W Chinach na li-
ście oczekujących znajduje się 300 tys. osób, a każde-
go roku dostępnych jest ok. 16 tys. narządów. W Polsce 
rocznie dokonuje się ok. 1000 transplantacji nerek, a na 
przeszczepienie narządu oczekuje ok. 2000 osób. Obec-
nie z przeszczepionym narządem żyje w naszym kra-
ju kilka tysięcy ludzi.

Świnia zajmuje szczególne miejsce jako zwierzę mo-
delowe w badaniach biomedycznych. Wiąże się to przede 
wszystkim z tym, że genom świni domowej jest prawie 
w 94% zbieżny z genomem człowieka. Ostateczna wer-
sja genomu świni została zdeponowana w publicznych 
bazach danych w 2011 r. Jego wielkość zbliżona jest do 
wielkości genomu innych gatunków ssaków i wyno-
si ok. 2,6 mld par zasad. Świnia jest gatunkiem, u któ-
rego, w porównaniu do innych dużych zwierząt, do-
syć łatwo można przeprowadzić modyfikacje genowe 
– uzyskać wyłączenie lub dodanie określonej infor-
macji genetycznej. Użycie tkanek czy narządów świni 
do przeszczepu u ludzi musi być poprzedzone zniesie-
niem barier związanych z różnicami filogenetycznymi 
tych gatunków. Podstawową przeszkodą jest reakcja na-
dostrego odrzucenia przeszczepu, która może się poja-
wić już po kilkunastu minutach od wykonania operacji. 
Obecnie prowadzi się prace nad taką modyfikacją ge-
netyczną, aby serce i inne narządy świni eksponowały 
na powierzchni komórek ludzkie białka, dzięki czemu 
nie będą wywoływały odpowiedzi immunologicznej po 
przeszczepieniu. Pierwsza genetycznie zmodyfikowa-
na świnia wyhodowana na potrzeby ksenotransplanta-
cji urodziła się w 1992 r.

Najnowsze metody uzyskiwania transgenicznych 
świń z ekspresją określonego genu (transgenu) wa-
runkową ekspresją lub nokautem genetycznym wy-
korzystują zaawansowane technologie, wśród nich 
CRISPR-Cas9 umożliwiającą modyfikowania genomu 
(edycję genów) w precyzyjnie wybranych miejscach. Dzię-
ki ich zastosowaniu uzyskuje się transgeniczne świnie. 
Technologie te charakteryzuje bardzo duża skuteczność, 
co pozwala sądzić, że ich stosowanie znacząco zwiększy 
efektywność procesu produkowania świń genetycznie 
zmodyfikowanych na potrzeby badań biomedycznych.

Aby zapobiec nadostremu odrzuceniu przeszczepu, 
niezbędne są modyfikacje zmierzające do usunięcia genu 
α-1,3-galaktozylotransferazy świni oraz wprowadzenie 
do genomu świni genów odpowiedzialnych za ekspresję 
białek ludzkiego układu dopełniacza. Następnym krokiem 
jest wyeliminowanie reakcji ostrego i przewlekłego od-
rzucenia przeszczepu, które wiążą się z procesami krze-
pliwości krwi. Udowodniono, że obecność genów ogra-
niczających reakcje ostrego i przewlekłego odrzucania 

przeszczepu znacząco przedłuża okres funkcjonowa-
nia narządu w organizmie biorcy. Choć celem nadrzęd-
nym jest zapewnienie dostępu do bezpiecznego źródła 
ksenogenicznych narządów dla ludzi, badania prowadzi 
się także u zwierząt różnych gatunków, a uzyskane do 
tej pory rezultaty, takie jak utrzymanie funkcjonującego 
prawidłowo serca od zmodyfikowanej genetycznie świ-
ni w organizmie pawiana przez ponad dwa lata od prze-
szczepu, wskazują na ogromny postęp, jaki dokonał się 
w tej dziedzinie. Przeprowadzone jednocześnie badania 
wykazały, że ograniczenie trombocytopenii i leukopenii 
po przeszczepie pozwala na znaczne wydłużenie funk-
cjonowania przeszczepianych narządów pozyskiwanych 
od genetycznie zmodyfikowanych świń.

Biorąc pod uwagę złożoność ludzkiego układu zgodno-
ści tkankowej oraz różnice i odmienności układów u czło-
wieka i świni, uzyskanie genetycznie zmodyfikowanych 
zwierząt, które będą spełniać kryteria przydatności do 
ksenotransplantacji, wymaga wielu modyfikacji. Prace 
nad uzyskiwaniem transgenicznych świń pod kątem wy-
korzystania ich narządów do ksenotransplantacji muszą 
być uzupełniane o badania związane z zagrożeniem trans-
misji występujących u świni endogennych retrowirusów 
(PERV). Retrowirusy endogenne są to retrowirusy, które 
przed milionami lat zakaziły pierwotne komórki rozrodcze 
człowieka i innych kręgowców. Dzięki odwrotnej trans-
kryptazie, w postaci DNA włączyły się na stałe do materiału 
genetycznego zakażonych gospodarzy. W toku ewolucji, 
na skutek licznych mutacji oraz kolejnych zakażeń, do-
szło do zwielokrotnienia genomu wirusów, przez co sta-
nowią obecnie znaczną część genomu człowieka i innych 
kręgowców, lecz większość z nich jest uszkodzona i zu-
pełnie nieaktywna. 59 modyfikacji genetycznych w prze-
szczepionej nerce dotyczyło inaktywacji zawartych w ge-
nomie świni endogennych sekwencji retrowirusowych.

W genomie świni, od której pobrano nerkę przeszcze-
pioną w Massachusetts General Hospital w Bostonie, do-
konano łącznie 69 zmian, gdyż wyeliminowano jeszcze 
trzy geny powiązane z białkami, które mogą wywołać od-
rzucenie przeszczepu przez układ odpornościowy bior-
cy oraz wstawiono siedem sekwencji kodu genetyczne-
go pochodzących od człowieka, aby pomóc w stłumieniu 
stanu zapalnego i krzepnięcia krwi.

Badania z zakresu ksenotransplantacji prowadzo-
ne są również w naszym kraju, w Instytucie Zootech-
niki w Krakowie oraz w Instytucie Genetyki Człowie-
ka PAN w Poznaniu. Uzyskano świnie transgeniczne 
dla czterech transgenów modyfikujących ich immu-
nogenność, a także świnie „podwójnie” transgenicz-
ne w dwóch wariantach transgenów. Wyprodukowane 
transgeniczne świnie są wykorzystywane przez współ-
pracujące zespoły medyczne jako dawcy dla opracowa-
nia biotechnologicznych zastawek serca oraz opatrun-
ku biotechnologicznego w postaci skóry do leczenia 
pacjentów z ciężkimi poparzeniami.

Antoni Schollenberger 
Redaktor naczelny

PS To jest ostatni mój wstępniak. 
Będzie mi tego brakowało. 
A. Sch.

od redakcji
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Kalendarium  
Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej

XX 17 maja 2024 r. • W Goleniowie odbył się 
Sprawozdawczy Zjazd Lekarzy Weteryna-
rii Zachodniopomorskiej Izby Lekarsko- 
‑Weterynaryjnej. Krajową Radę Lekarsko-
-Weterynaryjną reprezentował sekretarz 
Jacek Łukaszewicz.

XX 21  maja 2024  r. • W  siedzibie Krajowej 
Izby Lekarsko-Weterynaryjnej odbyło się 
posiedzenie Krajowego Sądu Lekarsko- 
‑Weterynaryjnego.

XX 22 maja 2024 r. • W Warszawie odbyła się 
Konferencja „Bezpieczeństwo w medycy-
nie laboratoryjnej” z okazji Dnia Diagnosty 
Laboratoryjnego. Krajową Radę Lekarsko-
-Weterynaryjną reprezentował prezes Ma-
rek Mastalerek.

XX 24–26 maja 2024 r. • W Porcie Góra Wia-
trów Trygort odbyły się XVII Mistrzostwa 
Polski Jachtów Kabinowych Lekarzy We-
terynarii o Puchar Prezesa Krajowej Rady 
Lekarsko‑Weterynaryjnej. Krajową Radę Le-
karsko-Weterynaryjną reprezentował prezes 
Marek Mastalerek.

XX 27 maja 2024 r. • W siedzibie Naczelnej Izby 
Lekarskiej odbyło się posiedzenie Ogólnopol-
skiego Porozumienia Samorządów Zaufania 
Publicznego. Krajową Radę Lekarsko-We-
terynaryjną reprezentował prezes Marek 
Mastalerek.

XX 4 czerwca 2024 r. • W siedzibie Krajowej Izby 
Lekarsko-Weterynaryjnej odbyło się XIII po-
siedzenie Prezydium Krajowej Rady Lekar-
sko-Weterynaryjnej VIII kadencji.

XX 4  czerwca 2024  r. • W  siedzibie Krajo-
wej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej odby-
ło się posiedzenie Komisji ds. Kształcenia 
i Specjalizacji.

XX 12–15  czerwca 2024  r. • W  Heraklionie  
(Grecja) odbyło się Zgromadzenie Ogólne  
Europejskiej Federacji Lekarzy Weterynarii 
(FVE). Krajową Izbę Lekarsko‑Weterynaryj-
ną reprezentowali: prezes Marek Masta-
lerek, wiceprezes Marek Kubica, sekretarz 
Jacek Łukaszewicz, Krzysztof Anusz, Piotr 
Kwieciński i Stanisław Winiarczyk.

XX 14 czerwca 2024 r. • Na Uniwersytecie War-
mińsko-Mazurskim w Olsztynie odbyła się 
uroczystość wręczenia Złotych Dyplomów 
absolwentom rocznika 1968–1974 oraz dy-
plomów lekarza weterynarii absolwentom 
rocznika 2018–2024. Krajową Radę Lekarsko-
-Weterynaryjną reprezentował wiceprezes 
Rady Warmińsko-Mazurskiej Izby Lekarsko- 
‑Weterynaryjnej Zbigniew Wróblewski.

RANKING SZKÓŁ WYŻSZYCH PERSPEKTYWY 2024

W tegorocznym rankingu Fundacji Eduka-
cyjnej Perspektywy na kierunku kształ-

cenia weterynaria na pierwszym miejscu znalazł 
się Wydział Medycyny Weterynaryjnej Szko-
ły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w  War-
szawie (WSK 100), na drugim miejscu Wydział 
Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Przy-
rodniczego we Wrocławiu (WSK 96.0), na trze-
cim miejscu Wydział Medycyny Weterynaryj-
nej Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego 
w  Olsztynie (WSK  95.5), na czwartym miejscu 

Wydział Medycyny Weterynaryjnej Uniwersyte-
tu Przyrodniczego w Lublinie (WSK 90.4), na pią-
tym miejscu Wydział Medycyny Weterynaryjnej 
i Nauk o Zwierzętach Uniwersytetu Przyrodni-
czego w Poznaniu (WSK 87.6), na szóstym miej-
scu Uniwersyteckie Centrum Medycyny Wete-
rynaryjnej Uniwersytetu Rolniczego im. Hugona 
Kołłątaja w Krakowie (WSK 76.4), a na siódmym 
miejscu Wydział Nauk Biologicznych i Wetery-
naryjnych Uniwersytetu Mikołaja Kopernika  
w Toruniu (61.1).

działalność krajowej rady lekarsko-weterynaryjnej
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Widok  
z lotu ptaka 
na przystań 

jachtową 
Portu Trygort

W dniach 24–26 maja 2024 r. w Porcie Góra Wia-
trów Trygort koło Węgorzewa nad jeziorem 

Mamry odbyły się XVII Mistrzostwa Polski Jachtów 
Kabinowych Lekarzy Weterynarii o Puchar Prezesa 
Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej zorgani-
zowane przez Warmińsko-Mazurską Izbę Lekarsko-
-Weterynaryjna. W zawodach startowało 17 jachtów.

Wyniki zawodów przedstawiają się następująco.

Puchar Prezesa  
Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej

I miejsce
–– Janusz Bogusław – sternik
–– lek. wet. Jarosław Juszczak
–– lek. wet. Jolanta Papiernik
–– lek. wet. Magdalena Podlasz
–– lek. wet. Adrian Żurek

II miejsce
–– Wojciech Chomik – sternik
–– lek. wet. Małgorzata Chrostowska
–– lek. wet. Dominik Kuwerski
–– lek. wet. Aleksandra Śmiałek
–– Wiesław Ustaszewski

Puchar Rady Warmińsko-Mazurskiej Izby 
Lekarsko‑Weterynaryjnej

III miejsce
–– lek. wet. Krzysztof Gębura – sternik
–– Adam Glegoła
–– Kacper Glegoła
–– lek. wet. Jan Maciejak
–– Barbara Mazur
–– lek. wet. Waldemar Rduch

Regaty towarzyszące

I miejsce
–– lek. wet. Adam Mariak – sternik
–– Teresa Marciniak
–– Włodzimierz Marciniak
–– Barbara Mariak
–– Marianna Putkowska
–– Paweł Szalast
–– lek. wet. Edyta Szumowicz
–– Danuta Talaga
–– lek. wet. Mirosław Talaga

Bieg regatowy długodystansowy  
– Memoriał im. dr. Kurta Obitza

I miejsce
–– Karol Olchowy – sternik
–– lek. wet. Ewa Olchowy
–– lek. wet. Andrzej Kloska
–– lek. wet. Tomasz Kozłowski
–– Patrycja Wochanka

Dziękujemy wszystkim uczestnikom za liczny 
udział w tegorocznej edycji Mistrzostw Polski Jach-
tów Kabinowych Lekarzy Weterynarii. Gratulujemy 
laureatom.

Do zobaczenia za rok!

Witold Katner 
Rzecznik prasowy Krajowej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej

Zawody jachtowe  
o Puchar Prezesa Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej

działalność krajowej rady lekarsko-weterynaryjnej
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Zwierzęta towarzyszą człowiekowi od 15 000 lat. 
Pierwszym udomowionym zwierzęciem jest pies 

domowy, którego naturalnym przodkiem był wilk. 
Później, ok. 9000–7000 lat p.n.e., udomowiono owce 
i kozy, potem bydło. Nieco później świnie (6000 lat 
p.n.e.) i – co ciekawe – koty (dopiero 4000 lat p.n.e.). 
Jednym z ostatnich udomowionych zwierząt był koń. 
Do niedawna panowało przekonanie, że jego udo-
mowienie miało miejsce ok. 3500 lat p.n.e. Najnow-
sze badanie wskazują jednak na późniejszy okres: 
2000–2200 lat p.n.e. Zwierzęta udomowione sta-
nowiły nie tylko źródło pożywienia, siły roboczej 
czy przedmiot wymiany towarowej, ale stawały się 
w miarę upływu czasu zwierzętami towarzyszący-
mi człowiekowi. Relacja człowiek – zwierzę staje się 
coraz bardziej emocjonalna, szczególnie jeśli cho-
dzi o psa, kota i konia, ale nie tylko. Obecnie mamy 
wiele przykładów, że może to dotyczyć właściwe 
wszystkich gatunków spotykanych i hodowanych 
w naszych domach.

Ból jest przedmiotem badań wielu dziedzin na-
uki: fizjologii, medycyny, medycyny weterynaryj-
nej, neurologii i psychologii. Każda z tych dziedzin 
wiedzy opisuje ból, używając innych narzędzi, innego 
aparatu pojęciowego. Filozofia opisuje ból w aspek-
cie cierpienia, psychologia opisuje skutki psycho-
logiczne, zaś fizjologia i patofizjologia zajmują się 
procesem powstawania bólu. Ból ma zatem natu-
rę dualistyczną, psychofizyczną. Obecnie może to 
dziwić, ale Rene Descartes (Kartezjusz; 1569–1650), 
jeden z największych myślicieli XVII wieku, twier-
dził, że zwierzęta nie czują bólu świadomie, a jeszcze 
bardziej niewiarygodne jest to, że ta teza obowiązy-
wała do początku XX wieku. W filozofii w epoce po 
Kartezjuszu dużo wcześniej niż w medycynie wete-
rynaryjnej pojawiają się wzmianki o bólu u zwierząt. 
Jean-Jacques Rousseau (1712–1778) w poemacie dy-
daktycznym Emil, czyli o wychowaniu (1) stawia tezę, 
że zwierzęta prawdopodobnie są zdolne do odczu-
wania bólu. W literaturze weterynaryjnej pierwsza 
istotna wzmianka o bólu zwierząt pojawiła się 1906 r. 
w podręczniku chirurgii weterynaryjnej (2), a prze-
cież w starożytnej Grecji panowało przekonanie, że 
„ból to pies strzegący zdrowia”, Arystoteles zaś uwa-
żał ból za „pasję duszy”. Przedmiotem tego artykułu 
jest przedstawienie, jak zmieniała się ta relacja, ze 
szczególnym uwzględnieniem postrzegania przez 
człowieka bólu u zwierząt i następstwa kartezjań-
skiej koncepcji zwierzęcia-maszyny.

Fizjologia bólu

Ból jest skutkiem dotarcia do mózgu uświadomio-
nych impulsów nerwowych wywołanych działa-
niem czynników, bodźców o  odpowiedniej sile, 

uszkadzających tkankę. Powszechnie przyjęta de-
finicja bólu opracowana przez Międzynarodowe To-
warzystwo Badania Bólu brzmi następująco: Ból to 
nieprzyjemne doznanie zmysłowe i emocjonalne zwią-
zane z rzeczywistym lub potencjalnym uszkodzeniem 
tkanek lub opisywane jako takie uszkodzenie (3). Wy-
różniane są trzy rodzaje bólu: ból powierzchnio-
wy (skóra), ból głęboki (narząd ruchu) i ból trzew-
ny (procesy chorobowe w narządach wewnętrznych). 
Ból powierzchniowy odczuwany jest dzięki recep-
torom dotyku, temperatury i bólu. Impulsy powsta-
jące w receptorach przesyłane są do ośrodkowego 
układu nerwowego grubymi włóknami mielino-
wymi Aβ i Aδ o średnicy 2–5 µm, prędkość prze-
wodzenia 12–30 m/s, oraz cienkim autonomiczny-
mi włóknami bezmielinowymi typu Cdr o średnicy 
0,4–1,2 µm, prędkość przewodzenia 0,5–2 m/s. Ból 
odczuwany jest w dwóch etapach. W pierwszej fa-
zie jako ból ostry zlokalizowany, w drugiej jako ból 
tępy rozlany. Wynika to z różnicy prędkości prze-
wodzenia. W pierwszej fazie impuls jest przewo-
dzony przez włókna typu Aδ, ból ostry, a późniejsze 
pobudzenie włókien Cdr powoduje ból tępy rozlany. 
Zdolność odbierania bodźców bólowych nazwano 
nocycepcją, a receptory bólu nocyceptorami (4). No-
cyceptory nie odbierają bodźców specyficznych, tak 
jak ma to miejsce w przypadku mechano-, preso-, 
termo- i chemoreceptorów. Algezję, czyli odczuwa-
nie bólu, mogą wywołać wszystkie czynnik po prze-
kroczeniu modalności czucia, np. światło czy hałas, 
lub wystarczająco silne bodźce uszkadzające tkankę. 

Ból u zwierząt przed Kartezjuszem i po nim

Maciej Nowak

z Huvepharma Polska sp. z o.o. w Warszawie

Pain in animals before and after Descartes

Nowak M., Huvepharma Polska sp. z o.o., Warsaw

In the last years, knowledge about animals welfare has been developing 
very dynamically. One of the key problems, in addition to adequate nutrition 
and living conditions, is the increasingly discussed mental welfare, 
including pain and its impact on animals. Pain and its management is now 
a  subject of interest for every veterinarian. This paper aims to show how 
pain in animals was perceived and what influenced the assessment of 
the significance of this complex phenomenon in animals. Until Descartes, 
no one questioned the feeling of pain in animals. Then, the Cartesian 
concept of the animal machine, changed the perception of pain in animals 
for almost three centuries. Pain was not an important factor in veterinary 
medicine, often an overlooked factor. It was not until the 1960s that this 
position has dramatically changed. However, it must be remembered that 
in fact the Descartes concept was in force until the end of the eighties  
of the twentieth century.

Keywords: Descartes, phenomenon of pain, animal machine, analgesia, 
nociception.
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Mogą to być bodźce mechaniczne, chemiczne, ter-
miczne czy elektryczne.

Przewodzenie impulsów wywołanych w nocy-
ceptorach nie jest tematem tej pracy, ale dla zro-
zumienia tematu konieczne wydaje się przywołanie 
podstawowych informacji o przewodzeniu i projek-
cji bólu. Wywołany silnym bodźcem impuls prze-
wodzony jest aferentnymi drogami przewodzenia 
nocycepcji do rdzenia kręgowego, po przekrocze-
niu zwoju kręgowego przekazywany jest drogą 
rdzeniową wzgórzową boczną i przednią do kory 
mózgowej, gdzie następuje projekcja specyficzna 
bólu, świadome odczuwanie bólu ostrego zlokali-
zowanego. Drogą układ siatkowatego przewodzo-
ne są impulsy wstępujące pobudzające i zstępujące 
hamujące. Drogi wstępujące pobudzające prowadzą 
impuls do kory mózgowej, gdzie powstaje projekcja 
rozlana, uczucie bólu tępego niezlokalizowanego. 
Zstępujące drogi hamujące hamują dopływ impul-
sacji powodującej ból do kory mózgowej. Czynnik 
uszkadzający tkankę powoduje uwalnianie: bra-
dykininy, histaminy, prostaglandyn czy kalikrein, 
zwanych mediatorami tkankowymi bólu. Od połowy 
lat 90 XX wieku mówi się też o nocyceptynie, biał-
ku efektorowym biorącym udział w przewodzeniu 
impulsów. Jej rola nie jest w pełni wyjaśniona do 
tej pory. Nocyceptyna jest ligandem receptora no-
cyceptynowego (NOP; 5).

Relacja człowiek – zwierzęta w różnych epokach

Starożytność

W starożytności ścierały się dwa poglądy. Droga pe-
rypatetycka, reprezentowana w poglądach Arysto-
telesa (384–322 p.n.e.), stoików i epikurejczyków, 
oraz droga pitagorejska, której zwolennikami byli 
Platon (424–348 p.n.e.), Demokryt (460–370 p.n.e.), 
Plutarch (50–125 n.e.) czy Porfiriusz (234–304 n.e.).

Droga perypatetycka wskazywała na istnienie 
hierarchii dusz i na różnicę jakościową dusz. Naj-
niżej usytuowana jest dusza wegetatywna (roślin-
na), wyżej dusza zwierzęca, a najwyżej dusza ludzka.
1.	� Dusza roślinna odpowiada za funkcje odżywia-

nia, wzrastania i rozmnażania.
2.	� Dusza zwierzęca wzbogacona jest o funkcje po-

strzegania zmysłowego, odczuwania, a  także 
o zdolność ruchu.

3.	� Dusza ludzka zaś zawiera wszystkie wymienio-
ne zdolności, a ponadto cechuje ją zdolność my-
ślenia, czyli rozum.
Odżywianie, wzrastanie, ruch i odczuwanie zmy-

słowe wspólne są dla człowieka, roślin i zwierząt. 
Tym, co wyróżnia duszę ludzką, jest rozum, zdol-
ność myślenia (6).

Droga pitagorejska osadzona w poglądach religij-
nych orfików zakładała reinkarnację dusz, a w kon-
sekwencji brak różnicy jakościowej dusz. W dialogu 
Timajos Platon tak oto opisał reinkarnację ludz-
kiej duszy:

Ten kto będzie żył dobrze przez czas oznaczony, 
powróci mieszkać do swojej gwiazdy i będzie 

prowadził na niej życie szczęśliwe, podobne do 
tej gwiazdy. Przeciwnie, kto by nie osiągnął celu 
tego, podlega metamorfozie i w drugiej generacji 
urodzi się w naturze kobiecej; potem gdyby się nie 
wyzbył swej złości nawet w tym wcieleniu, będzie 
się zmieniał, odpowiednio do swego zepsucia, za 
każdym razem w taką naturę zwierzęcia, która jest 
podobna do jego naturalnych skłonności (7).

Zakłada on, że wciąż jest to ta sama dusza, uwię-
ziona jedynie w ciele istoty niższej. Zdolna do od-
czuwania i postrzegania świata w ten sam sposób jak 
dusza w ludzkim ciele. Platon zakładał, że zwierzę-
ta zdolne są do myślenia. Różnica polega na stopniu 
skomplikowania i doskonałości sposobu myślenia. 
Ten pogląd został przejęty przez Plutarcha i Porfi-
riusza. Plutarch pisał: Wszystkie zwierzęta w pewnym 
stopniu posiadają rozum i umiejętność myślenia (8). Jed-
nak w tradycji zachodniej dominowała myśl Arystote-
lesa, a nie Pitagorasa (9). Arystoteles uznaje zwierzęta 
za istoty czujące, niektóre z nich nawet za obdarzo-
ne pamięcią i wyobraźnią.

Średniowiecze

W średniowieczu dominowały poglądy dwóch my-
ślicieli – św. Augustyna (354–430) i św. Tomasza 
z Akwinu (1224–1274). Św. Augustyn przyznaje, że 
zwierzęta posiadają pamięć, odczuwają lęk, radość, 
smutek i pożądanie. Daleki jest jednak od poglądów 
platońskich. Uznaje, podobnie jak Arystoteles, hie-
rarchię bytów, w której podstawowym wyznaczni-
kiem jest rozumność duszy. Dodaje jednak byty wyż-
sze od człowieka, jak anioły i w końcu Bóg. Zwierzęta 
są pozbawione duszy rozumnej, kierują się popędami, 
które skłaniają je do jakichś poczynań, gdy do cze-
goś dążą lub czegoś unikają. Człowiek, uczestnicząc 
w świecie zwierząt, jest istotą śmiertelną, a uczest-
nicząc w świecie aniołów, jest istotą rozumną obda-
rzoną nieśmiertelną duszą, w przeciwieństwie do du-
szy zwierzęcej. Ma on wszelką władzę nad istotami 
ziemskimi. Zwierzęta nie mogą być zatem przedmio-
tem ani podmiotem oceny moralnej (10). Nie ozna-
cza to jednak, że nie odczuwają bólu.

Św. Tomasz z Akwinu w swoich poglądach jesz-
cze bardziej reprezentuje przekonanie perypate-
tyckie. Wyznacza jeszcze ostrzej granicę między 
człowiekiem a zwierzęciem. Zwierzęta, w przeci-
wieństwie do człowieka, nie wykraczają poza za-
chowania instynktowne, ich pozorne myślenie jest 
związane z instynktami, a nie z rozumną wolą (11). 
Zwierzęta są poddane człowiekowi z trzech powo-
dów: pierwszym jest natura i jej porządek; drugim 
Boska Opatrzność (12), która zawsze rządzi pod-
władnymi przez wyższych im stopniem w hierarchii; 
trzecim zaś roztropność, którą zwierzęta posiadają 
w stopniu ograniczonym do niektórych zachowań, 
człowiek zaś w stopniu uniwersalnym (względem 
wszystkich swych zachowań) – oznacza to, że czło-
wiek posiada roztropność per essentiam, zwierzę zaś 
per participationem, co sprawia, że powinno ono być 
poddane ludziom. Zwierzęta, jako istoty nieposia-
dające duszy rozumnej (11), stworzone zostały więc 
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przez Boga tylko dla dobra i pożytku ludzi (12). Po-
dobnie jak św. Augustyn, św. Tomasz z Akwinu nie 
pozbawia zwierząt uczucia cierpienia i doznawa-
nia bólu. Dopuszcza w swoich poglądach zadawa-
nie cierpienia zwierzętom jako istotom niższym 
w hierarchii bytów. Jak pisze Barbara Grabowska, 
Arystoteles, a za nim św. Tomasz z Akwinu, uważali, 
że okrutne traktowanie istot innych gatunków może 
wyrobić w człowieku skłonność do okrutnych czynów, 
również w stosunku do ludzi (13). I dalej, powołując 
się na św. Tomasza z Akwinu, podaje cytat z Sumy 
teologicznej – Bliskie zaś sobie są dwa współczucia: do 
cierpiącego zwierzęcia i do cierpiącego człowieka (14). 
Mowa jest nie tylko o bólu, ale i cierpieniu. A cier-
pienie to dojmujące subiektywne przeżycie. Subiek-
tywne, a więc świadome.

Renesans

Okres renesansu, choć często odwołuje się do staro-
żytności i idei myślicieli greckich, nie przyniósł re-
wolucyjnych rozwiązań w omawianych problemach. 
Giovanni Pico della Mirandola (1463–1494) i Charles 
de Bovelles (Bovillus; 1475–1566) wprowadzili pojęcie 
godności i dostojeństwa człowieka. Stworzyli meta-
forę kamienia, drzewa, konia i ludzi. Kamień (świat 
materii nieożywionej) – to, co istnieje; drzewo (świat 
roślin) – to, co istnieje i żyje; koń (świat zwierząt) – 
to, co istnieje, żyje i czuje; człowiek (świat ludzi) – 
to, co istnieje, żyje, czuje i myśli (15).

Filozofowie odrodzenia, nadając człowiekowi 
szczególne dostojeństwo i godność, czynią go posta-
cią centralną. Jacek Lejman (17) pisze o nich:

Człowiek – pisany dużą literą – stanowi według 
nich centrum świata, jego kryterium i miarę: 
absolut. Zastępuje więc w pewnym sensie Boga. 
W tym też sensie filozofia odrodzeniowa „ponosi 
odpowiedzialność” za sposób, w jaki traktowane są 
dziś zwierzęta, człowiek (Człowiek) ocenia bowiem 
inne byty w odniesieniu do siebie samego, nie zaś 
do Boga. 

I dalej, powołując się na prace Zdzisława Kality, pisze: 

W dziele o znamiennym tytule De dignitate 
et excellentia hominis Giannozzo Manetti 
(1396–1459) ustanawia godność człowieka 
kategorią centralną i głosi wyjątkowość tak 
rozumnej duszy człowieka, jak i ludzkiego ciała. 
Manetti wprowadza do etyki racjonalizm moralny 
i zastępuje etykę opartą na autorytecie Boga 
i Kościoła etyką opartą na godności człowieka. 
W tej aksjologii tkwi pewien paradoks, bo choć 
człowiek, tak jak zwierzęta, wywodzi się ze świata 
przyrody, to jest ponad nim. Dzięki rozumowi 
i dostojeństwu ma do niego szczególne prawa, choć 
z drugiej strony dzięki nadanym mu szczególnym 
atrybutom zadawanie cierpienia zwierzętom 
jest niegodne bycia Człowiekiem. Nieco później 
Thomas More (1478–1535) i Tommaso Campanella 
(1568–1639) wypowiadają się przeciwko 
zadawaniu bólu zwierzętom.

Kartezjusz (1596–1650)

W  odrodzeniu kryterium nadającym szczególny 
status człowiekowi była jego godność, zaś od Kar-
tezjusza tym kryterium staje się rozum. Rene De-
scartes, człowiek wielu talentów, nazywany jest 
ojcem nowożytnej filozofii. Zajmował się wieloma 
dziedzinami: matematyką i geometrią, optyką, fi-
zjologią, anatomią, filozofią i astronomią. Zdoby-
ta wiedza i  umiejętności pozwalają mu poruszać 
się swobodnie we wszystkich tych dziedzinach. Co 
więcej, w  każdej z  tych dziedzin był autorytetem 
dla jemu współczesnych. W dziele Tractatus de ho-
mine przedstawił hipotetyczną drogę, którą impuls 
bólu przebywa od miejsca jego działania do ośrod-
ka w mózgu. Nie ma zatem wątpliwości, że rozu-
miał doskonale naturę bólu. W Rozprawie o metodzie 
twierdzi, że zwierzęta są tylko doskonałymi ma-
szynami pozbawionymi rozumu. Zwierzęta to au-
tomaty złożone z mięśni, ścięgien, kości i narządów 
wewnętrznych, niezdolne do myślenia i uczuć. Do-
skonałe automaty, ale tylko automaty. Dowody na te 
przekonania można znaleźć właściwie w trzech jego 
dziełach o tytułach: Rozprawa o metodzie, Zarzuty 
i odpowiedzi późniejsze, Medytacje o filozofii pierw-
szej. Doktryna kartezjańska zakłada istnienie dwóch 
substancji – rozumnej, niepodzielnej duszy (res co-
gnitas) i podzielnej, bezrozumnej duszy cielesnej (res 
extensa). W tej koncepcji zwierzę złożone jest jedy-
nie z materii podzielnej, bezrozumnej. Jest automa-
tem, mechanizmem podobnym do machizmu zega-
ra, bardzo precyzyjnym, ale tylko mechanizmem. 
Automatem uczynionym ręką Boga, pozbawionym 
świadomego czucia bólu i świadomego cierpienia. 
Kartezjusz nie twierdzi, że zwierzęta nie czują bólu, 
twierdzi, że będąc pozbawionymi duszy rozumnej, 
nie są zdolne do myślenia. Skoro nie mają rozumu, 
to nie myślą, skoro nie myślą, to nie mają świado-
mości bólu i cierpienia z nim związanego. Barbara 
Grabowska, interpretując tezy postawione w Roz-
prawie o metodzie, pisze: 

Sama dusza cielesna nie pozwala na posiadanie 
świadomości. Zwierzęta zatem odbierają 
wrażenia zmysłowe, ale wyłącznie na poziomie 
cielesnym. Mogą na nie reagować na zasadzie 
automatu, ale nie są w stanie ich chociażby 
ocenić jako przyjemnych bądź nieprzyjemnych. 
Dlatego zwierzę nie cierpi. Jeśli wykonuje 
jakieś ruchy w celu np. ucieczki od źródła bólu, 
to nie są one efektem chęci uniknięcia cierpienia, 
lecz wynikają z jego „zaprogramowania” 
w taki sposób, aby nie ulegało szybkiemu  
zniszczeniu (22).

Już u współczesnych Kartezjuszowi jego poglą-
dy budziły nie tyle wątpliwości, co raczej oburzenie. 
Barbara Grabowska przytacza taki oto cytat z kore-
spondencji między Kartezjuszem a Henrym More’em 
(1614–1687): 

Wszelako ze wszystkich Twoich poglądów żaden 
tak bardzo nie wstrząsnął wrażliwością i czułością 
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mojego ducha, jak to mordercze i zabójcze 
twierdzenie wyrażone w Rozprawie o metodzie, 
w którym nie przyznajesz zwierzętom duszy 
ożywiającej i zdolności świadomego odczuwania 
(vitam sensumque; 23).

Do czasu pojawienia się kartezjańskiej koncep-
cji zwierzęcia‑maszyny nikomu z filozofów, teolo-
gów i wielkich myślicieli nie przychodziło do gło-
wy negowanie świadomego czucia bólu i cierpienia 
zwierząt. Kartezjusz przeprowadził wiele wiwi-
sekcji lub uczestniczył w wielu. Co sam przyzna-
je w swoich pracach, dostrzegał analogie między 
anatomią i fizjologią zwierząt i  ludzi. Należy za-
tem zadać pytania: „Co było przyczyną takich po-
glądów?”, „Jak było możliwe, że Kartezjusz za-
przeczał cierpieniu zwierząt z powodu zadawanego  
im bólu?”.

Jak się wydaje, przyczyny są dwie. Pierwsza to re-
ligia, druga to próba usprawiedliwienia okrucień-
stwa ówczesnych metod badawczych. Wiek XVII to 
czas powszechnie stosowanej wiwisekcji. Dzięki tej 
okrutnej metodzie dokonano wielu odkryć w takich 
dziedzinach, jak medycyna, medycyna weteryna-
ryjna czy fizjologia. Dziś trudno nam sobie wyobra-
zić przyżyciowe otwieranie jamy brzusznej czy klat-
ki piersiowej psa lub kota, co czyniono w tamtych 
czasach nagminnie. Okrucieństwo tej metody mu-
siało budzić poczucie winy u badaczy stosujących tę 
metodę. W liście do wspomnianego już More’a Kar-
tezjusz pisze: 

[…] moje stanowisko nie tyle jest okrutne względem 
zwierzaków, ile życzliwe względem ludzi wolnych 
od przesądu pitagorejskiego, jako że uwalnia ich też 
od podejrzeń o popełnianie zbrodni, gdy jedzą lub 
zabijają zwierzęta (24).

Kartezjusz był człowiekiem wierzącym, moc-
no zakotwiczonym w katolicyzmie. Paradygmat 
religijny nie dopuszcza istnienia duszy rozumnej 
w ciele zwierząt. Gdyby zwierzęta zostały wyposa-
żone w duszę rozumną (res cognitas), mogłyby zo-
stać zbawione. W liście do markizy Nevcastel Kar-
tezjusz stwierdza, że 

[…] gdyby uznać zwierzęta za istoty myślące, 
to należałoby przyjąć, iż są one obdarzone duszą 
nieśmiertelną i to konsekwentnie wszystkie, 
w tym ostrygi i gąbki. 

A to przecież nie mieści się w paradygmacie katoli-
cyzmu. Jacek Lejman stosuje podział religii na an-
tyzoofilne i zoofilne (25). Do pierwszej grupy nale-
żą trzy religie wywodzące się z tego samego pnia, tj. 
judaizm, chrześcijaństwo i islam. Do drugiej kate-
gorii należą hinduizm, dżinizm i buddyzm. W przy-
padku trzech pierwszych religii paradygmat rela-
cji człowiek – zwierzę został oparty na słynnym 
passusie: Czyńcie sobie ziemię poddaną (Rdz 1,28). 
W tym sensie człowiek staje się imago Dei, a podo-
bieństwo do Boga polega na władzy nad światem 
stworzonym (26). O tym, że człowiek jest obrazem 

Boga i posiada część atrybutów boskiej władzy nad 
światem stworzonym, Rene Descartes był bez wąt-
pienia przekonany.

Konsekwencje koncepcji kartezjańskiej

Historię paradygmatu relacji człowiek – zwierzę 
można podzielić na dwa okresy: przed Kartezjuszem 
i po nim. Współczesny filozof francuski Luc Ferry 
w swojej książce Le Nouvel Ordre écologique (Nowy 
ład ekologiczny) wyznacza dwa okresy. Pierwszy 
– przed Kartezjuszem, okres przedhumanistycz-
ny, kiedy zwierzęta traktowano prawie na równi 
z człowiekiem; drugi – po Kartezjuszu, okres hu-
manistyczny, kiedy nastąpiło oddzielenie człowie-
ka od świata zwierząt (28). Kartezjański paradygmat 
przetrwał do połowy XX wieku. Zaprzeczenie odczu-
wania bólu przez zwierzęta w weterynarii było tak 
potężne, że kiedy pojawiły się pierwsze podręcz-
niki anestezjologii weterynaryjnej opublikowane 
w Stanach Zjednoczonych, autorzy nie wymieniali 
opanowania odczuwanego bólu jako wskazania do 
stosowania znieczulenia. Nie chodziło o ból wystę-
pujący w czasie dokonywanych czynności, chodziło 
o komfort operatora, o zniesienie odruchów z pola 
operacyjnego. Jest to absolutny przejaw paradyg-
matu kartezjańskiego. W Stanach Zjednoczonych aż 
do późnych lat 60 XX wieku medycyna weteryna-
ryjna była w przeważającej mierze związana z rol-
nictwem, a w Polsce do końca lat 80. Zadanie lekarza 
weterynarii było ściśle podyktowane ekonomiczną 
wartością zwierzęcia, kontrola bólu nie była przed-
miotem zainteresowania producentów, a w konse-
kwencji też lekarzy weterynarii. Wyjątkiem były 
nieliczne praktyki lekarzy zajmujących się psami 
i kotami, gdzie czynnik ekonomiczny miał mniej-
sze znaczenie. W podręczniku chirurgii weteryna-
ryjnej Merillata z 1905 r. autor lamentuje nad niemal 
całkowitym lekceważeniem znieczulenia w prak-
tyce weterynaryjnej, notuje nieliczne przypadki, 
kiedy właściciele psów domagali się znieczulenia. 
Do połowy lat 70 w USA na uczelniach uczono ka-
stracji ogierów przy użyciu sukcynocholiny, która 
nie znosi bólu, ale go potęguje (31). Kastrację kotek 
przeprowadzano przy użyciu samej ketaminy, choć 
powszechnie wiadomo, że nie znosi bólu wisceral-
nego. Metodę tę stosuje się do dziś. Jeszcze w póź-
nych latach  80  stosowano bezkrwawą kastrację 
buhajów i tryków przy pomocy kleszczy Burdizzo, 
którymi miażdżono powrózki nasienne. Inny przy-
kład to stosowanie tak zwanej dutki u koni. Tak jest 
to opisywane: 

Poprzez właściwe nałożenie dutki oraz linki 
na górną wargę wywiera się nacisk na okolice 
nosa i znajdujące się tam punkty akupunkturowe. 
W efekcie uwalniane są endorfiny, które działają 
uspokajająco na konia, hamując w ten sposób 
ból (29). 

Jeszcze do niedawna powszechne było przekona-
nie, że młode zwierzęta odczuwają mniejszy ból 
niż starsze, a  zatem nie wymagają znieczulenia 
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chirurgicznego do zabiegów takich jak obcinanie 
ogonów czy kastracja. Trwałość kartezjańskiego 
przekonania, że umiejętność mowy jest warun-
kiem zdolności odczuwania bólu, jest wręcz nie-
wiarygodna. To przekonanie przetrwało do 2001 r. 
w definicji bólu Międzynarodowego Towarzystwa 
Bólu. Równie przerażający jest fakt, że do późnych 
lat 80 XX wieku chirurdzy neonatolodzy regular-
nie przeprowadzali operacje na otwartym sercu no-
worodków po podaniu leków paraliżujących. Decy-
dujący był komfort operatora, a nie operowanego. 
Ból jatrogenny dotyczy poszczególnych osobników. 
Znacznie łatwiej dociera do świadomości społecz-
nej. Ból i  cierpienie zwierząt fermowych, będące 
wypadkową czynników technologicznych i ekono-
micznych, są znacznie trudniejsze w ocenie i do-
cierają znacznie później do świadomości społecz-
nej. Wielkostadny chów zwierząt upowszechnił się 
w  latach  60. Zwierzęta produkujące żywność za-
częły być traktowane jak maszyny do produkcji jaj, 
mięsa czy mleka. W 1964 r. Ruth Harrison opubliko-
wała książkę Animal Machines. Opis chowu i okru-
cieństwo metod produkcyjnych, bo tak to trzeba 
nazwać, na farmach w Wielkiej Brytanii, wstrzą-
snął opinią publiczną. Rząd zlecił wykonanie ra-
portu. Wszystkie tezy zawarte w  książce zostały 
potwierdzone (32). Od tego czasu zaczęto mówić 
o dobrostanie zwierząt. Nie ma potrzeby, aby opi-
sywać w tej pracy okrucieństwo technopatii i  lu-
dzi uczestniczących w procesie produkcji zwierzę-
cej. Łatwość, z  jaką przychodziło nam ignorować 
ból i cierpienie zwierząt, bez wątpienia jest kon-
sekwencją paradygmatu kartezjańskiego. Proces 
dekonstrukcji koncepcji zwierzęcia-maszyny trwał 
ponad 350 lat, od 1650 r. Nieśmiałe próby podejmo-
wane były przez Jeremiego Benthama (1747–1832), 
napisał on, że nie inteligencja przesądza o trakto-
waniu istoty, a to, czy istota zdolna jest do odczu-
wania bólu i przyjemności. David Hume w Trakta-
cie o naturze ludzkiej pisze: 

Żadna zaś prawda nie wydaje mi się bardziej 
oczywista niż ta, że zwierzęta obdarzone są myślą 
i rozumem równie dobrze, jak człowiek (34).

Piśmiennictwo

	 1.	 Rousseau J.J.: Emil, czyli o wychowaniu, tłum. W. Husarski, Zakład 
im. Ossolińskich, Wrocław 1955, t. 2, 104.

	 2.	 Marillat L.A.: Principles of Veterinary Surgery, Chicago 1906.
	 3.	 Kania B.F.: Fizjologia i patologia bólu, Med. Weter. 2002, 58(3), 175.
	 4.	 Tamże, 177.
	 5.	 Kotlińska J., Rafalski P.: Nocyceptyna/orfanina FQ (N/OFQ) – opio-

id, antyopioid czy neuromodulator?, Postępy Higieny i Medycyny Do-
świadczalnej 2004, 58, 209–215.

	 6.	 Arystoteles: Etyka nikomachejska, tłum. D. Gromska, Wydawnic-
two Naukowe PWN, Warszawa 2007, 88.

	 7.	 Platon: Timajos. Kritias albo Atlantyk, tłum. P. Siwek, PWN, Warsza-
wa 1986, 52.

	 8.	 Plutarch: Które zwierzęta są zmyślniejsze, lądowe czy wodne, Mora-
lia. Wybór

	 9.	 pism filozoficzno-popularnych, tłum. Z. Abramowiczówna, De 
Agostini, Warszawa 2002, 206.

	 10.	 Grabowska B.: Zmiany w relacji człowiek-zwierzę, czyli cena po-
stępu, Kultura i Wartości 2014, 2(10), 105–120.

	 11.	 Św. Augustyn: O państwie Bożym. Przeciw poganom ksiąg XXII, tłum. 
W. Kornatowski, Altaya, Warszawa 2003, t. 1, 339.

	 12.	 Św. Tomasz z Akwinu: O władzy, Dzieła wybrane, tłum. J. Salij OP, 
Antyk, Kęty 1999, 251.

	 13.	 Tamże, 252.
	 14.	 Krzych B.K.: Status moralny oraz kwestia praw zwierząt w myśli św. 

Tomasza z Akwinu. Przyczynek do analizy zagadnienia w świetle 
współczesnego zainteresowania Animal Studies, https://www.acade-
mia.edu/32139878/Status_moralny_oraz_kwestia_praw_zwie-
rz%C4%85t_w_my%C5%9Bli_%C5%9Bw_Tomasza_z_Akwi-
nu_Przyczynek_do_analizy_zagadnienia_w_%C5%9Bwietle_
wsp%C3%B3%C5%82czesnego_zainteresowania_Animal_Studies

	 15.	 Grabowska B.: Zmiany w relacji człowiek – zwierzę, czyli cena po-
stępu, Kultura i Wartości 2014, 2(10), 105–120.

	 16.	 Św. Tomasz z Akwinu: Summa teologiczna, tłum. P. Bełch OP, t. 12, 
Katolicki Ośrodek Wydawniczy „Veritas”, Londyn 1985, 234.

	 17.	 Źródło: https://pages.uoregon.edu/dluebke/Witches442/Bovillus.
html

	 18.	 Lejman J.: Filozoficzne źródła naszego stosunku do zwierząt, Ethos. 
Kwartalnik Instytutu Jana Pawła II KUL 2013, 26(2), 79.

	 19.	 Tamże, 81.
	 20.	 Kalita Z.: Giannozzo Manetti (1396–1459) renesansowy obrońca 

godności człowieka, Euhemer 1979, 16(3), 47–54.
	 21.	 Kalita Z.: Giannozzo Manetti (1396–1459) i jego filozofia człowieka na 

tle filozofii XV wieku. Praca doktorska, Wrocław 1977, 162.
	 22.	 Źródło: Wikimedia Commons, domena publiczna.
	 23.	 Lejman J.: Filozoficzne źródła naszego stosunku do zwierząt, Ethos. 

Kwartalnik Instytutu Jana Pawła II KUL 2013, 26(2), 83.
	 24.	 Grabowska B.: Kartezjańska koncepcja zwierzęcia-maszyny i  jej 

konsekwencje, Filo-Sofija, 2012, 12(17), 43.
	 25.	 Tamże, 42.
	 26.	 Tamże, 45.
	 27.	 Lejman J.: Filozoficzne źródła naszego stosunku do zwierząt, Ethos. 

Kwartalnik Instytutu Jana Pawła II KUL 2013, 26(2), 71.
	 28.	 Szymik S.: „Czyńcie sobie ziemie poddaną” (Rdz 1,28), Cywiliza-

cyjny postęp ludzkości, Verbum Vitae 2017, 31, 25.
	 29.	 Grabowska B.: Kartezjańska koncepcja zwierzęcia-maszyny i  jej 

konsekwencje, Filo-Sofija, 2012, 12(17), 4.
	 30.	 Źródło: https://www.praxisdienst.pl/pl/Vet/Narzedzia/Poskra-

mianie/Uspokajanie/Dutka+nosowa+dla+koni.html
	 31.	 Gaynor J., Muir W.W.: Handbook of Veterinary Pain Management, Mos-

by Elsevier, Second edition, 1–13.
	 32.	 Tamże, 5.
	 33.	 Kołacz R., Dobrzański Z.: Higiena i dobrostan zwierząt, wyd. 2, Wy-

dawnictwo Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu, Wrocław 
2019, 206.

	 34.	 Hume D.: Traktat o naturze ludzkiej, tłum. C. Znamierowski, Polska 
Akademia Umiejętności, Kraków 1951, t. 1.

Dr n. wet. Maciej Nowak,  
e-mail: Maciej.Nowak@huvepharma.com

prace poglądowe

411411Życie Weterynaryjne • 2024 • 99(7/8)

https://www.academia.edu/32139878/Status_moralny_oraz_kwestia_praw_zwierz%C4%85t_w_my%C5%9Bli_%C5%9Bw_Tomasza_z_Akwinu_Przyczynek_do_analizy_zagadnienia_w_%C5%9Bwietle_wsp%C3%B3%C5%82czesnego_zainteresowania_Animal_Studies
https://www.academia.edu/32139878/Status_moralny_oraz_kwestia_praw_zwierz%C4%85t_w_my%C5%9Bli_%C5%9Bw_Tomasza_z_Akwinu_Przyczynek_do_analizy_zagadnienia_w_%C5%9Bwietle_wsp%C3%B3%C5%82czesnego_zainteresowania_Animal_Studies
https://www.academia.edu/32139878/Status_moralny_oraz_kwestia_praw_zwierz%C4%85t_w_my%C5%9Bli_%C5%9Bw_Tomasza_z_Akwinu_Przyczynek_do_analizy_zagadnienia_w_%C5%9Bwietle_wsp%C3%B3%C5%82czesnego_zainteresowania_Animal_Studies
https://www.academia.edu/32139878/Status_moralny_oraz_kwestia_praw_zwierz%C4%85t_w_my%C5%9Bli_%C5%9Bw_Tomasza_z_Akwinu_Przyczynek_do_analizy_zagadnienia_w_%C5%9Bwietle_wsp%C3%B3%C5%82czesnego_zainteresowania_Animal_Studies
https://www.academia.edu/32139878/Status_moralny_oraz_kwestia_praw_zwierz%C4%85t_w_my%C5%9Bli_%C5%9Bw_Tomasza_z_Akwinu_Przyczynek_do_analizy_zagadnienia_w_%C5%9Bwietle_wsp%C3%B3%C5%82czesnego_zainteresowania_Animal_Studies
https://pages.uoregon.edu/dluebke/Witches442/Bovillus.html
https://pages.uoregon.edu/dluebke/Witches442/Bovillus.html
https://www.praxisdienst.pl/pl/Vet/Narzedzia/Poskramianie/Uspokajanie/Dutka+nosowa+dla+koni.html
https://www.praxisdienst.pl/pl/Vet/Narzedzia/Poskramianie/Uspokajanie/Dutka+nosowa+dla+koni.html


Zwierzęta towarzyszące – psy, koty, kanarki i przy-
słowiowe złote rybki – są w naszych domach od 

stuleci, ale dotąd raczej nie zastanawialiśmy się, 
jak wiele ich jest i jaki mogą mieć wpływ na dalsze 
losy naszej planety. Czy w ogóle mogą mieć jakikol-
wiek wpływ? Są przecież takie małe, żywią się ledwie 
okruszkiem i zajmują miejsca tyle co nic. Podobnie do 
niedawna nie zastanawialiśmy się nad wpływem ho-
dowli zwierząt gospodarskich na produkcję gazów cie-
plarnianych czy na przykład na zasoby słodkiej wody. 
Dopiero badania warunkowane narastaniem kryzy-
su klimatycznego uzmysłowiły, jak znaczący odsetek 
produkcji roślinnej i zasobów słodkiej wody zużywany 
jest na produkcję zwierząt gospodarskich, które za-
spokajają nasze potrzeby żywieniowe. Odsyłamy do 
licznych publikacji na ten temat, także naszego au-
torstwa (np.: 1, 2, 3, 4). Warto wspomnieć na potrzeby 
tego artykułu, że wszystkie zwierzęta użytkowe, tj. 
ptaki oraz ssaki gospodarskie i towarzyszące, stano-
wią aż 70% kręgowców żyjących na wszystkich kon-
tynentach, zaś pozostałe 30% przypada na wszystkie 
wolno żyjące zwierzęta kręgowe. Według innego ze-
stawienia obejmującego tylko ssaki aż 60% stanowią 
zwierzęta gospodarskie i towarzyszące, a 4% zwie-
rzęta wolnożyjące. Zaraz, a gdzie brakujące 36%? Otóż 
uzupełnieniem do 100% jesteśmy my – ponad 8 mld 
ludzi (zaliczanych również do gromady ssaków) za-
mieszkujących naszą planetę. Oba zestawienia ilustru-
ją, jak znaczący jest udział zwierząt gospodarskich 
wśród zwierząt zamieszkujących Ziemię. Oczywiście 
podane tu statystyki nie uwzględniają wielu gromad 
kręgowców i bezkręgowców, wśród których jest tak-
że wiele gatunków służących człowiekowi za pokarm 
(np. akwakultury i owadów użytkowych). Ale czy tyl-
ko pokarm dla człowieka? Przecież nasze ulubione 
„futrzaki” oraz „złote rybki i kanarki” nie żyją tyl-
ko samym powietrzem, a ich metabolizm, jak i me-
tabolizm człowieka, nie jest bezresztkowy. Jak duży 
zatem może być ich udział w tworzeniu śladu węglo-
wego i innych zanieczyszczeń przypisywanych czło-
wiekowi? Tego typu pytania skłoniły nas do szerszego 
przeglądu dostępnej literatury, a wyniki poszukiwań 
okazały się dla nas na tyle interesujące, że zdecydo-
waliśmy się o tym napisać.

Po pierwsze – spis powszechny

Najpierw warto się policzyć, żeby zorientować się 
w skali problemu w ujęciu globalnym i w naszym oto-
czeniu. O tym, że na przełomie lat 2022–2023 liczba 

ludności na Ziemi przekroczyła 8 mld, było dość gło-
śno w mediach. Przypomnijmy jeszcze, że na kon-
tynencie europejskim żyje ok. 746 mln ludzi, w tym 
w krajach Unii Europejskiej ponad 448 mln, czyli od-
powiednio ok. 9,3 i 5,6% ziemskiej populacji. Na żyw-
ność hodujemy w krajach UE łącznie 6 mld kurcząt 
brojlerów, 376 mln kur niosek oraz 294 mln dużych 
zwierząt gospodarskich (tj. 143 mln świń, 77 mln 
krów, 62 mln owiec i 12 mln kóz). W większości jest 
to produkcja na rynek unijny. Najwięcej dużych zwie-
rząt gospodarskich jest hodowanych w Hiszpanii 
(ponad 50 mln), w Polsce ok. 18 mln (głównie świń 
i krów). Zaskoczeniem, przynajmniej dla nas, były 
statystyki European Pet Food1 dotyczące liczby zwie-
rząt towarzyszących w Europie. Najliczniejszą gru-
pę stanowią koty domowe (ponad 113,5 mln), a na-
stępnie psy (prawie 93 mln), ptaki ozdobne (prawie 
49 mln), króliki i gryzonie (ok. 29 mln), ryby akwa-
riowe (ponad 16 mln) oraz płazy i gady (ok. 11 mln). 
W blisko połowie domostw europejskich trzymane 
jest co najmniej jedno zwierzę. W krajach UE w 25% 
gospodarstw domowych trzymany jest co najmniej 
jeden pies. Liczba domostw w Polsce z co najmniej 
jednym psem (43%) jest jedną z najwyższych w UE. 
W krajach UE co najmniej jednego kota posiada 26% 
domostw, ale w Polsce aż 34% domostw. Najmniej 
psów i kotów w Europie jest trzymanych w domo-
stwach tureckich i greckich. Podsumowując, liczeb-
ność zwierząt towarzyszących na naszym kontynen-
cie oraz w obszarze samej Unii Europejskiej jest duża, 
co może sugerować, że ich potrzeby pokarmowe, jak 
też wpływ na środowisko są warte zastanowienia.

Karmy dla zwierząt towarzyszących a klimat

Żywienie zwierząt towarzyszących, takich jak naj-
liczniejsze w zestawieniu psy i koty, oparte jest głów-
nie na surowcach pochodzenia zwierzęcego, co skut-
kuje kilkakrotnie większym śladem węglowym białek 
pokarmowych tych zwierząt w porównaniu do ży-
wienia zwierząt żywionych dietami mieszanymi lub 
czysto roślinnymi (szynszyle, kawie domowe, więk-
szość ptaków ozdobnych). Przykładowo, przy żywie-
niu mięsem wołowym ślad węglowy białka pokar-
mowego jest ponad 10-krotnie wyższy (9,0 kg CO2eq 
na 100 g białka) niż przy żywieniu białkiem grochu 
(0,8 kg CO2eq/100 g białka). Znacznie mniej obcią-
żające środowisko niż mięso wołowe jest np. mię-
so brojlerów kurzych, które wytwarza ślad węglowy 
zaledwie 3-krotnie wyższy niż białka grochu (2,4 kg 

* �Inspiracją do powstania tego artykułu był okres zbierania materiałów do referatu Zwierzęta towarzyszące w życiu człowieka – blaski i cienie, wygłoszonego na Sesji 
Doktorantów i Rezydentów XXXI Międzynarodowego Kongresu Medycyny Weterynaryjnej Małych Zwierząt PSLWMZ w Łodzi w dniach 17–19 listopada 2023 r.

1 �European Pet Food (FEDIAF), dane z annual report 2023.
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CO2eq/100 g białka). Ślad węglowy mięsa innych ga-
tunków zwierząt gospodarskich lokuje się pomię-
dzy wartościami dla mięsa wołowego i drobiowego. 
Największy udział w karmach dla psów i kotów ma 
mięso drobiowe (ok. 47%) i wołowe (14%). Biorąc pod 
uwagę dietę opartą prawie wyłącznie (psy) lub wy-
łącznie (koty) na białku mięsa (a ostatnio szczególnie 
promowane mięso mięśniowe) oraz zrównoważoną 
pod względem białka zwierzęcego i roślinnego dietę 
człowieka, okazuje się, że ślad węglowy w przelicze-
niu na 1 kg masy ciała psów i kotów jest kilkukrotnie 
wyższy niż ten obliczony na 1 kg masy ciała człowie-
ka! Po uwzględnieniu różnic w masie ciała okazuje 
się, że wielkość śladu węglowego białek pokarmo-
wych kotów dużych ras, ważących ok. 10 kg, i psów 
ras średnich (ok. 20–30 kg) jest niewiele mniejsza 
niż białek diety człowieka!

Do interesujących konkluzji doszedł zespół ba-
daczy z Brazylii (5) badający wpływ różnych diet 
psich i kocich (karmy domowe, suche i mokre wete-
rynaryjne) na środowisko. Naukowcy zauważyli, że 
największy wpływ mają te ostatnie (karmy mokre), 
a pełnoporcjowe karmy suche – najmniejszy. Wśród 
badanych parametrów mierzono m.in. emisję dwu-
tlenku węgla (w kg CO2eq/1000 kcal) oraz użycie i zu-
życie wody (w m3/1000 kcal). Przyjmując średnią masę 
psa za 10 kg, wyliczyli następnie średni roczny ślad 
węglowy powstający przy produkcji karmy niezbęd-
nej dla jego wyżywienia (do ok. 830 kg CO2eq/rok). 
I co najważniejsze, uwzględniając liczbę ludności 

Brazylii (214 mln) oraz liczbę psów (52,2 mln), oka-
zuje się, że udział emisji CO2 przez karmy dla psów 
może stanowić od 2,9 do aż 24,6% emisji CO2 dla die-
ty Brazylijczyków! Najniższą wartość uzyskuje się 
przy żywieniu karmą suchą, a najwyższą przy ży-
wieniu karmami mokrymi weterynaryjnymi. Prze-
nosząc te szacunki do nas – proporcje liczby psów 
do liczby ludności (Brazylia vs Unia Europejska) są 
zbliżone, ale to, co może tworzyć większy ślad wę-
glowy w krajach UE, to średnia masa ciała psów 
bliższa 20–30 kg niż założonym 10 kg w badaniu 
brazylijskim, a ponadto w UE mamy wyższy udział 
produktów klasy premium na rynku. Pokarmy tej 
klasy (należałoby je pozycjonować w badaniu bra-
zylijskim blisko karm mokrych weterynaryjnych) 
charakteryzują się wyższym udziałem białka zwie-
rzęcego i jego wyższą jakością, a tym samym bar-
dziej znaczącym wpływem na środowisko. Dodaj-
my do tego psiego zestawienia jeszcze udział karm 
kocich w emisji CO2 i okaże się, że łączny udział tyl-
ko tych dwóch grup zwierząt towarzyszących w ge-
nerowaniu antropogenicznych zmian klimatu jest 
niebagatelny.

Według amerykańskich szacunków aż 30% śla-
du węglowego całego przemysłu paszowego USA jest 
związane z produkcją karm dla psów i kotów! W tych 
szacunkach nie uwzględniono karmy wytwarzanej 
własnoręcznie przez opiekunów z pełnowartościowe-
go mięsa kupowanego w sklepie spożywczym, podob-
nie nie uwzględniono faktu, że w części gospodarstw 
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domowych zwierzęta zjadają pozostałości „ze sto-
łu pańskiego” i tym samym zmniejszają ilość pro-
dukowanych w domostwie odpadów. Amerykanie są 
najliczniejszą grupą opiekunów zwierząt domowych 
na świecie, w USA żyje ponad 163 mln psów i kotów. 
Gregory S. Okin z UCLA (6) analizował ślad węglo-
wy generowany ich żywieniem, jak i wpływ na śro-
dowisko, w tym produkcję odchodów. Według jego 
wyliczeń psy i koty zużywają ok. 19 ± 2% energii po-
karmu dostarczanego mieszkańcom USA oraz wy-
twarzają ok. 30 ± 13% masowo tyle odchodów, co 
Amerykanie. Psy i koty poprzez swoją dietę odpo-
wiadają za ok. 25–30% wpływu zwierząt na środo-
wisko (wykorzystanie gruntów, wody, paliw kopal-
nych, fosforanów i środków biobójczych). Spożycie 
produktów pochodzenia zwierzęcego przez psy i koty 
powoduje emisję do 64 ± 16 mln ton metanu i pod-
tlenku azotu przeliczonych na CO2eq rocznie. Poza 
stosunkowo dużym udziałem śladu węglowego karm 
dla psów i kotów warto zauważyć zachodzące zmia-
ny jakościowe, a mianowicie wzrost udziału asorty-
mentów mięsa pełnowartościowego przeznaczone-
go na pokarm dla ludzi do produkcji karm dla psów 
i kotów. Tendencja ta jest szczególnie zauważana 
w krajach Ameryki Północnej, Europy i Dalekiego 
Wschodu, czyli w krajach najbogatszych, gdzie kon-
sumenci coraz chętniej wybierają dla swoich zwie-
rząt, zamiast standardowych karm, produkty typu 
premium oraz human grade, w całości wytwarzane 
z mięsa przeznaczonego do konsumpcji przez ludzi. 
Na przykład, pozostając w temacie karm dla psów, 
w 2023 r. zanotowano na rynku europejskim ponad 
40% wzrost sprzedaży karm wytworzonych z peł-
nowartościowego mięsa, głównie wołowego i dro-
biowego. Póki co nie ma sytuacji kryzysowej, ale 
utrzymywanie tej tendencji oznacza, że zwierzęta 
towarzyszące coraz silniej będą konkurować o po-
karm z człowiekiem, paradoksalnie za pełnym przy-
zwoleniem tego ostatniego. Dla przyzwoitości nale-
ży dodać, że ponad 10% populacji ludzkiej na Ziemi 
cierpi głód lub jest niedożywiona (Hunger Map 2020).

Obciążenie środowiska odchodami zwierząt 
towarzyszących

Zwierzęta towarzyszące mają swój udział w obcią-
żaniu środowiska nie tylko poprzez wykorzystywa-
nie do żywienia białka pochodzenia zwierzęcego, 
ale też poprzez „zrzut” do środowiska azotu i fos-
foru w postaci wydalanego kału i moczu. Tu trze-
ba uczciwie przyznać, że najmniejszy udział mają 
zwierzęta utrzymywane w domostwach (szczegól-
nie koty „niewychodzące”), których odchody tra-
fiają do ścieków komunalnych i ulegają utylizacji 
razem z  ludzkimi. Najbardziej problematyczne są 
koty tzw. „wychodzące” oraz psy. Co prawda część 
kału jest zbierana przez opiekunów w czasie space-
ru z psem, ale już nie mocz. Racjonalność zbierania 
psiego kału do plastikowych woreczków warta jest 
opisania w oddzielnym artykule. Ad rem… Badacze 
belgijscy przeprowadzili niedawno badania nad stop-
niem obciążenia gleby lasów i parków na przedmie-
ściach Gandawy (urocze miasteczko akademickie we 

Flandrii Wschodniej) przez azot i  fosfor wydalane 
przez psy wyprowadzane na spacer (7). Badacze wy-
kazali, że obciążenie środowiska przedmieść Gan-
dawy azotem i fosforem wydalanymi przez jednego 
psa wynosi średnio 11 kg N (mniej więcej w równych 
ilościach z moczu i kału) i 5 kg P (głównie z kału) na 
hektar rocznie. To są znów ilości niebagatelne, po-
nieważ według naszych szacunków populacja psów 
gandawskich wynosi od 25 do 30 tys. (264 tys. ludno-
ści, 24% domostw posiada co najmniej jednego psa; 
na podst. Raportu FEDIAF), co daje łącznie obciąże-
nie lasów i parków Gandawy 275–330 tonami azotu 
i 125–150 tonami fosforu rocznie. Według autorów 
publikacji obciążenie środowiska N i P kału i moczu 
było na tyle duże, że – biorąc pod uwagę liczbę psów 
wyprowadzanych w ciągu roku – może to znaczą-
co wpłynąć na różnorodność biologiczną i funkcjo-
nowanie ekosystemów leśnych i parkowych oraz na 
zdolność ich odtwarzania.

W podsumowaniu – pies vs samochód

Czytając przytoczone tutaj wyliczenia, szacunki 
i projekcje, możemy się łatwo pogubić, a w dodat-
ku często brakuje nam jakiegoś klarownego punktu 
odniesienia. Ciekawych danych dostarczył Okin (6), 
porównując obciążenie środowiska przez staty-
stycznie uśrednione psy i koty do tych generowa-
nych przez statystycznie uśrednione amerykań-
skie osobówki. Biorąc poprawkę na fakt, że średnia 
masy, spalania i liczba przejechanych rocznie kilo-
metrów przez amerykańskie samochody jest wyż-
sza niż samochodów europejskich, to w porównaniu 
z europejską motoryzacją nasze psy i koty wypadają 
jeszcze mniej korzystnie, a tyle się złego mówi o za-
truwaniu środowiska przez złe samochody, z dru-
giej strony nic lub prawie nic o wpływie kochanych 
futrzaków na to samo zresztą środowisko. Otóż je-
den pies odpowiada za emisję 770 kg CO2e rocz-
nie, z tym że większe psy mogą pozostawić większy 
ślad węglowy, nawet 2500 kg CO2e rocznie. To odpo-
wiada ok. 90 godz. jazdy amerykańskim samocho-
dem. Przyjmując, że dojazd do pracy autem zabiera 
średnio godzinę (dziennie – 2 godz.), to daje blisko 
2 miesiące dojazdów do pracy. Natomiast kot gene-
ruje średnio „tylko” 310 kg CO2e rocznie, co odpowia-
da 12 godz. jazdy samochodem. Wspomniana wyżej 
emisja roczna 64 ± 16 mln ton gazów cieplarnianych 
przeliczonych na CO2eq (karma dla psów i kotów) ma 
mniej więcej taki sam wpływ na klimat, jak roczna 
jazda 13,6 mln samochodów w USA. Jest to doskona-
ły „take home message” na zakończenie artykułu. 
Pozostaje jeszcze puenta: wśród tych wyliczeń doty-
czących wpływu zwierząt towarzyszących na klimat 
i obciążenia środowiska pominęliśmy jedną grupę – 
zwierzęta bezdomne, a według szacunków na świe-
cie żyje od 700 mln do 1 mld bezdomnych psów oraz 
ok. 480 mln bezdomnych kotów...
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Żyjemy w okresie zmian, kiedy dają o sobie znać 
zjawiska atmosferyczne o nierzadko gwałtow-

nym charakterze. Anomalie temperatur, intensyw-
ne opady wywołujące powodzie, ale też długie okresy 
suszy, gwałtowne wiatry – to tylko niektóre z tych 
przypadłości natury, z którymi zmaga się świat, 
w tym również Polska. Od kilkudziesięciu już lat wielu 
badaczy uważa, że globalne ocieplenie jest pochodze-
nia antropogenicznego. Zagadnienie to jest skompli-
kowane i ma ogromną literaturę. Nie jest ono przed-
miotem tego opracowania.

Dla przyrodników zajmujących się zwierzętami 
istotna jest odpowiedź na pytanie – „Jak z takimi 
zmianami i wpływem czynników abiotycznych będą 
sobie dawali radę przedstawiciele fauny dzikiej i ga-
tunków udomowionych?”. Jak wiadomo, zwierzęta 
posiadają mechanizmy biologiczne pozwalające im 
na zaadaptowanie się do zmian warunków zewnętrz-
nych zachodzących w różnej skali (np. doby, pory 
roku). Zanim jednak zajmiemy się analizą poszcze-
gólnych reakcji na warunki atmosferyczne, należy 
najpierw scharakteryzować różnice między dwo-
ma podstawowymi pojęciami: klimatem i pogodą.

Klimat to średnie warunki atmosferyczne na 
określonym obszarze. Należą do nich: temperatu-
ra w okresie miesiąca i roku, roczne opady i ich roz-
kład w poszczególnych porach roku, przeważający 
kierunek wiatru oraz stosunek nasłonecznienia do 
zachmurzenia (1). W przeciwieństwie do tego po-
goda to warunki atmosferyczne w określonym mo-
mencie. Podczas gdy opis klimatu jest efektem dłu-
gotrwałych badań dotyczących większych obszarów 
(np. krain geograficznych, państw), a dane mają cha-
rakter wartości średnich, pogodę ocenia się w krót-
kiej skali czasowej i na mniejszym terenie. Charak-
terystyczną cechą pogody jest zmienność, która jest 
odzwierciedleniem dynamicznych zmian zacho-
dzących w atmosferze Ziemi. Efektem tego są czę-
sto nietypowe zjawiska meteorologiczne, jak np. su-
sza, powódź, huragan i wichura (2). Do oceny pogody 

stosuje się pomiar temperatury powietrza, wilgot-
ności powietrza, kierunku i prędkości wiatru, wi-
dzialności, zachmurzenia, opadów oraz niekiedy in-
nych czynników (jak nasłonecznienie, temperaturę 
powierzchni wody itp.). Badaniami procesów zwią-
zanych z pogodą i jej przewidywaniem zajmuje się 
meteorologia synoptyczna, będąca jednym z działów 
meteorologii traktującej ogólnie o zmianach zacho-
dzących w atmosferze (3).

Czynnikiem bardzo istotnym dla tego opracowania 
jest ciśnienie atmosferyczne. Oprócz temperatury po-
wietrza i wilgotności to właśnie ciśnienie, a zwłasz-
cza jego zmiany mają wpływ na procesy biologiczne 
człowieka i prawdopodobnie wielu zwierząt. Zosta-
nie to pokazane w dalszej części tego opracowania.

Na ciśnienie atmosferyczne wpływ mają: tem-
peratura powietrza, pora roku, szerokość geogra-
ficzna i wysokość nad poziomem morza. Ciśnienie 
maleje wraz z wysokością, natomiast to ruch po-
wietrza w płaszczyźnie poziomej powoduje zjawisko 
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nierównomiernego rozkładu ciśnień. Nagrzewa-
nie powierzchni ziemi powoduje, że powietrze na-
grzane – jako lżejsze – wznosi się, a zimne – jako 
cięższe – opada. Zasada ta funkcjonuje nieco ina-
czej w zależności od szerokości geograficznej. Kie-
dy powstaje różnica temperatur, a więc i różnica 
ciśnień (w poziomie), cząstki powietrza będą prze-
mieszczać się od obszaru podwyższonego ciśnienia 
ku obszarom niższego ciśnienia. Nie jest to jednak 
układ prosty, ponieważ należy tu także uwzględnić 
wpływ na ruch powietrza siły Coriolisa (odchyle-
nie ruchu powietrza wynikające z ruchu obrotowe-
go Ziemi) oraz niejednorodność powierzchni Ziemi 
(ląd albo woda). Nad Ziemią zalegają masy powie-
trza, które można podzielić na morskie i kontynen-
talne. W warunkach europejskich np. znaczenie mają 
powietrze arktyczno-morskie zalegające między 
Grenlandią i Spitzbergenem, polarno-morskie nad 
północnym Atlantykiem, zwrotnikowo-kontynen-
talne nad Bliskim Wschodem i inne. Wśród czynni-
ków kształtujących pogodę duży wpływ mają także 
tzw. fronty, które powstają na styku mas powietrza 
o różnej temperaturze. Efekty obecności frontu, jak 
typ zachmurzenia i opady, są różne w zależności od 
tego, czy masa ciepłego powietrza nasuwa się na 
zimne, czy odwrotnie. Fronty atmosferyczne mają 
dużą dynamikę, nieustannie powstają i zanikają (4).

Badanie pogody

Nietrudno się domyśleć, że dla człowieka od same-
go początku jego istnienia jako gatunku obserwa-
cje pogody i znajomość oznak różnych zjawisk me-
teorologicznych miały ogromne znaczenie. Chodziło 
o wcześniejsze zapewnienie sobie bezpieczeństwa 
w przypadku gwałtownych zjawisk atmosferycznych. 
Rolnikom i myśliwym wiedza wynikająca z obserwa-
cji pogody umożliwiała skuteczność działania. Kon-
trola zjawisk pogodowych była pierwotnie uznawana 
jako domena bóstw, których względy próbowano po-
zyskać poprzez rytuały, takie jak ofiary czy modlitwy.

Dzieje naukowej meteorologii można podzielić 
na dwie fazy. W pierwszej, która ma początek w sta-
rożytnej Grecji, próbowano coraz bardziej szcze-
gółowo badać zjawiska fizyczne zachodzące w at-
mosferze. Bardzo istotnym, wręcz pionierskim 
dziełem była Meterorologika Arystotelesa ze Stagiry 
(384–322 p.n.e.). W epoce nowożytnej ważnym zda-
rzeniem było powstanie w XVII wieku we Włoszech 
sieci obserwatoriów meteorologicznych rejestrują-
cych temperaturę, ciśnienie, kierunek wiatru i za-
chmurzenie. Sieć tę, do której należało kilka miast, 
początkowo włoskich, a następnie z innych krajów 
(m.in. była to Warszawa), utworzono pod egidą księ-
cia Florencji Ferdynanda II, który zresztą był także 
patronem Galileusza. Druga faza dziejów meteorolo-
gii rozpoczęła się w XX wieku i polegała na badaniach 
nad prognozowaniem pogody w oparciu o prawa rzą-
dzące atmosferą, które były już wówczas znane (2).

W ciągu kilkuset lat od epoki renesansu nastąpił 
też bardzo istotny postęp w metodach pomiaru pa-
rametrów pogody i doskonaleniu urządzeń pomia-
rowych. Zaczęło się od prymitywnych termometru 

i barometru. Obecne metody badań polegają na użyciu 
do obserwacji i pomiarów samolotów, radarów oraz 
satelitów. Pogodę prognozuje się w oparciu o skom-
plikowane modele matematyczne. Dzięki gęstej sieci 
stacji meteorologicznych na świecie i nowym tech-
nologiom łączności dziś bardzo szybko można uzy-
skać dane o pogodzie nawet w odległych obszarach 
świata. Badania meteorologiczne pozwoliły także 
na wykorzystanie do produkcji energii sił natury – 
słońca i wiatru (3, 4).

Biometeorologia i jej znaczenie dla człowieka

Fenomeny związane ze zjawiskami pogodowymi 
mają charakter losowy. Wiadomo, że zmiany cyr-
kulacji, pojawienie się wiatrów, wystąpienie opadów 
itp. mogą nastąpić bardzo szybko. Jedną z możliwo-
ści prognozowania tych zmian mogą być obserwacje 
organizmów żywych. Okazuje się bowiem, że nie tyl-
ko temperatura (której wpływ jest dość dobrze po-
znany), ale także inne parametry środowiska abio-
tycznego mogą wpływać na kondycje i aktywność 
człowieka, zwierząt, a przypuszczalnie także i ro-
ślin. Zagadnieniem tym zajmuje się biometeorologia, 
a ściślej – w przypadku zwierząt – zoometeorologia. 
Według ogólnie akceptowanej definicji przedmiotem 
biometeorologii są badania bezpośrednich i pośred-
nich związków między środowiskiem geofizycznym 
i geochemicznym a żywymi organizmami (roślinami, 
zwierzętami i człowiekiem). Przez środowisko na-
leży tu rozumieć atmosferę ziemską jako całość, jak 
również różne czynniki fizyczne i chemiczne wcho-
dzące w jej skład (5). Oddziaływanie tych czynników 
może stymulować normalne procesy fizjologiczne, 
ale także zmiany patologiczne. Poznanie wpływu 
czynników pogodowych na organizmy żywe mieści 
się w szerokim zakresie tematycznym dotyczącym 
możliwości i charakteru adaptacji do środowiska.

Organizm żywy wykazuje meteotropizm, czyli 
wrażliwość na krótkotrwałe zmiany pogodowe, czę-
sto następujące szybko i funkcjonujące jako bodźce. 
Zmiany występujące jako kompleks czynników, ta-
kich jak temperatura, wilgotność, ciśnienie atmos-
feryczne, wiatr, promieniowanie słoneczne i inne (5).

Przykładowym, bardzo istotnym bodźcem pogo-
dowym o charakterze mechanicznym jest ciśnienie 
atmosferyczne, czyli ciężar masy powietrza. War-
tość przyjęta jako idealna dla organizmu ludzkie-
go to 1013,25 hektopaskali (hPa), czyli 760 mm Hg. 
Ogólnie można powiedzieć, że człowiek dobrze czuje 
się w warunkach pogodowych z ciśnieniem atmosfe-
rycznym zbliżonym do ideału, bez wahań, przy do-
brym nasłonecznieniu oraz umiarkowanej tempera-
turze i wilgotności względnej (18°C i 50%; 5).

Niskie lub wysokie ciśnienie są przyczyną szeregu 
zmian fizjologicznych w organizmach. Chodzi o to, że 
organizm próbuje zwykle z wyprzedzeniem kilku go-
dzin wyrównać różnice, czyli doprowadzić do względ-
nej równowagi ciśnienia w organizmie względem 
ciśnienia atmosferycznego powietrza. Taka wymu-
szona adaptacja może być u człowieka przyczyną róż-
nych problemów zdrowotnych. Szczególnie szkodli-
we dla zdrowia są zmiany ciśnienia atmosferycznego 
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w czasie przechodzenia frontów, zmian mas powie-
trza, burzy itp. Reakcja organizmu rozpoczyna się 
z wyprzedzeniem 5–6 godz. w stosunku do momen-
tu przejścia frontu i trwa 3–5 godz. po jego przejściu. 
Na podstawie obserwacji można stwierdzić, że za 
szkodliwe dla zdrowia człowieka uchodzą między-
dobowe różnice ciśnienia rzędu 8 hPa oraz różnice 
2–4 hPa w ciągu 3 godz. i 5–10 hPa z dnia na dzień (6).

Zmiana pogody może oddziaływać negatywnie 
na organizm, zwłaszcza gdy zdolność osobnika do 
adaptacji jest z jakichś względów słabsza. Podatność 
na bodźce pogodowe skutkuje reakcjami fizyczny-
mi i psychicznymi, które określa się mianem mete-
oropatii. Na zjawisko to zwrócił uwagę jako pierwszy 
jeden z ojców medycyny europejskiej, grecki lekarz 
Hipokrates z Kos (ok. 460 – ok. 375 p.n.e.; 7). Obecnie 
w medycynie znane są różnego rodzaju dolegliwości, 
które często występują pod wpływem czynników po-
godowych, ze szczególnym uwzględnieniem zmiany 
ciśnienia atmosferycznego. Niektóre z nich na pod-
stawie badań polskich przedstawiono w tabeli 1 (8).

Dolegliwości wywołane przez czynniki pogodo-
we mogą być także objawami nasilenia przewlekłych 
chorób, takich jak np. choroby krążenia (np. choroba 
niedokrwienna serca), układu oddechowego (astma 
oskrzelowa) i choroby układu narządów ruchu (reu-
matoidalne zapalenie stawów). W tym miejscu war-
to zaznaczyć, że meteopatyczne czynniki pogodowe 
często działają synergicznie. Tak np. w przypadku 
chorób krążenia szczególnie niebezpieczny jest front 
chłodny, po którym oprócz zmiany ciśnienia nastę-
puje spadek temperatury. Powoduje to obkurczenie 
naczyń krwionośnych i tym samym wzrost ciśnie-
nia oraz ograniczenie dopływu krwi do narządów 
wewnętrznych. Badania polskie wskazują, że czę-
stotliwość zawałów serca jest największa w miesią-
cach zimowych i wiosennych. W drugim przypadku 
czynnikiem decydującym była duża w tym okresie 
zmienność warunków pogodowych (5).

Zarys dziejów zoometeorologii

W przypadku człowieka zmianę pogody można było 
wywnioskować na podstawie wskaźników zdrowia, 
a raczej jego zaburzenia. Ludzie obserwowali jednak 

także aktywność zwierząt i na jej podstawie próbo-
wali określić prognozę dotyczącą zjawisk atmosfe-
rycznych. Zoometeorologia jest syntezą nauk o za-
chowaniu się (etologii), fizjologii i nauk fizycznych.

W kulturze europejskiego antyku obserwacje te 
miały jednak dodatkowe znaczenie, o czym warto 
wspomnieć na początku. Interpretacja zachowania 
się zwierząt należała także do religijnego wróżbiar-
stwa. Historii antyku nie można sobie wyobrazić bez 
wieszczenia przy pomocy zwierząt. W Grecji i Rzy-
mie szczególne miejsce zajmowała ornitomantyka, 
czyli wieszczenia z zachowania się ptaków. Ornito-
mantyka, tak jak podobne praktyki z użyciem in-
nych obiektów, opierała się na przekonaniu, że in-
tencje bogów zarządzających przyszłością można 
poznać. Dają oni bowiem znaki zaszyfrowane w po-
staci choćby określonych zachowań zwierząt. W przy-
padku ornitomantyki interpretacja była często jasna. 
Na przykład pojawienie się orła nad maszerującą ar-
mią miało zwiastować zwycięstwo w kampanii wo-
jennej. Natomiast w bardziej skomplikowanych sy-
tuacjach znaki mogły wyjaśnić wyspecjalizowane 
osoby, wróżbici, czyli np. kapłani-augurzy w Rzy-
mie (9). W świecie grecko-rzymskim ptakom przypi-
sywano szczególne znaczenie, ponieważ mogły one 
poruszać się swobodnie i szybować wysoko, blisko 
domniemanej siedziby bogów na Olimpie (9). Jed-
nak praktyczni Rzymianie w końcu zrezygnowa-
li z poszukiwań znaków ze strony dzikich ptaków, 
zastosowali prostsze rozwiązanie. W mieście Rzym 
na Forum Romanum znajdował się specjalny kurnik 
pozostający pod opieką jednego z augurów. Jego za-
daniem było wieszczenie na podstawie zachowania 
się kur w czasie jedzenia specjalnie przygotowane-
go pokarmu. Apetyt tych „świętych kur” zwiasto-
wał powodzenie jakiegoś przedsięwzięcia, a jego brak 
– niepowodzenie (10).

Grecy próbowali też wyjaśniać związek pomiędzy 
zachowaniem się zwierząt a wystąpieniem zjawisk 
pogodowych. Tak więc, obok wykorzystania zacho-
wania ptaków we wróżbiarstwie, dywagacje Greków 
mieściły się również w kontekście, który można by 
określić jako naukowy. Takie podwójne widzenie wy-
stępowało szczególnie wyraźnie w późnej fazie filo-
zofii greckiej, w epoce hellenistycznej.

Tabela 1. Dolegliwości występujące w różnych stanach pogodowych (za Machałek, zmodyfikowane)

Dolegliwości
Typ pogody

A B C 1+ 1- 2 3

Bóle głowy, migrena 1 3 0 3 0 1 2/3

Wysokie ciśnienie krwi 2 2 1 0 2 1 1

Niskie ciśnienie krwi 1 3 0 2 0 1 2

Dolegliwości żołądkowo-jelitowe 0 0 1 0 3 2 0

Dolegliwości reumatyczne 1 0 3 0 2 3 0

Choroby dróg oddechowych 2 2 1 1 2 2 0

Zaburzenia układu wegetatywnego 2 3 0 3 0 1 3

Objaśnienia: nasilenie dolegliwości: 0 – brak, 1 – lekkie, 2 – umiarkowane, 3 – silne; typ pogody: A – układ wysokiego ciśnienia, B – układ mało zróżnicowanego 
ciśnienia, C – układ niskiego ciśnienia, +1 – napływ ciepłego powietrza, -1 – gwałtowny napływ chłodnego powietrza, 2 – przejście frontów atmosferycznych, 
3 – wiatr halny
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Zagadnieniem możliwości prognozowania pogo-
dy na podstawie zachowania się zwierząt interesował 
się Arystoteles, a także jego uczeń Teofrast z Eresos 
(370–287 p.n.e.). Ten ostatni podkreślał, że głównym 
źródłem wiedzy o pogodzie jest obserwacja nieba. 
Jednak w traktacie O zjawiskach pogody Teofrast za-
warł także zbiór obserwacji w dużej mierze anegdo-
tycznych, których bohaterami są zwierzęta. Traktat 
Teofrasta dzieli się na kilka części odpowiadających 
zjawiskom atmosferycznym, jak deszcz, wiatr, burza 
oraz niesprecyzowanej „ładnej pogodzie” (11). Wiele 
obserwacji jest poświęconych ptakom. Na przykład 
ptaki niezwiązane z wodą odbywają kąpiele tuż przed 
deszczem, intensyfikują zachowania polegające na 
usuwaniu pasożytów, wydają serie charakterystycz-
nych dźwięków. Przed silnym wiatrem czaple uciekają 
znad morza w kierunku lądu, wydając przy tym gło-
śne dźwięki. Tak samo zachowują się ptaki morskie, 
uciekając przed nadchodzącą burzą. Teofrast wska-
zuje także na domniemane osobliwości zachowania 
się innych zwierząt i ich znaczenie dla prognozowania 
pogody. Na przykład jeż robi dwa wejścia do nory, jed-
ną od północy, drugą od południa. Przed nadejściem 
wichury zamyka jedno z wejść. Silną burzę zwiastu-
ją pojawienie się wielu owadów, takich jak osy, i wo-
kalizacja rzekotek, zaś sztorm zapowiada pojawie-
nie się w morzu wielu meduz. Nadejście burzy można 
również wywnioskować z pozycji, w jakiej leżą wół 
lub pies. Natomiast późne pojawienie się rui u owiec 
jest oznaką nadejścia „ładnej pogody” (11).

Starożytną Grecję uznaje się za kolebkę europej-
skiej myśli naukowej, ponieważ greccy filozofowie 
przyrody po raz pierwszy w historii nie tylko opi-
sywali zjawiska, ale starali się je także wyjaśniać, 
nie odwołując się do sił pozamaterialnych. Myśli-
ciele greccy próbowali m.in. zrozumieć, w jaki spo-
sób zachowanie zwierząt przyczynia się do progno-
zowania pogody. Na przykład Arystoteles uważał, że 
żurawie dzięki umiejętności latania bardzo wyso-
ko mogą z bliska obserwować chmury i inne zjawi-
ska meteorologiczne zwiastujące złą pogodę. Wśród 
myślicieli świata grecko-rzymskiego byli również 
i tacy, którzy wątpili w zdolności zwierząt do prze-
widywania zjawisk pogodowych. Epikur z Samos 
(341–270 p.n.e.), twórca jednej z wpływowych szkół 
filozoficznych w okresie hellenistycznym, uważał, 
że zachowanie się zwierząt i zjawiska pogodowe 
wiążą się ze sobą wyłącznie wskutek przypadkowej 
koincydencji. Sceptykiem, jeśli chodzi o możliwo-
ści interpretowania zachowań zwierząt związanych 
z pogodą, był również pisarz i polityk rzymski Ma-
rek Tuliusz Cycero (106–43 p.n.e.; 12).

W kulturze średniowiecznej chrześcijańskiej Euro-
py zanikły typowe dla antyku praktyki wróżbiarskie. 
Wciąż jednak w pewnym stopniu interesowano się 
zdolnościami prognostycznymi zwierząt. Wśród 
myślicieli wartych wzmiankowania należy wyróżnić 
św. Alberta Wielkiego (?–1280), dominikanina i jed-
nego z najważniejszych Ojców Kościoła. Albert Wiel-
ki był autorem obszernego traktatu zoologicznego 
De animallibus, w którym połączył elementy wiedzy 
antycznej z wynikami własnych badań. Albert Wielki 
był zwolennikiem tezy o zdolnościach przewidywania 

zmian pogody przez zwierzęta i próbował znaleźć 
mechanizmy wyjaśniające to zjawisko. Hipotezy do-
minikanina były następujące: zwierzęta mają specy-
ficzny „instynkt samozachowawczy”, który nakazuje 
im zachować się tak, by uniknąć niebezpieczeństwa. 
Alternatywnie można dopuścić, że przewidywanie 
pogody jest spowodowane obecnością u zwierząt 
wyczulonych zmysłów, które pozwalają reagować 
na słabe bodźce pochodzące z atmosfery. W drugim 
przypadku, jak utrzymywał Albert Wielki, zwierzęta 
o słabiej rozwiniętych zdolnościach kognitywnych 
mają zmysły bardziej wyczulone na te bodźce (12).

O roli zmysłów zwierząt w średniowiecznej filo-
zofii warto powiedzieć trochę więcej. Według kon-
cepcji Arystotelesa i późniejszych myślicieli chrze-
ścijańskich z jego szkoły zwierzęta posiadają duszę, 
która umożliwia poznawanie otaczającego świata 
przy pomocy zmysłów. Oprócz zmysłów zewnętrz-
nych (jak wzrok, węch czy słuch) według myślicieli 
chrześcijańskich zwierzęta wyposażone były także 
w tak zwane zmysły wewnętrzne (zdrowy rozsądek, 
wyobraźnia, zdolność do oceny i pamięć). Owe zmy-
sły wewnętrzne pozwalają zwierzęciu manipulować 
bodźcami pozyskanymi przy pomocy zmysłów ze-
wnętrznych, porównywać je, łączyć ze sobą, szaco-
wać cechy obiektów. Koncepcja bodźców wewnętrz-
nych w dużej mierze zdominowała średniowieczne 
dyskusje o psychologii zwierząt (13). Można zary-
zykować twierdzenie, że takie podejście w znacznej 
mierze uwiarygodniało pogląd, że zwierzęta odbie-
rają subtelne sygnały związane z pogodą.

Spekulacje dotyczące prognozowania przez zwie-
rzęta miały swoją kontynuację we włoskim renesan-
sie. Niektórzy filozofowie częściowo zrehabilitowa-
li starożytne praktyki augurów, twierdząc, że ptaki 
przekazują ludziom przyszłość, a właściwie plany 
boskie wobec jednostki ludzkiej. Dociekano także na 
temat przewidywania przez zwierzęta pogody. Nie-
którzy renesansowi badacze, jak np. jeden z ojców na-
ukowej zoologii, encyklopedysta Ulisses Aldrovandi 
(1522–1605), byli rzecznikami poglądów, że ptaki re-
agują na subtelne bodźce przesyłane przez Stwórcę 
za pośrednictwem powietrza. Bodźce te mogą doty-
czyć temperatury albo wilgotności i wywołują zmia-
ny w organizmie zwierzęcym. Reakcja ptaka może 
zwiastować zmianę pogody. Na przykład wilgot-
ne powietrze działa na układ oddechowy zwierzę-
cia i warunkuje określony kształt ptasiej pieśni (12).

Dalsze dzieje zoometeorologii były związane 
z rozwojem nauk przyrodniczych: anatomii, fizjo-
logii, neurobiologii i nauk o zachowaniu się zwie-
rząt. Rozwój tych nauk miał miejsce w Europie od 
XVII wieku. Patrząc z perspektywy XXI wieku, moż-
na jednak powiedzieć, że wiedza dotycząca związku 
pogody z zachowaniem się zwierząt jest wciąż ogra-
niczona i to mimo zastosowania nowoczesnych me-
tod i technik badawczych (14).

Wiedza tubylcza różnych kultur 
dotycząca zwierząt i zmian pogody

Niezależnie od rozwoju nauki na całym świecie, 
a  w  szczególności w  krajach Trzeciego Świata, 
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funkcjonuje od dawna wiedza ludowa dotycząca 
prognozowania zjawisk pogodowych. Opiera się ona 
na tradycji obserwacji zjawisk przyrodniczych przez 
wiele pokoleń i często stanowi zbiór praktycznych 
wskazówek co do podjęcia określonego działania. 
Podobna wiedza funkcjonowała również w dawnej 
Europie, ale obecnie jest już tylko zbiorem folklo-
rystycznych ciekawostek.

Analiza prognostyków osadzonych w behawio-
rze zwierząt w społeczeństwach tubylczych (doty-
cząca głównie opadów deszczu) była przedmiotem 
obszernego studium (15). Badania przeprowadzono 
w 65 regionach na świecie: 48 w Afryce, 13 w Azji, 
5 w Ameryce Południowej i 4 w Ameryce Północnej. 
Opisano 1349 „wskazówek” opracowanych przez tu-
bylcze ludy i wynikających z obserwacji zwierząt, ro-
ślin i zjawisk meteorologicznych (obraz nieba, za-
chmurzenie, temperatura itd.). Wskazówki dotyczące 
zwierząt stanowiły największą grupę, bo ok. 40%. 
Grupami zwierząt o największym znaczeniu były 
(w kolejności): ptaki, owady, ssaki i płazy.

Zoometeorologia w badaniach naukowych

Od dawna wiadomo, że zwierzęta są w stanie dosto-
sować się do sezonowych zmian temperatur, do suszy 
i innych zjawisk zagrażających ich przeżyciu. Ada-
ptacje, takie jak hibernacja, nie będą jednak przed-
miotem tego opracowania. Chodzi o krótkookreso-
we zmiany pogody, a przede wszystkim o możliwość 
antycypowania przez zwierzęta zmian pogodowych.

Z jednej strony zmiany meteorologiczne mogą wy-
wołać u zwierząt (przynajmniej u kręgowców) reak-
cje fizjologiczne podobne jak u człowieka. Z drugiej, 
mogą uwrażliwić się na bodźce płynące ze strony śro-
dowiska, poprzedzające zjawiska atmosferyczne. Na 
przykład zbliżająca się burza wywołuje obniżenie ciś-
nienia atmosferycznego. Rozlegają się też charaktery-
styczne odgłosy o niskiej częstotliwości poniżej pas
ma słyszalności człowieka (tak zwane infradźwięki). 
Pojawiają się też silniejsze podmuchy wiatru. Wszyst-
ko to wywołuje zaniepokojenie i reakcje behawio-
ralne, takie jak np. przerwanie przez zwierzęta bie-
żącej aktywności i poszukiwanie schronienia (15).

Poniżej zaprezentowano wybrane badania do-
tyczące reagowania różnych grup zwierząt na ta-
kie bodźce.

Owady

Przeprowadzono obserwacje zachowania rozrodcze-
go u trzech gatunków owadów: chrząszcza dynio-
watego (Diabrotica speciosa), mszycy ziemniaczanej 
smugowej (Macrosiphium euphoribiae) i ćmy zmierz-
chówki (Pseudaletia unipunctata) w warunkach zmian 
ciśnienia atmosferycznego (16). Przy obniżeniu ci-
śnieniu obserwowano modyfikację zachowania się 
w czasie kojarzenia, polegające zarówno na skróce-
niu okresu zalotów, jak i zmniejszonej wokalizacji. 
U zmierzchówki mniej kojarzeń stwierdzono także 
przy wzroście ciśnienia, a mszyce w tych warunkach 
znacząco rzadziej wokalizowały. Ograniczenie ak-
tywności owadów w czasie spadku ciśnienia można 

traktować jako adaptacje zabezpieczające zwierzę-
ta przed możliwymi fatalnymi w skutkach wypad-
kami w czasie złej pogody. Postrzeganie zmian ciś-
nienia atmosferycznego u wymienionych gatunków 
odbywa się prawdopodobnie dzięki wyspecjalizowa-
nym mechanoreceptorom (16).

Niższe kręgowce

U niektórych płazów bezogonowych stwierdzo-
no zależność pomiędzy częstotliwością wokalizacji 
a zmianą pogody, równoznaczne ze zmianą ciśnie-
nia. Badania w Kanadzie wykazały, że cechą charak-
terystyczną takich gatunków są występujące u nich 
długie okresy aktywności rozrodczej. Zależności od 
pogody stwierdzono u rzekotki krzyżowej (Pseuda-
cris crucifer), żaby ryczącej (Rana catesebiana) i żaby 
krzykliwej (Rana clamitans; 17).

Wydawałoby się, że organizmy żyjące w  głę-
bi wód są odporne na zmiany atmosferyczne. Jed-
nak obserwacje pokazały, że jeden z rekinów, żar-
łacz czarnopłetwy (Carcharinus limbatus), w Zatoce 
Meksykańskiej opuszcza obszar nawiedzony tropi-
kalnym sztormem i robi to na 12 godz. przed zda-
rzeniem. Analiza czynników środowiskowych towa-
rzyszących sztormowi wykazała, że można mówić 
jedynie o ciśnieniu atmosferycznym, które uległo 
istotnemu obniżeniu (18). Ryby spodouste, do któ-
rych zaliczają się rekiny, nie mają pęcherzy pław-
nych, która to struktura u innych gatunków reguluje 
ciśnienie hydrostatyczne wewnątrz ciała. Ciśnienie 
hydrostatyczne odpowiada na rytm ruchu fal i jest 
do niego dostosowane. Rekin może więc antycypo-
wać zmianę rytmu fal, kiedy zmienia się ciśnienie 
hydrostatyczne. Gdy jednak pojawia się także zmia-
na ciśnienia atmosferycznego (jak w czasie sztor-
mu), proces ten ulega zakłóceniu. Rekin otrzymuje 
wówczas sygnał, że musi zmienić miejsce aktyw-
ności. Pozostaje problem, w jaki sposób zwierzę to 
otrzymuje informację o stanie ciśnienia hydrosta-
tycznego. Najprawdopodobniej możliwe jest to dzięki 
wyspecjalizowanym komórkom w uchu wewnętrz-
nym rekina (18).

Podobne zachowanie, zmianę miejsca aktywno-
ści z powodu ciśnienia atmosferycznego, zaobser-
wowano u żółwi morskich z gatunku karetta (Caretta 
caretta) występujących w Morzu Śródziemnym. Żół-
wie poddane obserwacji zajmowały rewiry związane 
z rozrodem wzdłuż wybrzeża jednej z wysp greckich. 
Stwierdzono, że samice żółwi karetta z tej populacji 
porzucały swoje rewiry na 1–15 dni, oddalając się na 
odległość do 100 km. Obserwacje wykazały, że nie-
typowe zachowania tych osobników były związane 
najprawdopodobniej z wahaniami ciśnienia atmos-
ferycznego, co zwierzęta odczytywały jako zwiastu-
ny niebezpieczeństwa (19).

Ssaki

Wyniki badań w tej grupie zwierząt dotyczą przede 
wszystkim gatunków udomowionych. Według nie-
których opinii zoometeorologia jako program ba-
dawczy rozpoczęła się od pionierskich obserwacji 
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zachowania się bydła przeprowadzonych jeszcze 
w latach 70 XX wieku (20). Przedmiotem były kro-
wy rasy hereford utrzymywanie na otwartych pa-
stwiskach. Wykazano wpływ nie tylko temperatu-
ry i wiatru na aktywność zwierząt (co wydaje się 
dość oczywiste), ale również to, że dłużej się pasły 
i przeżuwały w okresach zmiany ciśnienia atmos-
ferycznego (21). Podobne obserwacje przeprowa-
dzono kilkadziesiąt lat później w innym miejscu, na 
Węgrzech. Przedmiotem badania były krowy rasy 
szare bydło węgierskie, także utrzymywane w try-
bie pastwiskowym. Elementy behawioru krów, jak 
pobieranie pokarmu, zachowania społeczne i sek-
sualne, analizowane były w zależności od stabilnej 
lub zmiennej pogody, w której występowały fronty 
(ciepły lub zimny). Ogólnie stwierdzono, że zarów-
no stabilne warunki baryczne, jak również przejście 
frontu chłodnego powodowały w efekcie podwyż-
szenie ciśnienia korzystnie oddziałujące na pobiera-
nie pokarmu i uspokojenie zwierząt. Krowy wykazy-
wały też wówczas większą aktywność i pokonywały 
na pastwisku dłuższe dystanse. W przeciwieństwie 
do tego front ciepły, po którym następował spadek 
ciśnienia atmosferycznego, wywoływał u zwie-
rząt stres, zwłaszcza gdy towarzyszyła temu wy-
soka temperatura. Krowy przebywały wtedy w cie-
niu, obok źródła wody lub nieustannie kręciły się 
po pastwisku (20).

Zainteresowanie zachowaniem koni w zależności 
od pogody koncentrowało się na problemie termore-
gulacji i adaptacji do takich czynników, jak tempera-
tura, wilgotność i wiatr. Przebywanie na pastwisku 
z jednej strony i korzystanie ze schronów z drugiej 
były głównymi miernikami aktywności koni. W ba-
daniach przeprowadzonych w Belgii, gdzie obser-
wowano zachowanie 426 osobników na 166 pastwi-
skach, stwierdzono, że konie niemal połowę czasu 

spędzały w schronach (naturalnych lub sztucznych). 
Wpływały na to zbyt wysoka lub niska temperatura 
i silny wiatr (22). Zbliżone wyniki uzyskano w ana-
logicznym badaniu kuców islandzkich przeprowa-
dzonym w Norwegii. Decydującymi czynnikami, któ-
re skłaniały zwierzęta do korzystania ze schronów, 
były niska temperatura, wiatr i deszcz (ale nie śnieg; 
23). W dostępnej literaturze nie znaleziono danych 
dotyczących wpływu zmian ciśnienia atmosferycz-
nego na zachowanie koni.

W przeglądzie tym pomijam wpływ warunków 
atmosferycznych na produkcję zwierzęcą, ponie-
waż temat dotyczy behawioru zwierząt. Niemniej 
warto zaznaczyć, że od dawna prowadzone są ba-
dania nad stresem cieplnym i wpływem chłodu na 
parametry produkcyjne zwierząt gospodarskich. Na 
przykład wiadomo, że laktacja krowy mlecznej wy-
raźnie obniża się, gdy temperatura otoczenia prze-
kracza 20°C (24).

Wpływ pogody na behawior zwierząt towarzy-
szących (pies i kot) był przedmiotem pracy badaczy 
włoskich (25). Przeprowadzili oni badania ankietowe 
na grupie 392 właścicieli psów i 426 właścicieli ko-
tów. Pytania dotyczyły obserwacji reakcji zwierząt 
przede wszystkim na zmiany temperatury. Wyniki 
tego badania przedstawiono w skrócie w tabeli 2. Sen-
ność obserwowano zarówno przy podwyższeniu, jak 
i obniżeniu temperatury otoczenia u obu gatunków. 
Natomiast większą motywację do zabawy zwierzęta 
wykazywały przy obniżeniu temperatury.

Istotnym czynnikiem wywołującym reakcję zwie-
rząt towarzyszących są także, jak wiadomo, burza 
i długotrwały, silny deszcz. Omawiane wyżej bada-
nia potwierdziły tę tezę. Psy okazywały nerwowość, 
strach, wydawały dźwięki i próbowały się ukryć. Ta-
kie same reakcje obserwowano u kotów (25). Tak jak 
w przypadku koni, na podstawie dotychczasowych 

Tabela 2. Zachowania zwierząt używane w prognozowaniu pogody w tubylczych społeczeństwach Trzeciego Świata (za Paganizos i wsp., 2023)

Grupa zwierząt Rodzaj aktywności sugerującej zmiany pogody Miejsce obserwacji (państwo)

Ptaki

Pojawienie się niektórych ptaków (np. wróbli) zwiastuje deszcz. Botswana, Ghana

Gdy ptaki obniżają lot, to zwiastun deszczu i złej pogody, gdy lecą wysoko – przeciwnie. Indie

Kierunek migracji wschód–zachód – deszcz, przeciwny kierunek – koniec deszczu. Uganda

Nietypowy śpiew zwiastuje deszcz. Filipiny

Owady

Zbieranie i gromadzenie trawy przez termity zapowiada nadejście deszczu. Zimbabwe

Brak zbierania pokarmu i budowy termitiery zwiastuje suszę. Etiopia

Nisko lecące ważki zapowiadają nadejście deszczu. Indie i Filipiny

Ważki formują roje. Indie

Pojawienie się motyli, szczególnie o ciemnej barwie, zwiastuje nadejście deszczów. Tanzania

Migracja motyli, zwłaszcza z południa na północ, zwiastuje deszcze. Tanzania, Kenia

Ssaki

Krowy podskakują, poruszają uszami, ryczą przy wyschniętych ciekach wodnych 
– zwiastuje to nadejście deszczu. Indie

Krowy wykazują drażliwość z nadejściem burzy, pozostają pod osłoną drzew. USA

Krowy wykazują wzmożoną troskę o cielęta, ryczą po udoju i wyjściu z obory – zachowania te 
zwiastują nadejście suszy. Etiopia

Krowy i owce wykazują chęć do zejścia na niżej położone obszary, to oznaka nadchodzących 
deszczów albo śniegu. Argentyna

Płazy Wokalizacja różnych gatunków żab oraz jaszczurek (gekony) zwiastuje nadchodzący deszcz. różne kraje Afryki oraz Azji (Birma)
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badań można jedynie w ogólnym zarysie określić 
wpływ temperatury na zachowanie zwierząt to-
warzyszących i  niezbędne są dalsze obserwacje 
uwzględniające choćby w większym stopniu róż-
norodność rasową.

Ssaki przebywające w ogrodach zoologicznych 
świata stanowią również potencjalny materiał ba-
dawczy w ramach omawianego zagadnienia. Status 
tych gatunków jest o tyle interesujący, że pochodzą 
one często z odległych krain geograficznych i od-
miennych od europejskiego warunków klimatycz-
nych. Reakcja na warunki pogodowe jest więc w ich 
wypadku odzwierciedleniem adaptacji. Doskonałym 
reprezentantem tej grupy jest piżmowół (Ovibos mo-
schatus), przeżuwacz zamieszkujący tundrę Amery-
ki Północnej i niektóre obszary w północnej Euro-
pie. Od niemal 30 lat piżmowoły są z powodzeniem 
utrzymywane w ogrodzie zoologicznym Tierpark 
w Berlinie. Długi okres chowu sprzyjał gromadzeniu 
cennych informacji dotyczących fizjologii, żywie-
nia i rozrodu tego gatunku (26). Okazuje się, że eks-
ponowane w berlińskim zoo zwierzęta wykazywały 
wrażliwość na zmiany pogodowe, zwłaszcza na spa-
dek ciśnienia atmosferycznego i falowanie gorące-
go powietrza. Piżmowoły reagowały na takie bodź-
ce obniżeniem apetytu, biegunką oraz otępieniem.

Wśród prac dotyczących wpływu pogody na za-
chowanie zwierząt w ogrodach zoologicznych do-
minują jednak te dotyczące gatunków egzotycznych, 
pochodzących głównie z Afryki. Jako przykład może 
służyć praca wykonana w Norwegii, która dotyczy-
ła największego w tym kraju ogrodu zoologicznego 
Kristiansand (27). Na ekspozycji mieszanej w tym 
obiekcie (tzw. wybiegu afrykańskim) utrzymywa-
ne są wspólnie zebry nizinne (Equus quagga), anty-
lopy blesbok (Damaliscus pygargus), antylopy eland 
(Taurotragus oryx), żyrafy (Giraffa camelopardalis) oraz 
strusie (Struthio csmelus). Zasadniczym celem pra-
cy było zbadanie, jak wymienione gatunki reagują 
na powiększenie wybiegu. Jednocześnie jednak od-
notowano szereg zachowań, które stanowiły reak-
cje na bodźce pogodowe. Najważniejszą reakcją be-
hawioralną związaną z pogodą stwierdzaną u tych 
gatunków było przyjęcie pozycji leżącej w odpowie-
dzi na wysoką temperaturę i deszcz.

Warunki pogodowe miały także wpływ na za-
chowanie lemurów katta (Lemur catta) w angiel-
skim parku safari, gdzie zwierzęta miały możliwość 
dość bliskiego kontaktu z publicznością (28). W pra-
cy chodziło o porównawczą ocenę wpływu pogody 
i kontaktu ze zwiedzającymi na zachowanie lemu-
rów. Okazał się, że to pogorszenie pogody wywołało 
w znacznej mierze zmniejszenie częstotliwości takich 
form behawioru, jak poruszanie się, pobieranie po-
karmu i czujność. Z kolei częstotliwość odpoczynku 
i snu wyraźnie wzrastała zwłaszcza w czasie deszczu.

Ptaki

Jak wiadomo, ptaki odbywają sezonowe migracje 
zwrotne na linii północ-południe. Wędrówki prze-
biegają według powtarzalnych wzorców. Najważ-
niejsze trasy migracji ptaków biegną między Europą 

i Afryką oraz między Ameryką Północną i Ameryką 
Południową. Zarówno ornitolodzy europejscy, jak 
i amerykańscy od XIX wieku prowadzą intensyw-
ne badania tego fascynującego zachowania się pta-
ków. O skali tych badań może świadczyć fakt, że na 
samej tylko wyspie Helgoland na Morzu Północnym 
w latach 1909–2010 zaobrączkowano ponad 800 tys. 
ptaków (29). Obecnie stosuje się także nowoczesne 
metody obserwacji migrujących ptaków, jak np. przy 
pomocy radarów (30).

Na podstawie obserwacji migracji stwierdzono, że 
czynniki pogodowe odgrywają w niej znaczącą rolę. Na 
przykład od pogody zależy w dużym stopniu moment 
rozpoczęcia migracji. W trakcie przemieszczania się 
ptaki mogą korzystać z wiatrów i układów frontów. 
Wiele ptaków wybiera jako porę wędrówki noc ze 
względu na to, że generalnie jest wówczas bardziej 
stabilna pogoda z mniejszym nasileniem wiatru (31).

Ze względu na badane od bardzo dawna sezonowe 
migracje ptaków uzyskana w ten sposób wiedza jest 
ogromnym wkładem do stworzenia obrazu korelacji 
zachowania zwierząt z warunkami atmosferyczny-
mi. Efektem tych badań są bazy danych, jak np. Lin-
ked Data zawierająca miliony informacji zbieranych 
od 30 lat i dotyczących migracji ptaków oraz obser-
wacji pogody (32). Z kolei projekt BirdCast.info zaj-
muje się korelacją różnych danych, które umożliwia-
ją ocenę dynamiki nocnej migracji (obrazy z radarów 
meteorologicznych i nagrane odgłosy ptaków; 30).

Jednak mimo tego wciąż aktualna zdaje się być 
opinia legendarnego ornitologa niemieckiego Hein-
richa Gatke prowadzącego w XIX wieku badania na 
wyspie Helgoland: Meteorologiczne czynniki wpływa-
jące na migrację ptaków są obecnie wciąż nie całkowicie 
zrozumiane (29). Od lat 50 XX wieku trwają dyskusje 
na temat faktycznej roli poszczególnych składni-
ków pogody w migracji ptaków. Większość badaczy 
zgadza się, że czynnikiem sprzyjającym rozpoczę-
ciu migracji jest ładna pogoda, tzn. brak zachmurze-
nia, deszczu i mgły. Generalnie pożądany jest także 
umiarkowany wiatr (33). Natomiast silny wiatr wie-
jący w kierunku przeciwnym do lotu ptaków może 
doprowadzić nawet do masowego przerwania migra-
cji (30). Z kolei w Ameryce Północnej wiosenną mi-
grację wspomaga fala ciepłego powierza z południa, 

Tabela 3. Niektóre zachowania psów i kotów jako reakcja na zmiany temperatury 
(za Palestrini i wsp. 2022)

Rodzaj behawioru

Pies Kot

Temperatura otoczenia

   

Zabawa x + x +

Sen + + + +

Jedzenie _ + _ +

Pielęgnacja własna + x x +

Agresywność x x x w małym 
stopniu

Objaśnienia: wyraźny wzrost liczby zachowań (+), zmniejszenie liczby zachowań (-), brak 
zauważalnej zmiany (x)
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natomiast jesienią czynnikiem sprzyjającym podję-
ciu wędrówki na południe jest pojawienie się frontu 
chłodnego. Napływ chłodnego powietrza jest rów-
nież znaczący dla ptaków z Europy Północnej. Ale 
rola temperatury powietrza w migracji ptaków bywa 
kwestionowana ze względu na to, że jest ona skore-
lowana z innymi czynnikami pogodowymi, np. wia-
trem i nie wiadomo dokładnie, który z nich naprawdę 
działa bodźcowo na zwierzęta (33). Kontrowersyjny 
jest także wpływ ciśnienia atmosferycznego na roz-
poczęcie migracji. Niektórzy badacze minimalizują 
jego wpływ (33). Natomiast pewne obserwacje zdają 
się wskazywać, że wysokie ciśnienie atmosferycz-
ne (1030 hPa) może być istotne dla ptaków dużych. 
Warto przy tym dodać, że przy wysokim ciśnieniu 
prawdopodobieństwo opadu deszczu jest niskie (32).

Nie ulega wątpliwości, że rozwój nowych metod 
badawczych pozwoli na dalsze precyzyjne i syste-
matyczne badania migracji ptaków w różnych czę-
ściach świata i da bardziej klarowny obraz wpływu 
czynników pogodowych na ten rodzaj zachowania 
się tych zwierząt.

Podsumowanie

Dotychczasowy bilans badań naukowych dotyczą-
cych zoometeorologii jest skromny. Poza obszarem 
ornitologii (a ściślej – problemu migracji ptaków) 
dorobek ten jest zbiorem często pojedynczych prac, 
bez systematycznej kontynuacji. A przecież nie ule-
ga wątpliwości, że przynajmniej część niebadanych 
zwierząt może dysponować czułymi narządami zmy-
słów wykazującymi wrażliwość na bodźce pogodowe. 
Wydaje się, że szersze badania, obejmujące większą 
liczbę gatunków, okazałyby się bardzo wartościo-
we. Nie tylko wzbogaciłyby wiedzę na temat reakcji 
organizmów żywych na bodźce abiotyczne i procesy 
adaptacji, ale także umożliwiłyby bardziej racjonal-
ne działania na rzecz środowiska i populacji zwie-
rząt dzikich w warunkach globalnego ocieplania się 
klimatu. Z kolei reakcje na bodźce pogodowe u zwie-
rząt domowych wspomogłyby działania hodowców 
na rzecz dobrostanu ich podopiecznych. Jak zazna-
czono powyżej, istnieje wielowiekowa tradycja lu-
dowa różnych kultur czerpiąca z obserwacji reakcji 
zwierząt na pogodę. To również może być inspira-
cją do badań naukowych.
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Chociaż od wykrycia krymsko-kongijskiej go-
rączki krwotocznej (CCHF, Crimean–Congo he-

morrhagic fever) w 1944 r. minęło 80 lat (1), choroba 
występuje endemicznie w ponad 30 krajach, a spo-
radyczne zachorowania mają miejsce w większości 
krajów, to nadal brakuje efektywnych leków i szcze-
pionki (2). Ze względu na istotne zagrożenie dla zdro-
wia Światowa Organizacja Zdrowia (WHO) uznaje za 
priorytetowe badania nad CCHF w kontekście zagro-
żeń zdrowia publicznego (3). CCHF znajduje się w wy-
kazie chorób notyfikowanych do Światowej Organi-
zacji Zdrowia Zwierząt (WOAH; 4). Rozporządzenie 
Komisji EU 206/2010 zobowiązuje do badania im-
portowanych zwierząt w kierunku CCHF. Gorączki 
krwotoczne są też ujęte w wykazie chorób i zatruć 
człowieka w Polsce (5).

W pełni poznano właściwości i rezerwuary wirusa 
CCHF, wektory, a także drogi szerzenia się zakaże-
nia, objawy oraz zmiany chorobowe i wprowadzono 
efektywne metody diagnostyczne (6, 7). Mimo tych 
osiągnięć, które są wynikiem 80-letnich badań pro-
wadzonych w wielu krajach, brak sukcesów w lecze-
niu, a zwłaszcza w swoistej profilaktyce choroby (8).

Epidemiologia

Krymsko-kongijska gorączka krwotoczna (CCHF) to 
najbardziej rozpowszechniona przenoszona przez 
kleszcze infekcja wirusowa u ludzi występująca na 
rozległym obszarze od zachodnich Chin, przez połu-
dniową Azję i Bliski Wschód, po południowo-wschod-
nią Europę i większą część Afryki (6). Kilka rodzajów 
kleszczy przenosi wirusa krymsko-kongijskiej go-
rączki krwotocznej (CCHFV) na różne gatunki ssa-
ków udomowionych i dzikich, u których rozwija się 
przejściowa wiremia bez klinicznych objawów cho-
roby. Człowiek zakaża się w wyniku ukąszenia przez 
kleszcza lub przez kontakt z krwią albo innymi pły-
nami ustrojowymi pacjenta z CCHF lub zakażone-
go zwierzęcia (9). Pierwsza epidemia CCHF miała 
miejsce w ZSRR latem 1944 r., kiedy wojska radziec-
kie wyzwoliły Półwysep Krymski spod okupacji nie-
mieckiej. Na skutek wzrostu populacji zajęcy, ży-
wicieli kleszczy Hyalomma, żołnierze i pracownicy 
rolni byli ofiarami dużej liczby ukąszeń kleszczy. 
Pojawiła się ostra choroba gorączkowa z dużą czę-
stością krwawień i wstrząsem. Około 200 żołnierzy 
było hospitalizowanych, przy czym ok. 10% zmar-
ło (10). Przez kolejne dziesięciolecia choroba wystę-
powała głównie w południowych republikach ZSRR, 
Bułgarii i Republice Południowej Afryki. W Kongo 
Belgijskim wystąpiły zachorowania przebiegające 
z objawami gorączki krwotocznej (11). Okazało się, 
że wirus wywołujący chorobę wyizolowany w 1956 r. 

jest identyczny z CCHFV wywołującym chorobę na 
Krymie (12). Prawdopodobnie jednak już w XII wie-
ku opisano ciężką chorobę krwotoczną w Tadży-
kistanie wywołaną ukąszeniem kleszcza lub wszy. 
Podobne choroby były znane również w innych czę-
ściach Azji Środkowej (13).

CCHFV jest szeroko rozpowszechnionym ende-
micznym wirusem w Afryce, na Bliskim Wschodzie, 
w Azji Południowo-Wschodniej oraz w Europie Połu-
dniowej i Wschodniej (14). Chociaż wektorami CCHFV 
jest wiele różnych gatunków kleszczy, to tylko dwa 
są szeroko rozpowszechnione w Europie (15), a mia-
nowicie kleszcz wędrowny Hyalomma marginatum, 
który występuje w Europie Południowej, na Środ-
kowym Wschodzie, w Afryce Północnej i  Indiach 
Wschodnich oraz H. lusitanicum obecny w Europie 
Południowo-Zachodniej i Afryce Północnej. Należy 
zauważyć, że oba te kleszcze są przystosowane do 
gorących i suchych lub półsuchych środowisk (16). 
Matematyczne modele opracowane przez zespół 
Messina i wsp. (17) sugerują, że ryzyko choroby obej-
mie znaczną część Europy Południowej i Środkowej. 

Krymsko-kongijska gorączka krwotoczna – 80 lat badań

Zdzisław Gliński, Andrzej Żmuda

z Katedry Epizootiologii i Kliniki Chorób Zakaźnych Zwierząt Wydziału Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Przyrodniczego 
w Lublinie

Crimean–Congo hemorrhagic fever – 80 years of investigations

Gliński Z., Żmuda A., Department of Epizootiology and Clinic of Infectious 
Animal Diseases, Faculty of Veterinary Medicine, University of Life Sciences 
in Lublin

Crimean–Congo haemorrhagic fever (CCHF), is the most prevalent tick-borne viral 
infection of humans, occurring across a vast area from western China through 
southern Asia and the Middle East to south-eastern Europe and throughout most 
of Africa. The causative agent (Orthonairovirus; Nairoviridae), a negative-sense 
RNA virus, can be efficiently transmitted by common ticks of the Hyalomma 
spp., that also act as its reservoir. Hyalomma ticks infest a wide spectrum of 
different wildlife species, and free-ranging livestock animals. CCHF virus is 
also maintained through vertical and horizontal transmission cycle in several 
genera of Ixodes spp. ticks, which spread it to a variety of wild and domestic 
mammals. Human infections occur through the tick bite or the exposure to 
blood or body fluids of an infected animal or CCHF patient, since the virus can 
be isolated from serum or plasma during the febrile and viremic stage. CCHF 
shows a spectrum of severity, from a mild, nonspecific febrile syndrome through 
vascular leakage, that results from the damage of endothelial cells, then multi-
organ failure, haemorrhages and shock. Specific antibodies are demonstrable by 
indirect immunofluorescence test or by IgG-sandwich and IgM-capture ELISA. 
Presently, no efficient treatment or vaccine is available and intense efforts are 
needed to develop successful countermeasures. Our article presents summary 
of 80 years of studies and current knowledge on diagnostic and adequate 
strategies against CCHF.

Keywords: Crimean–Congo haemorrhagic fever, CCHF virus, ticks, diagnostic 
methods.
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Uzyskane przez nich dane będzie można wykorzy-
stać do skuteczniejszego ukierunkowania nadzoru 
i monitorowania choroby. Istotną rolę w szerzeniu się 
CCHF odgrywają przenoszenie zakażonych kleszczy 
na duże odległości na wędrujących ptakach (18), glo-
balizacja handlu prowadząca do introdukcji klesz-
czy wektorów na nowe kontynenty (19) oraz zmia-
ny klimatyczne prowadzące do rozszerzenia granic 
zasięgu kleszcza Hyalomma marginatum na północ, 
aż do Szwecji (20), przyczyniając się do zwiększenia 
terytorium występowania CCHF. Analiza filogene-
tyczna wykazała reasortację i rekombinację genomu 
CCHFV podczas koinfekcji pojedynczego gospoda-
rza, tym samym wskazała na możliwość pojawienia 
się w przyszłości nowych wariantów wirusa różnią-
cych się patogennością (21).

Po 2000 r. częstość występowania i zasięg geo-
graficzny przypadków CCHF znacznie wzrosły, przy 
czym po raz pierwszy choroba wystąpiła w Turcji, 
Iranie, Indiach, Grecji, Gruzji i niektórych krajach 
bałkańskich, RNA wirusa CCHF wykryto u kleszczy 
H. lusitanicum pasożytujących na jeleniach w Hisz-
panii (22). W 2020 r. w europejskim regionie WHO 
odnotowano przypadki zakażenia człowieka CCHFV 
w Albanii, Armenii, Bułgarii, Gruzji, Grecji, Hisz-
panii, Kosowie, Rosji, Serbii, Turcji, Ukrainie, Ka-
zachstanie, Tadżykistanie, Turkmenistanie i Uzbe-
kistanie, przy czym najwięcej przypadków choroby 
stwierdzono w Turcji (23).

Wirus

Wirus CCHF, rodzaj Orthonairovirus (rząd Bunyavi-
rales, Nairoviridae), posiada kulisty wirion o śred-
nicy ok. 80–100 nm i genom zbudowany z 3 seg-
mentów (S, M, L) jednopasmowego linearnego RNA 
o ładunku ujemnym. Segment S (small) koduje biał-
ko nukleokapsydu (N) wirusa, segment M (me-
dium) koduje prekursor glikoproteiny (GPC), któ-
ry jest przetwarzany przez proteazy gospodarza na 
domenę GP160/85, która jest dalej przetwarzana do 
domeny mucynopodobnej (MLD) i GP38 oraz koduje 
dwie transmembranowe glikoproteiny Gn i Gc (24), 
zaś segment L (large) koduje polimerazę zależną od 
RNA (25). Białko nukleokapsydu (N) CCHFV oddzia-
łuje z komórkowym czynnikiem obrony przeciw-
wirusowej MxA i działa jako substrat dla mediato-
ra apoptozy, kaspazy-3 (26). Wirus zakaża komórki 
gospodarza na drodze endocytozy zależnej od kla-
tryny (27). W każdym z trzech segmentów genomu 
zachodzi ok. 104 zmian/nukleotyd i rok, czyli na rok 
przypada ok. dwie zmiany zasad dla całego geno-
mu. Obecnie istniejące wirusy CCHF wyewoluowa-
ły z przodka, który istniał ok. 3000 lat temu. Wyda-
je się, że rozwój i upowszechnienie hodowli zwierząt 
mogły przyczynić się do geograficznego rozprze-
strzenienia wirusa (28). Na podstawie sekwencji seg-
mentu S wśród szczepów CCHFV wyróżniono siedem 
genotypów (genotypy I–VII), przy czym genotyp IV 
dzieli się dalej na dwa podgenotypy IVf i IVg. Różno-
rodność genetyczna jest silnie skorelowana z poło-
żeniem geograficznym i segregacja kladów CCHFV 
odbywa się na podstawie położenia geograficznego 

(29). Decyzją Międzynarodowego Komitetu Takso-
nomii Wirusów w 2021 r. genogrupę VI CCHFV zali-
czono do nowego gatunku z rodzaju Orthonairovirus 
o nazwie Congoid Ortonairovirus (wirus Agai), który 
obejmuje prototypowy szczep AP-92 wyizolowany 
w 1975 r. z kleszczy Rhipicephalus bursa pobranych 
w Vergina (starożytne Aigai) w północnej Grecji (30).

CCHFV replikuje się w hodowlach linii komór-
kowych kleszczy naturalnego wektora (Hyalomma 
anatolicum), jak i innych gatunków kleszczy, które 
nie biorą udziału w naturalnym przenoszeniu wi-
rusa i w hodowlach komórkowych Vero-E6, BHK-21, 
LLC-MK2 oraz SW-13 (31). Zakaźność CCHFV nisz-
czą gotowanie i autoklawowanie, niskie stężenia 
formaliny lub β-propriolaktonu. Wirus jest wrażli-
wy na rozpuszczalniki lipidowe. Zakaźność jest sta-
bilna w temperaturach poniżej –60°C, w 4°C utrzy-
muje się do trzech tygodni (4).

Patogeneza

CCHFV replikuje się w wysokich mianach we wro-
tach zakażenia w komórkach nabłonka naczynio-
wego, komórkach dendrytycznych i makrofagach 
tkankowych, zakaża lokalne węzły chłonne i mo-
nocyty krwi obwodowej, w końcu osiąga narządy 
wewnętrzne, zwłaszcza wątrobę i śledzionę. Wi-
rus wiąże się z receptorami docelowych komórek 
za pośrednictwem glikoproteiny Gc. Składniki cy-
toszkieletu, w tym włókna mikrotubuliny i aktyny, 
są niezbędne do internalizacji, replikacji i produkcji 
potomnego wirusa. Uszkodzenie komórek śródbłon-
ka naczyń krwionośnych powoduje wynaczynienia 
(32). Replikacja CCHFV, oprócz uszkodzenia śród-
błonka naczyń, opóźnia produkcję IFN, który odgry-
wa kluczową rolę w kontrolowaniu replikacji wirusa 
(33, 34), prawdopodobnie poprzez zakłócanie szlaku 
aktywacji IRF-3. Efekty to wtórna replikacja CCHFV 
w narządach wewnętrznych (35) i szybkie rozprze-
strzenianie się wirusa całym organizmie, niewydol-
ność hemostatyczna poprzez stymulację agregacji 
płytek krwi oraz aktywację wewnętrznej kaskady 
krzepnięcia (35). Podczas zakażenia wzrasta liczba 
aktywowanych makrofagów, komórek NK i limfo-
cytów T CD3+ CD8+, dochodzi do indukcji apopto-
zy poprzez uwalnianie cytokin prozapalnych z za-
każonych komórek, zwłaszcza w ostrym przebiegu 
choroby (36, 37). W miarę postępu choroby niekon-
trolowana apoptoza limfocytów przyczynia się do 
limfopenii (38). W ciężkich przypadkach nadmier-
ne uwalnianie cytokin prozapalnych, któremu towa-
rzyszy zwiększona przepuszczalność i rozszerzenie 
naczyń krwionośnych, prowadzi do niedociśnienia, 
niewydolności wielonarządowej, wstrząsu i śmierci. 
CCHFV może upośledzać naturalny układ odporno-
ściowy i powodować opóźnienie nabytej odpowie-
dzi immunologicznej, która ma kluczowe znacze-
nie dla eliminacji wirusa.

Objawy zakażenia

Do czynników ryzyka zakażeniem należą ukąsze-
nie przez kleszcza lub kontakt z kleszczem, hodowla 

prace poglądowe

424424 Życie Weterynaryjne • 2024 • 99(7/8)



zwierząt, kontakt z płynami ustrojowymi pacjenta 
chorego na CCHF lub praca w laboratorium, w któ-
rym jest materiał podejrzany o obecność CCHFV, 
praca w rzeźni oraz kontakty z osobami chorymi 
lub podejrzanymi o zakażenie CCHF (39). Mieszkanie 
na obszarach wiejskich naraża na ukąszenie przez 
kleszcza wektora i zakażenia CCHFV. Serokonwersja 
na CCHFV u osób ukąszonych przez kleszcze na te-
renach endemicznych może sięgać nawet 20% (40).

W typowym przebiegu choroby wyróżnia się czte-
ry stadia: inkubacji, przedkrwotoczne, krwotoczne 
i zdrowienia. Okres inkubacji zwykle wynosi od 3 do 
7 dni i zależy od drogi zakażenia, liczby kopii wiru-
sa w dawce zakaźnej i nasilenia wiremii. Po ukąsze-
niu przez kleszcza trwa on od 1 do 5 dni, podczas gdy 
dla kontaktu z zakażoną krwią lub tkankami wyno-
si 5–7 dni, maksymalnie do 13 dni. Sugerowano, że 
działanie substancji znajdujących się w ślinie klesz-
czy odgrywa rolę w przyspieszaniu rozprzestrze-
niania się wirusa w organizmie (41). Dawka zakaźna 
musi wynieść co najmniej 1–10 kopii CCHFV. Objawy 
pojawiają się w fazie przedkrwotocznej, która trwa 
4–5 dni. Początek choroby jest nagły z bólem gło-
wy, wysoką gorączką, bólem pleców i stawów, bó-
lem brzucha, nudnościami i wymiotami. Często wy-
stępują zaczerwienienie spojówek, gardła i twarzy 
oraz wybroczyny na podniebieniu. Może też wy-
stąpić żółtaczka, a w ciężkich przypadkach zmia-
ny nastroju i percepcji zmysłowej, niedociśnienie 
ze względną bradykardią. W większości przypadków 
stadium przedwybroczynowe przechodzi w trwa-
jące krótko stadium wybroczynowe, charaktery-
zujące się wylewami krwi do spojówek, krwawymi 
wymiotami i smolistymi stolcami, krwawieniem 
z pochwy i mięśni brzucha. W miarę postępu choro-
by mogą pojawiać się duże obszary ciężkich sinia-
ków, obrzęk wątroby i śledziony, obfite krwawienia 
z nosa i niekontrolowane krwawienie w miejscu in-
iekcji, które zaczynają się ok. czwartego dnia cho-
roby i  trwają ok. dwóch tygodni. U części chorych 
pojawia się wysypka plamisto-grudkowa (13). Wy-
stępuje trombocytopenia, leukopenia, zwiększo-
na aktywność aminotransferazy alaninowej i ami-
notrasferazy asparaginianowej, dehydrogenazy 
mleczanowej i fosfokinazy kreatynowej (42). Okres 
rekonwalescencji następuje po 10–20 dniach po roz-
poczęciu choroby, a pełny powrót do zdrowia może 
trwać nawet rok. Niekiedy w tym okresie występu-
ją u ozdrowieńców osłabienie, wypadanie włosów, 
brak apetytu, zapalenia wielonerwowe, utrata słu-
chu, zaburzenia pamięci i wzroku oraz niewydol-
ność wątroby i nerek.

Wysokość miana wirusa może być wskaźnikiem 
nasilenia choroby i ma znaczenie prognostyczne. 
W umiarkowanych przypadkach miano wirusa w su-
rowicy wynosi początkowo 102–104 kopii/ml, podczas 
gdy w ciężkich przypadkach początkowe miano wi-
rusa wynosi zazwyczaj 104–107 kopii/ml, przy czym 
miano 108–1010 kopii/ml najczęściej oznacza ryzyko 
zgonu (43). W ogniskach choroby śmiertelność wśród 
hospitalizowanych pacjentów wahała się od 5 do 
nawet 80% (6). W ciężkich przypadkach przyczyną 
śmierci są niewydolność wielonarządowa, rozsiane 

krzepnięcie wewnątrznaczyniowe i wstrząs krąże-
niowy (44). U niektórych osób zakażenia CCHFV mogą 
przebiegać subklinicznie lub bezobjawowo, np. wy-
soki poziom serokonwersji stwierdza się w pewnych 
regionach Turcji i Grecji (45).

Zakażenie zwierząt

Wirus CCHF replikuje się u koni, osłów, owiec, by-
dła na obszarach endemicznych CCHF, nasilenie wi-
remii jest niewielkie, a zwierzęta nie chorują (ryc. 1). 
Tylko w niektórych przypadkach zakażeniu ulega-
ją kleszcze żerujące na owcach, cielętach, zającach 
i strusiach (10, 46, 47).

Rozpoznanie

Gorączka krwotoczna krymsko-kongijska (CCHF) 
jest jedną z groźnych chorób ze względu na wyso-
ki wskaźnik śmiertelności, możliwość wystąpienia 
ognisk szpitalnych oraz trudności w leczeniu i za-
pobieganiu. W diagnostyce stosuje się test IgG ELI-
SA i  IgA ELISA, RT-PCR, test immunofluorescencji 
pośredniej i izolację wirusa. Diagnostyka laborato-
ryjna łącznie z wywiadem klinicznym daje efekty 
w ostrej fazie choroby. Materiał do badania stano-
wią krew lub tkanki pobrane od przypadku śmier-
telnego. Barwienie immunohistochemiczne może 
również wykazać obecność antygenu wirusowe-
go w tkankach utrwalonych w formalinie. W póź-
niejszym okresie choroby u osób, które przeżyły, we 
krwi można wykryć przeciwciała (48). Ponieważ te-
sty RT-PCR są zwykle specyficzne dla krążących re-
gionalnie szczepów z danego rodu (lineage), istnieje 
potrzeba diagnostyki obejmującej szczepy tego rodu 
(49). U pacjentów podejrzanych o zakażenie CCHF 
w diagnostyce stosuje się przede wszystkim meto-
dę RT-PCR, ponieważ cechuje się najwyższą czuło-
ścią, jak i możliwością najwcześniejszego wykry-
cia infekcji (48). Najwięcej RNA CCHFV występuje 
we krwi w pierwszym tygodniu po wystąpieniu ob-
jawów i można go wykryć do 3 tygodni (50). Czynną 

Ryc. 1. Transfer wirusa krymsko-kongijskiej gorączki krwotocznej
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infekcję CCHFV można wykryć na podstawie wzro-
stu miana przeciwciał w klasie IgM lub znacznego 
wzrostu miana przeciwciał w klasie IgG po ostrej fa-
zie infekcji 4–9 dni od wystąpienia objawów. W cięż-
kich i śmiertelnych przypadkach często brak sero-
konwersji. Serokonwersja IgG anty-CCHFV świadczy 
o trwającym lub wyleczonym zakażeniu i jest wyko-
rzystywana w monitoringu i badaniach epidemio-
logicznych. Okazało się przy tym, że test cELISA jest 
bardziej czuły niż test immunofluorescencji pośred-
niej lub test seroneutralizacji wirusa. Wirus indu-
kuje niskie miano przeciwciał neutralizujących (51).

Rozpoznanie zakażenia CCHFV u zwierząt

Identyfikacja obszarów endemicznych przez bada-
nie serologiczne przeżuwaczy ma kluczowe znacze-
nie dla profilaktyki i zwalczania choroby u ludzi. Se-
rokonwersja u zwierząt jest dobrym wskaźnikiem 
lokalnego krążenia CCHFV na określonym obsza-
rze. Wirusa izoluje się na hodowli komórek Vero-E6, 
BHK‑21, LLC-MK2 i SW-13 z surowicy albo osocza 
pobranego w fazie gorączkowej lub wiremicznej za-
każenia czy z wątroby zwierząt i identyfikuje się te-
stem RT-PCR (52, 53). Serokonwersję ocenia się te-
stem immunofluorescencji pośredniej lub testem 
ELISA z wychwytem IgG (sandwich IgG lub pośred-
nim testem ELISA) i wychwytem IgM, a przeciwcia-
ła występujące w obydwu klasach Ig można wykryć 
metodą cELISA. Światowa Organizacja Zdrowia Zwie-
rząt (WOAH) zaleca badanie zwierząt przed ekspor-
tem i w celu potwierdzenia przypadku klinicznego 
choroby testem RT-PCR oraz izolację wirusa w celu 
potwierdzenia przypadku klinicznego choroby. IgG 
ELISA i cELISA stosuje się do stwierdzenia, że zwie-
rzęta są wolne od infekcji oraz do monitoringu in-
fekcji. Natomiast IgM ELISA zaleca się do potwier-
dzenia klinicznej choroby oraz do badania zwierząt 
przed eksportem (4).

Profilaktyka i leczenie

Szczególną uwagę zwraca się na równowagę pły-
nów i korekcję zaburzeń elektrolitowych, natlenie-
nie i wsparcie hemodynamiczne i leczenie wtórnych 
zakażeń. Stosuje się paracetamol jako lek przeciw-
gorączkowy i unika użycia niesteroidowych leków 
przeciwzapalnych ze względu na ich wpływ na układ 
krzepnięcia krwi. Inhibitory pompy protonowej są 
stosowane w celu zapobiegania krwawieniom z prze-
wodu pokarmowego, które mogą wystąpić na sku-
tek powikłań chorobowych lub stresu (6). W terapii 
przyczynowej stosuje się fawipirawir, który jest in-
hibitorem RNA o szerokim spektrum działania, te-
tracykliny, kationowe leki amfifilowe (49), interfe-
ron, przeciwciała monoklonalne (54). Powszechnie 
stosowana jest rybawiryna (24).

Podejmowane są próby otrzymania szczepionki 
z użyciem szczepu wirusa CCHF Kelkit06 namna-
żanego w ssących myszach oraz w hodowli komórek 
Vero E6 inaktywowanej formaliną i z adiuwantem 
ałunowym. Myszy BALB/c szczepiono trzykrot-
nie w  odstępach 3-tygodniowych. Szczepionka 

indukuje silną odporność u myszy w zależności od 
dawki (55). Są prowadzone badania z ochotnikami 
nad szczepionką ChAdOx2. Ahata i wsp. (56) szeroko 
przedstawili badania nad uzyskaniem efektywnych 
szczepionek antyCCHF: szczepionki z ekspresją na 
roślinach, szczepionki wektorowe, inaktywowane, 
podjednostkowe, mRNA, DNA i VLPs (wirusopodob-
ne cząstki replikonu). Adiuwanty genetyczne, któ-
re są stosowane w szczepionkach opracowywanych 
przeciwko wirusom, mogą odegrać kluczową rolę 
w zwiększeniu działania ochronnego szczepionki 
przeciwko CCHF.

Do grup ryzyka na obszarach endemicznych nale-
żą osoby spędzające czas na świeżym powietrzu, rol-
nicy, hodowcy zwierząt, lekarze weterynarii, osoby 
dokonujące uboju, myśliwi i pracownicy służby zdro-
wia. Osoby z grup ryzyka powinny stosować środki 
ochrony osobistej, aby uniknąć ukąszeń kleszczy – 
nosić odzież ochronną i stosować chemiczne środ-
ki odstraszające kleszcze. Profilaktyka nieswoista 
obejmuje też zwalczanie kleszczy (57).
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Wydzielina gruczołu sutkowego lochy stanowi 
pierwszy pokarm prosiąt. Wypicie odpowied-

nich ilości siary i mleka jest niezbędne do zachowania 
dobrego stanu zdrowia i osiągnięcia optymalnych pa-
rametrów wzrostu. Noworodki muszą bowiem pobrać 
odpowiednie ilości składników odżywczych, immu-
noglobulin, czynników wzrostu i innych substancji 
biologicznie czynnych. Tłuszcz jest skoncentrowa-
nym źródłem energii, a ponadto dostarcza kwasów 
tłuszczowych, które pełnią szereg funkcji w orga-
nizmie. Z tego względu istotne znaczenie ma profil 
kwasów tłuszczowych siary i mleka.

Różne czynniki wpływają na skład tłuszczu wy-
dzieliny gruczołu sutkowego świń. Ulega on pew-
nym zmianom wraz z upływem laktacji, a  także 
wraz z wiekiem loch (1). Nie bez znaczenia jest też 
ich rasa (2). Występują małe różnice w profilu kwa-
sów tłuszczowych mleka pobranego z przednich lub 
tylnych sutków. Statystycznie istotne różnice odno-
towano tylko w przypadku kwasu alfa-linolenowe-
go (C18:3n-3), który należy do wielonienasyconych 
kwasów tłuszczowych z rodziny n-3 (3).

Profil kwasów tłuszczowych wydzieliny gruczo-
łu sutkowego zależy w dużym stopniu od żywienia 
loch. Nawet krótkotrwały brak pokarmu może spo-
wodować istotne zmiany. W tłuszczu mleka świń, 
które nie jadły przez 30 godzin, wykryto podwyż-
szoną zawartość kwasu stearynowego (C18:0) i ob-
niżoną zawartość kwasów mirystynowego (C14:0) 
i palmitynowego (C16:0; 4).

Suplementacja 25-hydroksycholekalcyferolu może 
zmienić skład chemiczny mleka loch poprzez wpływ 
na ekspresję genów uczestniczących w metaboli-
zmie tłuszczu w gruczole sutkowym. Żywienie kar-
miących loch paszą z dodatkiem tej substancji może 

spowodować wzrost zawartości nasyconych kwasów 
tłuszczowych w tłuszczu mleka. Jednocześnie docho-
dzi do obniżenia zawartości kwasu arachidonowe-
go (C20: 4n-6; 5). Pewne zmiany w profilu kwasów 
tłuszczowych obserwowano również w mleku loch 
pobierających paszę niedoborową w cholinę (6) oraz 
w siarze loch żywionych paszą bogatą w tłuszcz, do 
której dodano aminokwasy rozgałęzione (7).

Kluczowe znaczenie dla profilu kwasów tłusz-
czowych wydzieliny gruczołu sutkowego loch mają 
rodzaj i zawartość tłuszczu w dawce pokarmowej. 
Może on ulec istotnym zmianom w ciągu zaledwie 
2–3 dni po dodaniu do paszy oleju bogatego w wie-
lonienasycone kwasy tłuszczowe (4). Wzbogacanie 
diety karmiących loch w te substancje stwarza moż-
liwość zwiększenia ich zawartości w mleku. Według 
jednych danych zwiększenie zawartości kwasu li-
nolowego (C18:2n-6) w paszy z 2,1 do 3,3% powodu-
je wzrost jego stężenia w tłuszczu mleka z 16,7 do 
20,8%. W przypadku zwiększenia zawartości kwa-
su alfa-linolenowego w dawce pokarmowej z 0,15 do 
0,45% jego stężenie w tłuszczu mleka wzrasta z 1,1 do 
1,9% (8). Dodanie oleju lnianego do paszy w ilości 
6,3% spowodowało wzrost zawartości kwasu alfa-
-linolenowego w tłuszczu mleka z 1,1 do 18,3% (4).

Kwas alfa-linolenowy może zostać w organizmie 
lochy przekształcony do długołańcuchowych po-
chodnych, do których należą kwasy eikozapentaeno-
wy (C20:5n-3, EPA), dokozapentaenowy (C22:5n-3, 
DPA) i dokozaheksaenowy (C22:6n-3, DHA). W kon-
sekwencji są one obecne nawet w mleku loch żywio-
nych paszą bez ich dodatku. Ich zawartość w wydzie-
linie gruczołu sutkowego szybko ulega znacznemu 
wzrostowi po wzbogaceniu diety w olej rybny, który 
stanowi bogate źródło tych substancji. Można przy-
toczyć badania, w których lochy codziennie otrzy-
mywały 50 ml oleju z wątroby dorsza, począwszy od 
107. dnia ciąży. Lochy żywione wzbogaconą dawką 
pokarmową mają znacznie więcej EPA, DPA i DHA 
w wydzielinie gruczołu sutkowego już w dniu po-
rodu w porównaniu z lochami, które nie otrzymu-
ją tego oleju (9).

Dodawanie oleju rybnego do diety loch w okresie 
późnej ciąży i laktacji może spowodować kilkukrot-
ny wzrost zawartości wielonienasyconych kwasów 
tłuszczowych z rodziny n-3 we krwi. Jednocześnie 
następuje obniżenie zawartości kwasu arachidono-
wego. Podobne zmiany zachodzą w mleku (10). W jed-
nych badaniach dodawanie oleju rybnego do paszy 
począwszy od czwartego dnia przed porodem spo-
wodowało wzrost zawartości DHA w mleku z 0,1 do 
1,5% sumy kwasów tłuszczowych. Stężenie EPA wzro-
sło zaś z 0,2 do 0,4% sumy kwasów tłuszczowych (11). 
DHA gromadzi się w organizmie lochy, dlatego efekty 
suplementacji są widoczne przez pewien czas po jej 

Wpływ żywienia loch na profil kwasów tłuszczowych siary 
i mleka oraz tkanek ssących prosiąt

Adam Mirowski

The influence of sow nutrition on the fatty acid profile in colostrum and 
milk and in suckling piglets tissues

Mirowski A.

Colostrum and milk fat provides energy and fatty acids for suckling piglets. Its 
composition depends on various factors. Type of dietary fat and its content in 
feed ration are the main nutritional factor affecting the fatty acid profile of sow 
colostrum and milk. Polyunsaturated fatty acids (PUFAs), transported from the 
sows to their progeny in colostrum and milk are necessary for proper piglets 
growth and development. PUFAs supplementation during late gestation and 
lactation, can increase their concentrations in colostrum and milk fat, and 
consequently in piglet tissues. The aim of this paper was to present the aspects 
connected with the influence of sow nutrition on the fatty acid profile of milk 
and suckling piglet tissues.

Keywords: nutrition, fatty acid profile, sow, colostrum, milk, suckling piglet.

prace poglądowe

428428 Życie Weterynaryjne • 2024 • 99(7/8)



zakończeniu. Podwyższone stężenie DHA wykryto 
nawet w mleku loch żywionych paszą z olejem ryb-
nym tylko w pierwszej połowie ciąży (12).

Wzbogacenie diety loch w wielonienasycone kwa-
sy tłuszczowe przed porodem stwarza możliwość 
zwiększenia ich zawartości w siarze. Istotne zna-
czenie ma jednak czas rozpoczęcia suplementacji. 
Zwlekanie z jej rozpoczęciem może skutkować mniej-
szym wzrostem zawartości tych substancji w siarze. 
Można przytoczyć badania, w których lochy otrzy-
mywały paszę z 3% dodatkiem oleju sojowego, po-
cząwszy od 107 lub 112 dnia ciąży. Wyższe stężenie 
kwasu linolowego stwierdzono w siarze loch, które 
dłużej żywiono paszą z olejem sojowym. Siara loch 
otrzymujących olej sojowy zawiera więcej kwasu al-
fa-linolenowego w porównaniu z siarą loch pobie-
rających paszę z łojem wołowym (13).

Wielonienasycone kwasy tłuszczowe są niezbęd-
ne do prawidłowego wzrostu i rozwoju prosiąt, dla-
tego w znacznych ilościach przenikają do wydzieli-
ny gruczołu sutkowego. Zaniechanie uwzględniania 
odpowiednich źródeł tłuszczu w paszy sprawia, że 
karmiące lochy pobierają mniej tych substancji niż 
przenika do mleka. Dotyczy to zwłaszcza loch od-
chowujących liczne mioty. W przypadku kwasu li-
nolowego różnica może wynosić od kilkunastu do 
nawet ponad 30 g dziennie. W przypadku kwasu alfa-
-linolenowego wartość ta zasadniczo nie przekracza 
3 g dziennie. Dzięki zastosowaniu odpowiednich źró-
deł tłuszczu ilość niezbędnych nienasyconych kwa-
sów tłuszczowych pobranych w paszy może prze-
wyższyć ilość tych substancji wydzielanych w mleku. 
Lepsze zaopatrzenie loch w te związki może mieć 
korzystny wpływ na rozwój prosiąt i przebieg na-
stępnej ciąży (8, 14).

Zawartość i rodzaj tłuszczu w diecie karmiących 
loch mają zasadniczy wpływ na profil kwasów tłusz-
czowych mleka. Skład chemiczny mleka kształtuje 
zaś skład ciała potomstwa. Potwierdzają to m.in. ba-
dania, w których lochy żywiono paszą zawierającą 
8% oleju kukurydzianego, począwszy od siódmego 
dnia przed porodem. Zwrócono uwagę na podobień-
stwo profilu kwasów tłuszczowych mleka i pod-
skórnej tkanki tłuszczowej prosiąt w dniu odsadze-
nia. Profil kwasów tłuszczowych tkanki tłuszczowej 
prosiąt ulega zmianom po odsadzeniu, co wynika ze 
zmiany pokarmu (15). Wpływ żywienia loch na pro-
fil kwasów tłuszczowych ich potomstwa może być 
widoczny nawet ponad trzy tygodnie po zaprzesta-
niu picia mleka matki. Taki wniosek płynie z badań, 
w których lochy otrzymywały paszę z 8% dodat-
kiem tłuszczu kokosowego bądź oleju słoneczniko-
wego, rzepakowego lub rybnego. Stwierdzono m.in., 
że prosięta ssące lochy żywione paszą z tłuszczem 
kokosowym charakteryzują się najwyższą zawar-
tością nasyconych kwasów tłuszczowych w tkan-
ce tłuszczowej (16).

Wielonienasycone kwasy tłuszczowe z rodziny 
n-3 przenikają przez łożysko z organizmu lochy do 
potomstwa. Znacznie większe ilości tych substan-
cji przenikają jednak z mlekiem w okresie lakta-
cji (17). Obniżenie stosunku kwasów tłuszczowych 
z rodziny n-6 do kwasów tłuszczowych z rodziny 

n-3 z 13:1 do 4:1 w diecie loch w okresie ciąży i laktacji 
poprzez zastąpienie oleju sojowego olejem lnianym 
powoduje obniżenie jego wartości również w mię-
śniach i  tkance tłuszczowej ssących prosiąt (18). 
Uwzględnienie tłuszczu lnianego w diecie loch skut-
kuje wyższą zawartością kwasu alfa-linolenowego 
i jego długołańcuchowych pochodnych – EPA, DPA 
i DHA w wątrobach ssących prosiąt. Podwyższone stę-
żenia DPA i DHA obserwuje się też w mózgu. Lepsze 
zaopatrzenie tkanek w długołańcuchowe wielonie-
nasycone kwasy tłuszczowe z rodziny n-3 po zasto-
sowaniu tłuszczu lnianego wynika ze zdolności świń 
do wytwarzania ich z kwasu alfa-linolenowego (19).

Długołańcuchowe wielonienasycone kwasy tłusz-
czowe z rodziny n-3 w największych ilościach gro-
madzą się w tkankach prosiąt odchowywanych przez 
lochy otrzymujące olej rybny bogaty w te substan-
cje. Prosięta ssące lochy żywione paszą z olejem ro-
ślinnym, w której stosunek kwasów tłuszczowych 
z rodziny n-6 do kwasów tłuszczowych z rodziny 
n-3 wynosi 1:1 charakteryzują się wysoką zawar-
tością kwasu alfa-linolenowego we krwi. Mają one 
jednak mniej EPA i DHA niż potomstwo loch żywio-
nych paszą z olejem rybnym, w której stosunek ten 
wynosi 5:1 (20). W jednych badaniach zawartość EPA 
w surowicy krwi prosiąt ssących lochy żywione paszą 
z olejem rybnym dochodziła do 12% sumy kwasów 
tłuszczowych (10). Prosięta ssące lochy pobierające 
paszę z olejem z łososia zamiast olejem sojowym, 
mają więcej wielonienasyconych kwasów tłuszczo-
wych z rodziny n-3 w lipidach osocza krwi, wątroby, 
mięśni i tkanki tłuszczowej. Wynika to z wyższej za-
wartości tych substancji w tłuszczu siary i mleka (21). 
Zastąpienie oleju sojowego olejem rybnym w diecie 
loch w okresie późnej ciąży i laktacji skutkuje wyż-
szą zawartością DPA i DHA zarówno w siarze i mle-
ku, jak i we krwi prosiąt (22).

Podsumowanie

Głównymi czynnikami żywieniowymi kształtują-
cymi profil kwasów tłuszczowych wydzieliny gru-
czołu sutkowego loch są rodzaj i zawartość tłuszczu 
w dawce pokarmowej. Dzięki temu można wzboga-
cić siarę i mleko w wielonienasycone kwasy tłusz-
czowe, które są niezbędne do prawidłowego wzro-
stu i rozwoju prosiąt. Dodane do diety lochy w dużym 
stopniu przenikają z  jej organizmu do wydzieliny 
gruczołu sutkowego. W efekcie tłuszcz siary i mle-
ka upodabnia się do tłuszczu dawki pokarmowej pod 
względem profilu kwasów tłuszczowych. Suplemen-
tacja stwarza możliwość poprawy zaopatrzenia w te 
substancje zarówno loch, jak i ich potomstwa. Jest 
ona uzasadniona zwłaszcza w przypadku loch od-
chowujących dużo prosiąt. Z każdą kolejną laktacją 
ilość niezbędnych nienasyconych kwasów tłuszczo-
wych zgromadzonych w organizmie lochy ulega bo-
wiem zmniejszeniu.
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Od czasu zwalczenia afrykańskiego pomo-
ru świń (ASF) na Półwyspie Iberyjskim do 

2007 r. występowanie tej choroby ograniczone było 
do krajów afrykańskich oraz do Sardynii w Europie.

W czerwcu 2007 r. ASF stwierdzono w Gruzji, skąd 
wirus został przeniesiony do krajów Kaukazu, a póź-
niej na obszar Federacji Rosyjskiej. W 2012 r. pierw-
sze ognisko tej choroby stwierdzono w Ukrainie. 
W roku 2013 ASF ujawniono na Białorusi – 170 km 
od granicy z Polską. W styczniu 2014 r. chorobę wy-
kryto na Litwie (1, 2, 3).

W związku z zaistniałą sytuacją epizootyczną 
w 2011 r. wdrożono w Polsce program badań moni-
toringowych w kierunku ASF. Badania prowadzono 

w pasie przygranicznym o szerokości 40 km – wzdłuż 
granicy z obwodem kaliningradzkim oraz wzdłuż 
granicy wschodniej z Ukrainą, Białorusią i Litwą. 
W ciągu dwóch lat zbadano w wyznaczonych stre-
fach 15 187 próbek, z czego większość pochodziła od 
dzików. Wszystkie próbki uzyskały w testach labo-
ratoryjnych wynik ujemny (4).

W Polsce pierwsze ognisko ASF stwierdzono w lu-
tym 2014 r. u dzika znalezionego bezpośrednio przy 
granicy z Białorusią we wsi Grzybowszczyzna, w wo-
jewództwie podlaskim (4). Kolejne ognisko w Polsce 
wykryto 17 lutego 2014 r. w okolicach wsi Kruszynia-
ny, w tym samym województwie. Odległość, która 
dzieliła pierwsze dwa ogniska, wynosiła ok. 15 km. 

Dziesięć lat afrykańskiego pomoru świń w Polsce*

Grzegorz Woźniakowski1, Zygmunt Pejsak2

z Katedry Chorób Zakaźnych, Inwazyjnych i Administracji Weterynaryjnej Wydziału Nauk Biologicznych i Weterynaryjnych 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu1 oraz Uniwersyteckiego Centrum Medycyny Weterynaryjnej UJ-UR Uniwersytetu 
Rolniczego w Krakowie2
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Do 11 września 2014 r. potwierdzono 14 ognisk ASF 
u dzików, które wykryto na obszarze 4 gmin woje-
wództwa podlaskiego, w powiatach sokólskim i bia-
łostockim. Odległość między miejscem znalezienia 
dzików a granicą z Białorusią wynosiła ok. 9 km. 
Wyniki badań laboratoryjnych potwierdziły, że wi-
rus wyizolowany od dzików należy do genotypu II, 
który został zawleczony w 2007 r. do Gruzji z Mo-
zambiku. W okresie 5 dni od stwierdzenia 2 pierw-
szych ognisk ASF u dzików zbadano próbki krwi 
pochodzące od 623 świń z 118 gospodarstw znajdu-
jących się w 57 różnych miejscowościach. Jednocze-
śnie prowadzone były akcje poszukiwania padłych 
dzików w promieniu 40 km od miejsc, gdzie wykry-
to pierwsze ogniska ASF (1, 4).

Od ujawnienia pierwszego ogniska ASF w Pol-
sce minęło ponad 10 lat. W tym czasie na terytorium 
Polski potwierdzono łącznie 18 229 ognisk choro-
by u dzików oraz 504 ogniska u świń (ryc. 1 i ryc. 2).

U dzików od roku 2014 do końca kwietnia 2024 r. 
w kolejnych latach rejestrowano następującą licz-
bę ognisk ASF: 30, 53, 80, 741, 2443, 2477, 4156, 3214, 
2152, 2390 i 870. U świń w tym samym okresie wy-
kryto następującą liczbę ognisk choroby: 2, 1, 20, 
81, 109, 48, 103, 124, 14, 30 ognisk w 2023 r. i 5 ognisk 
w 2024 roku (1, 2, 3, 4, 5).

Od początku epizootii ASF obserwuje się sezono-
wość występowania ognisk choroby u trzody chlew-
nej. Najwięcej ognisk stwierdza się w okresie od końca 
czerwca do końca września, natomiast w przypad-
ku dzików trend jest odwrotny. Najwięcej ognisk ASF 
wykrywa się w okresie jesienno-zimowym i wio-
sennym.

Począwszy od 2014 r. wirus ASF przełamuje kolej-
ne bariery geograficzne i konsekwentnie rozprze-
strzenia się na terenie całego kraju (2, 3).

W 2014 r., pięć miesięcy od wykrycia ASFV w popu-
lacji dzików, stwierdzono dwa ogniska ASF u trzody 
chlewnej w powiecie białostockim, w województwie 
podlaskim, natomiast w 2015 r. potwierdzono w po-
pulacji świń jedno ognisko – w powiecie sokólskim.

Początkowo tempo szerzenia się ASFV wśród dzi-
ków było stosunkowo niskie i wynosiło w granicach 
10–12 km rocznie w kierunku zachodnim i połu-
dniowym. Sytuacja zmieniła się w sposób znaczący 
w 2016 r., gdy stwierdzono łącznie 17 ognisk u trzo-
dy chlewnej w województwach: podlaskim, lubel-
skim oraz mazowieckim. Dowiedziono, że istotnym 
wektorem w szerzeniu się ASFV na dalekie odległości 
jest działalność człowieka. W 2016 r. w powiecie mo-
nieckim doszło do transmisji ASFV od świń do dzi-
ków poprzez zakopanie w lesie świń padłych z powo-
du ASF. Wystąpienie w 2016 r. ognisk ASF w powiecie 
wysokomazowieckim spowodowane było przez han-
dlarza sprzedającego warchlaki w okresie inkuba-
cji ASF (1, 4, 5, 6).

Dowodem na istotną rolę człowieka w przeno-
szeniu ASFV na znaczne odległości było ognisko 
ASF u dzików pod koniec 2017 r. wykryte w okoli-
cach Piaseczna koło Warszawy, zlokalizowane na 
obszarze oddalonym o ponad 100 km od stref obję-
tych ograniczeniami we wschodniej Polsce. Wydaje 
się, że krytyczne z epizootycznego punktu widzenia 

było przekroczenie naturalnej granicy występowania 
ognisk ASF, jaką stanowiła rzeka Wisła i wystąpienie 
ogniska choroby 22 listopada 2017 r. u dzika w powie-
cie warszawskim wschodnim, w gminie Izabelin (7).

W kolejnych tygodniach potwierdzono wiele no-
wych ognisk ASF u dzików w miejscowościach Pia-
seczno i Nowy Dwór Mazowiecki oraz w Warszawie. 
Suma wszystkich ognisk u dzików w 2017 r. w woje-
wództwie mazowieckim wyniosła 78. W tym samym 
roku pierwsze ogniska ASF zanotowano u dzików 

Ten years of African swine fever in Poland

Woźniakowski G.1, Pejsak Z.2, Department of Infectious, Invasive Diseases 
and Veterinary Administration, Faculty of Biological and Veterinary 
Sciences, Nicolaus Copernicus University in Toruń1, University Centre for 
Veterinary Medicine UJ-UR, Agricultural University in Kraków2

Since the eradication of African swine fever (ASF), in the Iberian Peninsula 
until 2007, its incidence was limited to African countries and, in Europe, to 
Sardinia. In June 2007, the disease was found in Georgia, from where the virus 
was transmitted to the Caucasian countries and then to Russian Federation. 
In 2012, the first outbreak of the disease was recognized in Ukraine. In 2013, 
ASF was detected in Belarus - 170 km from the Polish border. In January 2014, 
ASF was already in Lithuania. In Poland, the first case of ASF was detected in 
February 2014, in dead wild boar found directly near the border with Belarus in 
the village of Grzybowszczyzna in Podlaskie Voivodship. More than 10 years 
have passed since then. During that time, a total of 18 229 outbreaks in wild 
boar and 504 outbreaks in pigs have been confirmed on Polish territory. Initially, 
spread of ASFV among the wild boar population was relatively low. The situation 
changed significantly in 2016, when a total of 17 outbreaks in pigs were found, 
in the Podlaskie, Lubelskie, and Mazowieckie Voivodships. An important vector 
in the long-distance spread of ASFV has been proven to be related with human 
activity. Currently, due to significantly reduced wild boar population, the extinction 
of the epizootic can be observed in Podlaskie and Mazowieckie Voivodships and 
in parts of Lubelskie and Podkarpackie Voivodships. However, the measures 
taken over the past 10 years have not resulted in the anticipated limiting the 
spread of ASF in wild boar and pig populations.

Keywords: African swine fever, wild boar, pig, control, ten year period, Poland.

Ryc. 1. Występowanie ognisk ASF u dzików w Polsce w latach 2014–2024 wg GIW 
(koniec kwietnia 2024)
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w województwie warmińsko-mazurskim. Kolej-
ny rok (2018) przyniósł dalszy wzrost liczby ognisk 
omawianej choroby w populacji dzików. Całkowi-
ta liczba wyników dodatnich w kierunku ASF była 
w tym roku większa niż suma wszystkich ognisk 
odnotowanych w poprzednich latach. W tym samym 
roku potwierdzono osiem ognisk ASF u świń w wo-
jewództwie podkarpackim. Ogniska te wystąpiły 
w odległości 90 km od najbliższych ognisk wystę-
pujących u dzików. Przyczyny tego zjawiska nie zo-
stały wyjaśnione. W roku 2019 zarejestrowano dalszy 
wzrost liczby ognisk ASF na terenie Polski oraz za-
wleczenie wirusa do zachodniej części kraju. Łącz-
nie w 2019 r. odnotowano 2477 ognisk u dzików oraz 
48 ognisk u trzody chlewnej. Najwięcej ognisk u dzi-
ków stwierdzono w województwach mazowieckim 
(923), warmińsko-mazurskim (762), lubelskim (569) 
i podlaskim (105). Największą liczbę ognisk u świń 
zarejestrowano na terenie województwa warmiń-
sko-mazurskiego – 20 (1, 3, 4).

W 2020 r. pierwsze ogniska ASF u dzików wykry-
to w województwach pomorskim oraz zachodnio-
pomorskim, które dotychczas były wolne od ASF. 
W tym samym roku obserwowano dalsze rozsze-
rzanie się obszaru występowania ASF w populacji 
dzików. Stwierdzono łączny wzrost ognisk u dzi-
ków do 4156, co daje liczbę dwukrotnie wyższą niż 
w 2019 r. (1, 3).

Jak już wspomniano, do 2019 r. ASF był stwier-
dzany tylko we wschodniej, centralnej, północno-
-wschodniej i południowo-wschodniej części Polski 
w województwie podlaskim, lubelskim, warmińsko-
-mazurskim, mazowieckim, świętokrzyskim oraz 
podkarpackim. Niestety w listopadzie 2019 r. po-
twierdzono pierwsze ognisko choroby w zachod-
niej Polsce w województwie lubuskim, w miejsco-
wości Sława, w powiecie wschowskim (7). Wyniku 
dodatniego u dzika z wypadku komunikacyjnego 
nie można w żaden sposób połączyć epizootycznie 
z wcześniejszymi ogniskami ASF w Polsce. Był on 
oddalony o ponad 300 km od obszarów występowa-
nia choroby u świń i dzików. Powyższe wskazuje, że 
ASFV został zawleczony na obszar Polski zachodniej 

przez człowieka. W końcu listopada 2019 r. ASF po-
jawił się w województwie dolnośląskim, w powiecie 
głogowskim, ok. 10 km od potwierdzonego pierw-
szego ogniska ASF u dzika w zachodniej części kra-
ju. Na początku grudnia 2019 r. wykryto ognisko 
ASF u padłego dzika z gminy Wolsztyn, oddalonej 
o 20 km od miejsca, w którym znaleziono padłego 
dzika w województwie lubuskim. W ciągu kolejnych 
miesięcy ASFV przemieszczał się na dalsze obszary 
zachodniej Polski.

W wyniku przeprowadzonych działań monito-
ringowych do końca 2019 r. potwierdzono łącznie 
130 ognisk ASF u padłych dzików na ok. 800 zwierząt 
znalezionych w 8 powiatach znajdujących się na ob-
szarze województw wielkopolskiego, dolnośląskie-
go i lubuskiego (3).

Efektem intensywnych poszukiwań było po-
twierdzenie obecności ASFV u 878 dzików padłych 
lub odstrzelonych do końca lutego 2020 r. na obsza-
rze wymienionych województw. Do końca sierp-
nia 2020 r. obecność wirusa ASFV zarejestrowano 
u 5116 dzików padłych lub odstrzelonych. Najwię-
cej ognisk choroby wykryto u dzików w wojewódz-
twach warmińsko-mazurskim (1924), lubuskim 
(1334) i lubelskim (859).

Należy dodać, że pierwsze ognisko ASF wykryte 
w zachodniej części kraju było oddalone ok. 79 km 
od granicy z Niemcami.

W 2020 r. odnotowano 104 ogniska ASF u świń. 
Pierwszy przypadek ASF u trzody chlewnej w 2020 r. 
został stwierdzony 20  marca w  fermie liczącej 
27 908 zwierząt w miejscowości Niedoradz, w wo-
jewództwie lubuskim. 5 kwietnia wykryto kolej-
ne ognisko ASF w fermie wielkotowarowej w woje-
wództwie wielkopolskim, w powiecie poznańskim. 
Ferma liczyła 10 074 świń. Prawdopodobnie do za-
każenia doszło w wyniku wwiezienia zakażonych 
warchlaków zakupionych z gospodarstwa w Nie-
doradzu (2, 3).

W czerwcu tego samego roku stwierdzono pierw-
sze ognisko ASF u świń w województwie dolnoślą-
skim. W pobliżu gospodarstwa dotkniętego ASF zna-
leziono padłego dzika. Drugie ognisko u świń wykryto 
w województwie dolnośląskim pod koniec sierpnia 
2020 r. w miejscowości Wierzchowice oddalonej od 
poprzedniego ogniska o ok. 7 km.

Na podstawie analizy wyników monitoringo-
wych badań laboratoryjnych wykazano, że prawdo-
podobieństwo uzyskania wyniku dodatniego u dzi-
ków znalezionych jako padłe było w 2020 r. ponad 
150 razy wyższe niż w grupie dzików odstrzelonych.

Kolejny rok (2021) był rekordowy pod względem 
liczby ognisk ASF w gospodarstwach trzody chlewnej 
– wykryto 124 ogniska. Najwięcej ognisk zarejestro-
wano w województwach podkarpackim (56) i war-
mińsko-mazurskim (19) oraz dolnośląskim (11). Z du-
żym prawdopodobieństwem można stwierdzić, że 
powodem wprowadzenia wirusa do stad świń w wy-
mienionych województwach był człowiek. W regio-
nach wystąpienia ASF u świń nie znaleziono padłych 
z powodu tej choroby dzików (3).

Pierwsze ognisko ASF u świń w województwie 
łódzkim wykryto w chlewni utrzymującej 149 świń 

Ryc. 2. Występowanie ognisk ASF u świń w Polsce w latach 2014–2024 wg GIW (koniec 
kwietnia 2024)
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19 czerwca 2021 r., w gminie Tuszyn, w powiecie łódz-
kim wschodnim. W ciągu kolejnych 2 dni zgłoszono 
2 kolejne ogniska ASF w powiecie wieruszowskim. 
Prawdopodobnie ognisko ASF w gminie Tuszyn było 
ogniskiem wtórnym dla ogniska pierwotnego zlo-
kalizowanego w powiecie wieruszowskim.

W tym samym roku w lipcu, sierpniu i wrześniu 
w województwie małopolskim wykryto pierwszych 
6 ognisk ASF u świń. Co niezwykle ważne, w re-
gionie tym nie ujawniono ASF w populacji dzików. 
Wirus ASF został prawdopodobnie zawleczony na 
teren województwa małopolskiego z powiatu mie-
leckiego (województwo podkarpackie), w którym 
stwierdzano liczne ogniska ASF (196 ognisk u dzi-
ków i 55 ognisk u świń).

W roku 2021 pierwsze ogniska ASF u świń wy-
kryto w województwie świętokrzyskim. Pierwsze 
z nich stwierdzono 14 października w powiecie sta-
szowskim. Łącznie do końca roku ujawniono w tym 
województwie 7 ognisk u trzody chlewnej. Pierwsze 
było wynikiem zawleczenia wirusa przez człowieka.

W 2022 r. zarejestrowano w Polsce 2152 ogniska 
ASF u dzików. Największą liczbę dzików zakażonych 
ASFV wykryto w województwach dolnośląskim, lu-
buskim, warmińsko-mazurskim oraz wielkopol-
skim. W tym roku u świń domowych zarejestrowa-
no 14 ognisk ASF w 5 województwach.

W 2023 r. ogółem wykryto 2686 ognisk ASF u dzi-
ków. Odnotowano je w 11 województwach: zachodnio-
pomorskim, pomorskim, lubuskim, wielkopolskim, 
dolnośląskim, opolskim, podkarpackim, lubelskim, 
mazowieckim, podlaskim oraz warmińsko-mazur-
skim (ryc. 3). Najbardziej aktywnymi obszarami pod 
względem szerzenia się ASFV u dzików były woje-
wództwa wielkopolskie, opolskie, dolnośląskie, lu-
belskie, warmińsko-mazurskie i lubuskie (2, 3).

Prawdopodobnie z uwagi na istotnie zmniejszo-
ną, przede wszystkim z powodu padnięć, populację 
dzików wygasanie epizootii można było zaobser-
wować w województwach podlaskim i mazowiec-
kim oraz w części województw lubelskiego i pod-
karpackiego.

W 2023 r. stwierdzono 30 ognisk ASF u świń. Wy-
stąpiły one w okresie od 12 kwietnia do 12 paździer-
nika 2024 r. na terenie województw: lubelskiego (13), 
wielkopolskiego (10), zachodnio-pomorskiego (2), 
mazowieckiego (2), warmińsko-mazurskiego (2), 
dolnośląskiego (1) i mazowieckiego (1). Warto za-
uważyć, że dwa ogniska w województwie mazowiec-
kim wykryto w strefie I związanej z ograniczenia-
mi, natomiast pozostałe w strefach II i III. Fakt ten 
może świadczyć o udziale człowieka w wprowadze-
niu ASFV do stad świń. Na omawianym obszarze nie 
stwierdzano ognisk choroby u dzików.

Ryc. 3. Występowanie ognisk ASF u dzików oraz świń w 2023 i 2024 r. (do końca kwietnia 2024); źródło: Główny Inspektorat Weterynarii
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W roku 2024 do 13 czerwca stwierdzono w Polsce 
870 ognisk ASF u dzików, głównie na terenie wo-
jewództw warmińsko-mazurskiego, zachodnio-
pomorskiego, dolnośląskiego i  lubelskiego (ryc. 3). 
W pierwszych dniach czerwca bieżącego roku wy-
kryto 5 ognisk ASF u świń w czterech wojewódz-
twach: lubelskim, warmińsko-mazurskim, wiel-
kopolskim i zachodniopomorskim.

Przedstawione powyżej dane wskazują, że z wie-
lu powodów nie daliśmy sobie rady z uwolnieniem 
kraju od ASF zarówno u dzików – co w perspekty-
wie najbliższych kilkunastu lat wydaje się być nie-
osiągalne, jak i u świń – co powinno być możli-
we mimo tego, że presja ze strony ASFV w związku 
z niepowodzeniami w zwalczaniu tej choroby u dzi-
ków jest ogromna.

Uzasadnieniem tej hipotezy może być coraz lepsze 
zabezpieczenie stad świń przed ASF oraz coraz wyż-
szy poziom świadomości właścicieli gospodarstw (2). 
Z niepokojem należy zauważyć, że determinacja in-
stytucji odpowiedzialnych za zwalczanie ASF w Pol-
sce jest w zakresie poszukiwania w lasach i na polach 
padłych dzików wyraźnie mniejsza niż jeszcze kilka 
lat temu. Fakt ten jest niepokojący także dlatego, że 
wszyscy biorący udział w zwalczaniu ASF mają świa-
domość, a przynajmniej powinni ją mieć, że istotne 
ograniczenie krążenia ASFV w populacji dzików jest 
warunkiem sukcesu w walce z ASF u świń.

Jak już wspomniano, dziki są najważniejszym re-
zerwuarem i źródłem ASFV w środowisku, w związ-
ku z tym migracja tych zwierząt ma znaczącą rolę 
w rozprzestrzenianiu się wirusa w środowisku ich 
przebywania. Opublikowane w ostatnim czasie ba-
dania potwierdzają, że przemieszczanie się dzików 
ma zasadnicze znaczenie w szerzeniu się wirusa ASF, 
lecz jest ono ograniczone, jeśli chodzi o odległości 
do 10–15 km w ciągu roku. Sporadycznie zdarzają 
się przypadki przemieszczania się spłoszonych po-
lowaniami dzików na odległości powyżej 20 km (6, 
8, 9, 10). Tempo szerzenia się choroby wśród dzików 
jest powolne, ale stałe, co wynika ze struktur socjal-
nej i społecznej tych zwierząt. Dlatego też rozprze-
strzenianie się wirusa ASF związane z migracją dzi-
ków ma charakter lokalny (11, 12, 13, 14).

Na szerzenie się zakażeń u dzików wpływ mają 
zagęszczenie ich populacji oraz gęstość i wielkość 
kompleksów leśnych (8, 10, 11, 12, 13, 14). Choroba 
występuje głównie u dzików na obszarach, na któ-
rych populacja zwierząt przekracza 1 dzika/km2. 
Mając to na uwadze, należy wszelkimi sposobami 
dążyć do zmniejszenia zagęszczenia dzików po-
niżej wspomnianej wartości. Warto zdawać sobie 
sprawę, że nawet przy niskim zagęszczeniu zwie-
rząt, tj. poniżej 0,1 dzika/km2, ASFV może nadal się 
rozprzestrzeniać w środowisku, głównie za spra-
wą szczątków padłych dzików, których odnalezie-
nie i utylizacja nadal nie są w pełni efektywne. Pa-
dłe z powodu ASF i nieodnalezione dziki przez kilka 
dni, miesięcy, a nawet kilka lat, w zależności od wa-
runków atmosferycznych, mogą być źródłem wiru-
sa, zakażając osobniki zdrowe, co podtrzymuje krą-
żenie wirusa w populacji tych zwierząt i przyczynia 
się do terytorialnego rozprzestrzeniania się choroby. 

Kontakt zdrowych zwierząt z padłymi z powodu 
ASFV osobnikami może warunkować szerzenie się 
choroby nawet przy niskiej ich liczebności. Nie ma 
wątpliwości, że przede wszystkim zwiększenie in-
tensywności poszukiwania dzików padłych w wy-
niku zakażenia ich ASFV oraz odstrzał sanitarny są 
warunkami skutecznej walki z chorobą w populacji 
świń (11, 12, 13, 14).

Problemem w naszym kraju jest nierzadko ob-
serwowane zjawisko przemieszczania się ASFV na 
duże odległości. Wydaje się, że to nieświadomy za-
sad bioasekuracji człowiek ponosi największą od-
powiedzialność za szerzenie się ASFV na duże od-
ległości zarówno w  populacji dzików, jak i  świń. 
W dziesięciu powiatach w Polsce, w których stwier-
dzano ogniska ASF u trzody chlewnej (lubaczow-
skim, parczewskim, łosickim, bialskim, lubar-
towskim, monieckim, radzyńskim, siemiatyckim, 
siedleckim i chełmskim), najbardziej prawdopodob-
nym źródłem wirusa w gospodarstwach było jego 
wprowadzenie przez człowieka, nielegalny handel 
zakażonymi ASFV zwierzętami lub zanieczyszczo-
ny wirusem sprzęt (4).

Dziesięć lat epizootii ASF w Polsce wskazuje na epi-
demiczny charakter szerzenia się ASFV w populacji 
dzików. Jak zaobserwowano to w naszym kraju, ale 
także w innych krajach Europy, w których ASF wy-
stępuje dłużej niż pięć lat, można mówić o częścio-
wym spowolnieniu szerzenia się choroby (przykła-
dem są regiony położone na wchodzie Polski; 3, 4, 5). 
W przypadku świń na początku epizootii ASF wyda-
wało się, że problem będzie dotyczył wyłącznie go-
spodarstw przyzagrodowych i drobnotowarowych. 
Trend ten w sposób widoczny odwrócił się w Polsce 
po wystąpieniu w latach 2019 i 2020 ognisk w fer-
mach wielkotowarowych, liczących kilka czy kilka-
naście tysięcy świń.

Oceniając dane dotyczące liczby ognisk w kolej-
nych latach epizootii ASF, u  świń można zauwa-
żyć wyraźne różnice w liczbie ognisk w kolejnych 
latach. Największą liczbę ognisk (124) zarejestro-
wano w Polsce w roku 2021. Średnia liczba ognisk 
w okresie 10 lat szerzenia się ASF w Polsce wynosi 
ok. 40. Analizując dane odnośnie do liczby ognisk 
ASF wśród świń, należy mieć na uwadze ogromny 
spadek liczby gospodarstw utrzymujących ten gatu-
nek zwierząt. W roku 2014 w Polsce było 252 500 go-
spodarstw, w  których hodowano świnie. W  roku 
2023 ich liczba zmniejszyła się prawie pięciokrot-
nie i wynosiła ok. 52 000 (ryc. 4). Należy założyć, że 
z chowu wycofały się przede wszystkim małe go-
spodarstwa przyzagrodowe, które nie przestrzega-
ły żadnych zasad bioasekuracji. Można stwierdzić, 
że mniejsza liczba ognisk ASF wśród świń w latach 
2022–2023 jest przede wszystkim wynikiem dra-
stycznego zmniejszenia liczby gospodarstw utrzy-
mujących świnie.

Jednocześnie uznać należy, że w stopniu zasad-
niczym zmieniło się w okresie ostatnich 10 lat po-
dejście do bioasekuracji. Odsetek gospodarstw, które 
wdrożyły podstawowe zasady bioasekuracji i prze-
strzegają ich, jest obecnie na pewno wyraźnie wyż-
szy niż 10 lat temu.
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Podsumowując, można pokusić się o stwierdzenie 
mówiące, że podejmowane w okresie ostatnich 10 lat 
działania ukierunkowane na ograniczenie szerzenia 
się ASF w populacji dzików i świń nie dały spodzie-
wanych rezultatów. Sytuacja epizootyczna wśród 
dzików wskazuje na ogromne zagrożenie stad świń 
wirusem ASFV krążącym w populacji tego gatunku 
zwierząt. Warto przypomnieć, że w 2023 r. czyn-
nik etiologiczny ASF obecny był w populacji dzików 
w 11 na 16 województw.

Producentom świń należy uświadamiać, że sy-
tuacja epizootyczna kraju w zakresie ASF, mimo ol-
brzymich zmian strukturalnych w produkcji trzody 
chlewnej, nie jest obecnie lepsza niż kilka lat temu. 
Nie ma też zapowiadanej przez niektórych szcze-
pionki.

Przed zbliżającym się okresem lata, kiedy to tra-
dycyjnie ujawniają się problemy z ASF u świń, nale-
ży stwierdzić, że jedyną skuteczną metodą ochrony 
świń przed ASF jest bioasekuracja. Dobrze zorgani-
zowana i codziennie przestrzegana – pozwala ochro-
nić stado świń przed dewastującą hodowlę chorobą. 
Elementem wspomagającym hodowców i producen-
tów w ich walce o utrzymanie statusu stada zdro-
wego jest podjęcie przez odpowiedzialne za to or-
gany zdecydowanej walki z ASF w populacji dzików.

Walka ta skoncentrowana powinna być w pierw-
szym rzędzie na codziennym, aktywnym poszuki-
waniu, badaniu i szybkiej eliminacji padłych z po-
wodu zakażenia ASFV dzików ze środowiska ich 
przebywania.

Najważniejszym czynnikiem wspomagającym 
producentów trzody chlewnej w walce o utrzyma-
nie stad wolnych od ASF jest podjęcie przez od-
powiednie organy decyzyjne zdecydowanej walki 
z chorobą w populacji dzików i oczyszczanie tere-
nów pól uprawnych oraz lasów z ASFV znajdującego 
się w tkankach padłych dzików.

Piśmiennictwo
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Czystość i jej ocena u krów

Czystość krów jest ważnym wskaźnikiem ich dobro-
stanu. Zachowanie wysokich standardów higieny 
i czystości odgrywa także kluczową rolę w zarządza-
niu zdrowiem w każdym gospodarstwie hodowla-
nym, niezależnie od rodzaju hodowanych zwierząt. 
Ma też znaczenie w rozprzestrzenianiu się chorób. 
Odpowiednia higiena wpływa korzystnie na efektyw-
ność produkcji, a jej brak może prowadzić do stresu 
u zwierząt i jego rozległych skutków. Z tego powodu 
regularne czyszczenie, dezynfekcja oraz utrzymy-
wanie czystości w otoczeniu zwierząt są niezbędne 
dla zapewnienia ich dobrostanu i zapobiegania pro-
blemom zdrowotnym. Jest to także istotny czynnik 
w ocenie jakości zwierząt pod kątem dopuszczenia 
ich do uboju (1). Wpływa również na wartość tuszy. 
Niedostateczna czystość bydła poddawanego ubojowi 
może być powodem zanieczyszczenia tuszy i stwarza 
potencjalne ryzyko zakażeń pokarmowych u ludzi. 
Posiada też wyraźny związek z jakością mleka (2, 3).

Prawo Unii Europejskiej zobowiązuje podmio-
ty prowadzące przedsiębiorstwa spożywcze do za-
pewnienia, aby zwierzęta miały czyste skórę lub runo, 
tak aby uniknąć wszelkiego niedopuszczalnego ryzy-
ka zanieczyszczenia świeżego mięsa podczas uboju. 

Sprawdzenie czystości powinno następować w cza-
sie badania przedubojowego (Rozporządzenie Wyko-
nawcze Komisji (UE) 2019/627 z dnia 15 marca 2019 r. 
ustanawiające jednolite praktyczne rozwiązania 
dotyczące przeprowadzania kontroli urzędowych 
produktów pochodzenia zwierzęcego przeznaczo-
nych do spożycia przez ludzi zgodnie z rozporzą-
dzeniem Parlamentu Europejskiego i  Rady (UE) 
2017/625 oraz zmieniające rozporządzenie Komisji 
(WE) nr 2074/2005 w odniesieniu do kontroli urzędo-
wych). Przepisy nie określają, w jaki sposób powinna 
zostać przeprowadzona ocena czystości. Poszczegól-
ne kraje członkowskie posiadają odrębne przepisy 
w tym zakresie, które odnoszą się przede wszyst-
kim do bioasekuracji w gospodarstwach zajmują-
cych się utrzymaniem zwierząt gospodarskich (4).

Punktowa ocena czystości krów

Do oceny czystości krów wykorzystywano zapropo-
nowany przez Reneau i wsp. (3) punktowy wskaźnik 
higieny (Hygiene Scoring System). Opierał się on na 
ocenie stopnia zanieczyszczenia określonych oko-
lic ciała. Były nimi: okolica ogona oraz sromu, gór-
nej części kończyn, okolica brzucha – przed wy-
mieniem, wymienia oraz dolnej części kończyny 
miedniczej od stawu skokowego do racic. Analo-
gicznie, w 5-punktowej skali oceniana była czystość 
wymienionych okolic. Czystej okolicy przypisywa-
no 1 punkt, 5 natomiast – silnie zabrudzonej. System 
ten był wystarczająco powtarzalny i dokładny oraz 
łatwy do wykonania, stanowiąc wiarygodne narzę-
dzie do obiektywnej oceny higieny krów (3). Korzy-
stając z tej skali, Norwegowie (5) podają, że 37% krów 
w lokalnych stadach było brudnych. Najczystsze były 
jałówki, kolejno – buhaje i krowy. Istniała zależność 
pomiędzy wielkością stada a stopniem zabrudzenia 
krów. Najczystsze (brak krów brudnych) były kro-
wy w małych oborach liczących mniej niż 20 krów, 
najbrudniejsze (32% krów brudnych) w stadach po-
wyżej 50 krów (5). Co interesujące, w stadach ekolo-
gicznych ledwie 20% krów spełniało surowe kryteria 
dotyczące czystości ciała (6). Utrzymanie obiektów 
hodowlanych we właściwej czystości jest wyrazem 
przestrzegania obowiązków związanych z termino-
wym usuwaniem obornika i troską o czystość zwie-
rząt. Z kolei ich czystość jest elementem kluczowym 
dla zachowania oczekiwanej wydajności, silnej od-
porności i dobrej jakości mleka (7).

Najbardziej znanymi komercyjnymi sposobami 
oceny czystości była punktowa skala oceny czystości 

Czystość – ocena i implikacje jej braku u zwierząt 
gospodarskich

Oliwia Błaszkiewicz1, Julia Motławska1, Marcin Ciorga2, Jędrzej M. Jaśkowski3

ze Studenckiego Koła Bujatrycznego „Res Ruminantiae” Instytutu Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 
w Toruniu1 oraz Katedry Dobrostanu i Zdrowia Publicznego2 i Katedry Diagnostyki i Nauk Klinicznych3 Instytutu Medycyny 
Weterynaryjnej Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu

Cleanliness of the farm animals – the assessment and effect of the 
pollution

Błaszkiewicz O.1, Motławska J.1, Ciorga M.2, Jaśkowski J.M.3, Student’s 
Buiatric Circle „Res Ruminantiae”, Institute of Veterinary Sciences, Nicolaus 
Copernicus University in Toruń1, Department of Public Health Protection and 
Animal Welfare2, Department of Diagnostics and Clinical Sciences3, Institute 
of Veterinary Sciences, Nicolaus Copernicus University in Toruń.

The aim of this article was to present methods for correct managing farms 
environment. Cleanliness on the farm is crucial for both, the health and animal 
welfare. Well controlled, clean environment has general, positive effect on farm 
animals well-being, that promotes higher productivity, in terms of beneficial 
effects on the quality of fleece and skin, high quality of milk and meat and reduced 
risk of foodborne zoonotic diseases. Numerous point scales have been developed 
to assess the cleanliness of individual animals and within animal herds. In most 
cases, they may differ in the accuracy. All methods are easy to use and are 
usually applied to judge limited factors or just polluted areas on the farm. The 
simplest way to assess cleanliness applies to pig and small ruminants farms. 
Recently, methods based on automatic vision techniques have been introduced.

Keywords: farm animals, cleanliness, evaluation methods.
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zaproponowana przez firmę Pharmacia Upjohn, obec-
nie natomiast są to punktowy wskaźnik oceny czysto-
ści krów utrzymywanych w warunkach zamkniętych 
(Housed Cows Cleanliness Scoring DairyNZ), wskaź-
nik czystości firmy AHDB, czy też wskaźnik czysto-
ści opracowany w Medison. Przykładowo, wskaźnik 
opracowany przez Dairy New Zealand (DairyNZ) obej-
muje ocenę trzech okolic, w której czystość określa-
na jest w 2-punktowej skali, gdzie „1” oznacza krowę 
czystą (wszystkie trzy okolice czyste), natomiast „2” 
krowę brudną, u której więcej niż 50% powierzchni 
danej okolicy jest zabrudzona.

Ostatnio do oceny czystości krów wykorzystano 
technikę widzenia automatycznego. W badaniu tym 
automatycznie identyfikowanych jest dziewięć czę-
ści ciała krowy: głowa, tułów, wymię, brzuch, lewa 
kończyna piersiowa, prawa kończyna piersiowa, lewa 
kończyna miedniczna, prawa kończyna miednicz-
na oraz ogon. Ulepszoną wersję tej metody wykorzy-
stano w eksperymencie terenowym na jednej z ferm 
bydła. Cały proces tworzenia obrazu obejmował na-
granie wideo, odtworzenie i wstępne przetwarza-
nie obrazu, ekstrakcję szkieletu, dopasowanie sza-
blonów, rozpoznanie prawej lub lewej kończyny, 
kalibrację i identyfikację części ciała. Zebrano bli-
sko 1,5 tys. zdjęć 113 krów w projekcji bocznej i bli-
sko 900 zdjęć 75 krów od tyłu, korzystając z kamery 
głębi RGB zainstalowanej w oborze. Średnia dokład-
ność segmentacji części ciała w widoku z boku i tyłu 
wyniosła odpowiednio 96% i 91%. Wyniki wskazują, 
że możliwe jest automatyczne wykrywanie i wyod-
rębnianie części ciała z obrazów o głębi RGB bez ja-
kiejkolwiek ręcznej ingerencji (8).

Czystość zwierząt ma istotne znaczenie w przy-
padku bydła kierowanego do uboju. Do jej oceny za-
lecano 5-punktową skalę uwzględniającą stopień za-
brudzenia oraz zawilgocenia sierści (9, 10). W skali 
tej „1” oznacza zwierzę czyste, suche, a „5” zwierzę 
bardzo brudne, mokre, wycofywane z uboju. Stoso-
wano także skalę 4-punktową, w której krowy bar-
dzo brudne otrzymywały 4 punkty (11). W niektó-
rych krajach, np. w Norwegii, stosowane są przepisy 
wykonawcze dotyczące postępowania w przypadku 
uznania bydła za brudne. Zwierzęta takie wycofywane 
są z uboju, myte i strzyżone. Dopiero po wykonaniu 
tych czynności poddawane są ubojowi. Ta szczegól-
na troska wynika nie tyle z powodów estetycznych, 
co ekonomicznych. Jakość tuszy brudnych krów jest 
ok. 10% niższa. Kontrolowano także w 4-punktowej 
skali zanieczyszczenia drobnoustrojami Enterobac-
teriaceae (AAC) i Escherichia coli O157 (ECC) skór i wy-
patroszonych tuszy. Co interesujące, nie stwierdzo-
no istotnego związku pomiędzy oceną zabrudzenia 
a zakażeniami tuszy i skór. Badanie to wykazało, że 
w praktyce wystarczająca jest wizualna ocena bydła 
z podziałem na dwie główne kategorie – obejmującą 
zwierzęta bardzo brudne (która odpowiada katego-
riom 4 + 5 w systemie brytyjskiej Agencji Standar-
dów Żywności) oraz zawierającą wszystkie pozo-
stałe, mniej brudne lub czyste zwierzęta (kategorie 
1 + 2 + 3; 11). Nie do końca zgodne z tymi badaniami 
są inne, w których tusze ACC i ECC zwierząt zaliczo-
nych do kategorii czystości 3, 4 lub 5 w 5-punktowej 

skali charakteryzują się większym prawdopodobień-
stwem przekroczenia limitów określonych w Rozpo-
rządzeniu UE 2073/2005 (9). Z kolei Kallem i in. (10) 
stwierdzali wprawdzie wzrost zanieczyszczenia 
bakteryjnego tusz wraz z pogarszaniem się czysto-
ści zwierzęcia, jednak uzyskiwane wyniki nie były 
jednoznaczne. Generalnie, przedubojowa wizual-
na ocena czystości zwierząt jest w pełni uzasadnio-
na i umożliwia zastosowanie działań korygujących 
w celu ograniczenia skażenia tusz.

Czystość gruczołu mlekowego

Liczba komórek somatycznych (LKS) służy do oceny 
stanu zdrowotnego gruczołu mlekowego. Jeśli prze-
kracza >200 tys./ml, wskazywać może na stan zapal-
ny gruczołu mlekowego lub zakażenie wewnątrz-
maciczne (12, 13). LKS istotnie liniowo koreluje ze 
stanem zabrudzenia wymion oraz dolnych części 
kończyn miedniczych. Natomiast nie stwierdza-
no związku między poziomem LKS a zabrudzeniem 
okolicy ogonowej, górnej części kończyny miedni-
czej i okolicy brzucha przed wymieniem (14).

Punktowy wskaźnik czystości wymienia

W ocenie wymienia równie ważny jest – przedsta-
wiany przeważnie tabelarycznie – wskaźnik czysto-
ści wymienia (Udder Hygiene Scoring Chart). Silne 
zabrudzenie wiąże się z występowaniem przypad-
ków hiperkeratynozy, mastitis, obecnością w mleku 
bakterii z grupy Coli i paciorkowców środowisko-
wych, takich jak S. uberis, S. dysgalactiae, Enterococ-
cus spp., oraz wysoką liczbą komórek somatycznych 
(LKS), co istotnie wpływa na jakość mleka (15, 16). 
Wskaźnik czystości wymienia został wprowadzo-
ny na początku obecnego stulecia (15, 16). Oparty był 
o ocenę czterech okolic, tj. wymienia, dolnej i górnej 
części kończyny miedniczej oraz boku zwierzęcia. 
Każda z nich była oceniana pod kątem zabrudzenia, 
przy czym punktem „1” opisywano zwierzęta czyste, 
ewentualnie ubrudzone niewielką ilością obornika 
lub bez jego obecności, „2” – czyste, ale delikatnie 
ubrudzone obornikiem, „3” – brudne z widocznymi 
plamami obornika i „4” – brudne z rozległymi, zle-
pionymi kawałkami obornika (17). Podobną 4-punk-
tową skalę wykorzystywali Schreiner i Ruegg (18).

Uzupełnieniem możliwości oceny wymienia są 
5-punktowy (od 0 do 4) wskaźnik czystości strzyków 
oraz 5-punktowy wskaźnik oceny czystości końcówek 
strzyków i kondycji skóry strzyków (19). Wszystkie 
informują nie tylko o braku odpowiedniej higieny, ale 
także pilnej potrzebie zmiany warunków utrzyma-
nia i konieczności weryfikacji przyczyn potencjal-
nych problemów zdrowotnych. Środowisko bytowa-
nia krów mlecznych ma niezaprzeczalny wpływ na 
ich zdrowie i dobrostan.

Znaczenie właściwej czystości wymienia dla ja-
kości mleka ilustrują niektóre eksperymenty. Przy-
kładowo badania krów mlecznych pochodzących 
z dwóch gospodarstwach różniących się warunka-
mi chowu. W pierwszym notowano znaczne zanie-
czyszczenie gruczołu mlekowego, wymion i kończyn. 
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Średnia roczna liczba komórek somatycznych (SCC) 
w mleku tych zwierząt wynosiła ok. 290 000/ml. 
Natomiast w drugim stadzie, w którym przykłada-
no dużą wagę do pielęgnacji wymienia i strzyków, 
średnia roczna liczba SCC oscylowała w wartościach 
212 000/ml (20).

Podobnie wykazano istotną korelację między po-
ziomem CSCC a stanem higieny wymienia (21). W tym 
przypadku CSCC (Cumulative Somatic Cell Count) 
oznacza łączną liczbę wszystkich komórek soma-
tycznych na poziomie stada mierzoną w ciągu mie-
siąca. Krowy, u których czystość wymienia oceniano 
na 2 punkty, produkowały mleko o niższym poziomie 
CSCC w porównaniu do zwierząt, u których czystość 
wymienia oceniono na 3 i 4 (20). Badania te wskazu-
ją, że zarówno na poziomie stada (jak i pojedynczych 
krów) istnieje bezpośredni związek między czysto-
ścią wymienia a poziomem SCC i CSCC w mleku. Róż-
nice w liczbie komórek somatycznych u krów z wy-
mionami czystymi lub nieznacznie zabrudzonymi 
a krowami z wymionami brudnymi i bardzo brud-
nymi są znaczące.

Punktowa ocena czystości strzyków

Do oceny czystości strzyków opracowano oddziel-
ny system punktowy. Jednym z wcześniej prezen-
towanych był wizualny, punktowy wskaźnik czy-
stości strzyków opracowany przez Hovinen (22). Był 
on oparty o 5-punktową skalę (od 0 do 4 punktów). 
Na jego podstawie wprowadzono subiektywną kla-
syfikację czystości strzyków. Zgodnie z nią strzy-
ki, które w ocenie punktowej uzyskały wynik 0 lub 
1 punkt, były uznawane za czyste. Z kolei wartości 
od 2 do 4 wskazywały, że strzyki są brudne.

Uwzględniano także obszar zanieczyszczeń, gdzie 
„0”  oznaczało strzyk czysty, „1”  prawie czysty, 
w którym zabrudzenia stanowiły <10% całej po-
wierzchni, „2” – lekko zabrudzony, gdzie zanie-
czyszczenie obejmowało od 10 do 30% powierzch-
ni, „3” – brudny, gdzie zabrudzenia obejmowały od 
20 do 50% powierzchni i „4” – bardzo brudne, gdzie 
zanieczyszczenia były widoczne na większej niż 50% 
powierzchni (22).

Podobną skalę opisali Plesch i wsp. (23), którzy 
wzrokowo oceniali pełną długość strzyków. Oceny 
dokonywano w 4-punktowej skali od 0 do 3. War-
tość „0” przypisywana była strzykom czystym, 
gładkim, suchym bez żadnego widocznego zanie-
czyszczenia obornikiem, „1” – dotyczyła ich lek-
kiego zabrudzenia. W takim przypadku były one 
suche, z nielicznymi minimalnymi zabrudzeniami, 
dalej „2” – brudne, z widocznym jednym małym 
zanieczyszczeniem oraz względnie większym mo-
krym obszarem, „3” – wskazywało na strzyki bar-
dzo brudne, z wieloma mokrymi i brudnymi obsza-
rami o promieniu większym niż 1 cm (23).

Do oceny czystości końcówek strzyków wyko-
rzystywano także prosty formularz zaproponowany 
przez Cooka i Reinmanna (16), przy użyciu którego 
wizualnie oceniano stopień zabrudzenia. W trakcie 
badania wacikiem lub gazą przecierano zakończe-
nie strzyka. Zanieczyszczenie powierzchni wacika 

przedstawione jest w 4-punktowej skali od 1 do 4, 
gdzie „1” oznacza czysty, suchy wacik bez śladów 
obornika i brudu, „2” – wacik lekko mokry, jednak 
bez brudu lub śladów kału, „3” – wacik lekko zabru-
dzony obornikiem, natomiast „4” – wacik bardzo 
brudny-mokry, z dużymi plamami brudu i oborni-
ka. Zwierzęta, u których wacik był lekko lub znacz-
nie zabrudzony (a które otrzymały 3 i 4 punkty), są 
bardziej podatne i bezpośrednio narażone na wystą-
pienie mastitis i hiperkeratozy. W takich przypadkach 
konieczne jest prowadzenie uważnej obserwacji ce-
lem wykrycia potencjalnych problemów zdrowot-
nych. Ta metoda oceny umożliwia dojarzom i ho-
dowcom szybką ocenę stanu higienicznego strzyków 
oraz gromadzenie danych odnośnie do stanu higieny 
strzyków, co umożliwia lepsze monitorowanie kon-
dycji higienicznej strzyków i utrzymanie odpowied-
niej jakości mleka przez dokładniejsze wcześniejsze 
przygotowanie strzyków do doju (16, 18).

Ocena czystości cieląt

Używano wielu sposobów do oceny czystości cieląt 
oraz jej wpływu na zdrowie cieląt. Dopiero jednak 
kilka lat temu Graham i wsp.(24) opisali punktowy 
wskaźnik oceny czystości cieląt. Czystość skóry oce-
niali w skali od 0 do 3, gdzie wartość „0” oznacza-
ła zabrudzenie ud i tułowia niewielką ilością obor-
nika lub że obszary te są czyste, „1” wskazywało na 
zanieczyszczenie obornikiem obszaru nasady ogo-
na i zadu, „2” – zanieczyszczenie obornikiem oko-
licy nasady ogona, tyłu kończyny miednicznej i uda, 
względnie całej kończyny oraz „3” – silne zabrudze-
nie obornikiem nasady ogona, tyłu kończyny mied-
nicznej uda i nóg. Dokładny sposób oceny czystości 
cieląt (Calf Hygene Score (CSH) przyjęli Kellerman 
w 2021 r.; ryc. 1; 25).

Ten system oceny został zweryfikowany pod ką-
tem zgodności między dokonującymi jej osobami oraz 
ocen tej samej osoby w porównaniu do standardowej 
metody oceny, stworzonej na podstawie przetwa-
rzania zdjęć cieląt. Wskaźnik ten okazał się wysoce 
niezawodny i może być użytecznym narzędziem do 
zarządzania zdrowiem stada. Przyjęto w nim ocenę 
trzech obszarów z wyodrębnionym procentowym 
stopniem zanieczyszczenia ciała. W ocenie uwzględ-
niano trzy strefy ryzyka (RZ – Risk Zone), każdej 
z nich przypisywany był indywidualny wynik. Wy-
niki sumowano. Wspomniane strefy ryzyka to: RZB 
(Risk Zone on the Belly) – obszar brzucha ograni-
czony doczaszkowo kończyną piersiową, doogonowo 
kończyną miedniczną, a dogrzbietowo umowną linią 
wyznaczaną od łokcia do zgięcia kolanowego. RZS 
(Risk Zone on the Side) to obszar obejmujący bocz-
ną część tylnej kończyny, zadu, uda, podudzia i stę-
pu, z wyłączeniem ogona. Powyższej oceny dokonu-
je się w pozycji kucającej, obserwując cielę z dwóch 
stron, tak by poziom oczu badającego znajdował się 
na wysokości grzbietu. Trzeci oceniany obszar – RZR 
(Risk Zone on the Rear) rozpoczyna się przy nasadzie 
ogona, kończy na stawie stępu. W tym przypadku 
oceniający znajduje się za cielęciem. We wszystkich 
przypadkach oceny dokonuje się z odległości 0,5–2 m.
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Podczas oceny uwzględnia się wszystkie rodza-
je zanieczyszczeń z wyjątkiem świeżych odcho-
dów, sierści zmoczonej deszczem lub zabrudzonej 
luźną słomą. Ocena zabrudzenia powierzchni jest 
wyrażana w punktach od 1 do 3 dla każdej okolicy, 
gdzie 1 punkt przyznawany jest okolicy, której sto-
pień zabrudzenia wynosi od 0 do 10% (brak lub nie-
wielkie zabrudzenie), 2 punkty to zabrudzenia od 
ponad 10 do 30% (średnie zabrudzenie), natomiast 
3 punkty dotyczą 30% zabrudzenia ocenianej po-
wierzchni ciała (silne zabrudzenie). Oceny czysto-
ści poszczególnych okolic są sumowane. Minimalny 
wskaźnik czystości wynosić może 3 punkty, mak-
symalny punktów 9.

Czystość ciała cieląt może zależeć od warunków 
utrzymania, w tym wielkości i rodzaju kojców, licz-
by cieląt przypadających na ich powierzchnię, wy-
stępowania biegunek oraz chorób płuc, warunków 
termicznych, wilgotności i wielu innych. Donoszo-
no także o pewnych różnicach w czystości w zależ-
ności od rodzaju podłoża stosowanego w kojcach. 
W kojcach o podłożu kamiennym wynosił 1,1, na-
tomiast ścielonych łuskami ryżowymi, słomą zbo-
żową, piaskiem lub trocinami 1,6–1,9 (26). Czystość 
ciała cieląt istotnie koreluje z częstością biegu-
nek (27). W ocenie ich ryzyka lepiej sprawdzała się 
opisana wyżej punktowa ocena czystości niż oce-
na konsystencji kału. Przykładowo spośród blisko 
188 ocenionych cieląt u 42% stwierdzono biegun-
kę na podstawie czystości skóry, natomiast na pod-
stawie konsystencji kału tylko u 78 cieląt (17%; 24).

W innych badaniach część cieląt utrzymywa-
na była z matkami na pastwisku oraz w cielętniku, 
w indywidualnych lub grupowych kojcach, karmiona 
z wiadra. Jak wynika z przeprowadzonych obserwa-
cji, cielęta przebywające z matkami wykazywały nie-
znaczne zabrudzenia na nogach, generalnie jednak 
były czyste. Zabrudzenia kałem w postaci plam wo-
kół ogona i kończyn miedniczych zdarzały się w gru-
pie najmłodszych cieląt. Z kolei u cieląt chowanych 
w klatkach istniały predyspozycje do oklejania od-
chodami tylnych partii ciała i nóg, przy czym wiel-
kość zabrudzenia zwierzęcia wzrastała wraz z jego 
wiekiem i wzrostem. Było to spowodowane ograni-
czoną możliwością położenia się w suchym i czy-
stym miejscu. Cielęta przebywające na wybiegach ze 
słomą były bardziej zabrudzone i pokryte odchoda-
mi niż pozostałe grupy cieląt, co przypisywano nie-
ograniczonemu dostępowi do płynnej diety i wyso-
kiej gęstości obsady. Dodatkowo często spotykanym 
zjawiskiem było zanieczyszczenie głowy odchoda-
mi innego cielęcia (16%; 28).

Czystość i jej ocena u świń

Świnie są generalnie zwierzętami czystymi. 
W sprzyjających warunkach w 90% można je uznać 
za bardzo czyste. Być może z  tego powodu skale, 
w których oceniano stopień ich zabrudzenia, opi-
sano względnie niedawno. Pierwszą przedstawili 
Zubbrig i wsp. w 2006 r. (29). Świnie otrzymywały 
1 punkt, jeśli nie obserwowano widocznych zanie-
czyszczeń ciała, natomiast brudne otrzymywały 

3 punkty. Oznaczało to, że racice oraz 50% kończyn 
i ciała były zabrudzone.

Wyższe oceny zabrudzenia loch były skorelowane 
z większą częstotliwością występowania kulawizn. 
Lochy kulejące spędzały więcej czasu w pozycji le-
żącej, co prowadziło do większego zabrudzenia ciała 
i podwyższonego ryzyka problemów zdrowotnych.

Relić i wsp. (30) oceniali czystość świń w ska-
li 0–2 punktów, dzieląc je na czyste, lekko zabru-
dzone i brudne. Czystość odnoszono do warunków 
bytowania świń, czystości podłóg, możliwości lo-
komocyjnych, rodzaju mat wypoczynkowych, wiel-
kości kojców czy odsetka kulawizn (31, 32). Wykaza-
no m.in. zależność między typami poszczególnych 
kojców oraz sposobem zarządzania stadem a różni-
cami w czystości zwierząt, formułując rekomendacje 
odnoście do ulepszania warunków hodowli.

Złe warunki higieniczno-sanitarne w hodow-
li świń nie zawsze są równoznaczne z zabrudze-
niem zwierząt. Istnieją osobniki, które mimo nie-
odpowiedniego środowiska utrzymują czystość i nie 
wykazują widocznych śladów zabrudzeń czy oznak 
zaniedbań higienicznych. Powodem są indywidu-
alne różnice w zachowaniu lub odporności na nie-
korzystne warunki otoczenia. Świnie posiadają na-
turalne instynkty pomagające im zachować higienę 
nawet w trudnych warunkach. Jednym z nich jest se-
lektywne korzystanie z przestrzeni. W naturalnych 
warunkach świnie dokonują podziału otoczenia na 
strefy pobierania paszy, odpoczynku oraz wydalania. 

Ryc. 1. Wskaźnik czystości cieląt wg Kellermanna i wsp. (25)
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Ta szczególna zdolność pomaga im utrzymać wy-
starczającą higienę. Potrafią ją sobie także zapew-
nić, używając do usuwania brudu z powierzchni cia-
ła, ryjów i racic.

W zabrudzonym środowisku świnie wybiera-
ją czyste miejsca do leżenia i odpoczynku. Potrafią 
szukać wyżej położonych suchych powierzchni, od-
dalonych od miejsc wydalania, co pomaga im unik-
nąć zabrudzenia. Generalnie jednak gorsze warunki 
bytowania mogą doprowadzić do stanu zapalnego, 
wpływając na przebieg procesów metabolicznych 
w mięśniach szkieletowych. W szczytowym okresie 
reakcji zapalnej notowano zahamowanie przyrostu 
mięśni i w konsekwencji zmniejszenie przyrostów 
masy ciała. Fakty te dowodzą, że świnie brudne mają 
zwiększone zapotrzebowanie energetyczne niż świ-
nie czyste (33). Warto nadmienić, że mięśnie stano-
wią ok. połowę całkowitej masy ciała świń, dlatego 
dowolne czynniki zakłócające proces ich przyrostu 
mogą skutkować wymiernymi stratami ekonomicz-
nymi. Wykazywano także znaczące różnice w efek-
tywności wykorzystania paszy oraz tempie wzrostu 
prosiąt odsadzonych. U osobników czystych obser-
wowano znacząco wyższe dobrowolne spożywanie 
i wykorzystywanie paszy, wynoszące 2,283 kg pa-
szy na dzień, w porównaniu z mniej chętnym kon-
sumowaniem paszy przez osobniki brudne, wy-
noszącym 1,953 kg paszy na dzień. Zauważono, że 
tempo wzrostu prosiąt trzymanych w niehigienicz-
nych warunkach było niższe o 6–15% niż osobników 
czystych (34). W innych badaniach prowadzonych 
przez Pastorelli’ego i wsp. (35) stwierdzono, że świ-
nie brudne, utrzymywane w środowisku zanieczysz-
czonym, o niskim standardzie higieny, zmniejszyły 
średnie dzienne spożycie paszy o 5%, a średni dzien-
ny przyrost ciała był mniejszy o 11% w porównaniu 
do świń czystych, chowanych w niezanieczyszczo-
nym otoczeniu.

Świnie, które przebywały w złych warunkach 
higienicznych, u których na ciele notowano liczne 
ubrudzenia, wykazywały zwiększone ryzyko infekcji 
przejawiające się problemami trawiennymi i biegun-
ką. Stwierdzono nadto, że u zwierząt zbrudzonych 
obornikiem rzadki kał występował u 30–40% świń 
w ciągu 42 dni po odsadzeniu. Natomiast u trzody, 
której zapewniono odpowiednią higienę, a czystość 
skóry była zachowana, częstość występowania bie-
gunek była mniejsza niż 10% (35). Poprawa higieny 
świń zmniejsza ryzyko inwazji pasożytniczych (36). 
Zabrudzenie skóry obornikiem oraz dodatkowo przy-
padkowe urazy mechaniczne mogą być wrotami za-
każenia dla wielu gronkowców, takich jak S. hyicus, 
S. chromogenes czy S. aureus powodujących wysięko-
we zapalenie skóry u świń. Z kolei obecność gron-
kowców w organizmie najmłodszych prosiąt w 70% 
przypadków prowadzi do śmierci już w czasie od 3 do 
5 dni po kontakcie z patogenem (37, 38, 39).

Czystość i jej ocena u kóz i owiec

U kóz nie opracowano dotąd szerzej akceptowane-
go wskaźnika oceny czystości. Inaczej jest u owiec. 
Brudne boki, kończyny i gruczoł mlekowy wskazują 

przeważnie na niedostateczną wymianę ściółki. W ta-
kich sytuacjach dochodzi do przyczepiania się od-
chodów do włosów/wełny wokół ogona i okolic od-
bytu. Ogólnie rzecz biorąc, odchody u owiec mają 
bardziej luźny i wilgotny charakter niż u kóz. Przy-
klejając się do wełny, ulegają z czasem wysuszeniu, 
przyjmują postać trwale przyklejonych do runa gru-
dek. Resztki odchodów zwiększają ryzyko muszycy 
skórnej oraz grzybicy, co nie pozostaje bez wpływu 
na dobrostan owiec.

Na mocy Europejskiego Projektu Wskaźników 
Dobrostanu Zwierząt (AWIN, 2011–2015) wprowa-
dzono punktową skalę oceny stopnia zabrudzenia 
wełny kałem u owiec w okolicach a) odbytu, b) ogo-
na i c) kończyn miedniczych. Skala ta dla AWIN zo-
stała opracowana przez Dwyer i wsp. (40).

Zanieczyszczenie wełny luźnymi odchodami 
wskazywać może na brak równowagi żywieniowej 
lub występowanie endopasożytów (41), umożliwiając 
określenie poziomu higieny w stadach owiec. Czy-
stość wełny oceniana była w skali od 0 do 4, gdzie 
„0” oznacza brak zanieczyszczenia, „1” – lekkie 
zabrudzenie tylko wokół odbytu, „2” – lekkie za-
brudzenie tylko wokół odbytu. Wymienieni auto-
rzy uwzględniali czystość całej pokrywy włosowej 
prócz odbytu, ogona i kończyn tylnych, które oce-
niane były osobno. Zabrudzenie całej pokrywy su-
geruje możliwość wystąpienia potencjalnych pro-
blemów zdrowotnych. Wełna owiec była oceniana 
pod kątem czystości w określonych miejscach, ta-
kich jak a) brzuch, b) kończyny przednie, c) grzbiet 
i d) głowa. Stan zabrudzenia określano w 5-stopnio-
wej skali, gdzie wynik „0” oznacza brak zanieczysz-
czenia, „1” – nieznacznie zabrudzone np. błotem, 
przeważnie w efekcie aktualnie panujących warun-
ków pogodowych lub niewłaściwej obsługi zwie-
rząt, „2” – lekkie zabrudzenie tylko wokół odbytu, 
„3” – zabrudzenia w postaci grudek i zacieków kału 
bądź biegunek wokół odbytu, ogona i górnej części 
kończyn tylnych, „4” – owce z rozległymi zabrudze-
niami sierści w postaci grudek i rozmazanego kału, 
a także śladów biegunki wokół odbytu i ogona oraz 
całej długości kończyn miedniczych. Owce, które 
uzyskały według skali punktowych ocenę 0, 1 lub 2, 
uznawane były za czyste, a ich stan zdrowia za pra-
widłowy i dopuszczalny.

Czysta, sucha wełna ma kluczowe znaczenie dla 
zdrowia skóry. Jej zawilgocenie i zabrudzenie sprzy-
ja rozwojowi bakterii i pasożytów, które mogą pro-
wadzić do jej infekcji i chorób dermatologicznych. 
Czystość wełny ma również znaczenie dla jej jako-
ści. Wełna zabrudzona traci na wartości i wymaga 
dodatkowej obróbki, przyczyniając się do wzrostu 
kosztów produkcji.

Podsumowanie

Czystość zwierząt gospodarskich jest istotnym ele-
mentem ich dobrostanu. U przeżuwaczy wpływa 
korzystnie na produkcję, jakość mleka, zdrowie, 
jakość wełny, jest też sygnałem braku higieny i błę-
dów w zarządzaniu stadem. Do jej oceny opracowa-
no liczne, proste, wizualne skale punktowe. Są one 
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zdecydowanie bogatsze u krów. Uwzględniają nie 
tylko czystość ciała, ale też wymienia, strzyków i ich 
końcówek, uboższe u pozostałych zwierząt. Umoż-
liwiają szybką i na ogół dość precyzyjną ocenę, są 
tanie i nieinwazyjne. Niektóre opisują także obszar 
zabrudzenia oraz rozróżniają charakter zabrudzeń. 
Wprowadzenie do oceny czystości krów techniki wi-
dzenia automatycznego sugeruje bliski rozwój me-
tod parametrycznych i w pełni zautomatyzowanych 
nie tylko u bydła, ale i świń.
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Temperament i kondycja bydła są indywidualnymi 
cechami o istotnym znaczeniu dla zdrowia, pro-

dukcji i reprodukcji. Kondycja koreluje ze stanem re-
zerw energetycznych odzwierciedlanych proporcja-
mi między tłuszczem a masą mięśniową. Zwierzęta 
o odpowiedniej kondycji cechuje przeważnie lepsza 
odporność na choroby oraz wyższa wydajność. Wyż-
sza jest u nich także skuteczność programów syn-
chronizacji rui i owulacji. Dobra kondycja jest nadto 
wskaźnikiem właściwego dobrostanu. Z kolei łagodny 
temperament jest gwarancją przewidywalnej reak-
cji bydła w relacjach z człowiekiem. Gwałtowne re-
akcje na stres, podyktowane konstrukcją genetycz-
ną, mogą ujemnie wpływać nie tylko na produkcję 
krów oraz przyrosty i zdrowotność ich potomstwa, 
ale także stanowić realne zagrożenie urazów dla per-
sonelu. Choćby więc tylko z tych powodów krowy ta-
kie powinny być istotnym punktem zainteresowa-
nia nie tylko hodowców, ale i lekarzy weterynarii.

W tym opracowaniu skupiono się przede wszyst-
kim na sposobach oceny kondycji oraz temperamen-
tu bydła, zwracając uwagę na nowsze możliwości, 
wynikające ze stosowania bardziej zaawansowa-
nych technologii.

Kondycja

Obecność w stadzie chudych lub opasionych krów 
może wskazywać na źle dobraną dawkę żywienio-
wą, problemy zdrowotne oraz powodować obniże-
nie produkcji. Zbyt wysokie ilości tkanki tłuszczowej 
i opasowa kondycja są prawdopodobną przyczy-
ną niewłaściwych błędów w zarządzaniu rozrodem. 
Otłuszczone krowy mniej chętnie pobierają paszę tre-
ściwą, co kwalifikuje je do grupy osobników o zwięk-
szonym ryzyku zaburzeń metabolicznych i infekcji, 
komplikacji porodowych po wycieleniu i obniżonej 
wydajności mlecznej (1). Wpływ wielkości punktowe-
go wskaźnika kondycji (BCS) na produkcję mleka nie 
jest reakcją liniową. Krowy o BCS 3,00–3,50 w dniu 
wycielenia wytwarzają więcej mleka niż te, u któ-
rych BCS było wyższe lub niższe.

Wraz z poprawą kondycji ciała po wycieleniu – 
szczególnie u młodych krów – poprawie ulega wskaź-
nik ciąży, co ma kluczowe znaczenie dla optyma-
lizacji rozrodu stada. Dzięki ocenie kondycji krów 
w różnych porach roku możliwe jest także skoor-
dynowanie wykorzystywania zasobów paszowych 
z potrzebami żywieniowymi, co umożliwia ogra-
niczenie do minimum zapotrzebowania na paszę 
uzupełniającą i siano, zniwelowanie niepotrzeb-
nych kosztów (2). Analiza kondycji jest szczególnie 
wskazana w stadach o wysokim odsetku strat cią-
ży i zaburzeń metabolicznych (3). Zwiastuje je nagły 
i głęboki jej spadek. Podobnie – ryzyko ketozy jest 
dwa razy większe w przypadku BCS >3,5 w porów-
naniu z tymi smicami, które cielą się przy BCS 3,25. 
Podobnie u samic z wyższym BCS przed wycieleniem 
wyższa jest częstość ketozy klinicznej i podklinicz-
nej (4). Aktualnie dostępne dane wskazują, że zabu-
rzenia metaboliczne wpływają na układ odporno-
ściowy krów mlecznych.

Względna ilość tłuszczu podskórnego wiązana 
jest z rezerwą energii. Po wycieleniu, kiedy poziom 
energii w dawce pokarmowej jest niewystarczają-
cy do zaspokojenia potrzeb energetycznych, mobi-
lizowany jest tłuszcz wraz z niektórymi tkankami 
mięśniowymi i narządowymi. W sytuacji, w której 
krowy tracą na wadze, w celu zapewnienia wystar-
czającej ilości energii spalają przede wszystkim wła-
sne zapasy tłuszczu. Z kolei jeśli przybierają (co ma 
miejsce przeważnie po porodzie), zyskują głównie 
tkankę tłuszczową, natomiast przyrost masy mię-
śniowej (białka) jest minimalny (2). Zmiany kondy-
cji w okresie okołoporodowym wpływają na popo-
rodową aktywność jajników i wskaźnik zacieleń po 
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zastosowaniu programu OvSynch/TAI. Podkreśla 
się też pewne ryzyko niskiego wskaźnika ciąży po 
zastosowaniu programu OvSynch u samic z opóź-
nioną aktywnością jajnikową (5). Odsetek zacielo-
nych krów przy BCS < 2,5 – poddanych protokołowi 
OvSynch – był niższy niż u tych w lepszej kondycji 
i wynosił w czwartym tygodniu po inseminacji od-
powiednio 18,1 i 33,8%, natomiast w siódmym tygo-
dniu po inseminacji – 11,1 i 25,6% (6).

Wskaźnik kondycji wyraźnie koreluje z jakością 
tuszy, co ma określone konsekwencje ekonomicz-
ne. U bydła mięsnego tusze bydła z BCS 8 miały naj-
wyższą marmurkowatość. Także w tej grupie zwie-
rząt 100% tusz cechowała najwyższa przydatność 
rzeźna, podczas gdy u bydła z BCS = 2 tylko 16,7%. 
Tusze bydła o BCS = 2 charakteryzowały się niższą 
wydajnością polędwicy w porównaniu z tuszami 
krów o BCS = 3, 4, 5, 6 i 7. Podobnie wydajność naj-
wyższej jakości polędwicy była wyższa w przypadku 
tusz bydła z BCS = 2, 3, 4 i 5. Wprawdzie tusze o śred-
niej kondycji dawały najwyższy uzysk chudego pro-
duktu, producenci bydła i pakowacze mogą najwię-
cej zyskiwać na marketingu i (lub) zakupie zwierząt 
z BCS = 6, ponieważ w tej kategorii większy odse-
tek tusz miał cechy jakościowe uznane za najbar-
dziej pożądane (7).

Ocena kondycji ciała istotnie wpływa na płodność 
buhajów. W badaniach zależności cech funkcjonal-
nych plemników i kondycji buhajów hodowlanych 
wykazano, że istnieje związek między BCS buhajów 
rozpłodowych a ruchliwością i żywotnością plem-
ników w świeżym nasieniu i po ich rozmrożeniu (8, 
9). Coulter i wsp. (10) stwierdzili, że w nasieniu sil-
nie otłuszczonych buhajów karmionych głównie 
dietą wysokoenergetyczną notowano zmniejszoną 
liczbę ruchliwych plemników w nasieniu i ich sła-
by ruch postępowy, w przeciwieństwie do nasienia 
buhajów karmionych dietą o mniejszej ilości energii 
w dawce pokarmowej i umiarkowanej kondycji (10).

Do oceny rezerw energii u bydła stosuje się już 
od dłuższego czasu system punktowej oceny kon-
dycji ciała. Większość proponowanych metod oce-
ny kondycji oparta była o skale 5-punktowe, rzadziej 
4‑ i 3-punktowe, sporadycznie o skale 9- i 10-punk-
towe (11, 12). Próbę usystematyzowania takiej oceny 
podjął w 1982 r. Wildman (11). Klasyczny, 5-punktowy 
system punktacji kondycji ciała krów jest powszech-
nie akceptowanym sposobem określenia stanu za-
sobów energetycznych krów mlecznych, jednym 
z głównych elementów w planowaniu strategii za-
rządzania stadem oraz ważną i porównywalną skła-
dową badań naukowych (13).

W Polsce od kwietnia 2012 r. Polska Federacja Ho-
dowców Bydła i Producentów Mleka wprowadzi-
ła kondycję do oceny typu i budowy ras mlecznych, 
wykorzystując skalę od 1 do 9 (12, 14).

Punktowa ocena kondycji krów

W ocenie kondycji ciała (BCS) wg Wildmana (11) do-
konuje się oceny wzrokowej i palpacyjnej określo-
nych okolic ciała krowy unieruchomionej w poskro-
mie (ryc. 1). W punktowej ocenie kondycji wartości 

BCS = 1 odpowiadają krowie skrajnie wychudzonej, 
natomiast BCS = 5 nadmiernie opasionej. U krowy 
z BCS = 1 łatwo wyczuwa się dłonią wydatne, ostre 
w dotyku guzy kolczyste na szczytach kręgów kol-
czystych oraz znikomą w tym miejscu ilość tkanki 
tłuszczowej i mięśniowej. Wyrostki poprzeczne krę-
gosłupa w odcinku lędźwiowym są mocno zarysowa-
ne, ostre i tworzą wyraźną płaszczyznę przypomi-
nającą „zwisającą półkę”. Dodatkowo, poszczególne 
kręgi piersiowe i lędźwiowe są silnie wysklepione, 
bardzo dobrze widoczne, a guzy biodrowe i kulszo-
we wyraźne, z silnie zaznaczonymi, położonymi 
między nimi zagłębieniami. Obszar powyżej nasa-
dy ogona i pomiędzy guzami kulszowymi jest moc-
no zagłębiony, w tym miejscu brak jest wyczuwalnej 
tkanki mięśniowej, co powoduje, że kształty kości 
w tej okolicy mają ostry zarys. Krowy z BCS = 2 mają 
w ocenianych obszarach nieco większą ilość tkan-
ki tłuszczowej, a efekt tzw. zwisającej półki (silnie 
sterczące wyrostki poprzeczne kręgów lędźwiowych) 
jest mniej wyraźny, nadal jednak w dotyku wyczu-
walny jest ostry kształt kostnych struktur. Także za-
głębienie między guzem biodrowym a kolcowym jest 
mniej zaznaczone. Wprawdzie obszar poniżej nasa-
dy ogona i między guzami kulszowymi nadal można 
określić jako zagłębienie, jednak wyczuwalne już są 
nieco większe pokłady tkanki tłuszczowej. U krowy 
z BCS = 3 wyrostki kolczyste są gładkie i wyczuwal-
ne palpacyjnie dopiero po użycia pewnego nacisku. 
Okolica między nasadą ogona a guzami kulszowy-
mi jest widocznie zaokrąglona, ze średnią ilością 
tkanki tłuszczowej. Niezauważalny jest także efekt 
„zwisającej półki”, poszczególne odcinki (piersio-
wy i lędźwiowy) kręgosłupa są delikatnie zaokrąglo-
ne i gładkie, a ich szorstkie krawędzie wyczuwalne 

Ryc. 1. Okolice uwzględniane podczas oceny kondycji ciała (wg 15)
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dopiero po wywarciu nacisku na wyrostki kolczy-
ste. Krowy z BCS = 4 mają płaskie lub zaokrąglone 
wyrostki kolczyste, które można rozróżnić podczas 
palpacji jedynie po użyciu znacznej większej siły. 
Niezauważalny jest efekt „zwisającej półki”. Przed-
nia część grzbietu jest zaokrąglona i gładka, nato-
miast okolice lędźwi i zadu wydają się płaskie. Guzy 
kulszowe i biodrowe są zaokrąglone, a krzywy ob-
szar między nimi płaski, bez widocznych wgłębień. 
Podobnie zagłębienia wokół nasady ogona i guzów 
kulszowych są wypełnione większą ilością tłuszczu. 
U krowy z BCS = 5 wyrostki kolczyste, podobnie jak 
i guzy biodrowe oraz kulszowe, są pokryte dużą ilo-
ścią podskórnej tkanki tłuszczowej. Zagłębienie po-
między guzami biodrowymi i kulszowymi u takich 
osobników praktycznie nie występuje, co powodu-
je, że między tymi dwoma punktami kostnymi two-
rzy się prawie równa płaszczyzna. Oceniając okolicę 
nasady ogona, odnosi się wrażenie jej „zatopienia” 
w warstwie tłuszczu.

U bydła mlecznego stosunkowo najlepiej znana 
i dość powszechnie stosowana jest skala 5-punktowa 
zaproponowana w 1989 r. przez Edmonsona i wsp. (15). 
Jest ona modyfikacją wcześniejszej 5-punktowej skali 
opisanej przez Wildmana (11), w której ocenie pod-
lega osiem okolic ciała, przy czym wykorzystuje się 
w niej wyłącznie ocenę wzrokową z dokładnością 
do 0,25 pkt. Ocenie podlega m.in wygląd wyrostków 
kolczystych, relacja między wyrostkami poprzecz-
nymi a kolczystymi, wygląd wyrostków poprzecz-
nych, guzów biodrowych, przestrzeń między guzami 
biodrowymi a kulszowymi oraz okolica ogona pod 
kątem ilości tłuszczu u jego nasady. Następnie przy 
użyciu oprogramowania statystycznego oceniany 
jest wpływ różnych czynników na wynik oceny, np. 
wpływ osobistej opinii osoby oceniającej. Przy po-
mocy analizy statystycznej badano różne zależno-
ści, np. korelacje między wybraną okolicą ciała a BCS. 
Na tej podstawie utworzono tabelę, która okazała się 
dobrym narzędziem wspomagającym ocenę kondy-
cji (BCS) krów w warunkach terenowych.

Inną modyfikacją pierwotnej skali była ocena BCS 
zaproponowana przez Fergusona (16), która ograni-
czała ocenę do siedmiu obszarów ciała. Podczas ba-
dania w zależności od etapu laktacji samice dzie-
lone były na grupy i unieruchamiane w bramkach 
przy żłobie. Obserwatorzy chodzili pomiędzy nimi, 
dokonując zarówno oceny wizualnej, jak i palpa-
cyjnej. Badanymi obszarami były okolice grzbie-
tu, guza biodrowego i kulszowego, więzadła bio-
drowo-krzyżowego i kulszowo-krzyżowego oraz 
wyrostków poprzecznych i kolczystych kręgów lę-
dźwiowych. W zakresie oceny od 2,5 do 4,0 dokład-
ność oceny wynosiła 0,25 pkt, natomiast jeśli wyni-
ki wychodziły poza ten zakres, dokładność ustalano 
na 0,5 pkt. W przypadku gdy wynik oceny był zgodny 
u wszystkich obserwatorów, przypisywano go danej 
krowie, jeśli jednak w poszczególnych ocenach wy-
stępowały różnice, zwierzę otrzymywało wynik ob-
liczony jako średnia wszystkich ocen (16).

W 5-punktowej skali za chudą uważa się kro-
wę, której podczas oceny przyznano 1 pkt, za tłu-
stą – oceniono na 5 pkt. Właściwe dla krów wartości 

zawierają się na ogół w przedziale od 2,5 do maksy-
malnie 4,0 pkt (12).

Szereg czynników mających wpływ na kondycję 
oraz jej wpływ na zdrowie i płodność bydła opisano 
w licznych publikacjach (4, 7, 12).

Warto zaznaczyć, że u krów podstawowe znacze-
nie ma ich kondycja przy wycieleniu. Zgromadzone 
rezerwy tłuszczu powinny być w tym okresie opty-
malne – z jednej strony wystarczające do zapewnie-
nia maksymalnej produkcji mleka, z drugiej ich do-
brego zdrowia. Dlatego szczegółowa ocena kondycji 
w okresie przejściowym ma znaczenie fundamental-
ne. Zarówno nadmierna, jak i niedostateczna kon-
dycja (z przypisaną skalą punktową 5 i 1) w okresie 
okołoporodowym i podczas wczesnej laktacji pro-
wadzą do obniżonej wydajności mlecznej, sygnali-
zując błędy w zarządzaniu stadami (17). Warto do-
dać, że fizjologicznie u krów od wycielenia do 60 dnia 
laktacji nie powinno dochodzić do zmian kondycji 
większych niż 0,50–1,00 pkt. BCS zmniejsza się stop-
niowo w ciągu ok. 100 dni od wycielenia do szczyto-
wego poziomu produkcji mleka, a następnie wzrasta 
podczas ciąży i zasuszenia.

Punktowa ocena kondycji krów ma pewne istot-
ne mankamenty. Jest pracochłonna i wymaga cza-
su. Z tego powodu wielu hodowców decyduje się je-
dynie na wizualną ocenę. Według zgodnej opinii, po 
uzyskaniu wystarczającego doświadczenia możli-
we jest jej szybkie i dość precyzyjne ustalenie. Jed-
nak aby właściwie ocenić BCS, obserwator musi do-
brze znać struktury szkieletu i posiadać umiejętność 
oceny ilości tłuszczu.

Ultrasonograficzny pomiar grubości 
tłuszczu podskórnego

Jedną z możliwości oceny kondycji krów jest ultra-
sonograficzny pomiar grubości tłuszczu grzbietu 
(back fat thickness – BFT). BFT ocenia się na pod-
stawie pomiaru grubości warstwy podskórnej tkan-
ki tłuszczowej pomiędzy skórą a powięzią głęboką, 
zlokalizowaną nad mięśniem pośladkowym średnim 
(ryc. 2; 18). Do badania wykorzystuje się przeważnie 
przenośne ultrasonografy projekcji B, wyposażone 
w głowicę linową o częstotliwości 7,5 MHz. Głowicę 
umieszcza się pionowo do strony powierzchni krzy-
żowej pomiędzy guzem kulszowym a guzem biodro-
wym (9–11 cm, doczaszkowo od guza kulszowego) po 
ogoleniu tej okolicy i nałożeniu żelu kontaktowego. 
Po zamrożeniu obrazu wyraźne widoczne są: naj-
bardziej zewnętrznie – skóra, następnie warstwa 
tłuszczu oraz najgłębiej położone mięśnie poślad-
kowe. Na tej podstawie możliwe jest dokładne wy-
znaczenie grubości tłuszczu i przypisania tych war-
tości do punktowej skali kondycji. Rozkład zapasów 
tłuszczu w organizmie może się różnić indywidual-
nie, a jego grubość może zależeć od wielu czynni-
ków, takich jak: rasa, faza laktacji i jej numer. Bada-
nie ultradźwiękowe jest nieinwazyjne, stosunkowo 
łatwe do opanowania i niepracochłonne. Już tyl-
ko z tych powodów – jak się wydaje – warto je roz-
powszechniać (19). Ustalono, że możliwa jest ocena 
grubości tłuszczu podskórnego nie tylko u typowo 
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mlecznych ras krów, ale i mieszańców. Szczególnie 
interesujące wydają się badania nad jego pomiarem 
w krytycznym dla późniejszego zdrowia, produkcji 
i reprodukcji krów okresie okołoporodowym (>10 dni 
przed zasuszeniem do nie mniej niż 30 dni), uwzględ-
niającym trzy terminy: 1) >10 dni przed zasuszeniem 
do 21 dni przed zasuszeniem, 2) między 21 a 3 dniem 
przed wycieleniem, 3) we wczesnym okresie popo-
rodowym, tj. między 3 a 30 dniem po porodzie (18). 
Przeprowadzone w tych okresach badania wykazały, 
że ultrasonograficzny pomiar grubości tkanki tłusz-
czowej może być wiarygodnym kryterium wyboru 
mieszańców rasy Jersey do wyższej produkcji mle-
ka (18, 20). Ultrasonograficzna ocena grubości tłusz-
czu może być zawodna u krów pierwiastek, u których 
składniki odżywcze wykorzystywane są jeszcze do 
ogólnego wzrostu ciała i produkcji, natomiast tylko 
ograniczone ilości zapasów gromadzą się w postaci 
tłuszczu podskórnego (20).

Stosowanie ultrasonografii w ocenie grubości pod-
skórnego tłuszczu stało się jedną z prostszych me-
tod oceny kondycji krów. Wydaje się też, że ultraso-
nograficzny pomiar grubości tłuszczu grzbietowego 
jest dobrym i precyzyjnym sposobem szybkiej, in-
dywidualnej oceny kondycji krów, szczególnie przy-
datnym dla lekarzy weterynarii.

Nowe metody oceny kondycji krów

Obecnie opracowano technologie polegające na ob-
razowaniu cyfrowym, które mają na celu zwiększe-
nie obiektywności metody opartej wyłącznie o ocenę 
wizualną. Taka ocena może być szczególnie cen-
na dla osób, które nie mają doświadczenia w ocenie 
kondycji, jest nadto ekonomiczna, nieczasochłon-
na, eliminuje też znaczenie tzw. czynnika ludzkiego. 
W tym celu opracowano szereg nowoczesnych roz-
wiązań uwzględniających technologię 2D i 3D (21). 
Możliwość oceny kondycji krów w technologii 2D 
opisali Bewley i wsp. (22). Głównym jej celem było 
cyfrowe opracowanie techniki umożliwiające opi-
sanie kształtu ciała krów. W tym rozwiązaniu kon-
dycja była oceniana na podstawie zdjęć cyfrowych 
wykonanych kamerą znajdującą się 3 m nad zwie-
rzęciem. Zdjęcia wykonywane były automatycznie 
w momencie, w którym krowy przechodziły przez 
bramkę robota udojowego. Po wykonaniu zdjęć na-
noszono na nie ręcznie 23 pkt szkieletowe w miej-
scach konkretnych struktur anatomicznych. Następ-
nie punkty te łączono, w wyniku czego otrzymano 
określony kształt. W kolejnym kroku algorytm do-
konywał porównania uzyskanego kształtu z innymi, 
przypisanymi do konkretnej kondycji krów, stwo-
rzonymi w oparciu o oceny osób zajmujących się za-
wodowo określaniem BCS. W ten sposób tworzono 
bazę „nowych” obrazów krów w określonej kondycji. 
Obrazy takie mogą być wykorzystywane do automa-
tycznego określania BCS. Zaproponowane rozwią-
zanie przyczynia się do znacznego skrócenia cza-
su oceny i obniżenia jej kosztów. Dodatkowo jest to 
rozwiązanie bezinwazyjne (23). Wykazano, że ocena 
BCS w oparciu o sztuczną inteligencję i projekcję 2D 
liniowo koreluje z grubością tłuszczu podskórnego. 

Opracowany system był w stanie określić kondycję 
pojedynczej krowy i zmiany tej kondycji z satys-
fakcjonującą dokładnością, porównywalną do re-
zultatów podobnej oceny przeprowadzanej przez 
wyszkolonego pracownika  (24). Mankamentem 
technologii 2D jest jednak pewien problem z auto-
matyzacją procesu oceny, której oczekują hodow-
cy. Opisywano wprawdzie próby jej pełnego zauto-
matyzowania, jednak uzyskiwane wyniki nie były 
zadowalające (25).

W ostatnich latach do oceny kondycji krów wpro-
wadzono kamerę 3D oraz nauczanie maszynowe. 
W metodzie opisanej przez Zina i wsp. (26) wykorzy-
stywano kamerę 3D zamontowaną nad halą obroto-
wą. Podczas każdego doju wykonywane były zdjęcia 
krów. Po wykonaniu zdjęcia kamera przekształca je 
w trójwymiarowy obraz. Kamera w ciągu jednego 
dnia wykonuje średnio trzy zdjęcia konkretnej kro-
wy. Obraz zapisany zostaje w bazie danych, system 
porównuje uzyskany obraz z istniejącą już biblioteką 
kondycji tradycyjnie ocenianych krów. Według ba-
dań z 2020 r. metoda ta jest na tyle dokładna, że do-
konuje ocen w wysokim stopniu zgodnych z oceną 
osób zajmujących się zawodowo szacowaniem kon-
dycji krów, potwierdzając tym samym jej przydat-
ność do oceny pojedynczych krów oraz krów w róż-
nych fazach cyklu produkcyjnego (26). Niezależnie 
od oceny kondycji krów modele 3D stosowano z po-
wodzeniem do szacowania masy ciała (27). Komer-
cyjny program oceny BCS z wykorzystaniem ka-
mery 3D testowano w Szwecji, w stadzie krów rasy 
holsztyńsko-fryzyjskiej. Badanie polegało na auto-
matycznym wykonaniu filmu (30 klatek na sekun-
dę) za pomocą kamery BCS – DeLaval (DeLaval In-
ternational AB, Tumba, Szwecja) umieszczonej na 
bramce, przez którą zwierzęta wychodziły po doju. Po 

Ryc. 2. Miejsce pomiaru grubości tłuszczu (wg 19)
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wykonaniu filmu oprogramowanie kamery automa-
tycznie tworzyło ich trójwymiarowy obraz. System 
ten jednak okazał się niedoskonały. Podczas szcze-
gółowej analizy wyników okazało się, że istniała ten-
dencja do niedoszacowania lub przeszacowywania 
wartości BCS, szczególnie w krytycznym przedziale 
od 3,00 do 3,75. W nowszych badaniach informowa-
no o pełnym zautomatyzowaniu oceny krów z wy-
korzystaniem projekcji 3D. Współczynnik korelacji 
pomiędzy trójwymiarową i wizualną oceną kondy-
cji był wysoki i wynosił 0,84 (28). W tej sytuacji peł-
na automatyzacja takiej oceny spełnia wcześniejsze 
oczekiwania hodowców.

Temperament

Temperament bydła odgrywa kluczową rolę w ho-
dowli z uwagi na wpływ tej cechy na wielkość pro-
dukcji, zdolności reprodukcyjne i zdrowie. Samice 
o spokojnym temperamencie statystycznie częściej 
zachodzą w ciążę niż krowy nerwowe i pobudliwe. 
Cielęta, których matkami były krowy o spokojnym 
usposobieniu, łagodne podczas obsługi oraz niere-
agujące nadmiernie podczas stresu (np. na zmianę 
otoczenia), osiągały większe przyrosty masy cia-
ła. Z kolei krowy pobudliwe, wykazujące agresyw-
ne zachowania podczas kontaktu z człowiekiem 
lub narażone na stres podczas ciąży, rodziły cielę-
ta o niższych dziennych przyrostach masy ciała, co 
skutkowało wymiernymi konsekwencjami ekono-
micznymi. Dodatkowo potwierdzono, że stres pre-
natalny u płodów spowodowany stresem krów ma-
tek może wpływać na późniejsze zachowanie cielęcia. 
Ustalono także, iż usposobienie cieląt może być czę-
ściowo dziedziczone (29, 30, 31). W przypadku by-
dła silnie pobudliwego można podejrzewać, że za-
chowania takie mogą być wynikiem niewłaściwego 
z nimi postępowania, niedostatecznej higieny lub 
występowania niektórych chorób. Przykładami cho-
rób powodujących ból i towarzyszące mu gwałtow-
ne zachowania, manifestowane zwłaszcza u krów 
o pobudliwym temperamencie, mogą być kulawi-
zny oraz zapalenie gruczołu mlekowego (30, 32). 
U zwierząt o pobudliwym temperamencie reakcja 
na stres jest bardziej gwałtowna niż u krów spokoj-
nych. Przejawia się także agresją wobec człowieka, 
szczególnie podczas przepędzania do hali udojowej, 
podczas doju, zadawania paszy czy usuwania obor-
nika. Reakcje te objawiają się wierzganiem, uderze-
niami rogami, kopnięciami czy nieposłuszeństwem. 
Przykłady czynników stresowych obejmują reak-
cję na ekstremalne temperatury, zmiany otoczenia 
(np. umieszczenie w poskromie, przeprowadzanie 
na pastwisko, do pomieszczeń udojowych), choro-
by oraz urazy. Poza zmianami behawioralnymi by-
dło o bardziej pobudliwym temperamencie może 
także doświadczać mierzalnych zmian fizjologicz-
nych. Produkowany podczas stresu kortyzol wy-
wierać może ujemny wpływ na reprodukcję, tem-
po wzrostu i odporność na choroby. Jest on w krwi 
krów o pobudliwym temperamencie istotnie wyż-
szy niż u spokojnych (36). Takie zwierzęta wykazują 
też wyższy poziom białek ostrej fazy – haptoglobiny 

i ceruloplazminy. Niższy jest u nich poziom insuli-
ny. Gwałtownemu temperamentowi towarzyszy też 
z reguły gorsza kondycja (32).

Z wymienionych powodów krowy o spokojniej-
szym temperamencie są w hodowli bardziej pożądane 
niż te o temperamencie agresywnym. Na korzyść tych 
pierwszych przemawiają przede wszystkim wyższa 
produkcja (choć nie jest to regułą), lepsza jakość mię-
sa, wyższe przyrosty masy ciała oraz mniejsze pro-
blemy z reprodukcją. Warto dodać, że aklimatyzacja 
zwierząt do obecności człowieka oraz spokojne ob-
chodzenie się z nimi pozwalają częściowo łagodzić 
gwałtowny temperament. Wiedza ta wspiera dosko-
nalenie standardów opieki z jednej strony, z drugiej 
promuje zrównoważone zarządzanie stadem, po-
prawiając efektywność produkcji (30, 31).

Metody oceny temperamentu krów

Do przeprowadzenia oceny temperamentu krów 
wykorzystuje się poskrom z możliwością manu-
alnego lub automatycznego otwierania przednich 
obustronnych bramek dwuskrzydłowych umożliwia-
jących wyjście zwierzęcia. Poskrom powinien rów-
nież składać się z drzwi przesuwnych wejściowych, 
ścian dolnych uniemożliwiających uraz oceniające-
go i stabilnych krat części bocznych. Ruchy zwierzę-
cia powinny być maksymalnie ograniczone. W celu 
dokonania oceny kluczowa jest także część wybie-
gowa – okólnik, arena bądź wytyczona, ogrodzo-
na sekcja terenu.

Korzystając z poskromu jako narzędzia do oce-
ny temperamentu, można przeprowadzić zarówno 
u bydła ras mlecznych, jak i mięsnych tak zwany 
test klatki (Chute Score; 32). W teście klatki zwie-
rzę jest indywidualnie unieruchomione w poskro-
mie i oceniane – pod kątem zachowania – w ska-
li 1–5. W ocenie tej „1” oznacza, że badany osobnik 
stoi spokojnie, bez ruchu; „2”, że wykonuje niespo-
kojne ruchy; „3”, że wykonuje częste ruchy połą-
czone z wokalizacją; „4” – w sposób ciągły porusza 
się, nierzadko przy tym notowana jest wokalizacja 
i wywoływane poruszaniem się zwierzęcia drżenie 
poskromu; „5” – gwałtownie i nieustannie szarpie 
się w poskromie.

Poskrom (klatka) wykorzystuje się także w oce-
nie innych wskaźników temperamentu bydła. Jed-
nym z nich jest tzw. szybkość wyjścia (Chute Exit). 
Niekiedy zamiast poskromu używa się korytarza 
przepędowego. Badany osobnik stoi w nim przez 
krótki czas, a następnie jest wypuszczany na are-
nę lub halę, na których przemierza określony dy-
stans. U krów mlecznych system punktacji opiera 
się na kategoryzacji zwierząt pod względem cza-
su wyjścia z  klatki, który został zarejestrowany 
przy użyciu specjalnie skonstruowanego urządze-
nia wysyłającego dwie wiązki laserowe. Po przejściu 
zwierzęcia przez pierwszą, a następnie drugą wiąz-
kę światła urządzenie zapisuje w sekundach czas 
opuszczenia poskromu. Czas pokonania w ten spo-
sób zadanego dystansu rejestrowano w dziesiątych 
częściach sekundy. Początkowo dystans ten wyno-
sił ok. 2 m. Później został ujednolicony i ustalony 
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na 1,7; 1,83 lub 2 m (31). Skala oceny szybkości wyj-
ścia uwzględnia trzy punkty określane na podstawie 
szybkości reakcji zwierzęcia na otwarcie poskromu. 
Jako „1” określany jest spowolniony czas reakcji na 
otwarcie klatki – w takim wypadku zwierzę wy-
chodzi wolno i spokojnie, względnie trzeba je na-
kłaniać do opuszczenia poskromu. Jeśli czas wyj-
ścia krowy jest dłuższy niż 4 sekundy, to zwierzę 
takie cechuje wolny czas reakcji (LR). Za „2” uzna-
wana jest umiarkowana szybkość reakcji na otwar-
cie klatki. Krowa wychodzi z niej, zachowując natu-
ralne ruchy i ich tempo, a do aktywności nie trzeba 
jej nakłaniać. Czas opuszczenia klatki w tym przy-
padku wynosi od 2 do 4 sekund. Takie zachowanie 
przypisywane jest bydłu o średnim czasie reak-
cji (MR). Krowę, która bardzo gwałtownie i szyb-
ko reaguje na otwarcie poskromu, a podczas jego 
opuszczania skacze i zarzuca głową, a czas opusz-
czania poskromu jest krótszy niż 2 sekundy, oce-
nia się na „3”. Taka reakcja na uwolnienie z klatki 
jest charakterystyczna dla bydła o krótkim czasie 
reakcji (HR; 33). U pobudliwych krów (czas wyjścia 
<2 s) bezpośrednio po „teście klatki” stwierdzano 
podwyższony poziom glikokortykosteroidów, któ-
re są bezpośrednio związane z wystąpieniem ostrej 
reakcji organizmu na stres. Hormony te powodu-
ją przyspieszenie metabolizmu i szybkie spalanie 
tkanki tłuszczowej, a w rezultacie wpływają nie-
korzystnie na kruchość, jakość oraz smakowitość 
mięsa (34). W innych badaniach oceniano szybkość 
opuszczania poskromu (PLS) i  temperament (TS). 
PLS oznacza się jako określoną odległość pokony-
waną przez zwierzę podzieloną przez czas jej po-
konania. Agravat i wsp. (35) oceniali temperament 
krów rasy Gir co dwa tygodnie, stosując 4-punkto-
wy system punktacji (1 = posłuszne, 2 = niespokoj-
ne, 3 = nerwowe, 4 = agresywne). Ustalono m.in., 
że szybkość opuszczania poskromu w grupie krów 
agresywnych była istotnie wyższa w porównaniu 
do pozostałych grup krów.

Po wypuszczeniu krowy z poskromu Sutherland 
i wsp. (33) przeprowadzali ocenę jej zachowania na 
arenie lub okólniku, w zależności od odległości dzie-
lącej ją od człowieka (Human Avoidance Distance – 
HAD) oraz test tzw. dobrowolnego podchodzenia do 
człowieka (Voluntary Approach – VA). Sposób reak-
cji na ludzką obecność oraz stopień akceptacji jego 
obecności ma znaczenie dla łatwości obsługi krów 
w czasie doju.

W teście HAD osoba znajdująca się na wybiegu 
wraz ze zwierzęciem nawiązuje z nim kontakt wzro-
kowy, stojąc w odległości ok. 10 m. Następnie powo-
li się do niego zbliża z ręką wyciągniętą na odległość 
20–30 cm od ciała i oczami skierowanymi w dół. Kiedy 
krowa zaczyna się oddalać, osoba ta zatrzymuje się, 
ponownie cofa na odległość 10 m i powtarza tę samą 
procedurę w drugim podejściu. Odległość HAD jest 
rejestrowana jako dystans dzielący miejsce, w któ-
rym stoi człowiek przed drugim podejściem do zwie-
rzęcia, do najbliższego przedniego kopyta krowy tuż 
przed jej oddaleniem się. Pomiar odległości oddala-
nia się krowy dokonywany jest w oparciu o wylicze-
nie liczby kroków o długości 1 m.

Test dobrowolnego podejścia bydła do człowieka 
(VA) przeprowadzany jest na ogrodzonej arenie, na 
której na krześle nieruchomo siedzi człowiek, przyj-
mując nieagresywną pozę – ze spuszczoną głową 
i dłońmi ułożonymi na kolanach. Znajduje się on po 
przeciwnej stronie areny niż wpuszczona na nią kro-
wa. Test polega na obserwacji zachowania zwierzęcia 
w obecności nieznanej osoby znajdującej się na wy-
biegu. Bydło, które podchodziło do człowieka w cza-
sie >2 s, to osobniki, które w „teście klatki” charak-
teryzowało wolniejsze wyjście z poskromu (LR i MR). 
Z kolei osobniki, które stały w znacznej odległości od 
człowieka, nie zbliżając się do niego i bacznie obser-
wując, należały z reguły do tych, które prędko wy-
chodziły z poskromu (<2s; HR).

Dane empiryczne związane z prędkością wyjścia 
z poskromu podczas testów (HAD) i dobrowolne-
go podejścia do człowieka (VA) wskazują, że cechy 
te są ze sobą silnie skorelowane. Krowy przypisane 
w „teście klatki” do tych o wolnym i średnim czasie 
reakcji (LR i MR), oddalając się od człowieka, poko-
nywały mniejsze odległości niż osobniki o szybkim 
czasie reakcji (HR), które oddalały się od człowieka 
na większy dystans.

Reakcja bydła na kontakt z człowiekiem ma istot-
ne implikacje. Zwierzęta, które unikały kontaktu 
z ludźmi i utrzymywały większy dystans, cechowały 
się niższą wydajnością mleczną (36). Natomiast kro-
wy, które nie obawiały się ludzi na wybiegu i zacho-
wywały mały dystans (odpowiadający dystansowi 
kroków), cechowały wyższa wydajność i mniejsze 
różnice w ilości mleka między udojami (37). Rów-
nocześnie ustalono, że krowy spokojnie reagują-
ce na obecność człowieka były łatwiejsze w obsłu-
dze, a ich mleko zawierało większą ilość białka oraz 
tłuszczów (36, 37).

Temperament krów ma istotne znaczenie pod-
czas doju. Do jego oceny służy skala od 1 do 5 (od 
krowy potulnej do nerwowej). I  tak „1” odpowia-
da krowie posłusznej, bardzo spokojnej, nigdy nie-
sprawiającej kłopotów, niezwykle łagodnej podczas 
doju i przygotowań do doju, określenie „idealnej dój-
ki” („2”) przypisywane jest krowom lekko niespo-
kojnym, które stoją jednak spokojnie, nie reagują 
na przygotowania do doju; oraz sam dój; „3” ozna-
cza krowę niespokojną, ogólnie jednak opanowaną, 
którą wyróżnia zwiększona aktywność ruchowa; 
„4” przypisywane jest krowom agresywnym, bar-
dzo niespokojnym podczas przygotowań lub doju; 
„5” natomiast opisuje krowę zdenerwowaną, bardzo 
niespokojną podczas przygotowań lub doju, gwał-
townie szarpiącą się (31).

Z praktycznego punktu widzenia u bydła mięsne-
go stosowano także mocno uproszczoną, 2-punk-
tową skalę Kasimanickama i wsp. (38). Podczas ba-
dań zwracano uwagę na zachowanie zwierząt oraz 
tempo ich chodu. Osobniki opanowane, wychodzą-
ce z poskromu bez pośpiechu mimo wcześniejszego 
unieruchomienia, oceniano na 0. Natomiast wyka-
zujące nadmierną pobudliwość, gwałtownie reagu-
jące na stres, które opuszczały poskrom szybko, wy-
konując przy tym gwałtowne skoki i po uwolnieniu 
poruszające się kłusem lub biegiem, oceniano na 1.
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U krów mięsnych wykorzystywano także 5-punk-
tową skalę opisującą ich zachowanie podczas zbliża-
nia się człowieka, poczynając od krów spokojnych, 
na podekscytowanych kończąc (Pen Score), czy też 
reakcję zwierzęcia na obecność człowieka w okre-
ślonej jednostce czasu (31).

Podsumowanie

Zarówno w odniesieniu do oceny kondycji krów, 
jak i  ich temperamentu stosowano różne meto-
dy. Część z nich ma wybitnie subiektywny charak-
ter, a ich powtarzalność zależy od stopnia przygo-
towania i doświadczenia osoby oceniającej. Obecnie 
proponowane metody uwzględniające testy z wy-
korzystaniem sztucznej inteligencji zmierzają do 
pełnej parametryzacji i automatyzacji metody oraz 
wyższej powtarzalności i maksymalnego obniżenia  
kosztów.
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Kamica moczowa jest chorobą, w przebiegu której w ukła-
dzie moczowym, najczęściej w pęcherzu moczowym 

i cewce moczowej, rzadziej w nerkach, dochodzi do groma-
dzenia się złogów o różnym składzie chemicznym. Ich obec-
ność może wywoływać stany zapalne błony śluzowej pęcherza 
moczowego i dróg moczowych, a w ostateczności prowa-
dzić do niedrożności cewki moczowej. Do najczęściej wystę-
pujących typów kamic moczowych u kotów należą kamice 
fosforanowo-magnezowo-amonowe, potocznie nazywa-
ne struwitami. Wytrącanie się w moczu struwitów związane 
jest z alkalicznym odczynem moczu, będącym konsekwen-
cją nieprawidłowej diety lub zakażeń bakteryjnych dróg mo-
czowych. Pojawienie się w moczu tzw. aktywatorów krysta-
lizacji, oprócz zakażenia, w istotny sposób wpływa na szybki 
rozwój choroby. Czynnikami predysponującymi do rozwo-
ju kamicy struwitowej jest dieta o dużej zawartości włókna, 
która – oprócz wysokiej zawartości fitynianów – jest rów-
nież bogata w magnez, fosfor, wapń i chlorki. Naturalnymi 
inhibitorami formowania się struwitów i kamieni złożonych 
ze szczawianu wapnia są substancje zakwaszające mocz, np. 
cytryniany. W przypadku kwaśnego pH moczu formowanie 
się aktywatorów szczawianów jest zahamowane, natomiast 
utrzymanie niskiego pH możliwe jest dzięki odpowiednie-
mu postępowaniu dietetycznemu oraz stosowaniu prepa-
ratów zakwaszających mocz. Zwiększenie filtracji kłębusz-
kowej poprzez wymuszenie pobrania większej ilości wody, 
łącznie z obniżeniem pH moczu są najważniejszymi czynni-
kami dietoterapeutycznymi, obniżającymi ryzyko ponowne-
go pojawiania się choroby.

Kamica struwitowa częściej stwierdzana jest u takich ras 
kotów, jak ragdoll, kot kartuski, orientalne rasy krótkowłose 
czy koty himalajskie, natomiast stosunkowo rzadko diagno-
zowana jest u kotów abisyńskich, niebieskich rosyjskich, bir-
mańskich i syjamskich. Koty w wieku od 4 do 7 lat są bardziej 
narażone na jej rozwój niż osobniki młodsze.

Profilaktyka żywieniowa kamicy struwitowej u kotów za-
kłada przede wszystkim konieczność zapewnienia stałego 
dostępu do czystej wody oraz po-
dawanie karmy o wysokiej wilgot-
ności. Natomiast w przypadku nie-
możności stosowania karm mokrych 
konieczne będzie stymulowanie po-
bierania wody przez kota. Zwiększo-
ne pobieranie płynów nasila diure-
zę i zapobiega tworzeniu się nowych 
złogów w drogach moczowych. Naj-
lepszym rozwiązaniem jest wdro-
żenie postępowania dietetycznego, 
polegającego na stosowaniu specja-
listycznej karmy, przeznaczonej do 
ograniczenia powstawania kamie-
ni struwitowych. Różni się ona od 
karmy przeznaczonej do rozpusz-
czania struwitów tylko tym, że niż-
sza jest zawartość magnezu, dzięki 
czemu ograniczone jest do mini-
mum ryzyko powstania nowych ak-
tywatorów fosforanów magnezowo-
-amonowych. Obecność w karmie 

substancji zakwaszających mocz, DL-metioniny oraz pro-
cyjanidyn z owoców jagodowych, np. żurawiny i czarnej po-
rzeczki, zapobiega formowaniu się złogów struwitów w dro-
gach moczowych. Mechanizm działania metioniny zakłada, 
że zawarta w niej siarka jest utleniana do siarczanów, które 
– wydalane z moczem – powodują obniżenie jego pH. Z ko-
lei procyjanidyny, zawarte w owocach jagodowych, są meta-
bolizowane w wątrobie i przekształcane do rozpuszczalnych 
w wodzie metabolitów, które, docierając do pęcherza mo-
czowego, zarówno obniżają pH moczu, jak i wywierają efekt 
bakteriostatyczny. W związku z tym, że w kamicy struwito-
wej podwyższone pH moczu jest konsekwencją infekcji bak-
teryjnych, każdy sposób na hamowanie infekcji przyniesie 
zamierzony efekt.

Dieta kotów z tendencją do powstawania kamicy struwi-
towej zakłada fizjologiczne zapotrzebowanie na takie skład-
niki odżywcze, jak białko, tłuszcz i składniki witaminowe. 
Natomiast szczególną uwagę należy zwrócić na zapotrzebo-
wanie na składniki mineralne oraz obecność surowców, któ-
re mogą zaburzać gospodarkę mineralną. Dieta nie może za-
wierać wyższych poziomów magnezu, wapnia i fosforu, a w jej 
skład nie mogą wchodzić składniki będące źródłami fitynia-
nów i szczawianów. Ilość surowców pochodzenia roślinnego, 
np. stanowiących źródło włókna pokarmowego, powinna być 
ograniczona do niezbędnego minimum. Ze względu na zdol-
ność hamowania powstawania mediatorów stanu zapalnego 
w diecie kotów powinny znaleźć się źródła kwasów tłuszczo-
wych z rodziny n-3, np. oleje rybie. Wielonienasycone kwasy 
tłuszczowe z rodziny n-3, kwasy EPA i DHA poprawiają funk-
cjonowanie nerek, zwłaszcza u starzejących się kotów. Ważnym 
czynnikiem profilaktycznym jest także utrzymanie prawi-
dłowego składu mikrobioty przewodu pokarmowego. Odpo-
wiednie proporcje w składzie mikrobioty komensalnej przy-
czyniają się do powstawania metabolitów kwasu octowego 
i propionowego, które wraz z krwią docierają do nerek, dzia-
łając ochronnie. Metabolity te, znajdując się w moczu, wpły-
wają na utrzymanie jego prawidłowego pH. W celu wzmoc-

nienia efektu probiotycznego w diecie 
powinny znaleźć się składniki o cha-
rakterze prebiotycznym, np. manna-
nooligosacharydy i β-glukany.

Niezależnie od metody profilakty-
ki i  leczenia kamicy struwitowej, po 
zakończeniu terapii koty powinny być 
monitorowane pod kątem ewentual-
nego jej nawrotu. Wskazane jest sys-
tematyczne wykonywanie badań mo-
czu, szczególnie u zwierząt należących 
do grupy ryzyka rozwoju zakażeń dróg 
moczowych, czyli w przypadku kotów 
chorujących na cukrzycę i nadczyn-
ność tarczycy. Utrzymanie odpowied-
niego pH oraz ciężaru właściwego mo-
czu są warunkiem niezbędnym do tego, 
aby nie doszło do nawrotu kamicy stru-
witowej.

Dr Jacek Wilczak

Dieta w kamicy struwitowej (moczowej) kotów
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Rozwój polskiego szkolnictwa weterynaryjnego na-
stępował stopniowo od przełomu XVIII i XIX stu-

lecia. Początkowo weterynaria stanowiła jeden 
z przedmiotów wykładanych na wydziałach me-
dycznych uniwersytetów. Jako dziedzina naucza-
nia zaczęła kształtować się po powołaniu w Wilnie 
w 1832 r. oddziału weterynaryjnego na Akademii Me-
dyko- Chirurgicznej.

Władze Uniwersytetu Wileńskiego zamierzały 
podnieść naukę weterynarii na poziom akademic-
ki i w przyszłości utworzyć samodzielny fakultet. 
W związku z tym wysłały w 1829 r. na trzyletni staż 
naukowy do krajów zachodniej Europy dwóch pra-
cowników zajmujących się praktycznie tą dziedziną 
– doktorów medycyny Adama Adamowicza i Karola 
Muyschela. Obaj od 1822 r. byli asystentami słynne-
go wykładowcy weterynarii na wydziale medycyny, 
prof. Ludwika Bojanusa. Osobno pogłębiali wiedzę 
teoretyczną i praktyczną w wielu uniwersytetach, 
szkołach weterynaryjnych i znaczących ośrodkach 
hodowlanych. Gdy w 1832 r. powrócili do Wilna, za-
stali zupełnie inną sytuację polityczną. Po upadku 
powstania listopadowego w grudniu 1831 r. car pod-
jął decyzję o zamknięciu Uniwersytetu, ogłoszoną 
1 maja 1832 r., która uczelni została przedstawiona 
na posiedzeniu Rady Uniwersytetu 28 maja. Uniwer-
sytet nie działał praktycznie już od maja 1831 r. z po-
wodu pandemii cholery, która ogarnęła wielkie po-
łacie wschodniej Europy w 1830 r. Do Wilna dotarła 
5 kwietnia i trwała do 15 grudnia 1831 r. 10 kwietnia 
pozwolono studentom na wyjazd z Wilna i zdecydo-
wana większość opuściła miasto (1). W guberni za-
chorowało ponad 14 tys. osób, z czego zmarło ponad 
6 tys. (43%; 2). W samym mieście, według danych 

statystycznych prof. Adamowicza, zmarło 800 żoł-
nierzy i 1000 mieszkańców. Wprawdzie większość 
lekarzy uważała, że jest to „choroba natury nerwo-
wej”, mimo że nieznana była jej etiologia, w wal-
ce z nią przestrzegano zasad sanitarnych (2, 3). Były 
to czasy, gdy śmiertelne żniwo zbierały wśród ludzi 
tyfus, cholera, dżuma, a wśród zwierząt – księgo-
susz, wścieklizna, pryszczyca, tężec oraz wiele in-
nych chorób zakaźnych i zaraźliwych. Dramatyczny 
brak lekarzy, farmaceutów i prawie zupełny lekarzy 
weterynarii skłonił władze carskie do tego, by stu-
dia medyczne były kontynuowane. Wydział medycy-
ny zlikwidowanego Uniwersytetu został przekształ-
cony w Cesarską Akademię Medyko-Chirurgiczną, 
a teologiczny w Akademię Duchowną, otwartą do-
piero w 1834 r. (15). Decyzją Ministerstwa Spraw We-
wnętrznych Akademia została utworzona 19 sierpnia 
1832 r., a uroczyste jej otwarcie odbyło się 29 wrze-
śnia, natomiast statut Akademii został zatwierdzony 
11 października (3). Wszyscy pracownicy i uczniowie 
Akademii musieli uzyskać pisemną zgodę władz ku-
ratorskich na pracę i studiowanie. Udział w powsta-
niu udowodniono ponad 600 studentom Uniwersytetu 
i uczniom gimnazjów, a ponad 300 schwytano z bro-
nią w ręku. Część studentów zginęła w walkach, a duża 
grupa wyemigrowała, głównie do Francji. Nielicznym 
udało się ukryć udział w powstaniu, ale władze carskie 
jeszcze w 1837 r. prowadziły śledztwa. W przypadku 
jakichkolwiek podejrzeń nie było żadnych szans na 
przyjęcie do Akademii i studiowanie w niej (1).

Utworzono trzy fakultety: medyczny, weteryna-
ryjny i najmniejszy farmaceutyczny. Oficjalnie na-
zywano je instytutami lub oddziałami. W założe-
niach Akademii nauka medycyny miała trwać pięć 
lat w pięciu klasach, weterynaria cztery lata w czte-
rech klasach, a farmacja i sztuka położnictwa (dla 
dziewcząt) trzy lata w trzech klasach. Przy Akade-
mii działał kurs pomocników weterynaryjnych dla 
uczniów II rzędu, trwający trzy lata w trzech kla-
sach (5). W 1835 r. w pobliżu Teatru Anatomicznego 
utworzono również Szkolę Felczerską (3). Z uwagi 
na talenta i skłonność* uczniowie – wolni słuchacze 
i pensjonariusze – po rozpoczęciu studiów w 3 klasie 
mogli być przenoszeni z medycyny na weterynarię 
i z weterynarii na medycynę. Akademia miała prawo 
nadawania stopni doktora medycyny i chirurgii, le-
karza, czyli medyka, akuszera, młodszego i starsze-
go lekarza weterynarii, pomocnika weterynaryjne-
go, aptekarza, prowizora (doświadczony farmaceuta), 
aptekarza, gezela (pomocnik aptekarza), okulisty, 
dentysty i akuszerki, czyli babki, położnej (5). Tytuł 
naukowy profesora mogli uzyskać wyłącznie dokto-
rzy medycyny, natomiast tytuł doktora po obronie 
rozprawy naukowej i co najmniej trzyletnim stażu 
praktycznym (3). Przyjmowani na studia musieli mieć 

Oddział Weterynaryjny Akademii Medyko‑Chirurgicznej 
w Wilnie (1832–1842)

Zbigniew Bernacki

Fasada Teatru Anatomicznego w Wilnie (24)

* �W cytatach 
zachowano 
pisownię 
oryginalną.

historia weterynarii

450 Życie Weterynaryjne • 2024 • 99(7/8)



ukończone gimnazjum. Uczący się w prywatnych zakła-
dach i w domach poddawani byli ścisłym egzaminom 
ze wszystkich przedmiotów wykładanych w gimna-
zjum. Uczniowie weterynarii II rzędu (szkoła pomoc-
ników weterynaryjnych) musieli biegle czytać i pi-
sać po rosyjsku oraz znać cztery pierwsze działania 
arytmetyki. Wszyscy chcący studiować w Akademii 
musieli mieć nie mniej niż 17 lat i nie mieć ułomności 
ciała albo niedostatków umysłowych. Studiujący w Aka-
demii dzielili się na wychowanków rządowych, sty-
pendystów, „pensjonariuszy” i wolnych słuchaczy.

Na początku istnienia Akademii w jej skład na rok 
akademicki 1832/1833 wchodzili:

1 Prezydent Akademii, 3 Członków Rządu, 
19 Dających lekcje: Profesorów, Adiunktów 
i Nauczycieli, 100 Uczniów na koszcie skarbowym, 
60 Stypendystów, to jest uczniów z których 
każdemu pomoc od rządu w ilości ass 200 (rubli) 
bywa udzielona, i 465 uczniów wolnych. Było 
zatem w ogóle 648 osób należących do akademii 
w tym 23 rządzących i uczących, 625 uczących 
się. Do tej rachuby nie wchodzi pewna liczba 
oficyalistów i sług akademickich (4).

Założenia funkcjonowania Instytutu Weteryna-
rii przedstawiały się następująco:

Z profesorów zwyczajnych statutem nazwanych 
3 zobowiązani są wykładać samą tylko 
weterynaryję, ale dotąd wszystkie te przedmioty 
dawane były przez adiunkta Adamowicza i doktora 
Mujszela, naukę zaś praktycznego kucia koni daje 
Weterynarz i kowal Seiz. Kliniki bydlęce mają się 
później otworzyć w osobnej oficynie murowanej, 
która jest przy teatrze Anatomicznym. Wreszcie 

szkoła tutejsza Weterynaryi, nauki niezbędnie 
potrzebnej w kraju naszym rolniczym, na wielką 
skalę założona, zdaje się, że za staraniem Rządu 
Akademii i przy gorliwości teraźniejszych 
nauczycieli, powinna wkrótce stanąć na stopniu 
doskonałości i zostać pierwszą szkołą tego rodzaju 
w całym państwie. Dotąd dwie są klassy uczniów 
weterynarii a powinny być dwa stopnie i trzy 
klassy. Wszystkich uczniów w 1833 roku w 1szej 
klassie było 37 a w drugiej 29 (4).

W następnym roku 1833/1834 na obu kategoriach 
I i II rzędu uczyło się 123 osób, natomiast w całej Aka-
demii pobierało naukę 860 studentów, w tym 701 stu-
dentów medycyny (3).

Klasy miały być podzielone po rocznym egzaminie 
w zależności od postępów uczniów w nauce, 
pierwsze – postępy celujące, czwarte – żadnych 
postępów. [Jeśli] Uczniowie weterynaryi I rzędu 
kształceni na lekarza weterynaryi nie okażą 
należytego postępu, otrzymają tytuł pomocnika 
weterynaryi 3-go oddziału.

Uczniowie I kategorii otrzymywali nagrody w po-
staci książek lub instrumentów, a niewykazujących 
postępów pozostawiano jeszcze na następny rok w tej 
samej klasie (5). O wysokim poziomie uczelni i du-
żych wymaganiach świadczy to, że w 1834 r. musiało 
powtarzać rok nauki 243 studiujących (3).

Pierwszy znany program (prospekt) studiów na 
oddziale weterynarii za rok 1834/1835 przedstawiał 
następujące wykładane przedmioty i zajęcia:
1.	� Anatomia zwierząt. Wykładał Karol Muyschel dla 

1 i 2 klasy cztery razy w tygodniu od 11–12 rano.
2.	� Dyssekcja zwierząt domowych. Prowadził Henryk 

Laupman dla 2 i 3 klasy dwa razy od 11–12 i jeden 
raz dwie godziny po południu.

3.	� Zoofizjologia. Wykładał po polsku Józef Mianow-
ski dwa razy w tygodniu po 1 godz. dla 1 klasy.

4.	� Zoopatologia. Wykładał po polsku A.F. Adamowicz 
dla 2 klasy trzy razy w tygodniu od 9–10 rano.

5.	� Farmakologia i farmacja zastosowana do sztuki 
weterynaryjnej. Wykładał po polsku dla 1 klasy 

Rysunek do nauki anatomii wykonany przez prof. A. Adamowicza (Państwowe Archiwum 
Historyczne Litwy; fot. A. Magowska)

Adam Ferdynand Adamowicz (1802–1881; fotografia ze zbiorów 
Wileńskiego Towarzystwa Lekarskiego)
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Piotr Majewski trzy razy w tygodniu po jednej 
godzinie. Prowadził również ćwiczenia w apte-
ce weterynaryjnej codziennie od 11–12 godz. dla 
2 i 3 klasy.

6.	� Terapia ogólna. Po polsku wykładał Ignacy Jako-
wicki dla 2 klasy trzy razy w tygodniu po godzi-
nie dla 2 klasy.

7.	� Zoochirurgia. Po polsku wykładał Karol Muyschel 
dla 2 i 3 klasy trzy razy w tygodniu rano.

8.	� Klinikę zwierząt wewnętrzną prowadził Adamo-
wicz codziennie od 10 rano i od 5 po południu dla 
2 i 3 klasy.

9.	� Klinikę zwierząt chirurgiczną prowadził Muy-
schel, codziennie dwie godziny po południu dla 
uczniów 2 i 3 klasy.

10. �Medycyna zwierząt sądowa. Wykładał po polsku 
Jerzy Witowicz w drugim półroczu 3 klasy dwa 
razy po godzinie we wtorki i piątki.

11. �Higiena zwierząt domowych. Wykładał Witowicz 
w pierwszym półroczu 1 klasy we wtorki i piąt-
ki po godzinie.

12.	�Nauka o rozmnażaniu i udoskonalaniu ras zwie-
rząt domowych. Wykładał Witowicz dla uczniów 
1 klasy trzy razy w tygodniu po godzinie.

13.	� Sztuka kucia koni. Wykładał Witowicz w drugim 
półroczu dla 1 klasy we wtorki i czwartki po go-
dzinie. Praktyczne zajęcia prowadził Laugebacher.

14.	� O zewnętrznych kształtach, o zębach i innych czę-
ściach sztuki weterynaryjnej. Wykładał po pol-
sku Witowicz dla 3 klasy dwa razy w tygodniu po 
godzinie.

15.	� Nauka religii i moralności dla młodzieży rzymsko-
-katolickiej 1 i 2 klasy. Wykładał dr prawa Ignacy 
Borowski w piątki od godz. 5–6 po południu.

16.	�Język rosyjski dla uczniów weterynarii i farmacji 
wykładał prefekt biblioteki Paweł Kukolnik czte-
ry razy w tygodniu od 8–9 rano.

17.	� Literaturę łacińską dla 1 i 2 klasy wykładał Sta-
nisław Hryniewicz cztery razy w tygodniu po 
1,5 godz. (nie ma pewności, czy wykłady te do-
tyczyły studiujących weterynarię).

W roku szkolnym 1836/1837 doszło do pewnych zmian 
programowych i kadrowych.
1.	� Dyssekcję zwierząt domowych wykonywali 

uczniowie 2 i 3 klasy na owcach pod kierunkiem 

Edwarda Mirama cztery razy w tygodniu po go-
dzinie.

2.	� Zoofizjologię w drugim półroczu 1 klasy wykła-
dał Ignacy Jakowicki.

3.	� Zoopatologię ogólną i farmakognozję wykładał po 
polsku Jakowicki dla 2 klasy trzy razy w tygodniu 
po godzinie.

4.	� Zoopatologię szczegółową dla 2 i 3 klasy wykła-
dał po polsku Adamowicz trzy razy w tygodniu po 
godzinie.

5.	� W klinice chorób wewnętrznych leczył Adamo-
wicz, prowadząc wykłady kliniczne codziennie 
rano z pomocą Jerzego Witowicza dla uczniów 
2 i 3 klasy.

6.	� Sztukę kucia koni prowadził konserwator gabine-
tu zoologicznego August Schusterus dla uczniów 
wszystkich klas. Trzy razy w tygodniu teoretycz-
nie i praktycznie codziennie od 5–6 po południu.
W roku szkolnym 1839/1840 (ostatni prospekt) do-

szło do niewielkich zmian programowych. Na od-
dziale medycznym Adam Adamowicz, podobnie jak 
w latach poprzednich, wykładał dla 5 klasy po łaci-
nie historię medycyny i jej literatury, epizootiologię 
oraz dodatkowo trzy razy w tygodniu – encyklopedię 
nauk weterynaryjnych. W klinice zoochirurgicznej 
zajęcia prowadził Muyschel przy pomocy adiunkta 
Augusta Brauela. Dla studentów medycyny i wetery-
narii, którzy przygotowywali się do służby wojsko-
wej, wykłady nauki jazdy konnej prowadził Edward 
Tebach (od początku istnienia Akademii przy od-
dziale weterynarii urządzony był maneż dla ucze-
nia wychowańców weterynaryi jeżdżenia na koniu (5).

W prospektach nie uwzględniono zajęć tereno-
wych z epizootiologii i terapii prowadzonych przez 
profesorów Adamowicza i Muyschela oraz adiunk-
ta Witowicza, co stanowiło podstawę wykształcenia 
przyszłych lekarzy weterynarii. Zajęcia takie pro-
wadzono w okolicznych wsiach i w okolicach Kow-
na (3, 5, 6). Również nie uwzględniono wykładów 
z fizyki, chemii, historii naturalnej i literatury, po-
nieważ w § 110 Ustawy Cesarskiej Wileńskiej Me-
dyko-Chirurgicznej Akademii powiedziano: zwal-
nia się uczniów weterynarii 1-go oddziału (kategorii) 
zdawania przedmiotów tych na egzaminie końcowym 
studiów. W prospektach nie uwzględniono również 
wykładów biologii prowadzonych przez Witowicza. 
Może to sugerować, że przejściowo studia trwały 
cztery lata. Studiującą młodzież wyznania rzym-
sko-katolickiego, która stanowiła przytłaczającą 
większość, obowiązywało uczestnictwo w nabożeń-
stwach i spowiedzi w akademickim kościele św. Du-
cha. W kościele tym od 1840 r. organistą był 20-let-
ni Stanisław Moniuszko. Akademia miała bogatą 
bibliotekę, przejętą po zlikwidowanym Uniwersy-
tecie i posiadała ponad 16 tys. książek, które można 
było wypożyczać (3).

Przedstawiony program i większość wiadomości 
o funkcjonowaniu Akademii pochodzi z dzieła Jó-
zefa Bielańskiego, późniejszego profesora Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie, który w latach 
1880–1897 badał rękopisy w Wileńskiej Bibliotece 
Publicznej (10). Zawarte tam wiadomości stanowią 
podstawową wiedzę o fakultecie weterynarii, jednak 

Karol Justus Muyschel  
(1799–1843; 14)
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nie oddają w pełni wiedzy o jego strukturze i funk-
cjonowaniu oddziału.

Po utworzeniu Akademii przystąpiono do przebu-
dowy i budowy obiektów dla Instytutu Weterynarii 
według projektu architekta Karola Podczaszyńskiego. 
W 1834 r. w przebudowanym Teatrze Anatomicznym 
powstały oddzielne prosektoria dla ludzi i zwierząt, 
w których ustawiono 15 stołów anatomicznych z apa-
ratami do iniekcji naczyń krwionośnych. Na piętrze 
w wyremontowanej amfiteatralnej sali wykładowej 
umieszczono powiększoną ekspozycję wypchanych 
różnych gatunków zwierząt i szkieletów. W sąsied-
nich salach powstały kolekcja wypchanych ptaków, 
gabinety preparatów anatomicznych i patologicz-
nych zwierząt, gabinet parazytologiczny robaków 
trzewnych, laboratoria i magazyny. Po przeciwnej 
stronie ul. Metropolitarnej (Spaskiej) w większym 
2-piętrowym budynku, wybudowanym na miejscu 
ruin dawnego pałacu metropolity unickiego, mieści-
ła się apteka weterynaryjna z pracownią, laborato-
rium i magazynem. Obok znajdowała się pracownia 
do maceracji, bielenia kości i wypychania zwierząt. Na 
piętrze były mieszkania dla pracowników i uczniów 
weterynarii. Przy budynku postawiono dwie nowo-
czesne kliniki wzorowane na najlepszych klinikach 
europejskich – Klinikę Chorób Wewnętrznych i Kli-
nikę Chirurgiczną. Przy klinikach wybudowano szpi-
tal dla zwierząt z oddzielnymi pomieszczeniami dla 
12 koni, 3 krów, 4 owiec i 4 psów – z żelazną klat-
ką do obserwacji i doświadczeń z psami chorymi na 
wściekliznę – oraz pomieszczenie dla innych gatun-
ków zwierząt. Szpital uruchomiono 26 marca 1834 r. 
W sąsiednim mniejszym budynku na parterze znaj-
dowały się kuźnia i powozownia, gdzie wystawiono 
wielką kolekcję kopyt prawidłowych i patologicz-
nych, podków końskich z różnych krajów europej-
skich oraz szczęki z zębami dla poznawania wieku 
zwierząt. Nazywano to gabinetem lub muzeum we-
terynaryjnym. Na piętrze znajdowały się mieszka-
nia dla profesorów (3, 5, 6, 7, 11).

W Teatrze Anatomicznym odbywały się zajęcia 
i wykłady z anatomii porównawczej, weterynarii 
i zoologii dla oddziału medycznego oraz komplet wy-
kładów dla oddziału weterynarii. Fakultet weteryna-
rii, podobnie jak medyczny i farmaceutyczny, oficjal-
nie funkcjonował pod nazwą „oddział” lub „instytut”. 
Na czele instytutu stała Katedra Nauk Weterynaryj-
nych, którą od początku kierował adiunkt Adam Ada-
mowicz. W 1834 r. odbył się konkurs na kierownika 
katedry, który wygrał Adamowicz i wówczas przy-
znano mu tytuł profesora nadzwyczajnego anato-
mii porównawczej, a w następnym roku tytuł profe-
sora zwyczajnego zoopatologii. Kierował on kliniką 
chorób wewnętrznych, wykładał po łacinie podstawy 
nauk weterynaryjnych i epizootiologię dla oddzia-
łów medycznego oraz po polsku patologię i terapię 
na weterynarii (3, 5). Zastępcą i prawą ręką Adamo-
wicza był lekarz weterynarii i medycyny I klasy Je-
rzy Fortunat Witowicz. Wykładał kilka przedmio-
tów wyłącznie po polsku, początkowo jako lektor, 
a od 1934 r. jako adiunkt (5). Współtwórcą fakultetu 
był dr Karol Muyschel, wykładowca i kierownik kli-
niki chirurgicznej. Wykładał anatomię i chirurgię 

w języku polskim i łacińskim na zajęciach klinicz-
nych. W 1836 r. uzyskał tytuł profesora zwyczajne-
go nauk weterynaryjnych (3, 5, 8). Współpracow-
nikiem Muyschela był adiunkt dr filozofii i  lekarz 
weterynarii Fryderyk August Brauel. Był Niemcem, 
ale bardzo szybko opanował perfekcyjnie język pol-
ski w mowie i piśmie. Po ukończeniu w 1837 r. stu-
diów weterynaryjnych na Akademii prowadził zajęcia 
praktyczne w klinice chirurgicznej (3, 5, 9). Asysten-
tem prof. Muyschela w zakresie anatomii był absol-
went oddziału z 1836 r. – Michał Dobrogórski, który 
w 1838 r. otrzymał nagrodę za preparaty anatomicz-
ne (5). Wykładowcą fizjologii był dr Józef Mianow-
ski, asystent słynnego prof. Jędrzeja Śniadeckiego. 
Od 1835 r. zastąpił go, po ukończeniu studiów wete-
rynaryjnych na Akademii, lekarz weterynarii I kla-
sy, mgr filozofii, mineralog Ignacy Jakowicki. Wy-
kładał również zootomię ogólną i  farmakognozję, 
a w 1839 r. ukończył dodatkowo studia medyczne (3, 
5, 16). Farmakologię i farmację wykładał po polsku 
asystent prof. Fonbergera z oddziału medycznego 
i farmaceutycznego – mgr farmacji Piotr Majewski, 
który prowadził również zajęcia praktyczne w apte-
ce weterynaryjnej. W aptece pracowali – od 1834 r. 
jako uczeń aptekarski w czasie studiów i od 1836 r. 
– lekarz weterynarii Ludwik Hechell oraz pomoc-
nik weterynaryjny I oddziału Kozak (5, 9). Zajęcia-
mi w prosektorium kierował lekarz medyko-chirurg 
Henryk Laupman. Studia ukończył na Uniwersytecie 
w 1815 r. i był bliskim współpracownikiem prof. Bo-
janusa. W 1836 r. przeszedł na emeryturę, zastąpił go 
lekarz medycyny Karol Edward Miram, który ćwicze-
nia sekcyjne prowadził głównie na owcach. W 1840 r. 
wyjechał za granicę i po powrocie w 1842 r. obro-
nił pracę doktorską z zakresu weterynarii (3, 5). Od 
1840 r. do likwidacji Akademii zajęciami sekcyjnymi 
kierowali prof. Muyschel i jego asystent Michał Do-
brogórski (5). Praktyczne ćwiczenia sztuki kucia koni 
prowadził Laupman, a po nim wykształceni w Wied-
niu lekarze weterynarii August Schusterus i Edward 
Langebacher, natomiast fachowy wyrób podków 
i  ich zakładanie demonstrował „uczony kowal” 
Zeitz, sprowadzony z Wiednia jeszcze w 1811 r. (3).

Weterynaria – wszystkie jej gałęzie – na Akademii 
wykładana była w języku polskim (5, 11). Kontakty 
i obcowanie z właścicielami chorych zwierząt od-
bywały się po polsku (język rosyjski dla gospodarzy 
z prowincji był niezrozumiały; 3). Zajęcia i cała do-
kumentacja – historie chorób, dzienniki kliniczne, 
receptariusze, manuskrypty wykładów, dzienniki 
szpitala dla zwierząt itp. – prowadzone były w języ-
ku polskim. Dziennik szpitala klinicznego prowa-
dzono od 28 marca 1834 r. W szpitalu dla zwierząt 
każde zwierzę miało dokumentację z wystawioną 
dietą dzienną. Na zajęciach klinicznych dominował 
język łaciński, w którym stawiano diagnozy chorób 
i wypisywano recepty (6). Również farmacja, szko-
ła akuszerstwa (dla dziewcząt), szkoła pomocników 
weterynarii (uczniów II rzędu) i działająca od 1835 r. 
szkoła felczerska prowadzone były wyłącznie w ję-
zyku polskim. Natomiast na największym oddziale 
medycznym dominowały język rosyjski i łacina na 
zajęciach klinicznych (3, 5).
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W  klinikach i  szpitalu dla zwierząt w  latach 
1834–1842  leczono 3028 zwierząt, z czego padło 
369 (12%), co świadczy o dobrej skuteczności terapeu-
tycznej, tym bardziej że często przyjmowano zwie-
rzęta w ciężkim stanie zdrowia, czasami wręcz z ob-
jawami kacheksji. Kliniki cieszyły się świetną opinią 
wśród właścicieli zwierząt, udzielano również licz-
nych bezpłatnych porad lekarskich, szczególnie do-
tyczących dbania o kopyta koni. Leczono również na 
terenie miasta i w okolicznych wsiach. Głównie le-
czono konie (1847), psy (905) i bydło (197), ale odno-
towano nawet niedźwiadka i słowika (5). Konie sta-
nowiły wówczas podstawową siłę pociągową i jezdną, 
a bogatsi mieszkańcy miasta posiadali własne staj-
nie i powozy. Duża liczba leczonych psów związa-
na była z panującą wówczas modą i sprowadzaniem 
z Anglii i Niemiec wyżłów, szpiców, pudli, mopsów, 
chartów, pointerów oraz innych ras (6).

Stosowano leki podobne jak u ludzi. Leczono róż-
nymi napojami z solami, lekami roślinnymi (głównie 
ziołami), lekami mineralnymi i pochodzenia zwie-
rzęcego; wyrabiano maści oraz stosowano odpowied-
nie żywienie. Często wykonywano flebotomię (upust 
krwi), przyżeganie, lewatywy i zakładano „zawłoki” 
(rodzaj szczepienia – skaryfikacji w postaci przecią-
gania przez skórę specjalnie ubrudzonego sznurka 
i pozostawiania go na kilka dni). W klinice chirur-
gicznej przeprowadzano m.in. operacje przepuklin, 
przetok, wrzodów, kastracje, operacje ścięgien, przy-
cinanie uszu i ogonów u psów, a nawet skompliko-
wane trepanacje czaszki i inne zabiegi. Szczególnie 
dbano o ścięgna i kopyta końskie, a w kuźni uczo-
no zasad podkuwania koni. W szpitalu dla zwierząt 
dbano o odpowiednie wyżywienie, dietę, ruch, spo-
czynek, nacieranie ciała, ciepłe lub zimne kąpiele. 
Szczególnie dbano o higienę, z której słynęły kliniki 
i szpital. Studiujący na III roku badali zwierzęta, sta-
wiali diagnozę i wypisywali recepty po łacinie oraz 
spisywali plan leczenia. Następnie udawali się do 
apteki, gdzie pod nadzorem laboranta samodzielnie 
sporządzali leki złożone, które aplikowali zwierzę-
tom. Apteka była świetnie zorganizowana i w 1842 r. 
zaopatrzona w 1652 medykamenty. Wszystkie padłe 
zwierzęta poddawano dokładnej sekcji pod nadzorem 
prosektora, adiunkta lub profesora. Oceniano zmia-
ny anatomopatologiczne, wyciągano wnioski, sta-
wiano diagnozę i spisywano protokół. Każdy uczeń 
III roku musiał opracować minimum trzy histo-
rie chorób, a w godzinach wolnych od zajęć zajmo-
wać się preparowaniem naczyń i nerwów. Gdy stan 
zdrowia uniemożliwiał przyprowadzenie zwierzę-
cia do klinik, studenci leczyli je u właścicieli (5, 6).

W czasie funkcjonowania Akademii tytuł leka-
rza weterynarii uzyskało 181 osób. Aleksander Pe-
renc podaje liczbę 180, Konrad Millak kilkunastu 
absolwentów określił jako pomocników weteryna-
ryjnych (14, 20). W latach 1834–1842 kończyło stu-
dia rocznie: 31, 29, 26, 21, 22, 13, 19 i 20 osób (5). Naj-
większy oddział medyczny kończyło każdego roku 
ok. 50 absolwentów (15), natomiast najmniejszy od-
dział farmacji w sumie ukończyły 33 osoby (5). Zde-
cydowanie najwięcej uczniów studiujących wetery-
narię stanowili wolni słuchacze. W 1834 r. pobierało 

naukę ok. 90 osób, w tym tylko 10 wychowanków 
skarbowych. W funkcjonującej przy Akademii szko-
le pomocników weterynaryjnych (uczniowie II kate-
gorii) w tym czasie uczyło się ok. 30 uczniów, w tym 
20 wychowanków skarbowych (3). Wolni słuchacze 
po opłaceniu 25 rubli otrzymywali od Konferencji bi-
let na wolne zamieszkanie w mieście i słuchanie lek-
cji w Akademii. Wychowankowie skarbowi (wycho-
wańcy) znajdowali się pod bezpośrednim dozorem 
kilku inspektorów, mieli zapewnione utrzymanie – 
wyżywienie i mieszkanie w bursach, otrzymywali 
rocznie 150 rubli na umundurowanie i kieszonkowy 
zestaw narzędzi chirurgicznych. W zamian musieli 
złożyć przysięgę, mieć postępy w nauce i wykazywać 
się dobrym sprawowaniem. Na wykładach (lekcjach) 
musieli siedzieć w pierwszych rzędach, nie łącząc się 
z wolnymi słuchaczami. Po ukończeniu studiów zo-
bowiązani byli przez sześć lat służyć na wyznaczo-
nych stanowiskach państwowych (5). Uczniowie po-
chodzący z ubogich domów, spragnieni chleba i bytu 
lepszego, przybywali do Wilna pieszo z tłumoczkiem 
na plecach i bywało, że pierwsze noce przesypiali u wrót 
kościelnych. Natomiast pochodzący z domów zamoż-
nych czasami przybywali z panem guwernantem, koń-
mi wierzchowymi i kucharzem, niektórzy przywozili 
z sobą cybuchy, tureckie szlafroki, tureckie dywany. Róż-
nice materialne nie stawały na przeszkodzie dobrym 
stosunkom koleżeńskim (15, 18). Studia kończyły się 
trudnym publicznym egzaminem, a wykazujący się 
wybitną wiedzą otrzymywali tytuł lekarza wetery-
narii I klasy (14). Po studiach obowiązywał staż prak-
tyczny, młodszym lekarzem weterynarii można było 
zostać po czterech, a starszym po ośmiu latach pra-
cy. Podobnie było po ukończeniu studiów na wydziale 
medycznym, gdzie np. lekarzem położnictwa można 
było zostać po upływie przynajmniej trzech lat sta-
żu. Stopień prowizora – doświadczonego farmaceuty 
wymagał czteroletniego stażu (3). Edward Ostrow-
ski studia weterynaryjne ukończył w 1838 r., a sto-
pień starszego lekarza weterynarii nadała mu Rada 
Lekarska Królestwa Polskiego w 1845 r., której w tym 
roku został członkiem (9, 26). Po studiach absolwen-
ci z reguły rozjeżdżali się do miast prowincjonalnych 
bądź znaczniejszych majątków ziemskich (15). Zde-
cydowana większość prowadziła praktykę prywat-
ną lub obejmowała cywilne stanowiska państwowe, 
natomiast ok. 30 osób podjęło służbę wojskową (9).

Akademia funkcjonowała w  ramach licznych 
ustaw, instrukcji, nakazów, zakazów, wprowadzo-
nych na wzór uczelni rosyjskich, gdzie obowiązy-
wała dyscyplina zbliżona do wojskowej. Zabronio-
ne były dysputy polityczne (3, 5, 13). W 1835 r. wyższe 
szkoły pozbawiono praw autonomii i wprowadzono 
musztrę wojskową, a przyjmowani na studia stu-
denci musieli przedstawić dokumenty, że nie bra-
li udziału w powstaniu i organizacjach antyrzą-
dowych. W 1837 r. car Mikołaj I zwiedził Akademię  
i m.in. podziękował prof. Muyschelowi za wzorowe 
porządki i czystość pomieszczeń.

Już w 1836 r. wśród młodzieży panowały nastro-
je niepodległościowe i demokratyczne. Powstał taj-
ny związek narodowowyzwoleńczy, mający na celu 
obalenie władzy carskiej (15, 19). Dochodziło do 
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zamieszek, protestów w związku z ciężkimi warun-
kami bytowymi, rusyfikacją i rygorami wojskowy-
mi. W 1838 r. powstało Towarzystwo Demokratyczne 
skupiające ponad 60 osób, którego sekretarzem zo-
stał student medycyny Franciszek Sawicz. Wspierał 
je bardzo lubiany przez młodzież dawny wykładowca 
oddziału weterynarii prof. Józef Mianowski. Powsta-
wały następne grupy spiskowców, na które znaczący 
wpływ miał przybyły w kwietniu 1838 r. z Królestwa 
Polskiego (Kongresówki) radykalny działacz nie-
podległościowy Szymon Konarski. W październiku 
zaczęły się aresztowania i wydalono 14 studentów 
z uczelni. Na oddziale weterynarii spiskowała gru-
pa młodzieży, którą kierował P. Czarnowski, w skład 
jej wchodzili m.in. Werner, Schetler, Kuszewicz, Za-
biega, Rożdziestwieński, Wierzbicki i Żelawski. Gru-
pa rozpowszechniła broszurę O moralnej wojnie z de-
spotyzmem, w której nawoływała do obrony zasad 
demokratycznych, krzewienia narodowych oby-
czajów, kultury i oświaty polskiej. Drukowano rów-
nież patriotyczny więzienny wiersz Konarskiego. 
8 maja 1839 r. policja aresztowała i osadziła w wię-
zieniu głównych działaczy grupy – P. Czarnowskiego, 
J. Wierzbickiego i J. Wernera. Kipiące gniewem wła-
dze carskie wytoczyły im proces za działalność an-
tyrosyjską i głoszenie poglądów demokratycznych. 
30 maja zostali skazani na karę śmierci przez ścięcie 
toporem i poćwiartowanie. Taka kara uważana była 
za hańbiącą, a sąd zastosował przedawnione wojsko-
we przepisy z czasów Katarzyny Wielkiej. Ten barba-
rzyński wyrok wywołał wielkie poruszenie i oburze-
nie na uczelni i poza jej murami. Pod wpływem opinii 
publicznej, tuż przed wyznaczoną egzekucją, wyrok 
uchylono. Studenci (uczniowie) całej grupy zostali 
wydaleni z Akademii, wcieleni do wojska i wysłani na 
odcinek czerkieski frontu kaukaskiego. Powszechnie 
wiadomo było, że większość walczących tam żołnie-
rzy ginęła. Wydarzenia te były powodem najmniej-
szej liczby absolwentów weterynarii w czasie istnie-
nia Akademii, w 1840 r. zaledwie 13 osób. W styczniu 
1840 r. aresztowano prof. Józefa Mianowskiego, któ-
ry przez kilka dni ukrywał w szpitalu Szymona Ko-
narskiego, pilnie strzeżonego przez studentów. Tylko 
dzięki protekcji wpływowych osób został zwolniony 
w październiku. W 1838 r. aresztowano Szymona Ko-
narskiego i po brutalnych torturach w lutym 1839 r. 
publicznie go rozstrzelano. Egzekucja zgromadziła 
tysięczne tłumy, w tym większość studentów Aka-
demii, mimo zaleceń władz, by nie szli oglądać śmierci 
Konarskiego (17). Przeciw wielu studentom prowadzo-
no śledztwa i ok. 200 osadzono w klasztorze bazy-
lianów. W lutym 1841 r. większość wypuszczono na 
wolność, ale karnie wydalono z uczelni ok. 80 osób, 
26 powołano do wojska na służbę w syberyjskich gar-
nizonach (głównie w Irkucku) i do Korpusu Kauka-
skiego. Kilku studentów skazano na dożywotne ze-
słanie, innych przenoszono karnie na inne uczelnie. 
Władze carskie, nie widząc perspektyw uspokojenia 
nastrojów buntowniczych, w 1840 r. podjęły decyzję 
o likwidacji uczelni i przekazania jej majątku Uni-
wersytetowi św. Włodzimierza w Kijowie. W lipcu zli-
kwidowano trzy pierwsze lata medycyny i pierwszy 
weterynarii, a studentów z tych lat przeniesiono na 

inne uczelnie. Wprowadzono godzinę policyjną i nie 
później niż o godzinie dziewiątej wieczorem wszyscy 
studenci musieli znajdować się w domu. W następ-
nym roku od maja zaprzestano finansowania Aka-
demii i zaczęto zwalniać pracowników, zaprzestano 
także wydawania środków na wyżywienie studen-
tów. Proces ten trwał do ostatecznej likwidacji uczel-
ni z dniem 1 sierpnia 1842 r. (3, 5).

Powołany w 1832 r. Oddział (Instytut) Weteryna-
rii na Akademii Medyko-Chirurgicznej był pierw-
szym polskim fakultetem na poziomie uniwersytec-
kim, kształcącym lekarzy weterynarii. Niewątpliwie 
datę 19 sierpnia 1832 r. należy uznać za wyjściową dla 
szkolnictwa i polskich nauk weterynaryjnych, sta-
nowi ona cezurę dla polskiej medycyny weterynaryj-
nej. Istniejąca wcześniej, od 1824 r. Szkoła Weteryna-
ryjna przy Uniwersytecie Wileńskim, tzw. pierwsza 
szkoła wileńska (9, 14, 21), miała charakter rzemieśl-
niczy i nie spełniała żadnych kryteriów naukowych. 
W historiografii Uniwersytetu jest często pomijana 
albo nie ma żadnego znaczenia. W krótkim, zaledwie 
dziesięcioletnim okresie Wydział Weterynarii Akade-
mii rozwijał się intensywnie i stopniowo zwiększa-
ła się kadra naukowa. Powstawały liczne weteryna-
ryjne publikacje naukowe pisane przez pracowników 
oddziału (Adamowicz, Muyschel, Miram) i fakultetu 
medycznego (Wiszniewski). Głównym ich autorem był 
prof. Adam Adamowicz, który jest kluczową postacią 
historii polskich nauk weterynaryjnych i w szeregu 
weterynarzy polskich zajmuje naczelne miejsce (3, 5).

Instytut Weterynarii Akademii wykształcił zna-
komitych praktyków, ale również słynnych naukow-
ców, którzy przyczynili się w znacznym stopniu do 

Józef Mianowski (1804–1879)
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rozwoju nauk medycznych, w tym medycyny wetery-
naryjnej (27). Do najbardziej znanych należał Edward 
Ostrowski, wybitny epizootiolog, twórca pierwszej 
polskiej ustawy weterynaryjnej, autor licznych pu-
blikacji, wykładowca Szkoły Weterynaryjnej w War-
szawie i od 1853 r. profesor Instytutu Weterynaryjnego 
w Charkowie (3, 11, 21). Również w Charkowie wykła-
dowcami byli Napoleon Halicki, Michał Dobrogórski, 
Fortunat Witowicz i związani z fakultetem wetery-
narii w Wilnie lekarz medycyny Karol Wiszniewski 
oraz farmaceuta Jerzy Poluta (5, 21). Adiunkt Fryderyk 
Brauel początkowo został wykładowcą weterynarii na 
Uniwersytecie w Kazaniu, a następnie w 1848 r. zor-
ganizował wspólnie z Jessenem szkołę weterynaryj-
ną w Dorpacie, w której uczyło się wielu Polaków (9). 
Prosektor Karol Edward Miram przeniósł się do Kijo-
wa, gdzie w latach 1854–1862 pełnił funkcję dziekana 
Wydziału Medycyny Uniwersytetu św. Włodzimierza. 
Również do Kijowa po zamknięciu Akademii skiero-
wano lekarza weterynarii Augustyna Szusteriusza, 
specjalistę podkuwania koni, wypychania zwierząt 
i konserwatora preparatów zoologicznych (3). Z ko-
lei prof. Józef Mianowski w 1842 r. został powołany na 
Katedrę Pychiatrii Akademii Medyko-Chirurgicznej 
w Petersburgu. W 1848 r. został nadwornym lekarzem 
córki cara Mikołaja I. W latach 1862–1869 r. był rekto-
rem Szkoły Głównej (tak nazywał się wówczas Uni-
wersytet Warszawski, a 1866 r. próbował w Warsza-
wie powołać szkolę weterynaryjną, opracowując dla 
niej statut; 3, 22). Do Petersburga przeniósł się lekarz 
weterynarii Edward Langenbacher, gdzie na oddzia-
le weterynaryjnym Akademii Medyko-Chirurgicznej 
w ciągu kilkudziesięciu lat nauczał podkuwania koni. 
Absolwent fakultetu z 1836 r., Józef Rodziewicz, pra-
cując na terenie Rosji, publikował artykuły z zakresu 
chirurgii i epizootiologii. Jako pierwszy ogłosił pracę 
o użyciu chloroformu przy kastracji źrebiąt (9). Kilku 

pracowników Instytutu Weterynarii pozostało w Wil-
nie. Ignacy Jakowicki prowadził praktykę lekarską, 
zmarł w 1847 r. (3). Prof. Karol Muyschel osiadł w odzie-
dziczonym majątku w powiecie trockim. Leczył tam 
ludzi i zwierzęta, lecz wkrótce, w 1843 r., zmarł, zaka-
żony tyfusem (24). Prof. Adam Adamowicz miał wie-
le propozycji pracy na różnych uczelniach. Pozostał 
jednak w Wilnie, pracował w szpitalu jako naczelny 
lekarz i czynnie działał w Towarzystwie Lekarskim 
Wileńskim, którego był prezesem od 1841 r. do śmier-
ci w 1881 r. W tym czasie w dalszym ciągu publikował 
liczne artykuły naukowe, w tym kilka dotyczących 
weterynarii. W sumie opublikował ok. 90 artykułów, 
publikacji i książek, część znajduje się w rękopisach 
Biblioteki Uniwersyteckiej w Wilnie (3, 9, 14, 25).
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28 maja 2024 r.
Komunikat dla fachowych pracowników ds. ochrony zdrowia zwierząt

Kexxtone 32,4 g – system dożwaczowy o ciągłym uwalnianiu dla bydła (monenzyna): 
zawieszenie pozwolenia na dopuszczenie do obrotu i wycofanie wszystkich serii z obrotu

Szanowni Lekarze Weterynarii  
i Specjaliści ds. Ochrony Zdrowia Zwierząt!
Elanco w porozumieniu z Europejską Agencją Leków 
i Urzędem Rejestracji Produktów Leczniczych, Wyro-
bów Medycznych i Produktów Biobójczych pragnie 
przekazać następujące informacje:
PODSUMOWANIE

–– Pozwolenie na dopuszczenie do obrotu dla pro-
duktu Kexxtone zostało zawieszone z powodu 
wady jakościowej, która spowodowała przypad-
ki zwracania przez bydło systemu dożwaczowego 
nadal zawierającego tabletki monenzyny. W rezul-
tacie doszło do wzrostu przypadkowego naraże-
nia, włączając w to śmierć, gatunków innych niż 
docelowe (psy) i potencjalnego braku skuteczno-
ści produktu u bydła.

–– Obrót produktem Kexxtone 32,5 g – system do-
żwaczowy o ciągłym uwalnianiu dla bydła został 
zawieszony na rynku UE do czasu podjęcia przez 
Elanco działań naprawczych i zapobiegawczych 
mających na celu usunięcie wady jakościowej.

–– Aby ograniczyć ryzyko narażenia gatunków innych 
niż docelowe, wszystkie serie produktu Kexxtone 

zostaną wycofane z rynku. Wycofanie rozpocznie 
się 4 czerwca 2024 r., aby umożliwić wprowadze-
nie zmian w produkcji i przeprowadzenie dodat-
kowych badań kontroli jakości.

–– Lekarze weterynarii powinni zaprzestać stoso-
wania produktu Kexxtone i rozważyć odpowied-
nie rozwiązania alternatywne.

INFORMACJE DODATKOWE
System dożwaczowy o ciągłym uwalnianiu dla bydła 
Kexxtone 32,4 g jest weterynaryjnym produktem lecz-
niczym zawierającym substancję czynną monenzy-
nę. Został on dopuszczony do obrotu w 2013 r. i jest 
przeznaczony do zmniejszania częstotliwości wystę-
powania ketozy u krów mlecznych i jałówek w okre-
sie okołoporodowym, u których występuje ryzyko roz-
winięcia się ketozy.

Kexxtone jest lekiem zawierającym w swoim skła-
dzie monenzynę sodową w postaci tabletek o kon-
trolowanym uwalnianiu, umieszczonych w polipro-
pylenowym systemie podawania – bolusie. System 
jest przeznaczony do pozostania w żwaczu przez co 
najmniej 95 dni okresu uwalniania leku.

W wyniku zmian w procesie wytwarzania doszło 
do wystąpienia wady jakościowej, która doprowadzi-
ła do wzrostu częstotliwości zwracania przez bydło 
bolusów, które nadal zawierały tabletki monenzyny. 
Wzbudziło to obawy dotyczące braku skuteczności 
produktu oraz podwyższonego ryzyka przypadkowe-
go narażenia na zwrócone bolusy Kexxtone u gatun-
ków innych niż docelowe, które powiązano ze zgonami 
psów. Po przeprowadzeniu oceny wszystkich dostęp-
nych danych związanych ze stwierdzoną wadą jako-
ściową Komitet Produktów Leczniczych Weteryna-
ryjnych (CVMP) EMA zarekomendował zawieszenie 
pozwolenia na dopuszczenie do obrotu dla Kexxtone 
(EU/2/12/145/001-003) do czasu usprawnienia badań 
kontrolnych procesu wytwarzania w celu potwierdze-
nia prawidłowości uwalniania leku i ograniczenia do mi-
nimum ryzyka przypadkowego narażenia gatunków in-
nych niż docelowe na kontakt ze zwróconym bolusem.

Aby zapobiec przypadkowemu narażeniu i ogra-
niczyć do minimum ryzyko wystąpienia zdarzeń nie-
pożądanych u gatunków innych niż docelowe, w ra-
mach środków ostrożności, wszystkie serie produktu 
Kexxtone zostają wycofane z rynku do poziomu leka-
rzy weterynarii.

Kraj Numer partii Termin ważności

Polska

504992-1 06/2024

504993-1 06/2024

504994-1 06/2024

505105-1 09/2024

505149-1 09/2024

505150-1 09/2024

505158-1 09/2024

505159-1 09/2024

505160-1 10/2024

505161-1 10/2024

505163-1 10/2024

505164-1 10/2024

505407-1 10/2024

505211-1 04/2025

505212-1 04/2025

505213-1 04/2025

505403-1 06/2025

505409-1 06/2025

505410-1 06/2025

505411-1 06/2025

505412-1 06/2025

505422-1 07/2025

505423-1 07/2025

505424-1 07/2025

505425-1 07/2025

505426-1 07/2025

505428-1 07/2025

505427-1 07/2025

505429-1 07/2025

505430-1 07/2025

Kraj Numer partii Termin ważności

Polska

505436-1 07/2025
505452-1 08/2025
505585-1 10/2025
505586-1 10/2025
505587-1 10/2025
505588-1 10/2025
505589-1 10/2025
505590-1 10/2025
505591-1 10/2025
505592-1 12/2025
505593-1 12/2025
505614-1 01/2026
505620-1 02/2026
505713-1 03/2026
505662-1 03/2026
505714-1 03/2026
505716-1 03/2026
505718-2 03/2026
505717-1 03/2026
505723-1 07/2026
505724-1 07/2026
505728-1 07/2026
505730-1 07/2026
505731-1 07/2026
505744-1 07/2026
505767-1 08/2026
505768-1 08/2026
505769-1 08/2026
505770-1 08/2026
505771-1 08/2026
505784-1 11/2026

Elanco aktualnie ściśle współpracuje z Europejską 
Agencją Leków. Elanco zobowiązało się do rozwią-
zania tego problemu, aby umożliwić powrót produk-
tu Kexxtone na rynek, zważywszy na znaczenie tego 
produktu dla zdrowia i dobrostanu bydła.
ZGŁASZANIE ZDARZEŃ NIEPOŻĄDANYCH
Zgłaszanie zdarzeń niepożądanych jest istotne, po-
nieważ umożliwia ciągłe monitorowanie bezpie-
czeństwa stosowania weterynaryjnego produk-
tu leczniczego.

W razie zaobserwowania zdarzeń niepożą-
danych przez właścicieli zwierząt, również nie-
wymienionych w ulotce informacyjnej lub w przy-
padku podejrzenia braku działania produktu, 

w pierwszej kolejności należy poinformować o tym 
lekarza weterynarii. Można również zgłosić zdarze-
nie niepożądane do podmiotu odpowi edzialnego: 
PV.POL@elancoah.com lub poprzez krajowy sys-
tem zgłaszania:

Departament Oceny Dokumentacji i Monito-
rowania Niepożądanych Działań Produktów Lecz-
niczych Weterynaryjnych Urzędu Rejestracji Pro-
duktów Leczniczych, Wyrobów Medycznych 
i Produktów Biobójczych
Al. Jerozolimskie 181C
PL-02-222 Warszawa
Tel.: +48 22 49-21-687
Faks: +48 22 49-21-605

Strona internetowa:  
https://smz.ezdrowie.gov.pl

Przekazywana informacja powinna zawierać co 
najmniej numer identyfikacyjny produktu (widocz-
ny na bolusie) i datę podania produktu zwierzęciu.
DANE KONTAKTOWE 
PODMIOTU ODPOWIEDZIALNEGO
W  przypadku jakichkolwiek pytań lub potrzeby 
uzyskania dodatkowych informacji prosimy o kon-
takt z Elanco: 
e-mail:  
poland_customerservice_warsaw@elancoah.com
tel: +48 22 307 86 00

Wycofanie z rynku dotyczy następujących partii preparatu Kexxtone:

mailto:PV.POL@elancoah.com
mailto:poland_customerservice_warsaw@elancoah.com
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Senvelgo 15 mg/ml
roztwór doustny dla kotów

POSTAĆ FARMACEUTYCZNA  •  Roztwór doustny.
SKŁAD JAKOŚCIOWY I ILOŚCIOWY  •  Każdy ml zawiera: Sub-
stancja czynna: Welagliflozyna 15 mg odpowiada następują-
cej ilości welagliflozyny w produkcie L-proline H2O 20,1 mg; 
substancje pomocnicze: Etanol (96%), Glikol propylenowy, 
Kwas cytrynowy jednowodny, Wodorotlenek sodu 1M, Aro-
mat miodowy, Woda oczyszczona
WSKAZANIA LECZNICZE DLA KAŻDEGO Z DOCELOWYCH 
GATUNKÓW ZWIERZĄT  •  Obniżenie hiperglikemii u kotów 
z cukrzycą insulinoniezależną.
DROGA PODAWANIA I DAWKOWANIE  •  Podanie doust-
ne. Zalecana dawka to 1 mg/kg masy ciała podawana raz 
na dobę. Dawkowanie u kotów leczonych wcześniej insuliną 
lub innym przeciwcukrzycowym produktem leczniczym jest 
takie samo. W przypadku zmiany leczenia z insuliny należy 
pominąć wieczorną dawkę insuliny z dnia poprzedzające-
go rozpoczęcie leczenia welagliflozyną. Roztwór należy po-
brać przy użyciu dozownika strzykawkowego dołączonego 
do opakowania. Strzykawka jest dopasowana do butelki i wy-
skalowana w kg masy ciała. Weterynaryjny produkt leczni-
czy można podawać bezpośrednio do pyska lub z niewielką 
ilością karmy. Weterynaryjny produkt leczniczy należy po-
dawać mniej więcej o tej samej porze każdego dnia. W przy-
padku pominięcia dawki należy ją podać jak najszybciej tego 
samego dnia. Po podaniu leku dokładnie zamknąć butelkę 
nakrętką. Strzykawkę można oczyścić czystą, suchą ście-
reczką. Strzykawka jest wyskalowana z określeniem masy 
ciała w kg co 0,5 kg.
PRZECIWWSKAZANIA  •  Stosowanie produktu Senvelgo 
jest przeciwwskazane u kotów z cukrzycową kwasicą keto-
nową (DKA) lub wynikami laboratoryjnymi wskazującymi na 
DKA. Nie należy stosować u kotów z ciężkim odwodnieniem 
wymagającym dożylnej suplementacji płynów.
SPECJALNE OSTRZEŻENIA  •  Podczas leczenia welagliflo-
zyną można sporadycznie obserwować bezobjawową hipo-
glikemię w oparciu o pojedyncze oznaczenia stężenia glukozy 
we krwi. Dotychczas nie badano bezpieczeństwa i skuteczno-
ści leczenia skojarzonego z insuliną lub innymi metodami obni-
żającymi stężenie glukozy we krwi i welagliflozyną u kotów. Ze 
względu na mechanizm działania insuliny istnieje zwiększone 
ryzyko hipoglikemii, dlatego leczenie skojarzone nie jest zale-
cane. Na podstawie mechanizmu działania przewiduje się, że 
u kotów leczonych inhibitorami SGLT-2 może wystąpić gluko-
zuria. Nasilenie glukozurii nie jest zatem wiarygodnym wskaź-
nikiem diagnostycznym służącym do monitorowania kontro-
li glikemii. Z uwagi na to, że glukozuria może utrzymywać się 
przez 2 do 3 dni po przerwaniu stosowania weterynaryjnego 
produktu leczniczego, należy monitorować stężenie glukozy 
we krwi w celu ustalenia, kiedy należy wznowić leczenie cu-
krzycy. Remisja cukrzycy po zastosowaniu welaglifozyny nie 
była badana w terenowych badaniach klinicznych.
Z uwagi na mechanizm działania welagliflozyny, identyfika-
cja kotów uzyskujących remisję może być trudna. W razie po-
dejrzenia remisji można rozważyć przerwanie leczenia przy 
dalszym stosowaniu innych środków (np. diety niskowęglo-
wodanowej, odpowiedniej kontroli masy ciała) i ścisłym mo-
nitorowaniu kontroli glikemii oraz pod kątem nawrotu objawów 
klinicznych. W razie wystąpienia nawrotu choroby u kota moż-
na wznowić leczenie welagliflozyną.
SPECJALNE ŚRODKI OSTROŻNOŚCI DOTYCZĄCE STOSO-
WANIA  •  Specjalne środki ostrożności dotyczące bez-
piecznego stosowania u docelowych gatunków zwierząt: 

W oparciu o mechanizm działania inhibitorów SGLT-2 (takich 
jak welagliflozyna), dla powodzenia leczenia cukrzycy przy 
zastosowaniu tego produktu leczniczego weterynaryjnego 
wymagana jest odpowiednia produkcja endogennej insuli-
ny. Z uwagi na brak wartości progowej dla endogennej insu-
liny pozwalającej na stwierdzenie wystarczającej dostępno-
ści, poniższe instrukcje są istotne w celu identyfikacji kotów, 
u których można rozpocząć leczenie („Przed rozpoczęciem 
leczenia”) i je kontynuować („Zalecenia dotyczące początko-
wego monitorowania (pierwsze dwa tygodnie)”) w celu iden-
tyfikacji kotów odnoszących korzyści z monoterapii. 

Przed rozpoczęciem leczenia: Należy wykonać badania 
przesiewowe w kierunku cukrzycowej kwasicy ketonowej 
(DKA). Z tego względu przed zastosowaniem leku wymaga-
na jest kontrola obecności ciał ketonowych w moczu lub krwi. 
W razie obecności ciał ketonowych w stężeniach wskazują-
cych na DKA nie należy rozpoczynać ani wznawiać leczenia. 
Objawy kliniczne takie jak niezamierzona utrata masy ciała, 
odwodnienie, ospałość, jadłowstręt (brak apetytu), wymioty, 
kacheksja mogą wskazywać na DKA. Po rozpoczęciu terapii 
welagliflozyną koty chore na cukrzycę leczone wcześniej in-
suliną są narażone na większe ryzyko wystąpienia DKA i ke-
tonurii w porównaniu z pacjentami nowo zdiagnozowanymi. 
Koty uważane za zagrożone wystąpieniem DKA wymaga-
ją ścisłej kontroli po rozpoczęciu leczenia i powinien zostać 
rozważony inny plan leczenia. Ryzyko rozwoju DKA znacznie 
zmniejsza się po pierwszych dwóch tygodniach leczenia, ale 
DKA może wystąpić w dowolnym momencie (patrz informa-
cje dotyczące monitorowania zamieszczone poniżej). W przy-
padku opóźnienia rozpoczęcia leczenia o ponad cztery dni po 
rozpoznaniu cukrzycy lekarz weterynarii powinien ponownie 
dokonać oceny ryzyka kwasicy ketonowej.

Koty z chorobami współistniejącymi takimi jak zapalenie trzust-
ki, choroba wątroby, choroba zakaźna, choroba serca, niewy-
dolność nerek (IRIS stadium 3 i 4), nowotwór, nadczynność 
tarczycy i akromegalia były wykluczone z badań klinicznych. 
Bezpieczeństwo i skuteczność produktu leczniczego wete-
rynaryjnego u kotów chorych na cukrzycę z tymi chorobami 
współistniejącymi nie zostały w pełni przebadane. Zastosowa-
nie produktu leczniczego weterynaryjnego u kotów z choro-
bami współistniejącymi opiera się jedynie na ocenie stosunku 
korzyści do ryzyka przez lekarza weterynarii przepisującego 
lek. Przed rozpoczęciem leczenia należy wyleczyć następują-
ce schorzenia: odwodnienie, podejrzewana lub potwierdzo-
na DKA, jadłowstręt, kliniczne zapalenie trzustki, przewlekła 
biegunka, wymioty, kacheksja. 

Zalecenia dotyczące początkowego monitorowania (pierw-
sze dwa tygodnie): W przypadku wystąpienia potwierdzonej 
lub podejrzewanej cukrzycowej kwasicy ketonowej (DKA) lub 
ketonurii cukrzycowej należy natychmiast przerwać lecze-
nie i przeprowadzić odpowiednie badania diagnostyczne. Ze 
względu na mechanizm działania inhibitorów SGLT-2 w przy-
padku DKA może nie występować hiperglikemia (euglikemicz-
na kwasica ketonowa). Dlatego też rozpoznanie euglikemicz-
nej DKA musi być oparte na objawach klinicznych, wynikach 
badań laboratoryjnych wskazujących na kwasicę metabo-
liczną i  innych wynikach badań laboratoryjnych typowych 
dla DKA. W przypadku DKA (np. zmniejszony apetyt, ostre 
wymioty, ospałość/depresja, odwodnienie i wyniki badań la-
boratoryjnych) konieczne jest natychmiastowe wznowienie 
odpowiedniego leczenia. Obejmuje to szybkie rozpoczęcie 
insulinoterapii pomimo prawidłowego stężenia glukozy we 
krwi (euglikemiczna kwasica ketonowa) przy jednoczesnym 
monitorowaniu/leczeniu hipokaliemii. Rozpoczęcie podawa-
nia insuliny jest konieczne w celu zatrzymania progresji kwa-
sicy ketonowej. Oprócz podawania insuliny należy rozwa-
żyć podawanie dekstrozy lub innego źródła węglowodanów 
oraz zastosowanie odpowiedniego wsparcia dietetycznego. 
Przeprowadzanie badania na obecność ciał ketonowych jest 
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wymagane na początku leczenia co 1–3 dni przez pierwsze 
dwa tygodnie, a także zawsze, gdy u kota wystąpią objawy 
kliniczne choroby, takie jak zmniejszenie spożycia pokarmów, 
ostre wymioty lub zmniejszona aktywność. Ocenę przesie-
wową pod kątem obecności ciał ketonowych najlepiej prze-
prowadzić na próbce osocza w przychodni weterynaryjnej, 
ale właściciel kota może kontrolować obecność ciał ketono-
wych w moczu kota w domu poprzez zanurzenie odpowied-
niego paska testowego do badania moczu w moczu kota, np. 
w żwirku dla kota. W przypadku wykrycia ciał ketonowych 
należy natychmiast przerwać leczenie i poddać kota bada-
niom przez lekarza weterynarii. 

Zalecenia dotyczące rutynowego monitorowania: Cukrzyca 
może z czasem postępować, a zatem niektóre koty mogą wy-
magać insuliny egzogennej w celu zapobiegania DKA. Z tego 
powodu koty z cukrzycą leczone weterynaryjnym produktem 
leczniczym należy rutynowo monitorować zgodnie ze standar-
dową praktyką. Ponadto, ze względu na mechanizm działania 
welagliflozyny, rutynowe monitorowanie powinno obejmować 
ocenę pod kątem obecności ketonów (poprzez ogólną ana-
lizę moczu lub osocza), statusu nawodnienia (diureza osmo-
tyczna) i masy ciała (niezamierzony spadek masy ciała z po-
wodu utrzymującej się glukozurii). W przypadku wystąpienia 
objawów klinicznych DKA kota należy poddać ocenie pod ką-
tem obecności ciał ketonowych (np. ketonurii i/lub ketonemii) 
wskazujących na DKA lub choroby współistniejące powodu-
jące insulinooporność. Jeśli u kota rozwinie się DKA, ketonu-
ria lub ketoza bądź jeśli stan kliniczny kota pogorszy się i/lub 
stężenie glukozy lub fruktozaminy we krwi ulegnie pogorsze-
niu po początkowej poprawie, może być konieczna dodatkowa 
diagnostyka lub zastosowanie alternatywnych metod lecze-
nia. Zaleca się przeprowadzenie oceny parametrów hema-
tologicznych, parametrów biochemicznych surowicy, bada-
nia ogólnego moczu oraz stanu nawodnienia. Ze względu na 
mechanizm działania inhibitory SGLT-2 mogą powodować ła-
godny wzrost stężenia w surowicy kreatyniny, azotu moczni-
ka (BUN), fosforu i sodu w ciągu kilku tygodni od rozpoczęcia 
leczenia, po czym następuje stabilizacja tych wartości. U pa-
cjentów z chorobami nerek zaleca się rutynową ocenę czyn-
ności nerek, masy ciała i stanu nawodnienia. Koty z chorobą 
nerek w stadium 1 lub 2 według IRIS uczestniczyły w kluczo-
wych badaniach klinicznych. 

Dalsze środki ostrożności dotyczące bezpiecznego sto-
sowania: Unikać kontaktu z oczami kota. Nie określono bez-
pieczeństwa stosowania ani skuteczności weterynaryjnego 
produktu leczniczego u kotów w wieku poniżej 1. roku życia. 
Może wystąpić zakażenie układu moczowego z powodu cu-
kromoczu wynikającego z cukrzycy lub działania welagliflozy-
ny. W razie utrzymywania się działań niepożądanych związa-
nych z leczeniem (np. biegunki) należy przerwać stosowanie 
welagliflozyny i rozważyć alternatywne leczenie cukrzycy. 
Koty mogą wymagać okresowego przerwania terapii w sy-
tuacji klinicznej predysponującej do kwasicy ketonowej (np. 
jadłowstręt (brak apetytu) z powodu ostrej choroby lub prze-
bywanie na czczo w okresie okołooperacyjnym).

ZDARZENIA NIEPOŻĄDANE  •  Bardzo często (>1  zwie-
rzę/10 leczonych zwierząt): Biegunka lub luźny stolec (W więk-
szości przypadków biegunka ma charakter przejściowy. W celu 
wyleczenia objawów ze strony układu pokarmowego można 
zastosować leczenie wspomagające. W przypadku utrzy-
mywania się biegunki związanej z leczeniem terapię należy 
przerwać i rozważyć zastosowanie terapii alternatywnych), 
Polidypsja lub poliuria (Polidypsja lub poliuria mogą wystąpić 
w przebiegu choroby podstawowej lub mogą ulec nasileniu 
z powodu działania osmotycznego welagliflozyny), Spadek 
masy ciała (Spadek masy ciała może wystąpić w przebie-
gu choroby podstawowej. Może wystąpić początkowy spa-
dek masy ciała z powodu działania glukozurycznego wela-
gliflozyny. W przypadku dalszego spadku masy ciała należy 

przeprowadzić badanie przesiewowe pod kątem DKA), Od-
wodnienie (W przypadku ciężkiego odwodnienia należy wy-
konać badanie przesiewowe pod kątem DKA. W razie potrze-
by należy podać odpowiednią wspomagającą płynoterapię), 
Wymioty (Wymioty występują zazwyczaj sporadycznie i ustę-
pują bez stosowania specjalnej terapii. Ostre lub częściej wy-
stępujące wymioty mogą także być objawem przedmiotowym 
klinicznej DKA lub innych ciężkich stanów chorobowych i po-
winny być przedmiotem stosownych badań). Często (od 1 do 
10 zwierząt/100 leczonych zwierząt): Cukrzycowa kwasica 
ketonowa (DKA) (W przypadku DKA albo cukrzycowej keto-
nurii: należy przerwać leczenie i wdrożyć insulinoterapię), Ke-
tonuria cukrzycowa (W przypadku DKA albo cukrzycowej ke-
tonurii: należy przerwać leczenie i wdrożyć insulinoterapię), 
Zakażenie układu moczowego, Nadmierne ślinienie (Nad-
mierne ślinienie występuje zazwyczaj tylko przy początko-
wych podaniach, bezpośrednio po podaniu dawki leku, i nie 
wymaga stosowania konkretnego leczenia), Hiperkalcemia 
(Hiperkalcemia ma zwykle nasilenie łagodne, przy czym stę-
żenie wapnia pozostaje w pobliżu granic normy i nie jest wy-
magane stosowanie konkretnego leczenia
NAZWA I  ADRES PODMIOTU ODPOWIEDZIALNEGO  •  
Boehringer Ingelheim Vetmedica GmbH, 55216 Ingelheim/
Rhein, NIEMCY
ADRES PRZEDSTAWICIELA PODMIOTU ODPOWIEDZIALNE-
GO  •  Boehringer Ingelheim Sp. z o.o., ul. Józefa Piusa Dzie-
końskiego 3, 00-728 Warszawa, tel. 22 699 06 99
NUMER POZWOLENIA NA DOPUSZCZENIE DO OBROTU  • 
EU/2/23/305/001-002
PRODUKT LECZNICZY WYDAWANY NA RECEPTĘ 
WETERYNARYJNĄ.
DATA AKTUALIZACJI SKRÓCONEJ INFORMACJI O LEKU  • 
Kwiecień 2024
DATA OPRACOWANIA MATERIAŁU REKLAMOWEGO………

Kaltetan  
250 mg/ml + 80 mg/ml +  
+ 10 mg/ ml
Kaltetan FORTE  
458,4 mg/ml + 125 mg/ml +  
+ 20 mg/ml
roztwór do infuzji dla koni, bydła i świń

SKŁAD JAKOŚCIOWY I  ILOŚCIOWY  •  Każdy ml zawiera: 
Kaltetan: substancje czynne: Wapnia glukonian do wstrzyki-
wań 250 mg (co odpowiada 22,35 mg wapnia lub 0.56 mmol 
Ca2+), Magnezu chlorek sześciowodny 80 mg (co odpowia-
da 9,56 mg magnezu lub 0.39 mmol Mg2+), Sodu glicerofos-
foran pięciowodny 10 mg (co odpowiada 1,01 mg fosforu lub 
0.03 mmol P5+); substancje pomocnicze: Kwas borowy 50 mg, 
woda do wstrzykiwań; Kaltetan FORTE: Wapnia glukonian do 
wstrzykiwań 458,4 mg (co odpowiada 40,97 mg wapnia lub 
1,02 mmol Ca2+), Magnezu chlorek sześciowodny 125 mg (co 
odpowiada 14,94 mg magnezu lub 0,61 mmol Mg2+), Sodu gli-
cerofosforan pięciowodny 20 mg (co odpowiada 2,02 mg fos-
foru lub 0,07 mmol P5+); substancje pomocnicze: Kwas boro-
wy 60 mg, woda do wstrzykiwań.
POSTAĆ FARMACEUTYCZNA  •  Roztwór do infuzji. Prze-
zroczysty, żółty lub brązowawy roztwór. pH roztworu 3,0-
4,0; Osmolalność Kaltetan: 1900-2300 mOsmol/kg; Kaltetan 
FORTE: 5200-6400 mOsmol/kg.
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WSKAZANIA  •  Leczenie zaburzeń elektrolitowych u ssa-
ków (niedoborom wapnia towarzyszą zwykle niedobory ma-
gnezu i fosforu). 

Konie: kliniczna forma hipokalcemii. 

Bydło: kliniczna forma hipokalcemii czyli gorączka mleczna 
(zaleganie przed- i poporodowe, porażenie okołoporodowe) 
oraz tężyczka pastwiskowa (kliniczna postać hipomagnezemii). 

Świnie: kliniczna forma hipokalcemii (zaleganie przed- i po-
porodowe, porażenie okołoporodowe).

DAWKOWANIE I DROGI PODAWANIA  •  Produkt powinien 
być podawany dożylnie. Infuzje należy wykonywać powo-
li (nie szybciej niż Kaltetan: 30 ml; Kaltetan FORTE: 20 ml pro-
duktu na minutę). Mniejsze objętości powinny być podawane 
przez pompę infuzyjną. 

Zalecane dawki: Kaltetan: Bydło, konie: 300 ml; Cielęta: 30 ml; 
Świnie: 70 ml; Kaltetan FORTE: Bydło, konie: 160 ml; Cielęta: 
15 ml; Świnie: 40 ml. Przyjęto, że bezpieczna dla organizmu 
dawka wapnia wynosi ok. 12 mg Ca/kg masy ciała. Czasami 
jednak, w przypadku utrzymujących się objawów niedobo-
ru wapnia, konieczne jest zwiększenie podawanej objętości. 
Nie powinna ona jednak przekraczać Kaltetan: 0,8 ml/kg masy 
ciała zwierzęcia (co odpowiada 18 mg Ca/kg masy ciała); Kal-
tetan FORTE: 0,4 ml/kg masy ciała zwierzęcia (co odpowia-
da 16 mg Ca/kg masy ciała) w pojedynczym wlewie. Należy 
wziąć pod uwagę specjalne ostrzeżenia dotyczące stoso-
wania produktu. W zależności od nasilenia objawów poda-
wanie produktu może być powtarzane, aż do momentu usu-
nięcia objawów chorobowych.

OKRESY KARENCJI  •  Konie, bydło, świnie: Tkanki jadal-
ne: Zero dni. 

Konie, bydło: Mleko: Zero godzin.

PRZECIWWSKAZANIA  •  Nie stosować w przypadkach nad-
wrażliwości na substancję czynną lub na dowolną substan-
cję pomocniczą. Nie stosować w przypadku hiperkalcemii i hi-
permagnezemii, hipokalcemii idiopatycznej u źrebiąt, wapnicy 
przeżuwaczy. Nie stosować w przypadku zwierząt nadpobu-
dliwych. Nie stosować w przypadku przewlekłej niewydolno-
ści nerek lub w przypadku zaburzeń krążenia lub serca. Nie 
stosować w przypadku procesów posocznicowych w prze-
biegu ostrego zapalenia wymienia u bydła. Nie stosować po 
podaniu dużych dawek witaminy D3. Nie stosować jednocześ-
nie lub bezpośrednio po zastosowaniu nieorganicznych roz-
tworów fosforu.

SPECJALNE OSTRZEŻENIA DLA KAŻDEGO Z DOCELOWYCH 
GATUNKÓW ZWIERZĄT  •  W przypadku ostrej hipomagne-
zemii (tężyczki pastwiskowej) u bydła, zalecana jest dodatko-
wa suplementacja magnezu.
SPECJALNE ŚRODKI OSTROŻNOŚCI DOTYCZĄCE STOSO-
WANIA  •  Specjalne środki ostrożności dotyczące stoso-
wania u zwierząt: Przed podaniem roztwór powinien być 
ogrzany do temperatury ciała. Iniekcje lub wlewy dożylne na-
leży wykonywać powoli celem uniknięcia działań niepożąda-
nych, jak zaburzenia równowagi oraz zaburzenia pracy serca. 
Podczas wykonywania iniekcji dożylnych zaleca się kontrolo-
wanie pracy serca i płuc (przez osłuchiwanie). 
Specjalne środki ostrożności dla osób podających produkt 
leczniczy weterynaryjny zwierzętom: Produkt leczniczy we-
terynaryjny zawiera kwas borowy i nie powinien być poda-
wany przez kobiety w ciąży, w wieku rozrodczym, próbujące 
zajść w ciążę. Podczas obchodzenia się z produktem należy 
zachować ostrożność, unikając przypadkowej samoiniek-
cji. W razie przypadkowej samoiniekcji należy niezwłocznie 
zwrócić się o pomoc lekarską i przedstawić lekarzowi ulotkę 
informacyjną. Ten produkt leczniczy weterynaryjny może po-
wodować delikatne podrażnienie skóry i oczu ze względu na 
niskie pH produktu. Należy unikać kontaktu ze skórą i ocza-
mi. W przypadku kontaktu produktu ze skórą lub oczami na-
tychmiast przemyć wodą.
DZIAŁANIA NIEPOŻĄDANE (CZĘSTOTLIWOŚĆ I STOPIEŃ 
NASILENIA)  •  W miejscu podania leku może wystąpić zapa-
lenie żyły i (lub) wykrzepianie. Aby temu zapobiec, do poda-
wania produktu zaleca się stosowanie cewników dożylnych. 
W przypadku zbyt szybkiego podawania produktu może wy-
stąpić bradykardia i arytmia, a następnie tachykardia. W tej 
sytuacji należy przerwać podawanie, aż do momentu ustą-
pienia powyższych objawów. W trakcie podawania produk-
tu należy kontrolować pracę serca. U bydła działania nie-
pożądane mogą wystąpić krótko po podaniu produktu (do 
30 minut), lub z opóźnieniem od 6-7 godzin po podaniu oraz 
do 6 dni po podaniu.
Wyłącznie dla zwierząt.
Wydawany z przepisu lekarza – Rp.
Do podawania pod nadzorem lekarza weterynarii.
NUMER POZWOLENIA  •  Kaltetan: 3171/22; Kaltetan FORTE: 
3172/22.
NAZWA I ADRES PODMIOTU ODPOWIEDZIALNEGO  •  Przed-
siębiorstwo Wielobranżowe Vet-Agro Sp. z o.o., ul. Gliniana 32, 
20-616 Lublin, Polska. ChPL: 21.05.2022 r.



Y Spółka z o.o. dokonuje przejęcia praktyk wete-
rynaryjnych w dwojaki sposób:

1)	� na podstawie umowy sprzedaży zorganizowanej 
części przedsiębiorstwa zawieranej z osobą fizycz-
ną prowadzącą działalność gospodarczą, która nie 
jest podmiotem powiązanym ze spółką;

2)	� na podstawie umowy sprzedaży udziałów w spółce 
prowadzącej przedsiębiorstwo w postaci przychod-
ni lub kliniki weterynaryjnej, która jest zawiera-
na z udziałowcami tej spółki, będącymi podmio-
tami niepowiązanymi ze spółką.
Zgodnie z zawieranymi umowami sprzedaży były 

właściciel otrzymuje za sprzedaną zorganizowaną 
część przedsiębiorstwa udziały:

–– cenę ustaloną w umowie sprzedaży, płatną jedno-
razowo lub w określonych ratach;

–– dodatkowe świadczenie, tzw. earn-out, którego 
wypłata jest uzależniona od spełnienia się w przy-
szłości określonych warunków, którego to kwo-
ta świadczenia nie jest znana w chwili podpisania 
umowy sprzedaży; earn-out polega na ustaleniu 
premii/ dodatkowej płatności za udziały, którą 
kupujący będzie zobowiązany zapłacić na rzecz 
sprzedającego, gdy wartość nabytych udziałów 
wzrośnie już po transakcji.
W skład przedsiębiorstwa/ zorganizowanej czę-

ści przedsiębiorstwa wchodzą: środki trwałe wyko-
rzystywane w działalności weterynaryjnej, warto-
ści niematerialne i prawne, umowy z kontrahentami 
oraz umowy zawarte z pracownikami. Istotnym nie-
mierzalnym składnikiem przedsiębiorstwa/ zorga-
nizowanej części przedsiębiorstwa są renoma i do-
świadczenie sprzedającego – lekarza weterynarii. 
Z tego względu, na podstawie postanowień umow-
nych, po przeprowadzeniu transakcji sprzedający 
nadal współpracuje z daną praktyką weterynaryjną. 
A zatem sprzedający ma realny wpływ na prowadze-
nie przedsiębiorstwa i realizowany przez to przed-
siębiorstwo wynik operacyjny po transakcji.

Earn-out to mechanizm stosowany w transakcjach 
fuzji i przejęć, który stanowi formę premii dla sprze-
dającego uzyskiwanej pod warunkiem osiągnięcia 
określonych wyników finansowych przez przedsię-
biorstwo, w określonym horyzoncie czasowym po do-
konaniu transakcji. Earn-out może zostać określony 
jako stała kwota lub jako procent wzrostu danej zmien-
nej finansowej (np. przychodów, zysku EBITDA, zysku 
brutto/netto lub innej zmiennej, czy też innych kry-
teriów). W praktyce oznacza to, że w razie spełnienia 
w przyszłości ściśle określonych warunków wskaza-
nych w umowach sprzedaży spółka wypłaca na rzecz 
sprzedających dodatkowe świadczenie w postaci earn-
-outu. Z uwagi na fakt, że wypłata earn-outu jest uza-
leżniona od przyszłych wyników przedsiębiorstwa, na 
dzień zawarcia umów sprzedaży nie jest przesądzo-
ne, czy obowiązek wypłaty earn-outu przez spółkę 
w ogóle wystąpi, a także nie jest znana jego wysokość.

Przez wypłatę earn-outu nie dochodzi do zmian 
w treści umów sprzedaży oraz nie jest to warunkiem 
skuteczności przeniesienia własności zorganizowanej 
części przedsiębiorstwa lub udziałów na podstawie za-
wieranych umów sprzedaży. Ziszczenie się warunków 
do wypłaty earn-out określonych w umowie sprzedaży 
może korygować cenę nabycia jedynie na korzyść byłe-
go właściciela (tj. sprzedającego). Nie jest możliwe obni-
żenie ceny w związku z nieziszczeniem się warunków.

Czy określone w umowach sprzedaży klauzule 
wprowadzające warunkowe świadczenia earn-out 
oraz ich wypłata w przyszłości:

–– powinny być uwzględnione w podstawie opodat-
kowania podatkiem od czynności cywilnopraw-
nych (PCC) przy zawarciu umów sprzedaży,

–– powinny powodować ewentualną korektę podsta-
wy opodatkowania od czynności cywilnopraw-
nych przy ich wypłacie w przyszłości,

–– samodzielnie stanowią czynności opodatkowane 
podatkiem od czynności cywilnoprawnych przy 
ich wypłacie w przyszłości?
Ustawa o podatku od czynności cywilnoprawnych 

posługuje się zamkniętym katalogiem czynności cy-
wilnoprawnych podlegających opodatkowaniu po-
datkiem od czynności cywilnoprawnych.

I tak, na podstawie art. 1 ust. 1 pkt 1 ustawy o PCC, 
podatkowi podlegają następujące czynności cywil-
noprawne:
a)	� umowy sprzedaży oraz zamiany rzeczy i praw ma-

jątkowych,
b)	� umowy pożyczki pieniędzy lub rzeczy oznaczo-

nych tylko co do gatunku,
c)	� (uchylona),
d)	� umowy darowizny – w części dotyczącej przejęcia 

przez obdarowanego długów i ciężarów albo zo-
bowiązań darczyńcy,

e)	� umowy dożywocia,
f)	� umowy o dział spadku oraz umowy o zniesienie 

współwłasności – w części dotyczącej spłat lub dopłat,
g)	� (uchylona),
h)	� ustanowienie hipoteki,
i)	� ustanowienie odpłatnego użytkowania, w tym nie-

prawidłowego, oraz odpłatnej służebności,
j)	� umowy depozytu nieprawidłowego,
k)	� umowy spółki.

Ponadto, w myśl art. 1 ust. 1 pkt 2 i 3 ustawy o PCC, 
podatkowi temu podlegają również zmiany ww. umów, 
jeżeli powodują one podwyższenie podstawy opodatko-
wania podatkiem od czynności cywilnoprawnych oraz 
orzeczenia sądów, w tym również polubownych, oraz 
ugody, jeżeli wywołują one takie same skutki prawne.

Uwaga. Notariusze są płatnikami podatku od czyn-
ności cywilnoprawnych dokonywanych w formie aktu 
notarialnego (art. 10 ust. 2 ustawy o PCC).

W katalogu czynności cywilnoprawnych podle-
gających opodatkowaniu podatkiem PCC znajdują się 
m.in. umowy sprzedaży rzeczy i praw majątkowych.

Przejęcie praktyki weterynaryjnej  
a podatek od czynności cywilnoprawnych
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Ustawa o PCC nie definiuje umowy sprzedaży. Sto-
sowne jest odwołanie się do przepisów Kodeksu cy-
wilnego. I tak, zgodnie z art. 535 § 1 Kodeksu cywilne-
go, przez umowę sprzedaży sprzedawca zobowiązuje 
się przenieść na kupującego własność rzeczy i wydać 
mu rzecz, a kupujący zobowiązuje się rzecz odebrać 
i zapłacić sprzedawcy cenę.

Obowiązek podatkowy, z zastrzeżeniem art. 3 ust. 2 
ustawy o PCC, powstaje z chwilą dokonania czynności 
cywilnoprawnej (zob. art. 3 ust. 1 pkt 1 ustawy o PCC). 
Obowiązek podatkowy, z zastrzeżeniem art. 5 usta-
wy o PCC, ciąży przy umowie sprzedaży na kupują-
cym (art. 4 pkt 1 ustawy o PCC).

Podstawę opodatkowania stanowi przy umowie 
sprzedaży – wartość rynkowa rzeczy lub prawa ma-
jątkowego (art. 6 ust. 1 pkt 1 ustawy o PCC).

Ważne. Wartość rynkową przedmiotu czynności 
cywilnoprawnych określa się na podstawie przecięt-
nych cen stosowanych w obrocie rzeczami tego sa-
mego rodzaju i gatunku, z uwzględnieniem ich miej-
sca położenia, stanu i stopnia zużycia, oraz w obrocie 
prawami majątkowymi tego samego rodzaju, z dnia 
dokonania tej czynności, bez odliczania długów i cię-
żarów (zob. art. 6 ust. 2 ustawy o PCC). Jeżeli podat-
nik nie określił wartości przedmiotu czynności cy-
wilnoprawnej lub wartość określona przez niego nie 
odpowiada, według oceny organu podatkowego, war-
tości rynkowej, organ ten wezwie podatnika do jej 
określenia, podwyższenia lub obniżenia w terminie 
nie krótszym niż 14 dni od dnia doręczenia wezwa-
nia, podając jednocześnie wartość według własnej 
wstępnej oceny (art. 6 ust. 3 ustawy o PCC). Jeżeli po-
datnik, pomimo wezwania, o którym mowa w art. 6 
ust. 3 ustawy o PCC, nie określił wartości lub podał 
wartość nieodpowiadającą wartości rynkowej, or-
gan podatkowy dokona jej określenia z uwzględnie-
niem opinii biegłego lub przedłożonej przez podat-
nika wyceny rzeczoznawcy. Jeżeli organ podatkowy 
powoła biegłego, a wartość określona z uwzględnie-
niem jego opinii różni się o więcej niż 33% od war-
tości podanej przez podatnika, koszty opinii ponosi 
podatnik (art. 6 ust. 4 ustawy o PCC).

Należy tutaj wskazać, że ustawodawca, wprowa-
dzając zamknięty katalog czynności podlegających 
opodatkowaniu podatkiem PCC, wyłączył z opodat-
kowania inne im podobne, które nie zostały wyraź-
nie wskazane w przepisie. Oznacza to, że czynności 
niewymienione w ustawowym katalogu nie podlega-
ją opodatkowaniu, nawet gdy wywołują skutki w sfe-
rze gospodarczej takie same bądź podobne do tych, 
które zostały w nim wyliczone.

W analizowanej sprawie zawierane przez spół-
kę umowy sprzedaży niewątpliwie stanowią umowy 
sprzedaży rzeczy lub praw majątkowych, o których 
mowa w art. 1 ust. 1 pkt 1 lit. a) ustawy o PCC (zarów-
no w odniesieniu do zorganizowanej części przed-
siębiorstwa, jak też do udziałów).

Obowiązek podatkowy w podatku PCC powstaje 
w momencie zawarcia danej umowy sprzedaży, bo-
wiem wówczas dochodzi do przeniesienia własności 
zorganizowanej części przedsiębiorstwa lub udziałów.

Na gruncie ustawy o PCC w odniesieniu do umowy 
sprzedaży jako zasadę przyjęto ustalanie podstawy 

opodatkowania w oparciu o wartość rynkową rze-
czy lub prawa majątkowego. Decydujące znaczenie 
ma tutaj rynkowa wartość rzeczy czy prawa mająt-
kowego na moment dokonania czynności cywilno-
prawnej, czyli w dniu zawarcia umowy sprzedaży.

Dla prawidłowego ustalania podstawy opodatko-
wania podatkiem PCC w związku z zawarciem przed-
miotowych umów sprzedaży spółka (kupujący) po-
winna zatem określać wartość rynkową rzeczy oraz 
praw majątkowych wchodzących w skład nabytej zor-
ganizowanej części przedsiębiorstwa (albo nabywa-
nych udziałów) według stanu z dnia zawarcia umo-
wy sprzedaży. Co do zasady przy umowach sprzedaży 
to cena wyraża wartość rynkową rzeczy lub prawa − 
w szczególności gdy umowa zostaje zawarta z pod-
miotami niepowiązanymi.

W konsekwencji wartość rynkowa nabytych skład-
ników majątkowych wchodzących w skład zorganizo-
wanej części przedsiębiorstwa lub też cena za nabyte 
udziały powinny być uznane co do zasady za podsta-
wę opodatkowania podatkiem PCC.

Na wysokość podstawy opodatkowania w podatku 
PCC ustalonej w momencie zawierania umów sprze-
daży nie mają wpływu (ewentualne) późniejsze zda-
rzenia powodujące wzrost lub obniżenie wartości ryn-
kowej przedmiotu sprzedaży, gdyż są to okoliczności 
niepewne i niemożliwe do przewidzenia w momencie 
zawierania umowy. Do takich zdarzeń zaliczyć nale-
ży niewątpliwie świadczenie earn-out.

Zatem podstawa opodatkowania w podatku PCC 
w przypadku umów sprzedaży powinna być ustalona 
jako wartość rynkowa rzeczy lub prawa majątkowe-
go na dzień zaistnienia zdarzenia powodującego po-
wstanie obowiązku podatkowego, tj. zawarcia umowy 
sprzedaży. Natomiast w sytuacji gdy określona przez 
podatnika podstawa opodatkowania nie odpowia-
da wartości rynkowej określonej, organ podatkowy 
może dokonać jej weryfikacji w trybie określonym 
w art. 6 ust. 3 i 4 ustawy o PCC (w innych przypad-
kach organ podatkowy nie ma podstaw do ewentu-
alnej korekty podstawy opodatkowania, jeżeli od-
powiadała ona w momencie dokonania czynności 
wartości rynkowej).

Ponadto należy wskazać, że postanowienia do-
tyczące wypłaty świadczenia earn-out samodziel-
nie nie stanowią elementu przedmiotowo istotne-
go umów sprzedaży, czy też nie stanowią elementu 
ceny. Wypłata świadczenia earn-out ma na celu je-
dynie zapewnienie sprzedającemu ekonomicznego 
przysporzenia, wynikającego z realizacji uzgodnio-
nych między stronami oczekiwanych wyników fi-
nansowych i sprzedażowych, które będą znane do-
piero po upływie pewnego okresu czasu od dnia 
zawarcia umowy sprzedaży. Z uwagi na warunko-
wy i hipotetyczny charakter świadczenia earn-out 
nie ma podstaw do przyjęcia, że jego wypłata po-
winna stanowić komponent ceny dla celów ustalenia 
podstawy opodatkowania podatkiem PCC. W kon-
sekwencji, w związku z brakiem możliwości okre-
ślenia wysokości świadczenia earn-out na moment 
dokonania czynności, nie można przyjąć, że war-
tość świadczenia earn-out zwiększa wartość rynko-
wą składników majątkowych wchodzących w skład 

miscellanea

462 Życie Weterynaryjne • 2024 • 99(7/8)



zorganizowanej części przedsiębiorstwa lub udzia-
łów na dzień powstania obowiązku podatkowego (tj. 
dzień zawarcia umów sprzedaży), co z kolei nie po-
zwala na ujęcie tej wartości w podstawie opodatko-
wania podatkiem PCC.

Do wypłaty świadczenia earn-out nie znajdą zasto-
sowania także regulacje art. 1 ust. 1 pkt 2 i pkt 3 usta-
wy o PCC, ponieważ spełnienie warunków określo-
nych w umowie sprzedaży w przyszłości nie może być 
postrzegane jako zmiana umowy. Zawarcie umowy 
sprzedaży jest bowiem czynnością, która wywołu-
je skutki prawne, co zarazem jest jedynym momen-
tem, który powinien być uwzględniony przy ustale-
niu podstawy opodatkowania podatkiem PCC. Należy 
zauważyć, że brak realizacji należnego świadcze-
nia z tytułu earn-out nie przesądzi o nieskuteczno-
ści czy nieważności przeniesienia własności przed-
miotu umowy sprzedaży.

Podsumowując, można stwierdzić, że określo-
ne w umowach sprzedaży klauzule wprowadzające 
warunkowe świadczenia earn-out oraz ich wypła-
ta w przyszłości:

–– nie powinny być uwzględnione w podstawie opo-
datkowania podatkiem PCC przy zawarciu umów 
sprzedaży,

–– nie powinny powodować ewentualnej korekty pod-
stawy opodatkowania przy ich wypłacie w przy-
szłości,

–– samodzielnie nie stanowią czynności opodatkowa-
nej podatkiem PCC przy ich wypłacie w przyszłości.
Zaprezentowane stanowisko podzielają organy 

podatkowe (interpretacja indywidualna Dyrektora 
Krajowej Informacji Skarbowej z 24 listopada 2023 r., 
0111-KDIB2-3.4014.366.2023.2.ASZ).

Podstawa prawna

	 1.	 Ustawa z dnia 9 września 2000 r. o podatku od czynności cywilno-
prawnych (tj. Dz.U. z 2023 r. poz. 170 ze zm.).

	 2.	 Ustawa z dnia 23 kwietnia 1964 r. Kodeks cywilny (tj. Dz.U. z 2023 r. 
poz. 1610 ze zm.).

Marcin Szymankiewicz 
doradca podatkowy

Uczestnicy kongresu z banerem promującym Światowy Dzień Weterynarii, drugi od lewej – Emilian Kudyba

W dniach 25–28 kwietnia 2024 r. w stolicy Tu-
nezji, Tunisie, odbył się kongres, w którym 

wzięło udział ok. 200 uczestników z 20 krajów Afry-
ki i Europy. Hasłem przewodnim obrad było: „Jed-
no zdrowie w zmieniającym się świecie”. Kongres 
był okazją do podzielenia się wiedzą i refleksjami 
na temat globalnych niebezpieczeństw obejmują-
cych oporność na środki przeciwdrob-
noustrojowe, zoonozy, nowe zagroże-
nia oraz kwestie środowiskowe, w tym 
wpływ zmiany klimatu i utraty różno-
rodności biologicznej. Podkreślano, że 
zdrowia człowieka nie da się oddzielić 
od zdrowia zwierząt i roślin ani od sta-
nu środowiska, w którym żyjemy. Dla 
większości lekarzy weterynarii jest to 
wiedza oczywista, ale w praktyce istnie-
je problem ze stosowaniem tej idei. Pod-
czas kongresu uczestnicy przedstawili 
swoje wnioski oraz konkluzje dotyczą-
ce podejścia, którego kluczowe założe-
nia można podsumować słowami: „zin-
tegrowane, jednoczące podejście, które 
ma na celu zrównoważenie i optymali-
zację zdrowia ludzi, zwierząt i ekosys-
temów”. Biorąc pod uwagę założenie, że 
zdrowie ludzi, zwierząt, roślin i szeroko 
pojętego środowiska są ze sobą wzajem-
nie powiązane, zapewnienie skuteczno-
ści tego podejścia wymaga interdyscy-
plinarnej i międzysektorowej współpracy 

na wszystkich poziomach społeczeństwa. W wyda-
rzeniu uczestniczył lek. wet. Emilian Kudyba z Pół-
nocno-Wschodniej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej.

Lek. wet. Emilian Kudyba,  
e-mail: kudybae@gmail.com

XII Afrykański i Europejsko-Arabski Kongres Weterynaryjny 
w Tunisie
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Po sukcesie ubiegłorocznej I Konferencji Te-
matycznej PSLWMZ, poświęconej zagad-

nieniom związanym z  rozrodem małych zwie-
rząt, 18–19 maja br. Zarząd PSLWMZ wraz z Biurem 
PSLWMZ zorganizowali w hotelu DoubleTree by Hilton 
w Łodzi kolejne wydarzenie, którego głównymi wąt-
kami edukacyjnymi były nerki i uszy. Dzięki zapro-
szonym wykładowcom oraz dobrze dobranej tematyce 
dwóch głównych bloków wykładowych organizato-
rom udało się przyciągnąć ponad 300 lekarzy, stu-
dentów i techników weterynarii z Polski i zagranicy.

O diagnostyce i terapii zaburzeń mineralno-kost-
nych w przewlekłej niewydolności nerek oraz nefro-
patiach przebiegających z nadciśnieniem, wrodzonych 
chorobach nerek oraz ostrego uszkodzenia nerek i ka-
micy dolnych dróg moczowych mówili prof. Jonathan 
Elliott i dr Magdalena Kraińska. Prof. Michał Jank, 
prof. Marek Galanty, dr hab. Przemysław Prządka, 
dr Dariusz Jagielski, dr Maciej Guzera i dr Michał 
Gruss przybliżyli również postępowanie w kamicy 
i nowotworach dróg moczowych w oparciu o diagno-
stykę obrazową i laboratoryjną wraz z chirurgią kla-
syczną, jak i zabiegami małoinwazyjnymi oraz dietą.

Pasjonatów otologii z pewnością usatysfakcjono-
wali: dr Sébastien Viaud, dr Piotr Panek, dr Agniesz-
ka Cekiera, dr Maciej Guzera i dr Dorota Pomorska-
-Handwerker, szczegółowo prezentując najnowszy 
stan wiedzy na temat: wideootoskopii, oceny błony 
bębenkowej, myringotomii, chirurgii przewodu słu-
chowego oraz puszki bębenkowej, jak i postępowania 

diagnostyczno-terapeutycznego w otitis externa i in-
terna.

Równolegle z  wykładami przewodnimi odby-
ły się seminarium na temat komunikacji przepro-
wadzone przez lek. wet. Jakuba Jasiaka z Vethink 
Academy oraz warsztaty mikroskopowe pod okiem 
dr. Macieja Guzery. Ponadto choroby uszu i dróg mo-
czowych u małych ssaków przedstawił dr Tomasz  
Pięknik.

W sobotni wieczór miało miejsce spotkanie towa-
rzyskie przy akompaniamencie muzyki gitarowej na 
żywo, uczestnicy konferencji mogli podyskutować 
i zacieśnić koleżeńsko-zawodowe relacje.

Formuła konferencji tematycznej zaproponowana 
i zrealizowana przez PSLWMZ, w opinii wykładow-
ców, słuchaczy i wystawców, sprawdziła się doskona-
le. Obecność takich firm, jak: VetPlus, Virbac Sp. z o.o., 
Nestle Polska S.A., Norax Medical Sp. z o.o., Pupil Foods 
Sp. z o.o., Azan Sp. z o.o. sp. k., Nutrifarm Sp. z o.o., P.W. 
Vet-Agro Sp. z o.o., Vetmedical Sp. z o.o., Vet Planet 
Sp. z o.o., Zoetis Polska Sp. z o.o., Aspel S.A., Edra Urban 
& Partner Sp. z o.o., Eurowet Sp. z o.o., Laboratorium 
DermaPharm Sp. z o.o., Sonolife Sp. z o.o., Dechra 
Veterinary Products Sp. z o.o., Technomed Sp. z o.o., 
Delta Optical Sp. z o.o. Sp. k. oraz „Weterynarii w Prak-
tyce” uatrakcyjniła uczestnikom czas w przerwach 
między wykładami.

Dziękujemy wykładowcom, uczestnikom i wy-
stawcom za obecność. Dziękujemy również naszym 
patronom medialnym – „Weterynarii w Praktyce” 

oraz weterynarianews.pl
Chcielibyśmy Państwa za-

chęcić do rezerwacji czasu 
w maju 2025 r. III Konferencja 
Tematyczna PSLWMZ trakto-
wać będzie o problemach oku-
listyki i hepatologii weteryna-
ryjnej pod wspólnym tytułem 
Miej oko na wątrobę. Tymcza-
sem widzimy się już nieba-
wem, 22–24 listopada 2024 r., 
na XXXII Międzynarodowym 
Kongresie PSLWMZ.

Prof. Wojciech Niżański 
Dr Dorota Pomorska-Handwerker 
Dr Jacek Szulc

II Konferencja Tematyczna Polskiego Stowarzyszenia 
Lekarzy Weterynarii Małych Zwierząt

Warsztaty praktyczne z cytologii uszu 
prowadził dr Maciej Guzera
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1 czerwca 2024 r. na terenie strzelnicy sporto-
wej w Myślenicach odbyły się II Weterynaryjne 

Strzeleckie Mistrzostwa Polski Veta Target. W szran-
ki stanęło prawie 30 zawodników reprezentujących 
środowiska weterynaryjne z całej Polski: lekarze 
weterynarii, studenci wydziałów weterynaryjnych, 
pracownicy lecznic oraz rodziny. Uczestnicy rywa-
lizowali w trzech kategoriach: pistolet centralne-
go zapłonu, pistolet bocznego zapłonu oraz kara-
bin bocznego zapłonu. Każdy oddał po 13 strzałów 
w każdej konkurencji: 3 próbne oraz 10 ocenianych. 
Mistrzem Polski lekarzy weterynarii został Jacek 
Ingarden, drugie miejsce przypadło Markowi Opie-
li, a  trzecie Kazimierzowi Opieli. W kategorii śro-
dowisk weterynaryjnych zwycięzcą został Marcin 
Grabowiecki, który uzyskał również tytuł Najlep-
szego Strzelca Zawodów i otrzymał Puchar Bur-
mistrza Miasta i Gminy Myślenice Jarosława Szla-
chetki. Drugie miejsce zajęła studentka weterynarii 
z Olsztyna Julia Ingarden, a trzecie – Błażej Ingar-
den. Tytuł najlepszej drużyny przypadł, podobnie jak 
rok temu, drużynie Team Ingarden. Drugie miejsce 

na podium zajęła drużyna Nowa Ruda (Marek Opie-
la i Kazimierz Opiela), a trzecie – Breslau (Zdzisław 
Dżugaj i Marcin Grabowiecki).

Wydarzeniem towarzyszącym było szkolenie 
z pierwszej pomocy przedmedycznej poprowdzone 
przez Maję Ingarden. Organizatorzy mistrzostw to: 
Przychodnia Weterynaryjna THERIOS, stowarzy-
szenie Team Ingarden Education oraz prof. Mirosław 
Michalski z Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego 
w Olsztynie, który był również inicjatorem zawodów 
Veta Target i sędzią głównym zawodów. Podziękowa-
nia należą się sędziom pomocniczym Grzegorzowi 
Hachlowskiemu oraz Bogdanowi Pietrzykowi. Stroną 
informatyczną zajął się Paweł Wojnarowski. Obsługę 
fotograficzną zapewniła Karolina Ingarden, rejestra-
cją uczestników zajęła się Julia Ingarden.

Współorganizatorami i patronami zawodów była 
Krajowa Izba Lekarsko-Weterynaryjna oraz Ma-
łopolska Izba Lekarsko-Weterynaryjna. Burmistrz 
Miasta i Gminy Myślenice Jarosław Szlachetka objął 
Veta Target 2024 patronatem honorowym i ufundo-
wał Puchar Burmistrza oraz nagrody.

II Weterynaryjne Strzeleckie Mistrzostwa Polski 
Veta Target

Uczestnicy 
zawodów  
(fot. Karolina 
Ingarden)

Tabela osób nagrodzonych (pierwsze 6 miejsc z każdej kategorii):

Miejsce Kategoria lekarzy weterynarii Kategoria środowiska weterynaryjnego Kategoria rodzinna

1 Jacek Ingarden Marcin Grabowiecki Team Ingarden

2 Marek Opiela Julia Ingarden Nowa Ruda

3 Kazimierz Opiela Błażej Ingarden Breslau

4 Maja Ingarden Konrad Natanek Promyk

5 Marcin Suszyński Paulina Kudzia Przychodnia Arka

6 Paweł Lis Karolina Ingarden Lenik

Maja Ingarden 
e-mail: vetatarget@gmail.com
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Szanowny Panie Redaktorze Naczelny „Życia Weterynaryjnego”,
Drogi Antoni!

Z  ciężkim sercem przeczytałem i  przyjąłem wiadomość 
o Twojej rezygnacji z dalszej pracy redakcyjnej. Ciągle pamię-
tam spotkanie w 1991 r., gdy w gronie pierwszych działaczy 
samorządu lekarzy weterynarii przejęliśmy od rozwiązane-
go Zrzeszenia Lekarzy i  Techników Weterynarii czasopi-
smo „Życie Weterynaryjne” z jego aktywami. Zdecydowa-
liśmy wówczas o wyborze prof. Antoniego Schollenbergera, 
pracownika Wydziału Weterynaryjnego Szkoły Głów-
nej Gospodarstwa Wiejskiego w  Warszawie, na redakto-
ra naczelnego czasopisma. Potwierdzeniem tego była póź-
niejsza uchwała Krajowej Rady Lekarsko‑Weterynaryjnej 
o  przejęciu czasopisma, utrzymaniu jego tytułu, powie-
rzenia Tobie jego redagowania i wydawania jako miesięcz-
nika. Jesteś pierwszym i  jedynym dotychczas redakto-
rem naczelnym „Życia Weterynaryjnego”, nowej mutacji  
wydawanej od 1991 r.

Twoją i współpracowników zasługą jest stworzenie pisma 
na wysokim poziomie, doskonale redagowanego. Uchwa-
ła Krajowej Rady Lekarsko Weterynaryjnej z  1991 r. okre-
śliła cele, zadania i charakter czasopisma. Jako jego uważ-
ny czytelnik przekonany jestem, że spełnia ono wszystkie 
te cele. Od siebie dodałeś „wstępniaki”, które odczytuję 
jako zaczerpnięte ze wzorów przedwojennego dziennikar-
stwa – dzieło mądrego i wyrazistego Redaktora. Nadały one 
„Życiu” charakter ukazujący nas, lekarzy weterynarii, jako 
ludzi ciężkiej pracy, działających dla pożytku powszechnego, 
wrażliwych, mających swoje problemy, obecnych w wielkim 

dziele budowania Rzeczypospolitej Polski, a od 2004 r. tak-
że Wspólnoty Europejskiej. Mam świadomość, że niedawne 
ministerialne decyzje zmieniające system punktacji czaso-
pism naukowych odbiły się na zasobności treści „Życia We-
terynaryjnego”, a także na zainteresowaniu autorów publi-
kowaniem wyników badań.

Przez ostatnie 33 lata „Życie” towarzyszyło „nowej we-
terynarii” – zmianom prawnym i organizacyjnym zawodu, 
powstającym nowym uczelniom weterynaryjnym, moderni-
zowanym starym uczelniom i Instytutowi w Puławach, two-
rzonym nowym laboratoriom, wytwórniom farmaceutycznym, 
a przede wszystkim wielkiej liczbie nowoczesnych zakładów 
leczniczych – gabinetom, przychodniom, lecznicom i klini-
kom weterynaryjnym. „Życie” towarzyszyło staraniom o to, 
co zawsze powinno być bliskie naszej pracy – kulturze i spor-
towi w różnych formach działalności. „Życie” było też z nami, 
ułatwiając pracę w zarządzaniu, obrotach finansowych i in-
westowaniu.

Za całą Twoją wielką pracę Redaktora Naczelnego „Życia 
Weterynaryjnego” dziękuję, wyrażam uznanie i wielki sza-
cunek.

Tej wiosny lilie św. Antoniego zakwitły wyjątkowo wcześnie, 
dwa do trzech tygodni przed  13  czerwca. Życzę Ci zdro-
wia i wielu lat ciekawego życia. Liczę na książkę o  Twoim 
bogatym życiu.

Andrzej Komorowski
Kraków, 21 czerwca 2024 r.

List do redakcji

KOMUNIKAT
Szanowni Państwo!

W imieniu Komitetu Organizacyjnego i swoim własnym mam zaszczyt i przyjemność zaprosić do udziału w XVII Kon-
gresie Polskiego Towarzystwa Nauk Weterynaryjnych, który zgodnie z uchwałą Zarządu Głównego PTNW odbędzie się 
w dniach 19–21 września 2024 roku. Organizatorem Kongresu jest Wydział Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie.

Kongresy Polskiego Towarzystwa Nauk Weterynaryjnych są doskonałą platformą wymiany myśli i doświadczeń na-
ukowych. Proponujemy Państwu możliwość zaprezentowania wyników swoich prac badawczych w 16 sekcjach tema-
tycznych. Wyrażamy jednocześnie nadzieję, że proponowany program będzie interesujący nie tylko dla pracowników 
nauki, ale także dla lekarzy praktyków, wpisując się tym samym w misję upowszechniania i popularyzowania wyni-
ków badań naukowych.

Kongres będzie z pewnością wydarzeniem integrującym całą społeczność skupioną wokół nauk weterynaryjnych oraz 
miejscem nawiązywania szeroko pojętej współpracy. Zapraszamy więc do udziału w Kongresie także przedstawicieli 
firm współpracujących z ośrodkami kształcącymi na kierunku weterynaria oraz lekarzami wolnej praktyki. Oczeku-
jąc Państwa przyjazdu do Olsztyna, zachęcamy do systematycznego odwiedzania strony internetowej Kongresu, któ-
ra będzie regularnie aktualizowana.

prof. dr hab. Bogdan Lewczuk
Dziekan Wydziału Medycyny Weterynaryjnej

Przewodniczący Komitetu Organizacyjnego XVII Kongresu PTNW

strona internetowa: http://kongresptnw2024.uwm.edu.pl/
e-mail: medwet@uwm.edu.pl
tel.: (0 89) 523 39 93; fax: (0 89) 523 34 40
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JANUSZ IZDEBSKI

Zmarł 23 lutego 2022 r.

Urodził się 9  września 1941  r. 
Tarkowie. W 1964 r. uzyskał dy-
plom na Wydziale Weterynaryj-
nym w Lublinie. Wstępny staż 
pracy odbył w Państwowym Za-
kładzie Leczenia dla Zwierząt 
w Opocznie, a następnie został 
kierownikiem PZLZ w Białobrze-

gach Opoczyńskich. Od 1985 r. był kierownikiem oddziału 
terenowego w Tomaszowie Mazowieckim, a od 1991 r. pełnił 
funkcję powiatowego inspektora ds. zwalczania chorób za-
kaźnych zwierząt i nadzoru. Od 1999 r. był zastępcą powia-
towego lekarza weterynarii w Tomaszowie Mazowieckim.

Odbył studia podyplomowe na Wydziale Weterynaryjnym 
SGGW w Warszawie oraz w Specjalistycznym Studium Pody-
plomowym w Puławach. Był odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi oraz odznakami Za Zasługi dla Województwa Piotr-
kowskiego, Za Wzorową Pracę w Służbie Weterynaryjnej, 
a także honorowym odznaczeniem Laus Medico Veterinario.

JANUSZ SIELSKI

Zmarł 18 sierpnia 2023 r.

Urodził się 23 sierpnia 1956 r. 
w Białej Podlaskiej. Dyplom leka-
rza weterynarii uzyskał w 1982 r. 
na Wydziale Weterynaryjnym 
w Warszawie. Po stażu odbytym 
w Wojewódzkim Zakładzie Wete-
rynarii w Białej Podlaskiej został 
zatrudniony w Państwowym Za-

kładzie Leczniczym dla Zwierząt w Białej Podlaskiej, gdzie 
pracował do końca lat 80. Od 1990 r. prowadził prywatną 
praktykę w Białej Podlaskiej.

ANDRZEJ IWANICKI

Zmarł 4 września 2023 r.

Urodził się 23  października 
1962 r. w Białej Podlaskiej. Po 
ukończeniu Studium Weteryna-
ryjnego w Sokołowie Podlaskim 
pracował przez rok jako tech-
nik weterynarii. Dyplom leka-
rza weterynarii uzyskał w 1992 r. 
na Wydziale Weterynaryjnym 

w Warszawie i został zatrudniony w Oddziale Rejonowym 
Wojewódzkiego Zakładu Weterynarii w Białej Podlaskiej na 
stanowisku starszego inspektora ds. higieny żywności po-
chodzenia zwierzęcego, a następnie starszego inspektora ds. 
środków żywienia zwierząt i nadzoru nad ubocznymi pro-
duktami zwierzęcymi oraz higieny materiału biologicznego. 

Zajmował się także nadzorem nad rozrodem zwierząt. Po-
czątkowo pracował w Rejonowym Inspektoracie Weterynarii, 
a następnie od 1999 do 2017 r. w Powiatowym Inspektora-
cie Weterynarii w Białej Podlaskiej. Jednocześnie prowadził 
w Białej Podlaskiej prywatną praktykę lekarsko-weteryna-
ryjną, którą kontynuował po zwolnieniu się z pracy w In-
spekcji Weterynaryjnej.

ZENON VOELKEL

Zmarł 29 września 2023 r.

Urodził się w Kobylinie 18 czerw-
ca 1920 r. W 1945 r. uzyskał ma-
turę w  Liceum Ogólnokształ-
cącym im. Hugona Kołłątaja 
w Krotoszynie i podjął studia na 
Wydziale Medycyny Weteryna-
ryjnej Uniwersytetu i Politechni-
ki w Wrocławiu. Dyplom lekarza 

weterynarii uzyskał w 1950 r. Tytuł doktora nauk wetery-
naryjnych osiągnął w 1953 r., pracując pod kierunkiem prof. 
Stanisława Izydora Rungego.

Pracę zawodową rozpoczął w 1950 r. na stanowisku kie-
rownika Państwowego Zakładu Leczniczego dla Zwierząt 
w Oleśnie, w woj. opolskim. W 1962 r. przeniósł się do Kro-
toszyna, objął stanowisko powiatowego lekarza weteryna-
rii. Po likwidacji powiatów w 1975 r. w strukturze nowego 
Wojewódzkiego Zakładu Weterynarii w Kaliszu pełnił funk-
cję kierownika Oddziału Terenowego w Krotoszynie do cza-
su przejścia na emeryturę w 1985 r. W Krotoszynie utwo-
rzył laboratorium weterynaryjne, rozbudował i wyposażył 
lecznice weterynaryjne w gminach powiatu krotoszyńskie-
go, zapewniając warunki do wdrażania najnowszych me-
tod diagnostyki i leczenia zwierząt.

Był autorem publikacji nie tylko z zakresu weteryna-
rii, ale również monografii Rzemiosło i przemysł Krotoszyna 
okresu międzywojennego, a także współautorem rodzinne-
go opracowania o Kobylinie.

KAZIMIERZ WIERZBICKI

Zmarł 23 marca 2024 r.

Urodził się 13  grudnia 1944  r. 
w  Obiecanowie koło Makowa 
Mazowieckiego. Liceum Ogól-
nokształcące ukończył w 1962 r. 
w  Makowie Mazowieckim. 
W 1968 r. uzyskał dyplom na Wy-
dziale Weterynaryjnym w War-
szawie. Wstępny staż pracy odbył 

w Państwowym Zakładzie Leczenia dla Zwierząt w Potęgo-
wie. Od 1970 r. pracował w Zakładach Mięsnych w Słupsku 
do czasu ich likwidacji. Następnie pracował w Wojewódz-
kim Zakładzie Weterynaryjnym w Słupsku na stanowisku 
inspektora ds. chorób zakaźnych zwierząt w Oddziale Te-
renowym w Słupsku. W tym okresie na terenie kilku po-
wiatów nadzorował nowo powstałe ośrodki hodowli ryb 
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słodkowodnych. Na emeryturę przeszedł w 2004 r. Posia-
dał stopień porucznika rezerwy Wojska Polskiego.

Był odznaczony odznakami: Zasłużony Pracownik Rol-
nictwa oraz Za Zasługi dla Województwa Słupskiego.

BOŻENNA JOLANTA 
KRUPA-STAŃCZAK

Zmarła 8 kwietnia 2024 r.

Urodziła się 24 kwietnia 1939 r. 
w Warszawie. W 1956 r., po uzy-
skaniu matury w Liceum Ogól-
nokształcącym TPD w Grodzi-
sku Mazowieckim, podjęła studia 
na Wydziale Weterynaryjnym 
w Warszawie. W 1962 r. otrzy-

mała dyplom lekarza weterynarii i odbyła wstępny staż pra-
cy w Powiatowym Zakładzie Weterynarii w Skierniewicach. 
W lipcu 1963 r. została przyjęta na wstępny staż asystenc-
ki w Katedrze Higieny Produktów Zwierzęcych Wydziału 
Weterynaryjnego SGGW w Warszawie. Po odbyciu stażu, 

w 1964 r., rozpoczęła pracę w Katedrze Higieny Produk-
tów Zwierzęcych, pełniąc – kolejno – funkcje asystenta, 
starszego asystenta i adiunkta. Stopień doktora nauk we-
terynaryjnych uzyskała w 1975 r. na podstawie rozprawy 
Zmiany biochemiczne mięsa wywoływane przez Pseudomo-
nas fluorescens. Prowadziła zajęcia dydaktyczne z przed-
miotów: higiena zwierząt rzeźnych i mięsa oraz higiena 
i  technologia żywności pochodzenia zwierzęcego. Brała 
udział w pracach naukowo-badawczych związanych z mi-
krobiologią żywności. Szczególnie interesowały ją tematy 
związane z wykorzystaniem promieniowania jonizujące-
go oraz wysokiego ciśnienia hydrostatycznego do utrwa-
lania i podnoszenia jakości sanitarnej przetworów mię-
snych i mlecznych.

Podczas wieloletniej pracy w SGGW otrzymywała wielo-
krotnie nagrody rektorskie oraz Ministerstwa Nauki, Szkol-
nictwa Wyższego i Techniki za wykonywane prace nauko-
wo-badawcze.

Od 1990 do 1997 r. pełniła funkcję sekretarza Oddziału 
Warszawskiego Polskiego Towarzystwa Nauk Weteryna-
ryjnych, za co w 1997 r. została odznaczona Odznaką Hono-
rową „Zasłużony dla PTNW”. W 1984 r. została odznaczo-
na Złotym Krzyżem Zasługi, a w 1998 r. Odznaką Honorową 
„Za Zasługi dla SGGW”. W 2004 r. przeszła na emeryturę.

miscellaneazmarli

468468 Życie Weterynaryjne • 2024 • 99(7/8)

80-LECIE WYDZIAŁU MEDYCYNY WETERYNARYJNEJ 
W LUBLINIE

Władze Wydziału Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Przyrodniczego w Lublinie oraz Komitet Organi-
zacyjny mają zaszczyt zaprosić na obchody jubileuszu 80-lecia Wydziału Medycyny Weterynaryjnej połą-

czone z Międzynarodową Konferencją Naukową Człowiek – Zwierzę – Środowisko – nasze zdrowie, wspólne zdro-
wie. Uroczystości jubileuszowe i towarzysząca im Konferencja odbędą się w dniach 11–12 października 2024 r.

Zapraszamy serdecznie pracowników, studentów i absolwentów Wydziału, przedstawicieli zaprzyjaźnionych 
z Wydziałem uczelni wyższych i ośrodków badawczych z Polski i z zagranicy, przedstawicieli otoczenia społeczno-
-gospodarczego współpracujących z Wydziałem na różnych płaszczyznach oraz całe grono Przyjaciół Wydziału.

Zgodnie z tematem przewodnim Konferencji udział w niej mogą wziąć przedstawiciele różnych dyscyplin powią-
zanych ze zdrowiem zwierząt i człowieka oraz stanem środowiska, pracownicy nauki i praktycy z kraju i zagranicy. 
Szczegóły dotyczące przebiegu uroczystości oraz Konferencji znajdują się na stronie internetowej Wydziału Me-
dycyny Weterynaryjnej https://up.lublin.pl/80leciewmw

Gorąco zapraszamy do czynnego uczestnictwa w obradach naukowych i obchodach 80-lecia Wydziału Medy-
cyny Weterynaryjnej UP w Lublinie.

Władze Wydziału oraz Komitet Organizacyjny
Kontakt:
Sekretarz Komitetu Organizacyjnego
dr hab. Marta Wójcik prof. Uczelni
marta.wojcik@up.lublin.pl
tel.: +48 81 445 67 83



KONFERENCJE I SZKOLENIA

         

Uniwersytet Mikołaja Kopernika w Toruniu, 
Instytut Medycyny Weterynaryjnej, 

Katedra Ochrony Zdrowia Publicznego i Dobrostanu Zwierząt 
wraz z Sekcją Dobrostanu Zwierząt i Higieny Środowiska 

Polskiego Towarzystwa Nauk Weterynaryjnych
mają zaszczyt zaprosić na:

XXI KONFERENCJĘ NAUKOWĄ 
ETYCZNE I PRAWNE ASPEKTY OCHRONY  

DOBROSTANU ZWIERZĄT

  

Patronat honorowy konferencji 
JM Rektor Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu 

prof. dr hab. Andrzej Tretyn 
oraz 

Główny Lekarz Weterynarii 
Krzysztof Jażdżewski

Konferencja odbędzie się w Toruniu w dniach 3–4 października 2024 r. 
w Hotelu Copernicus, ul. Bulwar Filadelfijski 11.

Ramowy program konferencji
3.10.2024 (czwartek)
13.30–14.30	� Rejestracja uczestników (Hotel Copernicus, ul. Bulwar 

Filadelfijski 11, Toruń)
14.30–15.00	� Powitanie Gości i otwarcie konferencji – prof. dr hab. 

Roman Kołacz
Sesja I
Przewodniczący: prof. dr hab. Jędrzej Jaśkowski (Dyrektor Instytu-
tu Medycyny Weterynaryjnej UMK)
15.00–15.30	  �Krzysztof Jażdżewski (Główny Lekarz Weterynarii) – 

Regulacje UE dotyczące ujednolicenia wymagań do-
brostanu oraz znakowania i rejestracji psów i kotów

15.30–16.00	  �dr Piotr Kwieciński (skarbnik Europejskiej Federacji Le-
karzy Weterynarii; FVE) – Dobrostan zwierząt towarzy-
szących z perspektywy Europejskiej Federacji Leka-
rzy Weterynarii

16.00–16.30	� prof. dr hab. Roman Kołacz (UMK Toruń) – Wyzwania dla 
weterynarii w zakresie ochrony dobrostanu zwierząt

16.30–17.00	 Przerwa kawowa
17.00–17.30	� dr Aleksandra Lato (UMCS Lublin) – Walka słowem o do-

brostan zwierząt, czyli skuteczna komunikacja w pracy 
lekarza weterynarii

17.30–18.00	� prof. dr hab. Joanna Rymaszewska (Katedra Neuro-
nauki Klinicznej na Wydziale Medycznym PWr.) – Stan 
zdrowia psychicznego lekarzy weterynarii – w poszu-
kiwaniu dobrostanu

18.00–19.00	� Panel dyskusyjny Czego oczekujemy od nadzoru i kon-
troli Inspekcji Weterynaryjnej w zakresie dobrostanu 
zwierząt gospodarskich?

Eksperci: Krzysztof Jażdżewski, dr Piotr Kwieciński, dr Aleksandra 
Lato, prof. dr hab. Joanna Rymaszewska i inni
Moderator: prof. dr hab. Roman Kołacz
20.30	 Uroczysta kolacja

4.10. 2024 (piątek)
Sesja II
Przewodniczący: prof. Jarosław Sobolewski (Prodziekan Wydziału 
Nauk Biologicznych i Weterynaryjnych UMK)
8.30–9.00	� mec. Angelika Kimbort (Otwarte Klatki) – Analiza orze-

czeń sądowych w Polsce w zakresie znęcania się nad 
zwierzętami w latach 2018–2023

9.00–9.30	� prof. dr hab. Zygmunt Pejsak (UR Kraków) – Kastracja 
immunologiczna knurków, jeden ze sposobów ograni-
czania bólu

9.30–10.00	� dr Pol Llonch (Farm Animal Welfare Education Centre, 
Barcelona) – Zapobieganie obgryzaniu ogonów u świń: 
długa historia niepowodzeń i sukcesów (The prevention 
of tail biting in pigs: a long story of failures and success)

10.00–10.30	� dr Miguel Angel Higuera (ANPROGAPOR, Madrit) – Cer-
tyfikowanie znakiem dobrostanu zwierząt ferm trzody 
chlewnej w Hiszpanii (Animal Welfare Labelling certi-
fication in Spanish pig farms)

10.30–11.00	� Przerwa kawowa

Sesja III
Przewodniczący: prof. Zbigniew Dobrzański (UPWr Wrocław)
11.00–11.30	� lek. wet. Maya Cygańska (Eurogroup for Animals) – Przy-

szłość brojlerów ras wolniej rosnących w UE: od inicja-
tyw rynkowych do prawa (Paving the way for higher we-
lfare broiler breeds in the EU: from market initiatives to 
legislation)

11.30–12.00	� prof. Jarosław Całka (UWM Olsztyn) – Ryzyko zdrowot-
ne i etyczna ocena stosowania diety wegańskiej i we-
getariańskiej u mięsożernych zwierząt towarzyszących

12.00–12.30	� dr Michał Rudy (UMK Toruń) – Znaczenie procedur przy 
humanitarnym uśmiercaniu zwierząt

12.30–13.30	� Panel dyskusyjny Czy konsumenci oczekują nowych re-
gulacji prawnych w zakresie poprawy dobrostanu zwie-
rząt i czy są skłonni płacić więcej za żywność pocho-
dzącą z ferm o podwyższonym dobrostanie zwierząt?

Eksperci: mec. Angelika Kimbort, prof. Jarosław Całka, prof. Zygmunt 
Pejsak, dr Miguel Angel Higuera, lek. wet. Maya Cygańska, dr Michał 
Rudy, Jan Krzysztof Ardanowski, Grzegorz Brodziak (Goodvalley), 
Aleksander Dargiewicz (POLPIG), Łukasz Dominiak (Smithfield Pol-
ska), Władysław Piasecki (KRD-IG), Leszek Hądzlik (P.F.H.B. i P.M.)
Moderator: Karol Bujoczek (redaktor naczelny „Top Agrar Polska”)
13.30	� Zakończenie konferencji – prof. dr hab. Roman Kołacz

Przewodniczący Komitetu Organizacyjnego 
prof. dr hab. Roman Kołacz

Informacje o rejestracji na konferencję:
Więcej informacji dotyczących rejestracji i warunków uczestnictwa 
wkrótce na stronie rexan.pl (w zakładce Nadchodzące wydarzenia) 
oraz na stronie (konferencjadobrostan.umk.pl), na której są szcze-
gółowy program oraz informacje odnośnie do płatności i możliwo-
ści noclegowych na terenie Torunia.
Kontakt z organizatorem – tel.: +48 508 896 274

PRACA

Graniczny Inspektorat Weterynarii w Koroszczynie
Zatrudni lekarza weterynarii na stanowisku urzędowego lekarza we-
terynarii (inspektora ds. granicznej kontroli weterynaryjnej).
Wymiar etatu: 1
Miejsce pracy: Posterunek kontroli weterynaryjnej HREBENNE 
(powiat tomaszowski, gmina Lubycza Królewska).
Wynagrodzenie: nie mniej niż 7500,00 zł brutto (+ dodatek stażowy),
13. wynagrodzenie, możliwe nagrody półroczne.
Wymagania niezbędne:

–– Wykształcenie wyższe weterynaryjne – posiadanie prawa wyko-
nywania zawodu lekarza weterynarii na terytorium RP.

–– Znajomość obsługi komputera w środowisku MS Office.

miscellaneaogłoszenia
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–– Prawo jazdy kategorii B i doświadczenie w prowadzeniu samo-
chodu osobowego.

–– W służbie cywilnej nie może być zatrudniona osoba, która w okresie 
od dnia 22 lipca 1944 r. do dnia 31 lipca 1990 r. pracowała lub pełni-
ła służbę w organach bezpieczeństwa państwa lub była współpra-
cownikiem tych organów w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 
18 października 2006 r. o ujawnianiu informacji o dokumentach or-
ganów bezpieczeństwa państwa z lat 1944–1990 oraz treści tych 
dokumentów – nie dotyczy kandydatek/kandydatów urodzonych 
1 sierpnia 1972 r. lub później. Osoba wybrana do zatrudnienia bę-
dzie musiała złożyć oświadczenie lustracyjne, jeśli urodziła się 
przed 1 sierpnia 1972 r.

–– Posiadanie obywatelstwa polskiego.
–– Korzystanie z pełni praw publicznych.
–– Nieskazanie prawomocnym wyrokiem za umyślne przestępstwo 

lub umyślne przestępstwo skarbowe.
Aplikacja musi zawierać:

–– CV i list motywacyjny.
–– Kopie dokumentów potwierdzających spełnienie wymagania nie-

zbędnego w zakresie wykształcenia.
–– Dokument potwierdzający prawo wykonywania zawodu lekarza we-

terynarii (aktualne zaświadczenie z izby lekarsko-weterynaryjnej).
–– Oświadczenie o posiadaniu prawa jazdy.
–– Oświadczenie o przetwarzaniu danych osobowych.
–– Oświadczenie o posiadaniu obywatelstwa polskiego.
–– Oświadczenie o korzystaniu z pełni praw publicznych.
–– Oświadczenie o nieskazaniu prawomocnym wyrokiem za umyśl-

ne przestępstwo lub umyślne przestępstwo skarbowe.
Warunki pracy:

–– Praca w siedzibie posterunku w systemie 12-godzinnym, rów-
nież w nocy.

–– Możliwe wyjazdy służbowe na delegacje.
–– Możliwy rozwój zawodowy i udział w szkoleniach na koszt In-

spektoratu.
–– Obciążenie mięśniowo-szkieletowe oraz obciążenie wzroku pod-

czas pracy przy monitorach ekranowych i prowadzeniu samocho-
du służbowego.

–– Praca w biurze i w strefach kontrolnych o obniżonej temperatu-
rze otoczenia.

–– Praca na wysokościach do 3 m, obsługa wózka widłowego, po-
mostów hydraulicznych.

–– Pobieranie próbek laboratoryjnych produktów ze środków trans-
portu.

–– Miejsce pracy mieści się na parterze i piętrze.
–– Praca w budynku nieposiadającym podjazdów oraz toalet dla osób 

niepełnosprawnych.
Oferty w formie papierowej proszę składać na adres:
Graniczny Inspektorat Weterynarii w Koroszczynie  

Terminal Samochodowy w Koroszczynie  
21–550 Terespol

Pozostałe informacje dostępne na stronie: https://nabory.kprm.
gov.pl/lubelskie/hrebenne/inspektor-weterynaryjny,139024,v7

MISCELLANEA

ZJAZD ROCZNIKA 1975–1980 Z LUBLINA
Janusz Kuryś z małżonką Elą mają zaszczyt zaprosić wszystkich, któ-
rzy przewinęli się przez okres studiów naszego rocznika, na spotka-
nie do przepięknej Doliny Kłodzkiej w dniach 20–22 września 2024 r., 
do ośrodka „Smaki na Szlaku” w Polanicy Zdroju, ul. Kłodzka 8b.
Zaczynamy w piątek 20 września 2024 r. o godz. 16 spotkaniem wspo-
mnień, w sobotę zwiedzanie niesamowitej Jaskini Niedźwiedziej, wie-
czorem uroczysta kolacja. W niedzielę śniadanie i rozjeżdżamy się.
Koszt – 800 zł, możliwa dopłata na miejscu (kwatery, posiłki, bal, au-
tokar, zwiedzanie jaskini z obiadem). Wpłat dokonujemy na konto: 

Janusz Kuryś  
50 1020 5558 1111 1536 6190 0063  

koniecznie z podaniem imienia i nazwiska wpłacającego. 
Prosimy o jak najszybsze wpłaty, gdyż trzeba dokonać rezerwacji.
Na WhatsAppie mamy grupę „Mój rok”, gdzie zamieszczamy bie-
żące informacje. Proszę, kto nie ma WhatsAppa, ściągnijcie aplika-
cję i dołączcie.
Kontakty: 
–	� Janusz Kuryś – 604 258 072, januszkurys@wp.pl
–	� Józef Mieczkowski – 501 262 006, joziomieczkowski@gmail.com

SPOTKANIE ROCZNIKA 1966–1972 z WARSZAWY
W dniach 7–8 września 2024 r. organizujemy spotkanie naszego rocz-
nika, które odbędzie się w Ośrodku Wczasowym Baltic Inn w Pogo-
rzelicy. Koszt spotkania wynosi 550 zł od osoby. Zainteresowanych 
prosimy o potwierdzenie przybycia i dokonanie wpłaty do 31 lipca 
2024 r. na konto: 

Wacław Łuniewski, PKO SA O/Trzebiatów,  
20 1240 3985 1111 0000 4143 9665.  

W tytule wpłaty proszę wpisać „spotkanie koleżeńskie”. 
Dodatkowe informacje – nr tel.: 696 458 112.

Serdecznie zapraszam

ZJAZD ABSOLWENTÓW ROCZNIKA 1976–1981 
WYDZIAŁU WETERYNARYJNEGO AKADEMII ROLNICZEJ 

W LUBLINIE
Informujemy, że z okazji 43 rocznicy ukończenia studiów, w dniu 
7 września 2024 r. zorganizowane będzie w Lublinie kolejne spotka-
nie absolwentów naszego rocznika. Zainteresowanych prosimy o po-
twierdzenie uczestnictwa w terminie do końca lipca br. oraz dokona-
nie wpłaty 320 zł od osoby na konto: 

Zbigniew Grądzki, nr 23124023821111000038936584  
(z dopiskiem: ZJAZD ABSOLWENTÓW). 

Mile widziane osoby towarzyszące.
Bliższe informacje dostępne u organizatorów:
–	� Zbigniew Grądzki, tel.: 607 926 337, e-mail: gradzki@up.lublin.pl
–	� Jacek Chmielowiec, tel.: 508 176 655
–	� Marek Świetlicki, tel.: 509 775 801

SPOTKANIE ABSOLWENTÓW Z 1981 ROKU  
WYDZIAŁU WETERYNARYJNEGO 

W OLSZTYNIE
Spotkanie odbędzie się w dniach 8–10 września 2023 r. w lokalu Dzikie 
Wino w miejscowości Wiewiórczyn (koło Łasku), w woj. łódzkim. Noc-
leg zapewniony na miejscu. Koszt imprezy wyniesie 915 zł od osoby.

Wpłaty do 1 sierpnia na rachunek bankowy:  
83 1050 1461 1000 0092 6272 9610

Kontakt telefoniczny:
–	� Krzemionka Grzegorz – 668 056 223
–	� Gołgowski Janusz – 601 992 247
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•  U większości kotów zapewnia trwałą kontrolę glikemii  
w ciągu jednego tygodnia1

•  Precyzyjne dawkowanie dostosowane do masy ciała kota

•  Eliminuje ryzyko zdarzeń hipoglikemicznych2,3

•  Dobrze akceptowany przez koty2

Spraw, aby leczenie cukrzycy było proste dla kotów  
i ich właścicieli dzięki wyzwalającej wygodzie  
doustnego stosowania raz dziennie Senvelgo. 

TYLKO TO, CO  
ZAMÓWIŁY KOTY
Wygodny, doustny roztwór  
do stosowania raz dziennie  
w leczeniu cukrzycy kotów

NOWOŚĆ!

Jedna butelka wystarcza na 3 miesiące (dla kota 5 kg)
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Przypisy:  
1 Charakterystyka Weterynaryjnego Produktu Leczniczego dostępna w unijnej bazie danych 
produktów (https://medicines.health.europa.eu/veterinary). 2 Behrend et al. ACVIM (2023). 
3 Niessen et al. ECVIM-CA (2023).

Skrócona informacja o leku dostępna w dziale INFORMACJA O LEKACH.

Boehringer Ingelheim Sp. z o.o., ul. Józefa Piusa Dziekońskiego 3, 00-728 Warszawa, tel. 22 699 06 99
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